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M yśl nap isan ia  te j ks iążeczk i z ro d z iła  s ię  w  Klu­
b ie  w  czas ie  o rg a n iz o w a n ia  k tó re g o ś  z rzędu 
te o re ty c z n e g o  kursu ż e g la rs k ie g o . Brak p o d rę c z ­
nika z a w ie ra ją c e g o  p e łn y  p ro g ra m  m a te ria łu  p o ­
trz e b n e g o  na o k re ś lo n y  s to p ie ń  ż e g la rsk i d a w a ł 
s ię  w e  znaki z a ró w n o  nam —  w y k ła d o w c o m , ja k  
i s łuchaczom .

C h o d z iło  o  s ta łe  usys te m a tyzo w a n ie  m a te ria łu  
d la  le p sze j k o o rd y n a c ji p re le k c ji poszcze g ó ln ych  
w y k ła d o w c ó w  i o  «d rukow ane»  u p e w n ie n ie  s łu ­
chaczy o  kon iecznym  d la  nich za k re s ie  w ia d o ­
m ości. P odstaw ą te j p ra c y  i w ie lk ą  w  n ie j p o ­
m ocą b y ł o s ta tn io  z a tw ie rd z o n y  p rzez Polski 
Z w iązek  Ż e g la rsk i regu lam in  s topn i żeg la rsk ich . 
Z regu lam inu  te g o  w y b ra liś m y  ro zd z ia ł «S tern ik 
Ś ró d lą d o w y» , ja k o  fo rm ę  d a ją cą  n a jp e łn ie js z y  
szkic w ie d z y  o  ż e g la rs tw ie , a je d n o c z e ś n ie  n ie  
o b c iążon ą  ca łą  n a d b u d o w ą  d o k ła d n e j s p e c ja li­
zac ji m o rs k ie j (to  od ró żn ia  naszą ks ią żeczkę  od 
o s ta tn io  w yd a n ych  s k ry p tó w , za w ie ra ją c y c h  w ia ­
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dom ośc i z zakresu w szys tk ich  w ła ś c iw ie  s topn i 
że g la rsk ich , a le  żad n e g o  z tych  s topn i n ie  om a­
w ia ją c y c h  w  ca ło śc i) .

P o szczegó lne  ro zd z ia ły  «Stern ika» o p ra c o w a li 
nasi in s truk to rzy  na p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  c a łe j 
g ru p y  k lu b o w e j. Tak w ię c  zasadn iczym  au to rem , 
fig u ru ją c y m  na o k ła d c e , je s t KLUB ŻEGLARSKI 
SZKWAŁ, c o  zresztą  je s t w y k ła d n ik ie m  i w szys t­
kich innych naszych poczynań  k lu bow ych .

Przy o ka z ji s p e łn ia m y  m iły  o b o w ią z e k  z łożen ia  
se rdeczn ych  p o d z ię k o w a ń  Z a rządo w i O kręgu  
K ra k o w s k ie g o  nasze j m a c ie rz y s te j Ligi M o rsk ie j 
za pożyc zkę  na w y k u p ie n ie  p rzydz ia łu  p a p ie ru .

Książkę o d d a je m y  d o  rąk C z y te ln ik ó w  z na­
d z ie ją  spo tkan ia  s ię  z nim i na sze rok ich  w o d a ch  
i z życzen iam i pom yś lnych  w ia tró w .
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N ie w ą tp liw ie , je d n y m  z c ie ka w szych  w  d z ie ­
ja ch  ludzkośc i b y ł dz ień , k ie d y  c z ło w ie k  zrozu­
m ia ł, że na ka w a łku  pn ia  m oże p rz e p ra w ić  s ię  
na d rugą s tro n ę  rzek i czy je z io ra . To p ie rw s z e  
z c a łe g o  d a ls z e g o  łańcucha o d k ry ć  żeg la rsk ich , 
ry c h ło  p o c ią g n ę ło  za sobą  o d k ry c ia  następne . 
Z rozum iano , że w y p a le n ie  w n ę trza  pn ia  d a je  s ta t­
ko w i w ię kszą  p o je m n o ś ć  I zw iększa  je g o  s ta te cz ­
ność. N ie znaczy to , by  ó w cze śn i że g la rze  rozu­
m ie li p ra w a  o b n iżen ia  punktu  c ię żko śc i —  a le  
p ro s te  d o ś w ia d c z e n ie  p o u c z y ło  ich o  w yższośc i 
ło d z i z w y p a lo n y m  w n ę trze m  nad n ies ta te cznym , 
o b ra c a ją c y m  s ię  bez  p rz e rw y  pn iem . Dalszym  
u d o sko n a le n ie m  b y ła  tyka , s łużąca d o  w p ra w ia ­
nia ło d z i w  ruch w  pożądanym  k ie runku  Tyka 
ta z czasem  d o p ro w a d z iła  d o  fo rm y  w io s ła . Za­
uw ażono , że w ie lk ą  po m o cą  b y ł także  w ia tr , w ie ­
ją c y  w  k ie runku  p o su w an ia  s ię  ło d z i. S p os trze ­
żen ie  to  je d n a k  d łu g o  je szcze  czeka ć  musiało

TRZY SŁOW A O HISTORII ŻEGLARSTWA
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na w y k o rz y s ta n ie  g o  p rak tyczne . Z as tosow an ie  
żag la  p o p rz e d z iło  w ie le  w ażnych  i m n ie j w a ż ­
nych udo sko n a le ń  w  b u d o w ie  ło d z i, z k tó ryc h  za­
n o to w a ć  na leży  d o p ro w a d z e n ie  ka d łu b a  d o  
k s z ta łtó w  m o ż liw ie  zg rabnych , w y ró b  w io s e ł 
w  fo rm ie  w yd łu żo n ych  ło p a te k , zas to so w a n ie  
s te ru  w  k sz ta łc ie  w ie lk ie j ło p a ty  itp . W re szc ie , 
w  środku  ło d z i um ieszczono  m aszt z p ro s to k ą t­
nym żag lem , ro zw ija n ym  przy  pom yś lnym , czyli 
w ie ją c y m  w  k ie runku  p ły n ię c ia , w ie trz e . Z aczę to  
b u d o w a ć  w ię k s z e  s ta tk i, już  n ie  z je d n e g o  pn ia , 
a le  z d e se k  i b e le k , a na Nilu z w y p a lo n y c h  
g a rn k ó w  g lin ianych .

Na tym  m n ie j w ię c e j s topn iu  ro z w o ju  s ta ła  
sztuka żeg la rska  u lu d ó w  s ta ro ży tn ych : Fen ic jan , 
A s s y ry jc z y k ó w  i Eg ipcjan w  m o m e n c ie , k ie d y  za- 

'  czyna nam m ó w ić  o  nich h is to ria . I w ła ś c iw ie  ca ła  
da lsza  h is to ria  s ta roży tna , k ilk a d z ie s ią t je j  w ie ­
k ó w , n ie  p rzynos i żadnych zasadn iczych  zm ian 
w  b u d o w n ic tw ie  o k rę to w y m . Typ sta tku w io s ło ­
w e g o  o pom ocn iczym  żaglu u d o sko n a la ł s ię  
w p ra w d z ie  s ta le  w  każdym  szcze g ó le , a le  za­
sa d n icze g o  s w e g o  cha rak te ru  n ie  tra c ił.

W ycz y n o w o ś ć  zresztą  tych  o k rę tó w  b y ła  n ie  
b y le  ja ka , je ż e li zw ażym y, że na nich p rz e p ły w a li
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F en ic jan ie  p rzez M orze  Ś ródz iem ne, na nich 
G recy  a d m in is tro w a li sw ym i rozs ianym i w  w ie l­
kim  zas ięgu ko lo n ia m i i one  b y ły  p o d s ta w ę  p o ­
tę g i Kartag iny. D o p ie ro  z w y c ię zcy  K a rtag iny  —  
R zym ianie ro z w in ę li b u d o w n ic tw o  o k rę tó w  w o ­
jennych . M ie li on i w  użyciu w ie lk ie ,  c ię ż k ie  g a ­
le ry , po ruszane  se tkam i w io s e ł i zao p a trzo n e  na 
d z io b ie  w  że lazne  o s tro g i, p rzeznaczone  d o  p rz e ­
b ija n ia  bu rt s ta tk ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h .

Rys. 1.

U padek c y w iliz a c ji s ta ro ż y tn e j zaha m ow a ł roz ­
w ó j że g la rs tw a . Ludy, k tó re  te ra z  z a czę ły  ksz ta ł­
to w a ć  h is to r ię , p o c h o d z iły  z g łę b i kon tynen tu  
i z m orzem  n ic w s p ó ln e g o  n ie  m ia ły  Ż e g lu g ę  
u p ra w ia ły  w y łą c z n ie  szczepy zam ie szku jące  w y ­
brzeża  m o rsk ie . Na c z o ło  tych s z cze p ó w  w y s u ­
w a ją  s ię  W ik in g o w ie . U nich d o p ie ro  w id z im y
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p ie rw s z e  p ię k n e  ksz ta łty  ło d z i, bu d o w a n ych  z d e ­
sek, o  s tew ach  p ię k n ie  w y g ię ty c h , p o d n ie s io ­
nych w  g ó rę  i o zd o b io n ych  rzeźbam i sm oczych 
g łó w . Na ło d z ia c h  tych p rz e d s ię b ra n o  w ie lk ie  
w y p ra w y , m a ją c e  za ce l W yspy  B ry ty jsk ie , w y ­
brzeża fra n cu sk ie , M orze  .Czarne, Ś ródz iem ne 
i n a w e t Lab rador. W ik in g o w ie  używ a li ja k o  s iły  
p ę d n e j w io s e ł,  u m ie ją c  je d n a k  w y k o rz y s ta ć  
i w ia tr  i pod n o szą c  w  tym  ce lu  duży, p ro s to k ą tn y  
ża g ie l, opuszczany ty lk o  p rzy  w ia tra ch  od  dz iobu . 
D z ia ło  s ię  to  w  czas ie , k ie d y  na M orzu Ś ródz iem ­
nym  n a s tą p ił w ła ś c iw y  p rz e w ró t w  d z ie d z in ie  że ­
g la rs tw a : zaczę to  tam  używ ać ła c iń sk ich  żag li 
tró jk ą tn y c h , p o z w a la ją c y c h  na p ły w a n ie  p o d  
w ia tr.

Z a le ty  żag li w zm a g a ły  zau fan ie  d o  nich i d o ­
p ro w a d z iły  d o  te g o , że p oczą w szy  o d  w ie ku  
X | | — XIII zaczę to  b u d o w a ć  s ta tk i w y łą c z n ie  już 
ża g lo w e . P ro to typ e m  naszych d z is ie jszych  ża­
g lo w c ó w  b y ła  ów czesna  ka ra w e la , p o s ia d a ją ca  
trzy  m aszty i b ug szp ry t, z tym , że żag ie l tró jk ą tn y  
um ieszczano  ty lk o  na m aszcie  ty lnym , reszta  m a­
sz tó w  n os iła  p ła c h ty  czw o ro k ą tn e . Na ka ra w e - 
lach m n ie jszych  żag le  tró jk ą tn e  zaczę to  um iesz­
czać także  i na p o z o s ta ły c h  d w ó c h  m asztach. Na
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Rys. 2.

sta tkach  w ie lk ic h  um ieszczano ró w n ie ż  m atą re j- 
kę  na b u g s z p ry c ie , a na n ie j rozp in ano  m a ły  ża- 
g ie le k . K szta łty  ka d łu b a  n ic w s p ó ln e g o  z o p ły -  
w o w o ś c ią  n ie  m ia ły , d ź w ig a ją c  na sze rok ich , n ie ­
zg rabnych  p o d s ta w a ch  w y s o k ie  n a d b u d ó w k i na 
d z io b ie  i je szcze  w yższe  na ru fie . A  je d n a k  na 
tych  k a ra w e la ch  o d b y w a n o  n a jw ię k s z e  p o d ró ż e  
o d k ry w c z e  i na nich w ła ś n ie  p ły w a li H enryk Ż e ­
g la rz , Ko lum b, V asco d e  Gama i M age llan ...

N a s tąp ił p o n o w n y  zas tó j w  b u d o w n ic tw ie , czy 
racze j w  je g o  p o s tę p a ch . S tatki b y ły  co raz  w ię k ­
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sze, n o s iły  co raz  w ię c e j żag li, spos trzegam y 
w  tym  czas ie  p o ja w ie n ie  s ię  sz taks li, a le  ksz ta łt 
ka d łu b a  w  da lszym  c iągu p o z o s ta je  n iezg rabny  
i —  co  w a żn ie jsze  —  n ieekon om iczny .

P rze w ró t n a s tę p u je  d o p ie ro  w  w ie ku  XIX, 
k ie d y  A m eryka  P ó łnocna w p ro w a d z iła  w  użyc ie  
p ie rw s z e  k I i p r y, s ta tk i w ą s k ie , ró w n e , o  p ię k ­
nych d z io b a ch  i os trych  rufach. Ukazują s ię  także  
szkunery, k tó re  ro zp rze s trze n ia ją  s ię  szybko  na 
m orzach zam kn ię tych  i w  s tre fach  zm iennych w ia ­
tró w , d z ię k i s w e j w ie lk ie j z a le c ie : zd o ln o śc i do  
o s tre g o  ch od zen ia  p o d  w ia tr. W  tym że  czas ie  
w  A m e ry c e  p o w s ta je  o ż a g lo w a n ie  g a flo w e . Dla 
ż e g lu g i o ce a n ic z n e j używ a s ię  nada l re jo w c ó w , 
ew . ko m b in a c ji re jo w c a  ze szkunerem . N a s tęp u je  
da lsze , ka p ita ln e  u d o s k o n a le n ie , ja k  w p ro w a d z e ­
n ie  d o  b u d o w y  kad łuba  że laza  i s ta li, d o p ro w a ­
d za ją ce  d o  n a jw ię k s z e g o  ro zkw itu  że g la rs tw a , 
p rz y p a d a ją c e g o  na la ta 1870— 1880. O d tą d  na­
s tę p u je  he g e m o n ia  p a ry  i m o to ru , d o p ro w a d z a ­
ją ca  d o  p ra w ie  z u p e łn e g o  w y e lim in o w a n ia  żag li 
z o b ie g u . Z up e łna  zag łada  ż a g lo w c o m  n ie  g roz i 
je d n a k  n igdy. Na ca łym  ś w ie c ie  są i b ę d ą  uży­
w a ne  ja k o  s ta tk i szko lne , a ja k o  h a n d lo w c e  kon ­
ku ro w a ć  m ogą  ze s ta tkam i p a ro w y m i tan io śc ią



przew ozu . Samo zresztą  ż e g la rs tw o  s p o r to w e  n ie  
p o z w o li n ig d y  zn iknąć żag lom  z w ó d  naszego  
g lobu .

H is to ria  ż e g la rs tw a  s p o r to w e g o

Z u p e łn ie  d o k ła d n e j d a ty  p o w s ta n ia  spo rtu  ż e ­
g la rs k ie g o  n ie  znamy. W iem y, że w  roku  1620 
znany b y ł ob raz  flam andzk i p rz e d s ta w ia ją c y  coś 
w  rodza ju  d z is ie js z e g o  ja ch tu  m le c z o w e g o ; w ie ­
my też , że w  roku 1661 ó w cze sn y  k ró l a n g ie lsk i 
o trz y m a ł w  p re z e n c ie  s lup «M ary» I że o d b y w a ły  
s ię  n a w e t re g a ty  p o m ię d z y  ja c h te m  k ró le w s k im  
a p ro to ty p a m i je g o  —  s lupam i h o le n d e rsk im i. 
P ierw szą je d n a k  konk re tną  da tą  je s t  rok 1720, 
k ie d y  w  A n g lii p o w s ta je  p ie rw s z y  ja c h t-k lu b  p o d  
nazw ą «C ork H a rbou r W a te r Club». Kilku w ła ś c i­
c ie li ja c h tó w , używ anych  w y łą c z n ie  d o  c e ló w  
p rz y je m n o ś c io w y c h , s to w a rz y s z y ło  s ię  już d la  
w y ra ź n e g o  ce lu  s p o r to w e g o : o d b y w a n ia  co  m ie ­
s iąc w y c ie c z e k  ca łą  f lo ty llą ,  d la  k tó re j z o s ta ły  
u ło żo n e  p e w n e  re g u ły  i sygna ły . Jach ty  k lu b o w ­
c ó w  m ia ły  już  ła d n ie js z e  lin ie  I w iększą  szybkość 
o d  h a n d lo w ych , a le  typ  h o le n d e rs k i zaznaczy ł 
s ię  w  nich je szcze  zu p e łn ie  w yra źn ie . M ia ły  one  
je d e n  m aszt, ża g ie l w ie lk i i dw a  p rze d n ie . Przv
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ów czesnym  za m iłow an iu  d o  w ie lk ie j ilo śc i ban­
d e r  i f la g , s ta tk i te , o p ró c z  innych o z d ó b  f la g o ­
w ych , ja k o  g łó w n ą  f la g ę  na ja c h c ie  «a d m ira l­
skim» (dziś «kom andorsk im ») p o d n o s iły  «Union 
Jack» z harfą  na z ie lo n ym  p o lu  ( ja k o  he rb  Irlan ­
d ii). W  roku 1759 rząd a n g ie lsk i z e z w o lił i naka­
zał p o d n o s z e n ie  te j fla g i. N ie s te ty , w  c iągu  lat 
nas tępnych  ruch ż e g la rs tw a  s p o r to w e g o  u pa d ł 
z u p e łn ie , tak , że w  r. 1765 is tn ia ł ten  p ie rw s z y  
k lub  na ś w ie c ie  ty lk o  na p a p ie rze .

D o p ie ro  w  roku 1806, p o d n ie c o n y  p o w s ta n ie m  
n o w e g o  s tow a rzyszen ia  ż e g la rs k ie  «L ittle  M onk- 
to w n  C lub», o d ż y ł ja c h tin g  na now o . O d te g o  m o­
m entu zaczyna s ię  s ta ły  ro z w ó j p rak lu bu , f ig u ­
ru ją c e g o  już  te ra z  p o d  nazw ą «C ork Yacht C lub», 
ró w n o c z e ś n ie  z z a tw ie rd z e n ie m  fla g i k lu b o w e j 
p rzez a d m ira lic ję  i zaszczytnym  d o d a tk ie m  do  
s w e j nazw y —  «Royal».

P ie rw szy k lub  żeg la rsk i na Tam izie p o w s ta ł 
w  roku  1775, p o  re ga tach  w io ś la rs k ic h , na k tó rych  
w ła ś c ic ie le  ja c h tó w  sam orzu tn ie  o b s ta w ili sw ym i 
ja ch ta m i zako tw iczo n ym i i o fla g o w a n y m i to r  re ­
ga t, że b y  u n ie m o ż liw ić  ło d z io m  n ie s to w a rzyszo - 
nym  p rzeszkad zan ie  w  w yśc ig u . W  p o d z ię c e  za 
to  ks iążę  C um be rland  o f ia ro w a ł n a g ro d ę  na re-
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g a ty  że g la rsk ie , czym  z a ch ę c ił d o  p o w s ta n ia  no ­
w y  k lub, k tó ry  z o rg a n iz o w a ł s ię  p o d  nazw a 
« um berland  F leet». R ega ty  że g la rs k ie  o d b y ły  
s ię  w te d y  na Tam izie 13 lip ca  i w te d y  też  zos ta ła  
us ta lona d e f in ic ja  ja c h tu  s p o rto w e g o , p o w ia d a ­
ją c a , ze je s t to  s ta te k  n ig d y  n ie  używ any  d o  c e ­
ló w  za ro b ko w ych . D z is ie jsza  d e f in ic ja  je s t  p e ł­
n ie jsza  i m ów i, że ja c h te m  ża g lo w ym  nazyw am y 
azdy s ta te k  ż a g lo w y , k tó ry  s łuży w y łą c z n ie  d o  

c e ló w  s p o rto w y c h , n ig d y  zaś d o  c e ló w  z a ro b k o ­
w ych , a c e c h u je  s ię  u trzym an iem  w  s p o rto w y m  
po rządku  i p e w n ą  d o s k o n a ło ś c ią  kon s tru kc ji 

R ó w nocze śn ie  p o s ta n o w io n o  z ja w ia ć  s ię  na 
p o k ła d z ie  ja c h tu  ty lk o  w  us ta lonym  u n ifo rm ie  Tu
m ożna b y  w y o d rę b n ić  p o c z ą tk i łą cznośc i k lu b o ­
w e j.

«C um berland  F leet»  ro z w in ą ł w  la tach  p ó ź ­
n ie jszych  o żyw io n ą  d z ia ła ln o ś ć  na p o lu  re g a to ­
w ym , tak, że p o d  tym  w z g lę d e m  n a le ż a ło  g o  
uw ażać za k lub  p rz o d u ją c y  w  A n g lii, w  uznaniu 
za sw ą d z ia ła ln o ś ć  z o s ta ł ten k lub  w  r 1823 
w  czas ie  k o ro n a c ji k ró la  J e rz e g o  IV, o b d a rz o n y  
pucharem , k tó ry  m ia ł b y ć  nag rod ą  na u roczystych  
rega tach  urządzanych z p o w o d u  w ie lk ic h  u roczy ­
s tośc i k o ro n a cy jn ych . R ów nocze śn ie  nas tąp iła

W l O J E K i '
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zm iana nazw y k lubu na «C o ro na tion  F leet» . W  tym  
sam ym  roku n a s tą p iło  ro z d w o je n ie  k lubu i z o r­
g a n izo w a n ie  n o w e g o  »Tham es-Yacht-C lub», k tó ry  
rozw iną) s ię  tak szybko  i o s ią g n ą ł ta k ie  w yn ik i, 
że w  rok p ó ź n ie j o trzym a ł zaszczytny ty tu ł 
«R oyal» , c o  ja k  na o w e  czasy b y ło  o lb rzym im  
w y ró żn ie n ie m .

W  roku  1812 p o w s ta ł «Royal Yacht Squadron», 
na jznakom itszy  k lub A n g lii, z k ró le m  ja k o  kom an­
d o re m , za licza ją cy  d o  sze regu  sw ych  c z ło n k ó w  
w ie le  na jznakom itszych  o s o b is to ś c i. Jest to  je ­
dyn y  k lub  w  A n g lii m a jący  p ra w o  na p o d n o sze n ie  
a n g ie ls k ie j b a n d e ry  w o je n n e j.  R egaty te g o  k lubu 
znane są na ca łym  ś w ie c le  p o d  nazw ą tyg o d n ia  
re g a t w  C o w es, gdyż o d b y w a ją  s ię  one  p rzez ty ­
dz ień  na o d n o d z e  m orza m iędzy  A n g lią  a w ysp ą  
W igh t, na k tó re j leży  m ias to  C ow es. W  r. 1906 
w  tym że  C o w es  p o w s ta je  In te rna tiona l Yacht 
Racing Union (IYRU) —  nad rzędna  o rg a n iza c ja  
w szys tk ich  o fic ja ln y c h  k lu b ó w  żeg la rsk ich .

N astępnym  kra jem , k tó ry  w  os ta tn im  s tu lec iu  
w ysu ną ł s ię  nap rzód , są Stany Z je d n o c z o n e . Były 
tam  ja c h ty  s p o r to w e  już  na począ tku  w . XIX, 
k tó re , ja k  np. « C leop a tras  B arge», p rz e p ły w a ły  
p rzez O cean I z w ie d z a ły  b rze g i Europy, a le  p ra w -



d z iw y  ruch s p o rto w y  zaczą ł s ię  d o p ie ro  o d  roku 
1830, tj. od  p o w s ta n ia  «N ew  Y ork Yacht C lub», 
n a jp o tę ż n ie js z e g o  d o  d z is ia j k lubu ja c h to w e g o  
na ś w ie c ie .

K om andor k lubu, c z ło w ie k  n ie s ły c h a n ie  b o g a ­
ty, p o le c ił in ż y n ie ro w i G e o rg o w i S teers skon ­
s tru o w a n ie  z u p e łn ie  n o w e g o  ja c h tu  i p o s ła ł go  
d ro g ą  w o d n ą  na re g a ty  d o  Hawru. O trzym aw szy  
tam  p rze s ła n y  ta ke lu n e k  re g a to w y , ja c h t «A m e­
rica» s taną ł d o  re g a t z 14 n a jle p szym i ja ch ta m i 
an g ie lsk im i i p rz y s z e d ł d o  m e ty  o  20 m inut p rzed  
p ie rw szym  A n g lik ie m .

N a s tąp ił p rz e ło m  w  b u d o w n ic tw ie  sp o rto w y m  
a ng ie lsk im , k tó re  z a c z ę ło  szukać n o w ych  fo rm  
kad łuba  ja ch tu , n o w ych  k s z ta łtó w  żag li, i k tó re  
p rz e k o n a ło  s ię , że o p ró c z  rzem ieś ln ika  i m a js tra  
n ie o d z o w n ie  p o trz e b n y  je s t  d o  te g o  w y k s z ta ł­
co n y  s p e c ja lis ta  inżyn ie r.

F lota s p o rto w a  am erykańska  je s t,  ja k  na nasze 
p o ję c ia , o lb rz y m ia : k ilka n a śc ie  ty s ię c y  ja c h tó w  
re je s tro w a n y c h  w  k lubach  i ty s ią ce  ro zm a ite j 
w ie lk o ś c i i ty p ó w  poza k lubam i s to ją  tam  d o  d y s ­
p o z y c ji ż e g la rs tw a  s p o rto w e g o . B u d o w n ic tw o  
ja c h to w e  s to i tam  —  je ż e li chodz i o  z a le ty  kon ­
s tru k c y jn e  na p ie rw s z y m  m ie jscu  na ś w ie c ie ,
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lecz w y k o n a n ie  b u d o w y  le psze  je s t w  Europie.
Z k ra jó w  e u ro p e js k ic h  na d rug im  m ie jscu  na­

leży p o s ta w ić  F ranc ję , z p ie rw szym  k lubem  re ­
g a to w y m  za łożonym  w  1858 roku , p o  k tó rym  
w k ró tc e  n a s tą p iło  z a ło że n ie  «C e rc ie  d e  la V o ile  
d e  Paris». W roku 1866 p o w s ta je  n a jw ię kszy  klub 
F rancji «Yacht C lub de  F rance», k tó ry  ja k o  n a j­
p o tę ż n ie js z y  łą czy  w  so b ie  w szys tk ie  w y s iłk i 
i dążen ia  że g la rs k ie  kra ju . F rancja , d z ię k i sw em u 
szczęś liw em u p o ło ż e n iu  nad d w o m a  w ie lk im i b a ­
senam i m orsk im i n ie  ma w ła ś c iw ie  w  ż e g la rs tw ie  
sezonu m a rtw e g o , tre n u ją c  i o d b y w a ją c  re g a ty  
p rzez c a ły  rok.

R ozw ó j ż e g la rs tw a  s p o r to w e g o  w e  Francji n ie 
b y ł tam  je d n o zn a czn y  z ro z w o je m  b u d o w n ic tw a  
ja c h to w e g o , co  tłu m a c z y ło  s ię  b lis k o ś c ią  N iem iec  
I A n g lii, z ich d o s k o n a le  w yp o sa żo n ym i s tocz ­
niam i i fa ch o w ca m i z te j d z iedz iny . W arunki p o ­
w o je n n e  zm ien ia  p ra w d o p o d o b n ie  ten  uk ła d  s to ­
sunków , co  zmusi F ranc ję  d o  szko len ia  kad r s p e ­
c ja lis tó w ; p a m ię ta ć  b o w ie m  trze b a , że w  o s ta t­
nich la tach  p rzed  w o jn ą , na w ie lk ic h  m iędzyna ­
ro d o w y c h  rega tach  w e  F rancji, z w y c ię ż a ła  p ra ­
w ie  zaw sze o b c o k ra jo w a  sztuka b u d o w a n ia  ja c h ­
tó w .
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O sta tn io  re je s tro w a n y c h  k lu b ó w  b y ło  o k o ło  80, 
a z F rancji w y w o d z ą  s ię  ta cy  że g la rze , ja k  zm arła  
V. H e rr io t, k tó re j w szyscy  p rzyznaw a li n a jw y ż ­
sze k w a lif ik a c je  s p o r to w e  i ż e g la rs k ie , A la in  G er- 
bau lt, w ie lk i sa m o triik -że g ia rz  i w ie lu  innych.

C zęścią  Europy, w  k tó re j ż e g la rs tw o  zn a jd u je  
s ię  w  stan ie  kw itn ą cym  je s t Skandynaw ia . S port 
ten d a tu je  s ię  na p ó łn o c y  także  m n ie j w ię c e j od  
roku 1830, tj. o d  za łożen ia  w  S ztokho lm ie  «Kungl. 
Svenska S ege l S a llskape t» , n a jp o w a ż n ie js z e g o  
k lubu s z w e d z k ie g o , s k u p ia ją c e g o  o k o ło  3000 
cz ło n kó w . Do S zw e d zk ie g o  Zw iązku  Ż e g la rs k ie ­
g o  na le ża ło  p rze d  w o jn ą  o k o ło  100 k lu b ó w , a na­
leży  p rzypuszczać, że w  c h w ili o b e c n e j je s t  ich 
w ię c e j:

R ozw ó j spo rtu  ż e g la rs k ie g o  w  N iem czech  b y ł 
n ie s łych a n ie  szybki i s zed ł tak w  k ie runku  re g a ­
to w y m  i tu rys tycznym , ja k  i w  k ie runku  b u d o w n ic ­
tw a ja c h to w e g o , k tó re  o s ią g n ę ło  tam b a rd zo  w y ­
soki po z io m  p rzy  s to su n ko w o  n isk ich  cenach.

N ie s te ty , ze w z g lę d u  na w a run k i, w  ja k ic h  zna j­
d o w a liś m y  s ię , n ie  m og liśm y  nadążyć w  ro zw o ju  
ż e g la rs tw a  s p o r to w e g o  za innym i państw am i. 
P ierw szą da tą , d a ją cą  s ię  tu k o n k re tn ie  w y o d rę b ­
nić, b y łb y  rok 1917, k ie d y  to  w e  W ła d y w o s to k u
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p o w s ta ła  p ie rw sza  ha rce rska  drużyna żeg la rska , 
p rze ksz ta łco n a  p ó ź n ie j w  H u fiec  S yb e ry jsk i pod  
k ie ro w n ic tw e m  dra  Jakub k iew icza . N a s tąp ił zno­
wu o k re s  c iszy  aż d o  r. 1923, tj. d o  p ie rw s z e g o  
obozu  ż e g la rs k ie g o  na Jez io rze  C harzykow sk im . 
W roku 1925 p o w s ta je  Polski Z w iązek  Ż eg la rsk i, 
in s ty tuc ja , b ę d ą c a  w  Po lsce na jw yższą w ła d zą  
żeg la rską . Jed n o cze śn ie  o rg a n iz u je  s ię  Jacht­
k lub Polski i W o js k o w y  Klub S p o rtó w  W odnych , 
o raz s e k c je  ż e g la rs k ie  p rzy  licznych to w a rz y ­
s tw ach i k lubach  w io ś la rsk ich . P o czą tko w o  mamy 
d o  czyn ien ia  w y łą c z n ie  z że g la rs tw e m  ś ró d lą d o ­
w ym  i to  w  b a rd zo  n ik łym  stopn iu . Na m orze  w y ­
p ro w a d za  m ło d z ie ż  gen. M ariusz Zarusk i, od  roku 
1925 o d b y w a ją c y  c o ro c z n e  re js y  d o  p a ń s tw  b a ł­
tyck ich  na ja c h c ie  «W iteź». N astępnym  po lsk im  
ja ch te m , ukazu jącym  s ię  za g ra n icą  je s t «C ar­
m en», a p o te m  «Jurand» —  oba  p ro w a d z o n e  
p rzez dra  C za rn o w sk ie g o . O d roku 1930 P. U. 
W. F. o rg a n izu je  c o ro czn e  o b o z y  m o rsk ie  w  Ja­
s ta rn i, a p o te m  w  G dyn i, szko ląc  na ja ch ta ch  
p rzyb rzeżnych  i p e łn o m o rs k ic h  ja c h ts m e n ó w  
z k lu b ó w  i m ło d z ie ż  ha rce rską  i n ie s to w a rzyszo - 
ną. O d r. 1933 urządzane są re g a ty  p e łn o m o r­
sk ie  na B o rnho lm  i G o tland . R egaty w  G dyn i urzą­
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dzane  są przez Y. K. P. i O fice rsk i Y. K. N astępu ją  
dw a  w ie lk ie  w yd a rze n ia  w  naszym  ż e g la rs tw ie  
sp o rto w y m , m ia n o w ic ie  w y p ra w a  W agne ra  na 
«Z jaw ie»  d o o k o ła  św ia ta  i B ohom o lca  na ja c h c ie  
«Dal».

W  r. 1935 zo s ta je  w yko ń czo n a  w  G dyni b u d o ­
w a s p e c ja ln e g o  basenu d la  ja c h tó w  w  p o rc ie  
gdyńsk im .

O b e cn e  nasze w a run k i, a c z k o lw ie k  n ie s ły c h a ­
n ie  trud ne , ze w z g lę d u  na c iężką  s y tu a c ję  p o ­
w o je n n ą  i o lb rzy m ią  ilo ść  żyw o tn yc h  p ro b le m ó w  
d a le k o  w a żn ie jszych  od  że g la rs tw a  s p o rto w e g o , 
p o z w a la ją  nam w ró ż y ć  p e łn y  ro z k w it ja ch tin g u , 
ch o c ia żb y  z p o w o d u  odzyskanych  cu d o w n ych  te ­
re n ó w  że g la rsk ich  na p o je z ie rz u  m azurskim . O l­
b rzym ia  m ag is tra la  łą czących  s ię  ze sobą  je z io r  
od  Deziora N id zk ie g o , p o p rze z  Uezioro B e łdań- 
sk ie , p o tę ż n e  S n ia rdw y, d a le j Ta łty , Dezioro Ła­
g o d n e , N ie g o c iń s k ie , a w re s z c ie  K isa jno , Dar- 
g ie jn y  i M am ry —  to  w a run k i ż e g la rs k ie  d o  p o ­
zazdroszczen ia  w  c a łe j Europ ie. C a łe  zresztą  Po­
je z ie rz e  to  kra ina  c u d ó w  że g la rsk ich , w a rta  ja k  
n a jd o k ła d n ie js z e g o  poznan ia  i poko chan ia  je j 
p rzez w szys tk ich  naszych żeg la rzy .
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Klub ż e g la rs k i i je g o  z n a c z e n ie

Z a g a d n ie n ie  na p e w n o  i w a żne  i pow ażne . 
K lub, szcze g ó ln ie  k lu b  żeg la rsk i z je g o  z daw na 
zako rzen ionym i p rzesądam i o  eksk luzyw n ośc i 
i n ie d o s tę p n o ś c i d la  z w y k łe g o  ś m ie rte ln ika  —  
is tn ie ć  p rze s ta ł. O tym  w szyscy  d o s k o n a le  w ie ­
my. W ie m y  także , że d o  nas —  m ło d y ch  —  na­
leży  s tw o rz e n ie  n o w e g o  o b licza  k lubu s p o rto ­
w e g o  w  o g ó le , a w  naszym  w y p a d k u  klubu 
ż e g la rs k ie g o  w  szcze g ó ln o śc i. Z ad an ie  n ie  je s t 
p ros te .

Trzeba rozw iązać  p ro b le m  m a so w o śc i, p ro ­
b lem  k o sz to w n o śc i, p ro b le m  szko len ia , p ro b le m  
ze sp o le n ia  i u ś w ia d o m ie n ia  —  łą czn ie  z n a jw a ż ­
n ie jszym  p o s tu la te m  m ora lnym  —  z p ro b le m e m  
w p o je n ia  w  m ło d z ie ż  p ra w d z iw e j m iło śc i d o  Pol­
s k ie g o  M orza.

Klub czy o rg a n iz a c ja  w ła ś c iw ie  te  w szys tk ie  
p ro b le m y  ro zw ią zu ją ca , na p e w n o  b ę d z ie  so b ie  
m o g ła  p o w ie d z ie ć , że je s t je d n o s tk ą  z o rg a n i­
zow aną  d o b rze . Jak to  w y g lą d a  w  p rak tyce?

Is tn ie ją  In s ty tu c je  p a ń s tw o w e , b ę d ą c e  w  p o ­
s iadan iu  sp rzę tu  ż e g la rs k ie g o , o raz p rz e d w o ­
jenne k luby , k tó re  bądź p rz e c h o w a ły  sp rzę t d a ­
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w n ie js z y , bądź te ra z  d o s ta ty  p rzyd z ia ł sprzę tu  
p o n ie m ie c k ie g o .

Na ca łą  tą, s to su n ko w o  m in im a lną ilo ść  sp rzę ­
tu, p rzyp a d a  o lb rzym ia  g ro m a d a  m ło d z ie ży , chcą ­
c e j ż e g lo w a ć , I p e łn e j d o  te g o  że g lo w a n ia  n a j­
w ię k s z e g o  zapa łu . P on iew aż s tow arzyszon ym  
zaw sze ła tw ie j z o rg a n izo w a ć  ja k ie ś  w s p ó ln e  
p rz e d s ię w z ię c ie , m ło d z ie ż  ta łą czy  s ię  w  k luby, 
czy s e k c je  p rzy Is tn ie ją cych  o rg a n iza c ja ch , p o ­
czerń, z ra c ji s w e g o  ty tu łu  k lubu  czy  s e k c ji «że­
g la rs k ie j»  —  puka d o  o rg a n iz a c ji, m a jących  b e z ­
p o ś re d n i d o s tę p  d o  sp rzę tu  i tam , w  m ia rę  m oż­
nośc i, z o s ta je  p rz y ję ta  na p rz e s z k o le n ie  p ra k ­
tyczne . I je ż e li chod z i o  sam o p ły w a n ie , je s t to  
na raz ie  w szys tko , co  z ro b ić  m ożna. I to  już z re ­
sztą znaczy b a rd zo  dużo.

A le  p rz e c ie ż  poza p ły w a n ie m  p o z o s ta je  je s z ­
cze  b lis k o  10 m ie s ię c y  w  roku, k ie d y  m ożna s ię  
ty le  o  w o d z ie  i żag lach  nauczyć, ty le  ku rsó w  zo r­
g a n izo w a ć , tak s ię  zżyć i ty le  razem  p rz e d s ię ­
w z iąć  rzeczy poży teczn ych .

I to  je s t w  te j c h w ili na jw a żn ie jsza  ro la  na­
szych k lu b ó w  że g la rsk ich . N ie m am y s w o je g o  
sprzę tu?  —  N ie  szkodzi —  w  le c ie  b ę d z ie m y  p ły ­
w a ć  na cudzym , a ca łą  z im ę b ę d z ie m y  s ię  szko^
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lić  w e  w szys tk ich  m oż liw ych  k ie runkach , m a ją ­
cych z m orzem  i ś ró d lą d z ie m  c o k o lw ie k  w s p ó l­
nego . B ędz iem y o rg a n iz o w a ć  kursy te o re ty c z n e  
na s to p ie ń  żeg la rza  i s te rn ika . Jeszcze raz, i to  
p e w n o  n ie  je d e n , p rze g a d a m y c a ły  kurs p ra k ­
tyczny i p rze a n a lizu je m y  g o  na w szys tk ie  s trony, 
w raz z je g o  za le tam i i w a dam i. W n iosk i z te j 
ana lizy  w y c ią g n ię te  będ ą  nam w ie lk ą  pom ocą  
p rzy o rg a n izo w a n iu  obozu  roku nas tę p n e g o . C ią ­
g le  o  nim  m ó w ią c  —  nauczym y s ię  naszego  Ba ł­
tyku na pam ię ć , co raz  b a rd z ie j g o  p rzy  tym  k o ­
cha jąc . B ędz iem y s ię  w re s z c ie  co raz  b liż e j p o ­
znaw ać i pom a g a ć  s o b ie  naw za jem , o rg a n izu ­
ją c  w  ram ach k lubu k o re p e ty c je  i w ie c z o ry  d y ­
skusy jne  na na jro zm a itsze  te m a ty  ak tua lne , s p o r­
to w e  i ku ltu ra lne . B ędz iem y ch o d z ić  d o  kina 
i te a tru  ’—  a le  to  w szys tko  b ę d z ie  ro b io n e  r a- 
z e m i b ę d z ie  sp o iw e m , łączącym  naszą b ry łę  
k lu b o w ą  w  tw ó r  m ocny i z w a rty , je d n ą  masą k ro ­
czący n ap rzód  w  z d o b yw a n iu  s topn i i s p ra w n o ­
ści żeg la rsk ich  p o  to , by p o te m  ca łą  tą masą 
na m orzu , na POLSKIM MORZU —  na s ta łe  p o ­
zostać.

O ś ro d k ie m  d y s p o zycy jn ym  b ę d z ie  tu nasza ka­
d rą  in s truk to rska , o k tó re j s ta ły  p rzy ro s t i s p e ­
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c ja liz a c ję  s ta ra jm y  s ię  bez p rz e rw y , w y c h o w u ­
ją ca  m o ż liw ie  na jsze rsze  m asy m ło d z ie ży , z g ro ­
m adzone  w  nasze j s e k c ji czy k lu b ie . N ie w ą tp li­
w ie  d o jd z ie m y  z czasem  d o  w ła s n e g o  sprzętu  
i d o  w ła s n e g o  o ś ro d k a  —  a id eą  p rz e w o d n ią  w e  
w szys tk ich  naszych że g la rsk ich  poczynan iach  
n iech  b ę d z ie  e ty k ie ta  ja c h to w a , bez  je j s ta re g o  
snob izm u i e ksk lu zyw n o śc i. E tyk ie ta , w  k tó re j na 
p ie rw szym  p la n ie  zo s ta ł szacunek c z ło w ie k a  dla 
c z ło w ie k a , b rak  b ru ta ln o ś c i, b ra k  zaw iśc i i n ie ­
z d ro w e j k o n ku re n c ji —  i punkt n a jw a żn ie jszy  
p ra w o , że m o cn ie jszy  p o w in ie n  us tąp ić  s ła b ­
szemu.

Czyż trzeb a  tu je szcze  p isać  o  n ie z w y k ły c h  w a ­
lo rach  w y c h o w a w c z y c h  spo rtu  że g la rs k ie g o ?  
O je g o  w sze chs tron nym  i n a jd o d a tn ie js z y m  w p ły ­
w ie  na k s z ta łto w a n ie  C z ło w ie k a  p rzez n a p ra w d ę  
duże C? Czyż trze b a  p rzyp o m in a ć , że je s t to  sp o rt, 
w  k tó rym  n ie  ma m om entu  p o d d a n ia  się? Bo —  
p ra w d a ?  —  z ringu , k ie d y  już je s t b a rd zo  ź le , 
ze jść  m ożna, m ecz te n is o w y  także  można z h o ­
no rem  p o d d a ć , a le  na p e łn y m  m orzu , k ie d y  sy­
tuac ja  je s t tak trudna , że już p ra w ie  b e z n a d z ie j­
na —  z ja ch tu  ze jść  je d n a k  n ie  można . Proszę 
c h w ile c z k ę  p o m y ś le ć  o  tym  m o m e nc ie  w y c h o ­
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w aw czym . A je ż e li te  d o w o d y  je szcze  n ie  są 
p rz e k o n y w u ją c e , to  p roszę  s o b ie  p rzyp o m n ie ć  
ludzi p rzez m orze  w ych o w a n ych , ludzi —  p rzy ­
ja c ió ł m orza i ludz i, k tó rych  m en ta lno ść  je s t 
w y k ła d n ik ie m  ich « że g la rsko śc i» ; a w ię c  Voss, 
G e rb a u lt, S locum , i ty lu , ty lu  innych. N iech oni 
i ich c h a ra k te ry  będ ą  nam p rz e w o d n ik a m i w  na­
szym m orsk im , żeg la rsk im  ży w o c ie .



BUDO W A JACHTU

P rzystępu jąc  d o  o m aw ian ia  b u d o w y  ja c h tu  mu­
sim y s ię  za s ta n o w ić , c o  nas w  tym  d z ia le  nauki 
o  ż e g la rs tw ie  b ę d z ie  n a jw ię c e j in te re s o w a ło . 
M am y m ó w ić  o  ko n s tru kc ji czego ś , c o  da nam 
p o d s ta w ę  d o  p ły w a n ia  p o  w o d z ie , d o  u p ra w ia ­
nia spo rtu  ż e g la rs k ie g o . Jak w ie m y , s p o rt ten  ma 
w ie lk ą  ro z p ię to ś ć  g ra n ic  i na jro zm a itsze  c e le . Ze 
w z g lę d u  na to , m usim y od  ja ch tu  w ym a g a ć  w ie lu  
za leżnych lub n ieza leżnych  od  s ie b ie  cech. De­
fin ic ja  rfiów i nam : « jach t je s t to  s ta te k , o b o ję t ­
n ie  czy ż a g lo w y  czy po ruszany  s iłą  s iln ika , s łu ­
żący ce lo m  w y łą c z n ie  sp o rto w o -tu rys tyczn ym » . 
Czyli ja c h t n ie  m oże być  d la  nas ś ro d k ie m  z a ro b ­
kow an ia . W  naszym  w yp a d ku  b ę d z ie m y  z a jm o ­
w a ć  s ię  je d y n ie  ja ch ta m i ż a g lo w y m i, tj. po rusza ­
nym i s iłą  w ia tru . Jach ty  ta k ie  m ożem y p o d z ie lić  
ze w z g lę d u  na ich zas ięg  na d a le k o m o rs k ie , m o r­
sk ie  p rzyb rze żn e  i ś ró d lą d o w e . Typy te  różn ić  
s ię  b ę d ą  o d  s ie b ie  trw a ło ś c ią  i m ocą konstruk-



30

c ji,  w y p o rn o ś c ią , u rządzen iem  w n ę trza , w ie lk o ­
ścią  i w ie lu  innym i rzeczam i. Każdy ja c h t m ożem y 
z grubsza p o d z ie lić  na ka d łu b  i o sp rzę t. Przez 
ka d łu b  rozum iem y w ła ś c iw ą  « łódź» , na tom ias t 
o sp rzę te m  nazyw am y ża g le , o raz w szys tko , co  
s łuży d o  ich ro zp o s ta rc ia , tj. d rz e w c e , liny , b lo k i 
itd . Jako punkt p ie rw s z y , k tó ry  o m ó w im y  szcze­
g ó ło w o , w e źm ie m y

K ad łu b

Z a s ta n o w iw szy  s ię  nad w szys tk im i korzys tnym i 
cecham i ja ch tu , m o g lib yśm y  w y o b ra z ić  so b ie  
id e a ln y  kad łub . B y łby  on le kk i, m ocny, p a ko w n y , 
s ta te czny , m ia łb y  m a łe  zanu rzen ie , s ta w ia łb y  
m a ły  o p ó r w o d z ie , d z ię k i czem u ja c h t m ó g łb y  
ro z w ija ć  znaczną szybkość , w re s z c ie  m ia łb y  m a ły  
d ry f i « trzym a łb y  się» d o b rz e  fa li. N ie s te ty  —  
ka d łu b  tak i w  .p ra k tyce  je s t n ie  d o  po m yś le n ia , 
a lb o w ie m  p e w n e  ce ch y  uzyskać można je d y n ie  
kosztem  innych. Np. le kk i ja c h t n ie  m ó g łb y  być  
o d p o w ie d n io  m ocny, ja c h t m ocny, s o lid n y  i o  d u ­
że j s ta te cznośc i s ta w ia łb y  znaczny o p ó r  w o d z ie  
itd . W ziąw szy  to  w szys tko  p o d  uw a g ę , z rozum ie ­
my, że p rz e d  b u d o w ą  ja ch tu  m usim y k o n k re tn ie  
z a d e c y d o w a ć , d o  ja k ie g o  ce lu  ma on nam słu-
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żyć i za leżn ie  od  te g o  p rz e lic z y ć  i z a p ro je k to ­
w a ć  je g o  ksz ta łty .

Jednym  z g łó w n y c h  p o d z ia łó w  ja c h tó w  je s t p o ­
d z ia ł na ja c h ty  k rą żo w n icze  i ja c h ty  re g a to w e . 
P ie rw sze  są je d n o s tk a m i o  m o cn e j, o b s z e rn e j 
b u d o w ie , s łużące  d o  c e ló w  tu rys tycznych , d ru ­
g ie  p rzeznaczone  są w y łą c z n ie  d o  s-tawania d o  
re g a t i z te g o  p o w o d u  cechu ją  s ię  sm uk łośc ią  
b u d o w y  kad łu b a , zm n ie jsza jącą  o p ó r w o d y . Za­
o p a trz o n e  są w  dużą p o w ie rz c h n ię  żag li.

Jako  m a te ria ł na b u d o w ę  kad łuba  s łuży zw y ­
k le  d rz e w o . W  b u d o w ie  sp o tyka m y ró w n ie ż  czę ­
ści m e ta lo w e , a le  te  są ty lk o  u zu p e łn ie n ie m  kon ­
s tru kc ji d re w n ia n e j. U w ię kszych  je d n o s te k  zda ­
rza ją  s ię  czasem  k a d łu b y  s ta lo w e  lub że lazne , 
a le  są one  rzadk im i okazam i ze w z g lę d u  na w y ­
sok i koszt b u d o w y . Z a le tą  ka d łu b a  s ta lo w e g o  
je s t  g łó w n ie  je g o  trw a ło ś ć  (40 la t, pod czas  g dy  
ka d łu b  ’ d re w n ia n y  20-le tn i m ożem y już  nazw ać 
s ta rym ). Z a le tą  d rz e w a  je s t je g o  p ły w a ln o ś ć  
i le kko ść , d z ię k i czem u np, jo lk a  p o  w y w ró c e n iu  
s ię  i za laniu w o d ą  unosi s ię  je szcze  na p o w ie rz ­
chni i m oże s łu żyć  ja k o  k o ło  ra tu n k o w e  d la  za­
ło g i. Nas in te re s o w a ć  b ę d ą  ty lk o  k a d łu b y  d re w ­
niane.
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W  c a ło ś c i kad łuba  rozróżn iam y d z ió b , czyli 
część  p rzedn ią , ru fę  —  część ty lną , p o k ła d , sta ­
n o w ią c y  p o k ry c ie  kad łuba  z w ie rzchu  i w re s z c ie  
b o k i s ta tku  zw ane  b u rta m i. Deżeli d z ió b  i rufa 
zw iesza ją  s ię  nad w o d ą , nazyw am y je  n a w is a m i

sta tku  (rys. 3). K ad łub 
d z ie lim y  zasadn iczo  
na s z k ie le t ,  czy li p e w ­
n e g o  rodza ju  rusz to ­
w a n ie , na k tó rym  roz­
p o ś c ie ra  s ię  p o s z y ­
c ie , s ta n o w ią c e  ze ­
w n ę trzn e  o b u d o w a n ie  
kad łuba .

P o d s ta w o w ą  czę ­
ścią szk ie le tu  (rys 4) 
je s t kil (rys. 4 a) za- 

Rys- 3 kończony  na d z io b ie
s te w ą  p rz e d n ią  (rys. 

4 b), na ru fie  zaś p a w ę ż a  (rys. 4 p). W  p łasz ­
czyźn ie  p ro s to p a d łe j d o  k ila  z a m o co w a n e  są 
ż e b ra  (rys. 4 c) usz tyw n ione  d o  n ie g o  za pom ocą  
d e n n ik ó w  (rys. 4 d). M iędzy  sobą  żeb ra  zm oco- 
w a n e  są w z d łu ż n ik a m i (rys. 4 e ) b ie g n ą c ym i 
w zd łuż  c a łe g o  szk ie le tu . W  n ie k tó ry c h  p rzypad -



3
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kach s z k ie le t po s ia d a  s te w ę  ty ln ą  i w ó w cza s  rufa 
zakończona je s t  p o d o b n ie , ja k  d z ió b  (s z p ic g a t) . 
G órne  ko ń ce  p rz e c iw le g ły c h  ż e b e r p o łą c z o n e  
są p o k ła d n ik a m i (rys. 4 f), na k tó ryc h  s p o cz yw a ją  
d esk i p o k ła d u . Jeże li w  p o k ła d z ie  is tn ie je  o tw ó r  
d łuższy, niż o d s tę p  p o m ię d z y  żeb ram i, m usim y 
usunąć o d p o w ie d n io  p o k ła d n ik i i zas tąp ić  je  o d ­
p o w ie d n ią  ilo śc ią  p ó łp o k ła d n ik ó w  (rys. 4 g ), k tó ­
rych d łu g o ś ć  rów na  s ię  o d le g ło ś c i k ra w ę d z i 
o tw o ru  o d  burt. P ó łp o k ła d n ik i o p a rte  są o  o d ­
p o w ie d n ie  ż e b ro  o raz  o  s p e c ja ln ie  w  tym  ce lu  
sko n s tru o w a n y  p o k ta d n ik  w z d łu ż n y  (rys. 4 h). 
W  m ie jscu  z e tk n ię c ia  s ię  ż e b e r i p o k ła d n ik ó w  
zna jdu ją  s ię  w z d łu ż n ik i g ó rn e  (rys. 4 i).

Na w ię kszych  ja ch ta  d re w n ia n y c h  spo tykam y 
k ilso n . Jest to  b e lk a  leżąca  od  w e w n ą trz  na kilu 
i p rzym o co w a n a  d o  n ie g o  m ocno  b o lca m i. Sta­
now i ona w z m o c n ie n ie  k ila , a tym  sam ym  i ca ­
łe g o  szk ie le tu . W  n ie k tó ry c h  w yp a d ka ch  k ilso - 
nem  nazyw am y w zm o cn ie n ie  k ila  p o d  m asztem  
(rys. 4 z). Do k ilsona  m o cu je m y g n ia z d o  masztu 
(rys. 4 k). Na ja ch ta ch  tzw . k ilo w y c h  (rys. 3) do  
kila p rz y m o c o w a n y  je s t od  z e w n ę trz  fa ls zk il (rys. 
3 a). Ma on na ce lu  o b n iż e n ie  ś rodka  c ię żko śc i 
iach tu  c e le m  s tw o rze n ia  n ie w y w ro tn o ś c i, oraz
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p rz e c iw d z ia ła n ie  d ry fo w i, czy li posu w an iu  s ię  
sta tku w  bok .

Na w ię kszych  ja ch ta ch  s to su je m y  czasem  
w zm o cn ie n ia  p io n o w e , tzw . f ila ry . Kil, w zd tuż- 
w ią z a n ia  p io n o w e , tzw . f ila ry . Kil, w zd łu żn ik i 
g ó rn e  i p o k ła d n ik i w zd łu żn e  s ta n o w ię  w ią z a ­
n ia  p o d łu ż n e  sta tku . P o k ładn ik i, żeb ra  i p ó łp o -  
k ła d n ik i —  w ią z a n ia  p o p rz e c z n e .

C e lem  usz tyw n ien ia  szk ie le tu  s to s u je m y  k ą t-  
n ic e  (rys. 4 m), d e n n ik i i d e jw u d y  (rys. 4 n).

M aszt o p ie ra  s ię  s w o ją  p ię tą  o gn ia zd o  m a­
sztu. O tw ó r w  p o k ła d z ie , p rzez k tó ry  p rz e c h o ­
dzi m aszt, nazyw am y o p ę tn ik ie m , a c a ło ś ć  zam o­
co w a n ia  m asztu w  tym  m ie jscu , na k tó rą  s k ła ­
d a ją  s ię  p o k ła d n ik i (z w y k le  w zm o cn io n e ), oraz 
ca ła  k o m b in a c ja  w zm o cn ie ń  o c h w y tu ją c a  
m aszt —  ja rz m e m  m asztu . Do szk ie le tu  p rz y m o ­
c o w u je m y  ró w n ie ż  w s z e lk ie  d rz e w c e  w y s ta ją c e  
z kad łu b a , w s z e lk ie  za m ocow an ia  lin, ła ń c u c h ó w  
itp . W ym ie n iliśm y  ty lk o  n a jw a żn ie jsze  częśc i 
szk ie le tu . Im s ta te k  je s t w ię k s z y , tym  je g o  ko n ­
s trukc ja  je s t b a rd z ie j s k o m p lik o w a n a , a tym  sa­
m ym  w ię c e j częśc i ka d łu b a  sk ła da  s ię  na je g o  
szk ie le t. C zęści te  m a ją  s w o je  s p e c ja ln e  o k re ­
ś len ia , nam w y s ta rc z y  je d n a k , je ż e li o g ó ln ie  
o k re ś lim y  je  ja k o  w z m o c n ik i.

3 *
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Na szk ie lec ie  rozpośc ie ra  się je g o  zew nętrz­
na «skóra» —  poszycie . W w iększośc i w yp a d ­
kó w  je s t to  poszyc ie  k le p ko w e , sporządzone 
z wąskich podłużnych deseczek, zwanych k le p ­
k am i. Rys, 5 ukazuje nam na jczęśc ie j spotykane 
rodza je  poszycia.

Rys. 5.

S ystem  z a k ła d k o w y  (rys. 5 b) s p o tyka m y  n a j­
c z ę ś c ie j w  b u d o w ie  m a łych  szalup. Czasam i p o ­
k ry ty  je s t  d rugą  w a rs tw ą  k le p e k , co  d a je  w  w y ­
niku g ła d k ą  p o w ie rz c h n ię .

S ystem  k a r a w e lo w y , in acze j «na styk» (rys. 
5 a), na jp ro s ts zy , p o w s z e c h n ie  s to s o w a n y  w  b u ­
d o w ie  s ta tk ó w  d re w n ia n y c h , je d n a k  trud ny  d o  
uszcze ln ien ia .

S y stem  k a r a w e lo w y  fe lc o w a n y , in a cze j s p o je - 
n io w y  (rys. 5 c).

S y stem  d ia g o n a ln y  (rys. 5 d ) sp o tyka n y  w  bu ­
d o w ie  w ię kszych  je d n o s te k . P o lega  na u łożen iu  
je d n e j w a rs tw y  k le p e k  na d ru g ie j p o d  ką tem
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p ro s tym  d o  s ie b ie . B ardzo m ocny, za to  c ię żk i 
i ła tw o  g n iją c y , p o n ie w a ż  w o d a  d o s ta je  s ię  p o ­
m iędzy  w a rs tw y .

P okład  k ry je  s ię  «na styk» g ru b ym i d eska m i, 
b ie g n ą c ym i w zd łu ż  s ta tku , uszcze ln ia jąc  szpary  
p o m ię d z y  nim i s p e c ja ln ą  masą.

O tw o ry  w  p o k ła d z ie  d o  w c h o d ze n ia , d o s tę p u  
ś w ia tła  i ś w ie ż e g o  p o w ie trz a  noszą nazw ę lu ­
k ó w . M am y w ię c  luki ś w ie tln e  i luki w e jś c io w e . 
M a łe  o k ie n ka  w  bu rtach  i p o k ła d z ie  nazyw am y 
ilu m in a to ra m i. W  p o k ła d z ie  m am y poza tym  p o ­
m ieszcze n ie  d la  z a ło g i (k o k p it) . Z a leżn ie  o d  p o ­
ło ż e n ia  p o d ło g i ko kp itu  w z g lę d e m  p o w ie rz c h n i 
w o d y , m am y różne  u rządzen ia , o d p ro w a d z a ją c e  
g rom adzącą  s ię  w  nim  na sku tek  b ry z g ó w  ta l 
w o d ę . M am y w ię c  k o k p it g łu c h y  bez o d p ły w u , 
z k tó re g o  w o d ę  w y b ie ra m y  cze rp a ka m i, koK pit 
ś c ie k o w y , z k tó re g o  w o d a  śc ie ka  d o  na jn iższe j 
częśc i s ta tku , zw a n e j z e n z ą , skąd s ię  ją  n a s tę p ­
n ie  p o m p u je  za b u rtę , o raz  k o k p it o d p ły w o w y ,  
z k tó re g o  w o d ę  o d p ro w a d z a m y  b e z p o ś re d n io  za 
b u rtę  statku. Każdy w ię k s z y  o tw ó r  w  p o k ła d z ie  
p o s ia d a  o b ra m o w a n ie  zw a ne  z rę b e m . Zrąb  k o k ­
p itu  je s t  w yższy  i s ta n o w i ro d za j fa lo c h ro n u . N ie ­
k tó re  luki p rz y k ry w a n e  są k la p a m i.
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Na w ię kszych  je d n o s tk a c h , ce le m  z a b e z p ie -, 
czen ia  z a ło g i, bu rta  w y s ta je  p o n a d  p o k ła d  i s ta ­
n o w i p e w n e g o  rodza ju  p o rę cz , -zwaną fa ls zb u rtą . 
Falszburta nakry ta  je s t  lis tw ę  och ronną , tzw . re -  
lin g ie m . W tym  w yp a d ku  w o d a  g rom adząca  s ię  
na p o k ła d z ie  o d p ły w a  za b u rtę  p rzez o tw o ry  
w  fa lszb u rc ie , tzw . s z p ig a ty . P okład  je s t  zw y k le  
p o c h y lo n y  ku bu rtom , co  u ła tw ia  s p ły w a n ie  w o ­
dy- Jeże li fa lszb u rta  je s t  b a rd zo  n iska, nazyw am y 
ją  z rę b e m  b u rto w y m . W szystk ie  liny , w ią żą ce  s ta ­
tek  z b rz e g ie m  (cum y) p rz e p ro w a d z a  s ię  p rzy  
w y s o k ie j fa lszb u rc ie  p rzez  o tw o ry  —  k lu zy . Przy 
n is k ie j fa lszb u rc ie  m am y p ó łk lu z y  (rys. 22 h), m a­
ją c e  na ce lu  o ch ro n ę  fa lszb u rty  p rz e d  o d ra p a ­
n iem  p rzez linę  lub łańcuch ko tw iczny .

K onstrukc ja  kad łuba  jo lk i je s t  m n ie j s k o m p li­
kow ana  niż ja c h tu  k ilo w e g o . Zam iast c ię ż k ie g o  
fa lszk ilu  m am y tu m ie c z , k tó ry  s łuży d o  z m n ie j­
szania d ry fu . Jest to  ka w a ł g ru b e j b lachy , p rz e ­
ch o d zą cy  p io n o w o  p rzez o d p o w ie d n ią  szparę  
w  kilu. Nad szparą nad bud o w a n a  je s t  s krzyn ka  
m ie c z o w a  (rys. 4 s), k tó re j g ó rn y  b rz e g  musi s ię ­
gać  p o n a d  po z io m  w o d y . M iecz m ożem y w  te j 
skrzynce  za leżn ie  o d  p o trz e b y  p o d n o s ić  i opusz­
czać fa łe m  m ie c z a  (rys. 6 sm). D la te g o  jo lk a  m ię-
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Rys. ó.
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czow a  je s t  b a rd z o  w y g o d n a  na p ły tk ic h  w o d a ch  
ś ró d lą d z ia , g d z ie  w  raz ie  p o trz e b y  m ożem y p o  
p o d n ie s ie n iu  m iecza p rz e p ły n ą ć  p rzez n a jp ły ts z e  
p a rtie  w o d y . Dołka p os iada  b a rd zo  duży kokp it. 
P ok ładem  nakry ta  je s t ty lk o  w  p rz e d n ie j częśc i 
i w ą sk im  paśm ie  p rzy  burtach . Pasmo to  nazyw a­
my o b rz e ż e m .

O tw ó r o b ra m o w a n y  je s t  b u rtn ic ą , k tó ra  sp e łn ia  
ro lę  fa lo ch ro n u  d u ż e g o  jach tu . K on iecznym  w a ­
runk iem  w  b u d o w le  jo lk i je s t je j  n ieza tap ia lno ść . 
Dołka p o w in n a  b y ć  tak  o b liczo n a , ż e b y  na w e t 
w  raz ie  z u p e łn e g o  je j  za lan ia  i zam okn ięc ia  
osp rzę tu  —  uno s iła  s ię  na p o w ie rz c h n i w o d y . 
Deżeli kons trukc ja  p rz e w id u je  ko n ie czn e  o b c ią ­
że n ie  je j  ja k im ś  m artw ym  ba las tem , to  c ię ża r 
je g o  musi b y ć  z ró w n o w a ż o n y  o d p o w ie d n ią  ilo ­
śc ią  w b u d o w a n y c h  m e ta lo w y c h  skrzynek  (p ły ­
w a k ó w , k tó re  p rz y w ró c ą  je j  z p o w ro te m  p ły ­
w a ln o ść . G łó w n ym  p o w o d e m  s tw o rze n ia  te g o  
w arunku  je s t w y w ra c a ln o ś ć  jo lk i,  k tó ra  w  raz ie  
w y w ró c e n ia  s ię  ma b yć  p ły w a ją c y m  punktem  
o p a rc ia  d la  z a ło g i d o  c h w ili n a d e jśc ia  pom ocy .

Deżeli chodz i o  p o d w o d n e  ksz ta łty  ło d z i, to  
m amy tu n a s tę p u ją c e  typ y : Typ zasadn iczy  (rys. 
7 a), n a jc z ę ś c ie j spo tykan y . Pe łne ksz ta łty  urno-
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ż liw ia ją  d o b re  w y k o rz y s ta n ie  w n ę trza . W adę 
są w y s o k ie  kosz ty  b u d o w y  (trzeba  czę s to  s toso - - 
w a ć  c ię żk i, o ło w ia n y  fa lszk il).

Z końcem  XIX w ie k u  zb u d o w a n o  typ  ja ch tu  re ­
g a to w e g o  z « b u lb -k ile m »  (rys. 7 b). Była to  n isko

Rys. 7.

opuszczona p łaszczyzna s ta lo w a , zakończona  b a ­
las tem  w  k s z ta łc ie  cyga ra . Typ ten  je d n a k  w k ró t­
ce  u s tą p ił m ie jsca  ty p o w i « a m e ry k a ń s k ie m u » , lub 
z « fin -k ile m »  (rys. 7 c), b o w ie m  o k a z a ło  s ię , że 
p łaska  b lacha  s ta lo w a  tw o rz y  w k o ło  s ie b ie  w iry  
ham u jące  ja z d ę  i że k o rzys tn ie jszy  je s t fa lszk il 
o  p rz e k ro ju  k ro p lo w y m .

W  b u d o w ie  jo le k  m ie czo w ych  s to su je m y  c z ę ­
sto  sys tem  « s z a rp io w y »  (rys. 7 d) c e le m  up rosz­
czen ia  k o n s tru k c ji, a tym  sam ym  zm n ie jszen ia  k o ­
sz tó w  b u d o w y .

W  ze w nę trznym  ksz ta łc ie  ka d łu b a  w id z im y  ró ­
żn ice  w  k s z ta łc ie  s te w y  p rz e d n ie j, k tó ra  m oże 
b y ć  ły ż k o w a ta  (rys. 8 b ), k lip ro w a  (rys. 8 c), lub
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p ro s ta  (rys. 8 a). O b e cn ie  s p o tyka  s ię  n a jc z ę ­
ś c ie j p ie rw s z y  kszta łt. Z a leżn ie  o d  te g o , czy 
p rz e k ró j p o p rz e c z n y  dz iobu  b ę d z ie  zb liżon y  do  
lite ry  «V», czy też  «U», ja c h t b ę d z ie  ż e g lo w a ł 
«m okro» (o s try  d z ió b  w c in a  s ię  w  fa le , p o w o ­
d u ją c  b ryzg i w o d y ), lub «sucho», a le  za to  b ę ­
dz ie  «b ił»  o fa le .

W  k s z ta łc ie  ru fy  m am y 4 o d m ia n y : ru fę  z p a -  
w ę ż ą  (rys. 9 a), czy li p o p rzeczną  deską , kończącą 
ka d łu b , n a jc z ę ś c ie j spo tykan ą  u jo le k ,  nas tępn ie  
ru fę  o s trą  (szp icg a t) (rys. 9 b), d a le j ru fę  z n a w i­
s e m  ś c ię ty m , zakończoną m ałą paw ężą  (rys. 9 d)

Rys. 9.
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i ru fę  z n a w is e m  z a o k rą g lo n y m  (rys. 9 c) na leżącą  
d o  s tarszych ty p ó w . N aw is d o  p e w n e g o  s topn ia  
zabe zp ie cza  p o k ła d  p rze d  za lew an iem .

N orm alny s tosunek d łu g o ś c i d o  sze ro ko śc i po  
p o k ła d z ie  ja ch tu  k rą ż o w n ic z e g o  w y n o s i 4:1. 
U ja c h tó w  re g a to w y c h  s tosunek  ten  zw iększa  się.

S tosunek z a g łę b ie n ia  d o  d łu g o ś c i w aha się 
w  g ran icach  o d  1:6 do  1 :8, p rzy  w ię kszych  je d ­
nostkach  o k o ło  1 :9. Przy ja ch ta ch  z naw isam i d łu ­
go ść  n a w is ó w  w yn o s i p rz e c ię tn ie  w  sum ie o k o ło  
1/3 d łu g o ś c i ja ch tu  p o  p o k ła d z ie .

O p ró cz  ja c h tó w  k ilo w y c h  I m ie czo w ych  używ a 
s ię  czasem  typu  p o ś re d n ie g o , ja ch tu  k ilo w o -m ie -  
c z o w e g o . Ma on za s to s o w a n ie  na tych  w o d a ch  
m orsk ich , g d z ie  b rze g i są za p ły tk ie  d la  ja c h tó w  
k ilo w y c h , o raz na w ię kszych  je z io ra ch .

O s p rz ę t

Na o s p rz ę t sk ła da  s ię  o m a sz to w a n ie , o lin o w a ­
n ie  i o ż a g lo w a n ie . Przez

O m a s z t o w a n i e
rozum iem y w s z y s tk ie  d rz e w c e  s łużące  czy to  d o  
ro zp o s ta rc ia  żag li, czy też d o  p rz e p ro w a d z e n ia  

ą lin lub usz tyw n ien ia  ko n s tru kc ji o sp rzę tu .
N a jle pszym  m a te ria łe m  na o m a sz to w a n ie  je s t
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sosna p ó łn o c n a , tzw. so sn a rys ka . G orszym , a le  
tańszym  m a te ria łe m  je s t jo d ła ,  a na jtańszym , a le  
za to  ła tw o  łu p llw y m  je s t św ie rk . S tosu je  g o  na 
m n ie jszych  je d n o s tk a c h  ze w z g lę d u  na je g o  le k ­
kość. N a jw a żn ie jszym i d rze w ca m i są m aszty . 
M aszt (rys. 6 c i rys. 10) je s t to  w y s o k i s łup  d re ­

w n iany je d n o lity  lub k le ­
jo ny , o p rz e k ro ju  o k rą ­
g łym  lub k ro p lo w y m  
(rys. 10 a), w y s ta ją c y  
p ro s to p a d le  z p o k ła d u  
statku. D z ie lim y  g o  na­
s tę p u ją c o : szczyt masztu 
nazyw am y to p e m  (rys. 
10 b), d o ln y  k o n ie c  p ię tą  
(rys. 10 d), a p rzes trze ń  
m iędzy  tym i końcam i —  
p n ie m  m asztu , le ż e li 
m aszt na c a łe j s w e j d łu ­
g o śc i je s t  sz tukow a ny 
z d w ó c h  lu b ,trz e c h  czę ­
ści, nazyw am y najn iższą 
część k o lu m n ą , b e z p o ­
ś re d n io  p o  n ie j dosz tu ­
kow aną  w yższą część
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s te n g ą , e w e n tu a ln ą  trze c ią , na jw yższą  część 
b ra m s te n g ą . M ie js c e  z łączen ia  ko lum ny ze sten- 
gą z w ie  s ię  s a lin g ie m . W  p ra k ty c e  nazw a sa lin g  
p rz y ję ła  s ię  ró w n ie ż  d la  ro zp ó rk i p o p rz e c z n e j 
u m o c o w a n e j w  tym  m ie jscu  (rys. 10 c).

Ueżeli masz po s ia d a  tę  ro z p ó rk ę , to  n ie z a le ż ­
n ie  od  te g o , czy je s t je d n o lity  czy też  sz tuko ­
w a ny , nazyw am y p rzes trze ń  o d  topu  d o  sa lingu 
s tengą  (rys. 10 e ), zaś o d  sa lingu  d o  p ię ty  —  k o ­
lumną m asztu (rys. 10 f). Na to p ie  m asztu u m ie ­
szcza s ię  p ła sk i k rążek d re w n ia n y  tzw . ja b łk o  
(rys. 10 k), k tó ry  ch ron i to p  p rze d  zam akan iem , 
a tym  sam ym  p rz e d  gn ic ie m .

I o  u  I ( y a u u l )  U f c z

Rys. 11.

Na m a łych  je d n o s tk a c h  o d  k e tu  (rys. 11, 1) do  
k u tra  (rys. 1 1 ,3 )  m am y ty lk o  je d e n  m aszt zw any
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g ro t-m a s z te m , na ja u lu  (y a w l)  (rys. 11, 4) i k e c zu
(rys. 1 1 ,5 )  m am y na ru fie  d rug i b e z a n -m a s z t. Na 
s z k u n e rz e  (rys. 1 1 ,6 )  p ie rw s z y  m aszt nazyw am y 
fo k -m a s z te m , d rug i g ro t-m a s z te m . Przy w iększych  
je d n o s tk a c h , na k tó rych  w y s tę p u je  3 i w ię c e j m a­
sz tów , zaw sze  nazyw am y p ie rw s z y  fok-m asztem ,

brygo»r*i f y n a

Rys. 12.

d rug i g ro t-m asz tem , a os ta tn i na ru fie  bezan-m a- 
sztem . Typy om asz tow an ia  m ożem y o g ó ln ie  p o ­
d z ie lić  na o m a sz to w a n ie  u re jo n e  (rys. 12) i su­
c h e  czy li skośne  (rys. 11). Przy om asz tow an iu  ure- 
jo n y m  na m aszcie  um ieszczone  są po z io m e  
d rz e w c e  —  r e je ,  k tó re  sfużą d o  ro zp o śc ie ra n ia
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C zw oroką tnych  żag li re jo w y c h . Przy o m a sz to w a ­
niu suchym  m am y dw a  ty p y  o ż a g lo w a n ia : g a flo -  
w e  (rys. 6) i b e rm u d z k ie  (rys. 3). Przy o ż a g lo w a ­
niu g a flo w y m  ża g ie l ro z p ię ty  je s t  p o m ię d z y  g a ­
i łe m  (rys. 6 a) i b o m e m  (rys. 6 b). O ża g lo w a n ie  
b e rm u d zk ie  n ie  p o s ia d a  ga fla . Pewną odm ianą 
o ża g lo w a n ia  b e rm u d z k ie g o  je s t typ  M a rc o n i, 
przy  k tó rym  m aszt je s t  n ie c o  o d g ię ty  ku ru fie .

N a jw iększym  d rz e w c e m  poz iom ym  przy  oża ­
g lo w a n iu  suchym  je s t  bom . W  d łu g o ś c i je g o  roz­
różn iam y k o n ie c  w o ln y  —  n o k  i k o n ie c  p rz e c iw ­
le g ły  —  p ię tę .  Bom je s t  p rz y m o c o w a n y  d o  m a­
sztu za p ię tę  w  ten  s p o s ó b , a że b y  m ó g ł s ię  w o ­
k ó ł n ie g o  w  p e w n ych  g ran icach  o b ra ca ć . Um o­
c o w a n ie  to  s tanow i p rz e g u b  (rys. 10 h) lub w i­
d e łk i —  s zp o n a  (rys. 10 g). O ile  na ja c h c ie  p o ­
s iadam y u rządzen ie  p o z w a la ją c e  na zm n ie jsza ­
n ie  p o w ie rz c h n i żag la  ( r e fo w a n ie )  przez n a w i­
ja n ie  g o  na bom  (p a te n t - re f ) ,  to  na p ię c ie  bom u 
zn a jd u je  s ię  re fm a s z y n k a  (rys. 10 v), p rzy  p o m o c y  
k tó re j o b ra ca m y  bom , n a w ija ją c  na n ie g o  żag ie l. 
W  tym  w y p a d k u  m usim y za s to so w a ć  s p e c ja ln y  
uchw y t d la  b lo ku  szko ta  (p o d k o w a ) .

D rug ie  d rz e w c e  —  g a fe l  u m o co w a n e  je s t na 
m aszcie  w  ten  s p o só b , że m oże s ię  po ruszać
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d o k o ła  m asztu, o raz w  g ó rę  i w  d ó ł. U m ocow a­
n iem  je s t zazw ycza j g a rd a  (w id e łk i)  zw iązana 
z d ru g ie j s tron y  m asztu s ta lo w y m  d ru tem , na 
k tó ry  n a w le c z o n e  są k o ra lik i. W p ię c ie  g a fla , oraz 
w  k ilku  m ie jscach  na c a łe j je g o  d łu g o ś c i zna j­
du ją  s ię  o tw o ry , d o  k tó ryc h  m o cu je  s ię  lin y  w c ią ­
g a ją c e  g a fe l w raz  z żag lem  na m aszt ( fa ły ) .

Na d z io b ie  n ie k tó ry c h  je d n o s te k  um ieszcza się

Rys. 13.

czasem  w y s ta ją c e  d rz e w c e  —  b u g s zp ry t (rys. 
13 a). C e lem  je g o  je s t  zw ię ksze n ie  w o ln e j p rz e ­
s trzen i p o m ię d z y  m asztem  a n a jd a le j w  p rzód  
w ysu n ię tym  pun k tem  sta tku , co  u m oż liw ia  ro z p o ­
s ta rc ie  w ię k s z e j ilo śc i p rze d n ich , skośnych  ża­
g li —  s z ta k s li. N ie k tó re  ty p y  osp rzę tu , np. jau l 
(rys. 11, 4) p o s ia d a ją  p o d o b n e  d rz e w c e  na ru­
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f ie , tzw . w y s trz a ł, przez k tó ry  p rz e p ro w a d z a  s ię  
s z k o ły  b e z a n a  (pa trz  da lsze  rozdz ia ły ).

Dalsze d rz e w c e  są tak śc iś le  zw iązane  z o ża ­
g lo w a n ie m , że o m ó w im y  je  w  następnym  roz­
dz ia le .

M n ie jsze  ś ró d lą d o w e  je d n o s tk i p o s ia d a ją  cza­
sem  m aszt p o ch y la n y  ku ru fie  na p rz e g u b ie , 
a że b y  u m o ż liw ić  p rz e p ły w a n ie  p o d  n isk im i m o­
stam i.

O ż a g l o w a n i e

Jak już  w ie m y  z p o p rz e d n ie g o  rozdz ia łu  d z ie ­
lim y o ż a g lo w a n ie  na r e jo w e  i s k o ś n e , to  o s ta t­
n ie  zn ó w  na b e rm u d z k ie  i g a f lo w e . M y za jm o ­
w a ć  s ię  b ę d z ie m y  g łó w n ie  o ż a g lo w a n ie m  s k o ­
śnym , ja k o  że re jo w e  n ie  ma zas tosow an ia  na 
w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h .

Ż a g le  spo rządza  s ię  z p łó tn a  ln ia n e g o  lub b a ­
w e łn ia n e g o . P łó tno  ż a g lo w e  w y ra b ia  s ię  w  róż­
nych g ru b o śc ia ch , oznaczonych  num eram i od  
1 d o  8. N a jg rubsze  p łó tn o  po s ia d a  num er 1, n a j­
c ie ńsze  —  8 (n u m e ra c ja  o p a rta  na ilo śc i w łó ­
k ien  w  1 mm p łó tn a ). Na ja ch ta ch  s to su je m y  z w y ­
k le  num ery w yższe  (5, 6). Jeże li ja c h t p os iada  
k ilka  ko n d y g n a c ji żag li, to  n iższe szy je  s ię  z g rub -

4
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szego  p łó tn a , a w yższe  z c ie ń sze g o . W y c h o d z i­
my p rzy  tym  z z a ło że n ia , że w yższe  żag le  b ę ­
dz iem y s ta w ia li ty lk o  p rzy s ła b ych  w ia tra ch , 
k ie d y  m usim y ro zp ię ć  ja k  na jw ię kszą  ich p o ­
w ie rz c h n ię , a że b y  z ła p a ć  kon ieczną  ilo ść  w ia tru . 
P łó tno  ln iane  je s t  le psze , trw a ls z e , za to  b a w e ł­
n iane je s t tańsze, le p ie j w y g lą d a  ja k  je s t  now e  
i n ie  w y c ią g a  s ię  w  tym  s topn iu  co  ln iane. W  toku 
w y n a la z k ó w  o s ta tn ie j d o b y  p rz e p ro w a d z o n o  
w  A m e ryce  d o ś w ia d c z e n ia  nad zas tosow an iem  
tkan iny  n y lo n o w e j ja k o  m a te ria ł na żag le . Do­
ś w ia d cze n ia  te  d a ły  nad zw ycza j pom yś ln e  w y ­
niki.

Ż a g ie l zszyw a s ię  z p a s ó w  p łó tn a  zw anych 
b ry ta m i (rys. 6 d). Pasy te  o  sze ro ko śc i za leżne j 
o d  ro z m ia ró w  żag la  p rz e b ie g a ją  p ro s to p a d le  
lub ró w n o le g le  d o  ty ln e j, w o ln e j k ra w ę d z i ża­
g la  (d o  ty ln e g o  liku). Do zszyw an ia  b ry tó w  uży­
w a m y s p e c ja ln y c h  nic i ln ianych w yra b ia n ych  ja k o  
nici ż a g lo w e . Brzeg żag la  o b ra m o w a n y  je s t liną 
zw aną lik ie m . O d n ie j nazyw am y b rze g i żag la : 
lik  g ó rn y  (g a fe l) , lik  p rzedn i (m aszt), lik  d o ln y  
(bom ) i lik  ty ln y  (w o ln y  b rze g  żag la).

Ze w z g lę d u  na to , że żag ie l je s t p o w ie rz c h n ią  
w yb rzuszoną  (ok. 1/14 d łu g o ś c i żag la  p o  b o m ie )
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lik i n ie  s ta n o w ią  lin ii p ro s ty c h , lecz le k k ie  tuki. 
Na żaglu naszy te  są p o z io m o  pasy g ru b e g o  p łó t ­
na —  b a n ty  (rys. 6 e ) z o tw o ra m i —  re m izk a m i 
(rys. 6 i) , p rzez k tó re  p rz e p ro w a d z a  s ię  k ró tk ie  
link i s łużące  d o  re fo w a n ia  żag la  w  braku  re fm a- 
szynki ( r e fs e z in g i) . Linki te  są czasam i b e z p o ś re ­
d n io  p rzyszy te  d o  bant. Ż a g le  na ja ch ta ch  z re f- 
m aszynkam i ban t n ie  p o s ia d a ją .

M am y k ilka  s p o s o b ó w  p rz y m o c o w y w a n ia  żag la  
d o  d rze w c . N a jp ros tszym  s p o so b e m  je s t p rz y w ią ­
zania g o  linką (ż m ijk ą  lub m a rlin k ą ) (rys. 6 g) p rz e ­
c ią g n ię tą  p rzez o tw o ry  (re m iz k i)  (rys. 6 f) w  b rz e ­
gu żag la  d o  d rz e w c a . Innym  s p o so b e m  je s t  p rzy ­
m o c o w a n ie  za po m o cą  p ie rś c ie n i —  s e g a rs ó w  
(rys. 6 h), su w a ją cy ch  s ię  p o  m aszcie . O ba te  
s p o s o b y  m ogą b y ć  s to s o w a n e  je d y n ie  p rzy  oża­
g lo w a n iu  g a flo w y m , g d z ie  n ie  m am y sa lingu , 
a s z ta g  (pa trz  o lin o w a n ie )  u m o co w a n y  je s t  d o  
topu  m asztu. Przy o ża g lo w a n iu  be rm udzk im  s p o ­
tykam y s ię  n a jc z ę ś c ie j z u rządzen iem  s z p a ry  ti­
k o w e j (rys. 10 m) w  m aszc ie , w  k tó rą  w p uszcza ­
my p rzedn i lik  żag la . U rządzen ie  to  ma tę  z a le tę , 
że n ie  ma żadne j szpary  p o m ię d z y  m asztem  a ża­
g le m , k tó ra b y  w p ły w a ła  n ie k o rz y s tn ie  na je g o  
d z ia ła n ie . Is tn ie je  je szcze  d rug i s p o s ó b  m oco -

4 *
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w a n ia  żag la  b e rm u d z k ie g o  d o  szyn y  b ie g n ą c e j 
w zd łuż  c a łe g o  m asztu za pom ocą  u c h w y tó w  tzw. 
p e łz a c z y .

Rogi żag la  nazyw am y p o d łu g  nazw y lin, k tó re  
są d o  n ich p rz y c z e p io n e . W  rogach  żag la  lik lifta  
tw o rzy  u ch a , w  k tó re  w p la ta  s ię  m e ta lo w e  k a u s ze  
(rys. 22 g) d la  o ch ro n y  p rzed  je j  p rze ta rc ie m . 
W ty ln e j częśc i żag la , p ro s to p a d le  d o  w o ln e g o  
liku zna jdu ją  s ię  p o d łu żn e  k ie s z e n ie  (rys. 6 x) 
z d re w n ia n ym i lis tw a m i z a p o b ie g a ją c y m i nad­
m ie rnem u ło p o ta n iu  żag la .

O m ó w io n y  przez nas ża g ie l m oże m ieć  za s to ­
s o w a n ie  ja k o  g ro t (rys. 11 G), b e z a n  (rys. 11 B) 
lub na szkunerze  ja k o  fo k  (rys. 11 Z). Prócz te g o  
typu  żag la  m am y sze reg  żag li skośnych t ró jk ą t­
nych ro z p ię ty c h  na sztagach i zw anych d la te g o  
s z ta k s la m i. Należą tu fo k  (rys. 6 F, rys. 11 F), 
k liw e r  (rys. 11 K), la ta c z  (rys. 11 L), s te n s z ta k s le  
(rys. 11 V) i na szkunerze  s z ta fo k  (rys. 11 S). Ża­
g le  te  z w y ją tk ie m  k liw ra  za o p a trzo n e  są na p rz e ­
dn im  liku  w  uch w y ty  ra k s y  (rys. 6 m), na k tó ryc h  
suw a ją  s ię  p o  o d p o w ie d n ic h  sztagach

K liw e r n ie  po s ia d a  s w o je g o  sztagu Posiada 
za to  w zm o cn io n y  p rzedn i lik, k tó ry  sp e łn ia  ro lę  
zastępczą . P on iew aż k liw e r s taw ia  s ię  z w y k le
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p o m ię d z y  nok iem  bug szp ry tu  i sa lin g ie m  p rz e d ­
n ie g o  m asztu, zn a jd u je  s ię  na b u g s z p ry c ie  s p e ­
c ja ln e  u rządzen ie  p o z w a la ją c e  na s ta w ia n ie  te g o  
żag la  bez opuszczan ia  p o k ła d u  jach tu . S tanow i 
je  su w a ją cy  s ię  po  b u g s z p ry c ie  p ie rś c ie ń  h a ls o ­
w y  (rys. 13 b) z p rzym o co w a n ym i d w o m a  linam i, 
z k tó ryc h  je d n a  —  a u th o le r  (rys. 13 c) p rz e b ie g a  
p rzez s z y b e r (b lo k  w p uszczony) w  noku b u g ­
szprytu  (rys. 13 d ), a d ruga  —  in h o le r  (rys. 13 e) 
b e z p o ś re d n io  na p o k ła d  jach tu . D o lny (h a lso w y) 
róg  k liw ra  m o cu je m y  d o  p ie rś c ie n ia  h a ls o w e g o  
i n a s tę p n ie  a u th o le re m  d o c ią g a m y  p ie rś c ie ń  d o  
noku bugszp ry tu . N a s tęp n ie  g ó rn y  ( fa ło w y )  róg  
w c ią g a m y  fa łe m  (liną w c ią g a ją c ą )  na m aszt i o p e ­
rac ja  skończona —  k liw e r  je s t  na sw o im  m ie jscu .

B ryty  w  sz taks lach  p rz e b ie g a ją  ró w n ie ż  p ro ­
s to p a d le  lub ró w n o le g le  d o  ty ln e g o  liku , a lb o  
też  m ają p rz e b ie g  d ia g o n a ln y  (rys. 6 fok ). W o ln y  
róg  sztags la  nazyw am y ro g ie m  s z k o to w y m  i m o ­
c u je m y  d o  n ie g o  liny  k ie ru ją c e  żag lem , czyli 
szko ty . Fok (rys. 6 F) s ta w ia m y fa łe m  fo k a  (rys. 
6 s).

Przy o ża g lo w a n iu  g a flo w y m  s taw iam y czasem  
g ó rn y  tró jk ą tn y  żag ie l —  to p s e l (rys. 11 T), k tó ry  
w y p e łn ia  m ie js c e  p o m ię d z y  g a fle m  a m asztem
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le ż e li ż a g ie l ten  w y s ta je  poza nok g a fla  i ponad  
to p  m asztu, d o  u m o cow an ia  je g o  ko n ieczne  są 
d o d a tk o w e  d rz e w c e  tzw . re jk i to p s lo w e .

C e lem  w y k o rz y s ta n ia  n a w e t na js ła bszych  w ia ­
tró w  s to s u je m y  s p e c ja ln e  ża g le  spo rządzone  
z n a jc ie ń s z e g o  p łó tn a  o  b a rd zo  d u że j p o w ie rz ­
chni i w yb rzuszen iu . Na leżą tu d u ży  to p s e l,  d u iy  
la ta c z  i b a lo n -fo k , k tó re  s taw iam y na m ie jscu  o d ­
nośnych żag li. Przy b a rd zo  s ilnych  w ia tra c h  
(sz to rm ie ) używ am y żag li o  m n ie jsze j p o w ie rz ­
chn i, spo rządzonych  z b a rd zo  g ru b e g o  p łó tn a , 
tzw . ż a g li s z to rm o w y c h . Do nich na leżą t ra js e l —  
ża g ie l tró jk ą tn y , bez  bom u, k tó ry  s taw iam y 
w  m ie js c e  g ro ta , o raz  fo k  s z to rm o w y , s taw iany  
w  m ie js c e  foka .

O ż a g lo w a n ie  skośne  p rzys to so w a n e  je s t g łó ­
w n ie  d o  ż e g lu g i w ia tra m i bocznym i. Toteż g d y  za­
chodz i ko n ie czn o ść  że g lo w a n ia  w ia tre m  pe łn ym  
m usim y no rm a lne  o ż a g lo w a n ie  u zu p e łn ić  żag lam i 
d o d a tk o w y m i. N a jw a żn ie jszym  tak im  żag lem  je s t 
m o ty l (rys. 14 d). Ż a g ie l ten  w ym a g a  d o  u s ta w ie ­
nia g o  s p e c ja ln e g o  d rze w ca  z w a n e g o  b o m e m  
m o ty la  (rys. 14 a). D rzew ce  to  u m o co w a n e  je s t 
ruchom o d o  masztu. U staw ia  s ię  je  z w y k le  p ro ­
s to p a d le  d o  os i p o d łu ż n e j s ta tku , usz tyw n ia ją c
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je  linam i: b ra s e m  (rys.
1 4 b )  i k o n trb ra s e m  (rys.
14 c). M o ty l s taw ia  s ię  
p rzy  żeg lu d ze  fo rd e w in -  
d e m  (czy li w ia tre m  w ie ją ­
cym  o d  rufy) ja k o  z ró w n o ­
w a ż e n ie  w y p u s z c z o n e g o  
po  p rz e c iw le g łe j b u rc ie  
«na w an ty»  g ro ta  (rys.
14 e). N iektórzy nazywają Rvs' 14'
m otyl s p in a k e re m .

D rugim  żag lem  p rzys to so w a n ym  d o  w ia tró w  
p e łn ych  je s t b ry fo k  (rys. 15 B). Dest on je d y n y m  
żag lem  re jo w y m  przy  o ż a g lo w a n iu  skośnym . Do 

ro z p ię c ia  je g o  s łuży p o z io m o

É
na m aszc ie  za w ie szo n y  d rą ­
żek —  b ry fo k -re ja  (rys. 15 a) 
usz tyw n io n y  b ra s a m i (rys. 
15 b). O d d o ln ych  ro g ó w  ża­
g la  b ie g n ą  s z k o ły  b ry fo k a  
(rys. 15 c) s łużące  d o  usta­
w ie n ia  i k ie ro w a n a  nim. B ryty 
b ry fo k a  p rz e b ie g a ją  zazw y- 

"  —■ cza j p io n o w o . U zu pe łn ien iem
g ó rnym  b ry fo k a  je s t tró jk ą tn yRys. 15
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ża g ie le k  ra ffi (rys. 15 R). Ż a g ie l ten  p rz y m o c o w u ­
je m y  gó rnym  —  fa ło w y m  ro g ie m  d o  fa łu  np. 
g ro ta  i w y c ią g a m y  g o  na to p  masztu. Do d o l­
nych —  s zko to w y ch  ro g ó w  p rz y m o c o w u je m y  
ra ffi-s z k o ty  (rys. 15 e ), k tó re  p rzepuszczam y p rzez 
b lo k i um ieszczone  na nokach b ry fo k -re i. O b yd w a  
te  żag le  s taw iam y p rzy  s iln ie jszych  w ia tra c h  p e ł­
nych. S zczegó ln ie  dużą ro lę  o d g ry w a ją  one  w  że ­
g lu d ze  o c e a n ic z n e j. Na w ię kszych  je d n o s tk a c h  
rozp ina  s ię  czasem  sztaks le  na sz tagach ty lnych  
m asztów . Sztaksel tak i b ie rz e  nazw ę  od  masztu, 
p rzy  k tó rym  s ię  zn a jd u je  (g ro tsz ta kse l, bezan- 
sz takse l). le ż e li ro z p ię ty  je s t na s te n s z ta g u , na­
zyw a s ię  s te n s z ta k s e l (g ro ts te n sz ta kse l, bezan- 
s tensztakse l).

Na ło d z ia c h  ryb a ck ich  sp o tyka  s ię  częs to  oża­
g lo w a n ie  typu  lu g e r  (rys. 16 a) (odm iana  lu g e r  
ła c iń s k i rys. 16 b) o raz o ż a g lo w a n ie  ro z p rz o w e

Rys. 16.
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(rys. 1 6 c ) . Typy te  m ają tę  dużą w a d ę , że w y ­
ko rzys tu ją  n a le życ ie  ty lk o  w ia tr  z je d n e g o  boku . 
Jeże li chcem y z m ie n ić  ha ls  (ż e g lo w a ć  w ia tre m  
z p rz e c iw le g łe j s trony) m usim y ża g ie l w raz  z o d ­
nośnym  d rz e w c e m  p rz e ło ż y ć  na d rugą  s tro n ę  
m asztu, w  p rz e c iw n y m  raz ie  d rz e w c e  n ie  p o ­
zw o lą  s ię  ż a g lo w i o d p o w ie d n io  w y d ą ć . O b yd w a  
ty p y  o ża g lo w a n ia  są w ła ś c iw ie  tak  p ro s te , że 
p rzy  naszych p o trz e b a c h  n ie  w y m a g a ją  sze rsze ­
g o  o b jaśn ian ia .

R ozm ieszczen ie  żag li używ anych  n o rm a ln ie  
tłum aczy  d o ś ć  w y ra ź n ie  rys. 11. le ż e li chodz i 
o  za s to so w a n ie  żag li s p e c ja ln y c h  i d o d a tk o w y c h , 
m ożem y p o s łu g iw a ć  s ię  na o g ó ł n a s tępu jącym  
schem atem :

Przy w ia tra c h  s ła b ych  boczn ych  —  m a ły  ba lon - 
fo k , duży to p s e l, duży la tacz.

Przy w ia tra ch  s ła b ych  p e łn y c h  —  duży b a lon - 
fo k , duży to p s e l, m o ty l.

Przy w ia tra c h  ś redn ich  i s ilnych  p e łn ych  —  róż­
ne j w ie lk o ś c i b ry fo k  i ra ffi.

Przy sz to rm ie  —  tra js e l, fo k  s z to rm o w y , cza ­
sam i m a ły  b ry fo k .

O s ta tn io  w  m ia rę  ro z w o ju  spo rtu  ż e g la rs k ie g o  
p o w s ta ło  m n ó s tw o  n o w ych  p o m y s łó w  osp rzę tu
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o n ieus ta lo nych  je szcze  nazw ach. P on iew aż je d ­
nak my w  nasze j ś ró d lą d o w e j p ra k ty c e  n ie  b ę ­
dz iem y  s ię  z nim i s p o ty k a li, p o m in ie m y  je  ja k o  
n ie p o trz e b n y  ba la s t te o re ty c z n y .

O l i n o w a n i e

Term in « o lin o w a n ie »  o b e jm u je  w szys tk ie  liny 
i,  link i na leżące  d o  osp rzę tu  jach tu . D z ie lim y  je  
na s ta łe , p ó łs ta łe  i ru c h o m e . O lin o w a n ie m  s ta ­
łym  nazyw am y liny  p o d trz y m u ją c e  o m a sz to w a ­
n ie , k tó re  n ie  w y m a g a ją  p rzem ieszczan ia  p o d ­
czas m a n e w ro w a n ia  ja ch te m . O lin o w a n ie  p ó ł­
s ta łe , to  ró w n ie ż  liny p o d trz y m u ją c e  o m a sz to w a ­
n ie , k tó re  m usim y je d n a k  w  p e w n y c h p k o lic z n o -  
śc iach usuw ać lub w y lu zo w a ć .

Do o lin o w a n ia  ruch o m e g o  na leżą  liny  s łużące  
d o  o b s łu g i, s ta w ia n ia , re fo w a n ia  żag li, o raz o b ­
s ług i innych ruchom ych  częśc i s tatku.

O l i n o w a n i e  s t a ł e

N a jw a żn ie jszym i linam i o lin o w a n ia  s ta łe g o  są 
s z ta g i (rys. 1 7 a ,b ,c ,d )  i w a n ty  (rys. 10 s, w ). Szta- 
garmi nazyw am y w szys tk ie  liny  o lin o w a n ia  s ta ­
łe g o  p rz e b ie g a ją c e  w  p łaszczyźn ie  d ia m e tra ln e j 
ja ch tu . N a leżą  tu s z ta g  (rys. 17 a), s te n s z ta g , czy li
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sztag u m o co w a n y  d o  
to p u  s teng i (rys, 17 b), 
a c h te rs z ta g  czy li sztag 
ty ln y  (rys. 1 7 c ) ,  w a -  
te rs z ta g  (rys. 13 f) 
i ju m p s z ta g  (rys. 17 d) 
u sz tyw n ia ją cy  m aszt 
p rz e c iw  w y g ię c iu  
w  ty ł. Dumpsztag p o ­
s iada ro z p ó rk ę  s k ie ­
row aną  w  k ie runku  
dz io b u , zw aną ju m p - 
s a iin g ie m  (rys. 17 e). P o p rze dn io  w sp o m n ia n y  w a - 
te rsz ta g  usz tyw n ia  b u g szp ry t w  p łaszczyźn ie  p io ­
n o w e j i p os iada  ro z p ó rk ę  — d e lf in ia k  (rys 13 g).

W anty  są to  liny  b ie g n ą c e  o d  masztu d o  burt. 
je ż e l i  m aszt po s ia d a  sa ling , to  liny b ie g n ą c e  od  
to p u  m asztu p rzez sa ling  d o  bu rt noszą nazw ę 
s te n w a n t (rys. 1 0 s ) , liny  zaś za cze p io n e  d o  m a­
sztu p o d  sa lin g ie m  i b ie g n ą c e  b e z p o ś re d n io  do  
bu rt nazyw a ją  s ię  w a n ty  (rys. 6 w , 10 w ).

Na b u g s z p ry c ie  m am y je szcze  w a te rb a k s z ta g i  
(rys. 13 h) ro z p ie ra n e  p rzez b lin d a g a fle  (rys. 
13 k).

O lin o w a n ie  s ta łe  spo rządzone  je s t zazw ycza j
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z lin s ta lo w ych . D o lne  końce  m o cu je  s ię  d o  p o d -  
w ię z i b u rto w y c h . Są to  m e ta lo w e  lis tw y  z o tw o ­
rami na końcu, p rz y m o c o w a n e  d o  szk ie le tu  ka ­
d łuba . Do nap rężan ia  lin o lin o w a n ia  s ta łe g o  służę 
ś c ią g a c z e  (rys. 22 b) lub starszy sp o só b  —  ta l-  
re p y  (rys. 22 d). Te o s ta tn ie  są k o m b in a c ją  z liny 
i k rą żkó w  d re w n ia n ych . M ają tę  w yższo ść  nad 
śc iągaczam i, że są o d p o rn ie js z e  na ude rzen ia  
i n ie  rd z e w ie ją .

O l i n o w a n i e  p ó ł s t a ł e

Z lin, z k tó rym i b ę d z ie m y  m ie li d o  czyn ien ia  
w  p ra k ty c e  'ś ró d lą d o w e j, na leżą  tu b a k s z ta g i 
(rys. 6 u) i to p e n a n ta  (rys. 6 z). Baksztag i usz ty­
w n ia ją  m aszt. Przy m a n e w ro w a n iu  z a w a d za łyb y  
p rzy  w yp uszczan iu  g ro ta , m usim y je  w ię c  s to s o ­
w n e  w y lu z o w a ć  ze s tron y  z a w ie trz n e j, a w y b ra ć  
z n a w ie trz n e j.

Topenanta  p o d trz y m u je  nok bom u, a że b y  ca ły , 
czasem  d o ś ć  znaczny je g o  c ię ża r n ie  s p o c z y w a ł 
na żaglu. S pe łn ia  ona poza tym  us ług i p rzy  n ie ­
k tó ryc h  m anew rach .



61

O l i n o w a n i e  r u c h o m e

Do te g o  d z ia łu  o lin o w a n ia  za iiczam y w szys tk ie  
liny  s łużące  d o  s taw ian ia  żag li ( fa ły , h a ls y ), d o  
k ie ro w a n ia  nim i (s z k o ły ) , poza  tym  liny  s łużące 
przy  jo lc e  d o  p o d n o sze n ia  m iecza  (rys. 6 M) 
zw a ne  fa ła m i m ie c z a  ( ry s -  6 sm) i linę  p o d n o ­
szącą p łe tw ę  s te ro w ą  (rys. 6 E) tzw . fa ł p łe tw y  
s te r o w e j (rys. 6 A). Fał je s t to  lina p o d c ią g a ją c a  
ża g ie l d o  g ó ry . Z a cze p io n a  je s t za po m o cą  łą c z ­
n ik a  (s za k li rys. 22 f) d o  rogu  fa ło w e g o  żag la , 
n a s tę p n ie  p rz e b ie g a  p rzez s z y b e r w  m aszcie  
i d rug i je j  k o n ie c  m o cu je  s ię  p rzy  p o k ła d z ie . Hals 
o b c ią g a  d o ln y  (h a lso w y ) róg  żagla ku p o k ła d o w i. 
Ż a g ie l g a f lo w y  po s ia d a  dw a  fa ły . Jede n  z n ich —  
g a r d a -fa ł  (rys. 6 q) u m o co w a n y  je s t  d o  g a rd y  
(rys. 6 o) g a fla , d ru g i —  p ik fa ł (rys. 6 r) u m o co ­
w a ny  je s t b liż e j noku g a fla , c z ę s to  d o  s p e c ja ln e j 
link i s ta lo w e j.

Do ty ln e g o  (s z k o to w e g o ) rogu  żag la  m ocu ­
je m y  szko ty , za po m o cą  k tó ry c h  n a d a je m y  ża­
g lo w i o d p o w ie d n ie  p o ło ż e n ie . Jeże li ża g ie l p o ­
s iada bom  lub Inne d rz e w c e , d o  k tó re g o  róg  
s z k o to w y  p rz y le g a , to  szko ty  m o cu je  s ię  d o  
uchw ytu  u m o c o w a n e g o  na tym  d rzew cu . Z w y k le
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d la  u ła tw ie n ia  p ra c y  za ło d ze  p rz e p ro w a d z a  s ię  
szko t p rzez s ze re g  b lo k ó w . Na jo lc e  szko t um o­
c o w a n y  je s t  zazw ycza j je d n y m  końce m  d o  noku 
bom u, n a s tę p n ie  p rz e b ie g a  przez ruchom o u m ie ­
szczony na p ro w a d n ic y  (w o d z id le , rys. 6 y) b lo k  
o raz p rzez d ru g i b lo k  um ieszczony na b o m ie  b l i­
że j je g o  ś ro d ka . W o ln y  k o n ie c  szko ta  trzym a 
s te rn ik  w z g lę d n ie  s z k o to w y  w  ręce .

Do lin ruchom ych  na leżę także  liny  s łużące  d o  
s taw ian ia  k liw ra  ( in h o le r i a u th o le r (rys. 13 c, e).

Z a ró w n o  liny  p ó łs ta łe  ja k  i ruchom e są na 
w ię kszych  je d n o s tk a c h  za o p a trzo n e  w  k lu b y  
(pa trz  u rządzen ia  u ła tw ia ją c e  p ra cę ).

Liny żag li s p e c ja ln y c h  (b rasy , k o n trb ra sy ) na­
leżą d o  o lin o w a n ia  p ó łs ta łe g o . O m ó w io n e  zo ­
s ta ły  w  ro z d z ia le  pop rze d n im .

Liny ruchom e p rz y m o c o w u je m y  d o  żag li za p o ­
m ocą łą czn ika  (szak li), k tó rą  łą czym y o d p o w ie ­
dni róg  żag la  z uchem  z ro b io n ym  na końcu liny. 
W  braku  ucha w ią że m y  o d p o w ie d n i w ę z e ł.

W iększość  lin o lin o w a n ia  ru ch o m e g o  m o cu je  
s ię  p rzy  p o k ła d z ie  na k n a g a c h  lub k o łk o w n ic y  
(pa trz  d ro b n e  częśc i).

Na o lin o w a n ie  ruchom e używ am y zazw ycza j 
lin roś linnych .
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L i n y

W szys tk ie  p o w ro z y , sznury i sznurki na ja c h ­
c ie  nazyw am y lin a m i. D zie lim y  je  ze w z g lę d u  na 
m a te ria ł, z ja k ie  są sp o rzą d z o n e , na s ta lo w e  i ro ­
ś lin n e . Te o s ta tn ie  d z ie lim y  d a le j na k o n o p n e ,  
m a n ilo w e , b a w e łn ia n e  itd . za leżn ie  od  te g o , ja ­
k ie g o  w łó k n a  używ am y na ich w y ró b . N a jczę śc ie j 
b ę d z ie m y  s p o ty k a li się’ z linam i k o n o p n y m i i m a- 
n ilo w y m i.

W  ce lu  za b e zp ie cze n ia  liny  k o n o p n e j od  w ilg o ­
ci g o tu je  s ię  w łó k n a  p rze d  sk rę c e n ie m  w  sm o le . 
Linę taką nazyw am y liną s m o lo n ą . Linę konopną  
n iesm o lon ą  nazyw am y k ró tk o  liną b ia łą .

Linę konopną  sk ręca  s ię  z p o k rę te k  P okrę tk i 
sk ręca  s ię  u p rze d n io  z n ite k  lin o w y c h  (k a b e lg a r -  
n ó w ), k tó re  są zn ó w  s k rę c o n e  z w łó k ie n .

Ilość  p o k rę te k  w  lin ie  k o n o p n e j w yn o s i z w y ­
k le  3, rzadz ie j 4. W  p ie rw s z y m  w y p a d k u  linę  na­
zyw am y tr z y p o k rę tk o w ą , w  d rug im  —  c z te ro p o -  
k rę tk o w ą .

Lina c z te ro p o k rę tk o w a  po s ia d a  p o m ię d z y  po - 
k rę tka m i p ią tą  s ła b o  sk ręconą  p o k rę tk ę , tzw . 
rd ze ń . Rdzeń d a je m y , a że b y  p o k rę tk i b ie g ły  ró ­
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w n ie j i aby  n ie  d o s ta w a ła  s ię  p o m ię d zy  n ie  w o ­
da. P o k rę tkę  rdzen ia  napuszczam y tłuszczem . 
Liny, w  k tó ryc h  p o k rę tk i b ie g n ę  z le w a  na p ra w o  
(rys. 18 a), nazyw am y linam i s k rę tu  z w y k łe g o .  
Czasami s p o tyka m y  liny sk rę co n e  w  p rzec iw nym  
kie runku. Są to  liny s k rę tu  w s te c z n e g o  (rys. 18 b). 
W  lin ie  ta k ie j w szys tk ie  n itk i i p o k rę tk i m ają k ie -

Rys, 18.

runek skrę tu  p rz e c iw n y , niż w  lin ie  skrę tu  zw y- - 
k łe g o . G rubą linę  sk ręconą  z c ieńszych  linek  na­
zyw am y lin ę  k a b lo w ą . Liny k a b lo w e  są zw yk le  
skrę tu  w s te c z n e g o .

Liny p le c io n e  są s łabsze , a le  za to  n ie  p lączą  
s ię  tak  ła tw o  ja k  sk rę ca n e , d la te g o  używ am y ich 
czasem  na m n ie jszych  je d n o s tk a c h  ja k o  szkoty. 
Liny ta k ie  p o s ia d a ją  rdzeń s ła b o -p o k rę tk o w y ,
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o p le c io n y  ze w szys tk ich  s tron  w łó k n a m i. C ienk ie  
link i sk ręca  s ię  w p ro s t z k a b e lg a rn ó w . Bardzo 
c ie nką  sm o loną  lin kę , używ aną d o  ro b ó t p o m o c ­
n iczych , nazyw am y ju z in g ie m .

Liny sm o lo ne  są n ie c o  s ła bsze  o d  lin b ia łych  
te j sam e j g ru b o ś c i, za to  n ie  nam aka ją  i d z ię k i 
tem u n ie  b u tw ie ją  tak  p rę d k o  ja k  liny  b ia łe . Na 
ja ch ta ch  n ie  używ a s ię  na o g ó ł lin sm o lo nych , p o ­
n iew aż  b a rd zo  brudzą.

Liny m a n ilo w e  lub  k ró tk o  « m a n ile »  sporządza  
s ię  z w łó k ie n  roś lin  p o d z w ro tn ik o w y c h . S posób  
w y ro b u  je s t  p o d o b n y  ja k  lin konopnych . Lina ma- 
n ilo w a  je s t m ocn ie jsza  od  liny  k o n o p n e j te j sa­
m e j g ru b o ś c i, je s t  o d  n ie j lże jsza  i n ie  nam aka, 
d z ię k i tem u n ie  to n ie . Jedyną w a d ą  lin  m an ilo - 
w ych  je s t  szo rs tkość  i w yso ka  cena.

Liny s ta lo w e  zw a ne  « s ta ló w k a m i»  skręcam y 
ze s ta lo w ych  p o k rę te k  sk rę co n ych  u p rze d n io  
z d ru tó w . P os iada ją  one  3— 7 lub w ię c e j p o k rę ­
tek . N ie k tó re  s ta ló w k i p o s ia d a ją  w  ś rodku  na­
tłuszczo ny  rdzeń roś linny. S ta lów ka , w  k tó re j ka ­
żda p o k rę tk a  zaop a trzon a  je s t  w  rdzeń, z w ie  s ię  
s ta ló w k ą  g ię tk ą  (rys. 18 c), w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  
s ta ló w k i s z ty w n e j (rys. 18 d) z je d n y m  rdzen iem . 
S ta lów ka  sz tyw na je s t m ocn ie jsza  o d  s ta ló w k i

5
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g ię tk ie j je d n a k o w e j g ru b o śc i. S tosunek m ocy  ro ­
b o c z e j liny  ro ś lin n e j d o  liny  s ta lo w e j w yn os i 
ok. 1 :6 .

U rz ą d z e n ia  s te r o w e

Do s k ie ro w a n ia  ja ch tu  na o d p o w ie d n i kurs 
s łuży m iędzy  innym i s te r . Jest to  p io n o w a  p łasz ­
czyzna w s ta w io n a  w  w o d ę  w  o k o lic y  ru fy ja ch tu , 
na k tó rą  p rzy  sk ręcan iu  s teru  d z ia ła ją  cząsteczk i 
w o d y  o b ra c a ją c e  ja c h t (pa trz  ro zd z ia ł o  te o r ii 
ja ch tu ). Z a leżn ie  o d  w ie lk o ś c i je d n o s tk i,  od  je j 
typu  i rodza ju  b u d o w y  p o s ia d a m y  różne  sys te ­
m y s te ró w . N a jc z ę ś c ie j b ę d z ie m y  s ię  sp o ty k a ć  
p rzy  jo lk a c h  m ie czo w ych  z ty p e m  ste ru  z p ió ­
rem  (p łe tw ą ) p od noszon ym  (rys. 6). Rozróżn iam y 
n a s tę p u ją c e  częśc i: p ió ro  (p łe t w ę )  ste ru  (rys. 
6 E), k tó re  w  tym  w yp a d ku  je s t k a w a łk ie m  g ru ­
b e j,  że la zn e j lub s ta lo w e j b lachy , u m o co w a n e j 
na b o lc u  w  trz o n ie  ( ja rz m ie )  ste ru  (rys. 6 D). P ióro  
m ożem y p o d n o s ić  za po m o cą  fa łu  p ió ra  (rys. 
6 A). W  g ó rn e j częśc i trzonu zn a jd u je  s ię  g ło ­
w ic a  s te ru  (rys. 6 B), z k tó re j w y s ta je  s te ro w n ic a  
czy li ru m p e l (rys. 6 H), k tó ry  trzym a s te rn ik  
w  d ło n i. Rum pel je s t a lb o  p ros tym  d rążk iem , a lb o  
też ma ksz ta łt ro z ło ż o n ych  sze ro ko  na b u rty  ro-
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g ó w  (ro g a tn ic a ) , co  um o ż liw ia  w y c h y le n ie  s ię  za 
b u rtę  p rzy  p rz e c h y le  jo lk i bez  w ypuszczan ia  
s te ru  z ręk i. S ter p rz y m o c o w a n y  je s t d o  p a w ę ży  
lub s te w y  ty ln e j ( ru fo w e j)  za po m o cą  z a w ia s ó w  
s te ro w y c h . Na ja ch ta ch  k ilo w y c h  z naw isem  ru­
fo w y m  s te r um ieszcza s ię  w  te n  sp o só b , że trzon  
p rz e b ija  naw is ( je s t u ło żysko w a n y  w  o d p o w ie ­
d n ie j ru rze ), a p łe tw a  s ta n o w i p rz e d łu ż e n ie  fa isz- 
k ilu  (rys. 3). Na w ię kszych  je d n o s tk a c h , g d z ie  
trzym an ie  s te ro w n ic y  w  d ło n i b y ło b y  p o n a d  s iły  
p rz e c ię tn e g o  c z ło w ie k a , s to su je m y  p rz e k ła d n ię  
w  p o s ta c i s z tu rw a łu  (rys.
19). O d g ło w ic y  s te ru  o d ­
chodzą  d w ie  g ię tk ie  liny 
s ta lo w e  —  s te r lin y  (rys.
19 a), k tó re  p o  p rz e jś c iu  
p rzez o d p o w ie d n io  um iesz­
czone  b lo k i (rys. 19 b) na­
w ija ją  s ię  na w a ł  s te ro w y  
(rys. 19 c) p o łą c z o n y  z k o ­
łe m  s te ro w y m  (rys 19 d).

Przez o b ra c a n ie  k o ła  w y ­
b ie ra m y  je d n ą  linę , luzu jąc je d n o c z e ś n ie  d rugą , 
c o  d a je  w  w yn iku  o b ró t g ło w ic y  s te ru , a zara­
zem  p ió ra  s te ro w e g o .

5 *



68

Na g ło w ic y  um ieszcza s ię  c e le m  zachow an ia  
s ta łe j d łu g o ś c i dźw ig n i w y c in e k  k o ła , tzw . s e k to r  
s te ru  (rys. 19 e).

M am y je szcze  w ie le  innych s y s te m ó w  m echa ­
nizmu s te ru ją c e g o , n ie  b ę d z ie m y  s o b ie  je d n a k  
na raz ie  nim i zap rzą tać  g ło w y , ja k o  że w  p ra k ­
ty c e  ś ró d lą d o w e j n ie  są one  spo tykan e .

K o tw ic a  1 d ry fk o tw a

N a jc z ę ś c ie j spo tykan ą  k o tw ic ą  je s t  k o tw ic a  
a d m ira lic ji (rys. 20).. Składa s ię  ona z trzo n u  (rys. 
20 a) z d w o m a  ła p a m i (rys. 20 b), na końcach  k tó ­
rych zna jdu ją  s ię  o s tre  p a z u ry  (rys. 20 c). W  g ó r ­

ne j częśc i p ro s to p a d le  
d o  p łaszczyzny  ła p  zna j­
d u je  s ię  ra m ię  (rys. 20d ), 
k tó re  z a p o b ie g a  p o ło ż e ­
niu s ię  k o tw ic y  p ła s k o  
na dn ie . Na g ó rnym  koń­
cu trzonu k o tw ic a  p o s ia ­
da u ch o  (rys. 20 e ), do 
k tó re g o  p rz y m o c o w u je ­
my łańcuch  ko tw iczn y . 
G d y .k o tw ic a  je s t  nam 

Rys. 2o. n ie p o trz e b n a  m ożem y
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ram ię  z łożyć . Czasem  sp o tyka  s ię  sk ła d a n e  k o ­
tw ic e  c z te ro ła p o w e . Z ło ż e n ie  p o le g a  na s p ro w a ­
dzen iu  o b y d w u  p a r ła p  d o  je d n e j p łaszczyzny. 
M a łe  k o tw ic z k i o  w a d z e  z a le d w ie  k ilkunastu  k i­
lo g ra m ó w , sp o rządzone  z p rę tó w  że laznych  na- 
zyw am i k o ta m i. Służą nam one  n ie  ty le  d o  k o ­
tw ic z e n ia  ja ch tu , co  d o  w y c ią g a n ia  z dna zagu­
b io n ych  tam  lin , ła ń cu ch ó w , w ia d e r  itp . C ięża r 
no rm a ln e j k o tw ic y  n ie d u ż e g o  ja ch tu  p o w in ie n  
w y n o s ić  ok. 2 kg  na każdy m e tr d łu g o ś c i statku 
po  p o k ła d z ie . U ja c h tó w  o d łu g o ś c i pon ad  15 m 
na każdy m e tr w a g a  ta w yn o s i ok. 3 kg Do p rzy ­
m o co w a n ia  k o tw ic y  d o  ja ch tu  używ am y lin y  k o ­
tw ic z n e j lub ła ń c u c h a  k o tw ic z n e g o . Łańcuch je s t 
o  ty le  lepszy , że ja k o  c ię żk i tw o rz y  zw is  a m o rty ­
zu jący  w s z e lk ie  sza rpn ięc ia . D ługość  łańcucha  
k o tw ic z n e g o  n ie  p rzek racza  na o g ó ł 100 m. Dla 
ja c h tó w  p o w y ż e j 3 ton  p ow inn a  w y n o s ić  o k o ło  
60 m, p o n iż e j 3 ton  ok. 30 m.

D ry fk o tw a  (rys. 20 f) je s t to  w o re k , zw y k le  
z p łó tn a  ż a g lo w e g o  w  ksz ta łc ie  ś c ię te g o  stożka. 
Posiada z obu  s tron  o tw o ry , z k tó ryc h  w ię k s z y  
za o p a trzo n y  je s t  w  o k rą g łą  m e ta lo w ą  ram ę. Do 
te j ram y p rz y m o c o w a n e  są link i p o łą c z o n e  na­
s tę p n ie  w  je d n ą  g rubą  linę , k tó rą  d ry fk o tw a  je s t
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p rzym o co w a n a  d o  statku. Do d ru g ie g o , c ie ń sze ­
g o  końca p rz y m o c o w u je m y  c ieńszą linę , ró w n ie ż  
d o p ro w a d z o n ą  na p o k ła d  sta tku . D ry fk o tw ę  rzu­
cam y w ó w c z a s , g d y  chcem y zaha m ow ać ruch 
s ta tku  w z g lę d e m  w o d y , np. p rzy  ż e g lo w a n iu  na 
p rą d z ie , p rzy  sz to rm ow an iu  itd . D ry fko tw a  w y ­
rzucona za b u rtę  trzym a s ię  na g ru b sze j lin ie . 
G dy chcem y ją  w y c ią g n ą ć  z w o d y , c ią g n ie m y  za 
c ieńszą  linkę . Przez to  «op różn iam y»  d ry fk o tw ę , 
k tó rą  n a s tę p n ie  bez trudu w yc ią g a m y .

S tosunek w ię k s z e g o  o tw o ru  d ry fk o tw y  d o  d łu ­
g o śc i ja ch tu  ma s ię  z w y k le  ja k  1 :12. O p ró cz  o m ó ­
w io n e g o  n a jczę s tsze g o  typu  d ry fk o tw y  p o s ia d a ­
m y je szcze  k ilka  o dm ie nnych  w  b u d o w ie . Zasada 
je d n a k  i o b s łu g a  p o z o s ta je  zaw sze  ta sama.

U rz ą d z e n ia  u ła tw ia ją c e  p ra c ę  z a ło d z e

Należą tu w ie lo k rą ż k i (k lu b y , ta f le )  oraz w s z e l­
k ie g o  rodza ju  w in d y  p o k ła d o w e . K ons trukc ję  
w ie lo k rą ż k a  tłum aczy  w y s ta rc z a ją c o  rys. 21. 
D z ia ła n ie  p o le g a  na ro z ło ż e n iu  p ra c y  na w ię k ­
szą d ro g ę  (d łu g o ś ć  w y b ra n e j liny), d z ię k i czem u 
zysku jem y na s ile  w  myśl re g u ły : p raca  rów na  
s ię  s iła  X  d ro g a .

Czasam i s to su je m y  d o  po ruszan ia  i p o d n o szę -
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nia c ię ż a ró w  b lo k i p o je d y n c z e , g d y  
chodz i nam o  s k ie ro w a n ie  d z ia ła n ia  
s iły  w  w y g o d n ie js z y m  d la  nas k ie ­
runku.

W ie lo k rą ż k i s to su je m y  częs to  w  o l i­
now an iu  ruchom ym  i p ó łs ta ły m  na 
w ię kszych  je d n o s tk a c h . N azyw am y je  
k lu b a m i.

Poza tym  na ja c h c ie  p o s ia d a m y  Rys. 21 . 

z w y k le  k ilka  k lub  p rzenośn ych  do  w y ­
ko nyw an ia  n a jro zm a itszych  p o k ła d o w y c h  ro b ó t.

K a b e s ta n  je s t to  b ę b e n  o os i p io n o w e j p o ru ­
szany p rzez z a ło g ę  za p o m o cą  u m ocow anych  d o  
n ie g o  p oz iom ych  d rą g ó w  (h a n s z p a k ó w ). Służy na 
w ię kszych  je d n o s tk a c h  d o  w y b ie ra n ia  łańcucha  
k o tw ic z n e g o .

D ro b n e  c z ę ś c i

Do d ro b n y c h  częśc i osp rzę tu  za liczam y b lo k i 
(rys. 22 c) je d n o  lub w ie lo k rą ż k o w e . W  b u d o w ie  
b lo k a  roz ró żn ia m y : p o lic z k i i k rą ż e k  osad zony  na 
o s i. Przy b lo ka ch  w ie lo k rą ż k o w y c h  p o m ię d z y  
krążkam i zna jdu ją  s ię  w s ta w k i. M am y tu w ie le  
odm ian  ja k  s e k re t-b lo k  (za b u d o w a n y , a że b y  u n ie ­
m o ż liw ić  w p lą ta n ie  s ię  żag li) i w ie le  innych  rza-
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b

Rys. 22.

d z ie j lub c z ę ś c ie j sp o tykan ych  ty p ó w  o  różnych 
zas tosow an iach .

Ś c ią g a c z  (rys. 22 b) sk ła da  s ię  z d w ó c h  na­
g w in to w a n y c h  w  p rz e c iw n e  s tron y  p rę tó w  zakoń ­
czonych  zaczepam i d o  lin lub szakli. P rę ty  p o łą ­
czone  są n a g w in to w a n ą  obsa dą  w  ten  s p o só b , 
że p rzez o b ra c a n ie  o b s a d y  p rzy  n ie ru chom ych  
p rę ta ch  te  o s ta tn ie  zb liża ją  s ię  lub o d d a la ją  od
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s ie b ie . Z a s to so w a n ie  pa trz  ro zd z ia ł o  o lin o w a ­
niu.

T a lre p  (rys. 22 d) d a w n y  sp o só b  nap inan ia  o l i­
now an ia  s ta łe g o . Składa s ię  z 2 k rą żkó w  ( ju fe r -  
s ó w ) i liny  p rz e w le c z o n e j p rzez o tw o ry  w  nich. 
Działa na zasadz ie  w ie lo k rą ż k a .

Kip p o k ła d o w y  (rys. 22 e), ucho w  p o k ła d z ie , 
s łużące  d o  p rze p ro w a d z a n ia  s z k o tó w  żag li p rz e ­
dn ich.

S za k la  ( łą c z n ik ) (rys. 22 f), p ó ło g n iw o  w  ksz ta ł­
c ie  p o d k o w y , zam ykane  bo lce m . B o lec  z w y k le  
w k rę ca n y , rza d z ie j za b e zp ie cza n y  p rze tyczką .

K ausza (rys. 22 g). O k rą g łe  lub w  k sz ta łc ie  c h o ­
m ąta m e ta lo w e  z a b e z p ie c z e n ie  ucha liny  p rzed  
p rze ta rc ie m .

P a c h o łe k  je s t to  s łu p e k  ( je d e n  lub dw a  k o ło  
s ie b ie ) na p o k ła d z ie , s łu żący  d o  m o co w a n ia  lin 
cum ow ych .

P o d w ię ź  b u r to w a  —  gruba  lis tw a  m e ta lo w a  
p rzym o co w a n a  d o  szk ie le tu . Do p o d w ię z i m ocu je  
s ię  liny  o lin o w a n ia  s ta łe g o .

O b ija c z  —  w o re k  p łó c ie n n y  lub p le c io n y  z lin, 
w yp ch a n y  ja k im ś e las tycznym  m a te ria łe m . S łuży 
d o  o ch ro n y  bu rt p rze d  uszkodzen iam i w  c h w ili
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d o b ija n ia  d o  b rzegu , pom os tu , d ru g ie g o  sta tku 
itp .

K n ag a (rys. 22 a) —  m e ta lo w y  lub d re w n ia n y  
zaczep  d o  m o co w a n ia  lin o lin o w a n ia  ruchom ego .

K o łk o w n ic a  (n a g ie lb a n k ) —  pos tu m e n t ( ła ­
w e czka ) z k o łk a m i d o  m o co w a n ia  fa łó w  Przy­
m ocow a na  zazw ycza j d o  szk ie le tu  p rzy  m aszcie .



ROZKŁAD SIŁ DZIAŁAJĄCYCH NA JACHT

P o w ie rz c h n ia  o ż a g lo w a n ia

A że b y  zazna jom ić  s ię  z d z ia ła n ie m  żag la , mu­
sim y nap rzód  zapoznać s ię  ze z ja w iska m i, ja k ie  
p o w s ta ję  p o  w s ta w ie n iu  p ły tk i s ta n o w ią c e j tzw . 
p o w ie rz c h n ię  o p o ro w ą  w  s trum ień  p ę d z ą c e g o  
p o w ie trz a . Z ja w iska  te  w y ja ś n ia  nam n a jle p ie j 
rysunek 23. P o szczegó lne  s trug i p o w ie trz a  na- 
n a p o ty k a ją c  na s w e j d ro d z e  p ły tk ę , s ta ra ją  s ię  
ją w ym in ąć . W  re z u lta c ie  p o  s tro ­
n ie  n a w ie trz n e j p ły tk i (w  ż e g la r­
s tw ie  za s tro n ę  naw ie trzn ą  uw ażam y 
zaw sze tę  s tro n ę , na k tó rą  n ap ie ra  
w ia tr, za s tro n ę  za w ie trzn ą  —  s tro ­
nę p rz e c iw n ą ) w y tw a rz a  s ię  duże 
zagę szczen ie  p o w ie trz a , s z c z e g ó l­
n ie  s ilne  p rzy  k ra w ę d z ia c h  p ły tk i,  
zaś p o  s tro n ie  z a w ie trz n e j o b s e r- Rys. 23.
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w u je m y  z ja w is k o  o d w ro tn e  —  roz rze dzen ie . 
Sku tk iem  te g o  je s t  p o w s ta n ie  tzw . za s y s a n ia . 
Siła, k tó rą  m ożem y to  zasysan ie  w y ra z ić , s k ie ro ­
w ana je s t  o c z y w iś c ie  zg o d n ie  z k ie ru n k ie m  p rz e ­
p ły w u  s trum ien ia  p o w ie trz n e g o .

G dy p o z y c ję  p ły tk i zm ien im y n ie c o , tak , że 
za jm ie  ona p o ło ż e n ie  ja k  na rysunku 24, to  w y ­
tw o rz y  s ię  sy tuac ja  p o o d o b n a , z tą ty lk o  różn icą , 

że s iła  zasysan ia  s k ie ro w a n a  b ę ­
dz ie  p ro s to p a d le  d o  p ły tk i Na ry ­
sunku w yo b ra ża  tę  s iłę  w e k to r  p o  
s tro n ie  za w ie trz n e j.

W  obu rozpa trzo nych  w y p a d k a c h  
p o w s ta ją  p o  s tro n ie  z a w ie trz n e j 
p e w n e  w iry  p o w ie trz n e , k tó re  s iłę  
zasysan ia  w p ra w d z ie  o s ła b ia ją , a le  
na sam p rz e b ie g  z ja w iska  n ie  m ają 
w ię k s z e g o  w p ły w u .

O b s e rw a c je  p o w yższe  zo s ta ły  w yk o rz y s ta n e  
d la  c e ló w  że g la rs tw a . P łaszczyzną o p o ru  je s t  tu 
p o w ie rz c h n ia  o ża g lo w a n ia . Za p o w ie rz c h n ię  o ża ­
g lo w a n ia  uw ażam y łączną p o w ie rz c h n ię  w szys t­
k ich  żag li.

D o św ia d cze n ia  w y k a z a ły , że s iła  zasysan ia  s ta ­
now i o k o ło  70 p ro c e n t w szys tk ich  s ił d z ia ła ją c y c h

Rys. 24.
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na żag le , reszta  d o p ie ro  p rzyp a d a  na s iłę  nac i­
sku.

Rysunek 25 p rz e d s ta w ia  ja k  za cho w u ję  s ię  s tru ­
m ie n ie  p o w ie trz n e  o p ły w a ję c e  żag ie l. Na rysunku 
tym  w id z im y  o ż a g lo w a n ie  typu  ke t, tzn. s k ła d a ­
ją c e  s ię  z je d n e g o  ty lk o  żag la  —  g ro ta . W adę

te g o  typu  o ż a g lo w a n ia  je s t  tw o rz e n ie  s ię  p o  za­
w ie trz n e j s tro n ie  żag la  w iró w  p o w ie trz n y c h  o s ła ­
b ia ją c y c h  s iłę  zasysan ia . N ie d o g o d n o ś ć  ta z o ­
s ta ła  usun ię ta  w  o ż a g lo w a n iu  typu  s lup, s k ła d a ­
ją c y m  s ię  z d w ó c h  ż a g li: fo ka  i g ro ta . W ła ś c iw ie
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us ta w io n y  fo k  s k ie ro w u je  na zaw ie trzn ą  s tron ę  
g ro ta  s trum ień  p o w ie trz a  o d c in a ją c y  d ro g ę  
w sze lk im  w iro m . Jed n o cze śn ie  cząsteczk i p o w ie ­
trza śc iś n ię te  p rzy  ty lnym  liku foka  ro zp rę ża ją  się  
za nim g w a łto w n ie , tw o rz ą c  w  p o b liż u  pew ną  
p rzes trze ń  ro z rz e d z o n e g o  p o w ie trz a . T ego  ro ­
dza ju  d z ia ła n ie  fo ka  p o tę g u je  o c z y w iś c ie  zasy­
san ie  i um o ż liw ia  g ro to w i w y d a jn ą  p ra cę . Nazy­
w a m y to  d z ia ła n ie m  d y s z o w y m  fo k a . D zia łan ie  
to  w y ja ś n ia  nam rys. 26. N a leży je d n a k  p a m ię ta ć  
o  tym , że fo k  ma ra c ję  bytu  ty lk o  w  g ran icach  
szybkośc i ro zw ija n yc h  przez s ta tk i w o d n e . Szko­
d liw y m  b y ło b y  um ieszczan ie  foka  na b o je ra c h  
(ża g lo w ca ch  lo d o w y c h ) ro z w ija ją c y c h  duże szyb ­
kośc i, d o c h o d z ą c e  d o  140 km /godz. Przy tak ich  
szybko śc iach  o ż a g lo w a n ie  ke t je s t  k o rz y s tn ie j­
sze.

Ś ro d e k  o ż a g lo w a n ia

W ia tr d z ia ła  na żag le  ja ch tu , w y w o łu ją c  p o ­
w s ta n ie  s ił d w o ja k ie g o  ro d za ju : s ił nac isku  z je ­
d n e j, a s ił zasysan ia  z d ru g ie j s trony. Punkty, 
w  k tó ryc h  m o g lib y ś m y  za cze p ić  w y p a d k o w e  s ił 
d z ia ła ją c y c h  na p o szc ze g ó ln e  ża g le  ja ch tu , zna j­
du ją  s ię  w  ś ro d ka ch  p o w ie rz c h n i tych  żag li. Je­
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że li znam y w z a je m n e  p o ło ż e n ie  w szys tk ich  ża­
g li ja ch tu  w ó w c z a s  m ożem y zna leźć  o g ó ln ą  w y ­
p a d k o w ą  s ił d z ia ła ją c y c h  na n ie , zaczep ioną  
w  je d n y m  p u n kc ie , k tó ry  nazyw am y ś ro d k ie m  
o ż a g lo w a n ia . Ś rodek o ża g lo w a n ia  za tem  je s t  to  
punkt za cze p ie n ia  w y p a d k o w e j w szys tk ich  s ił 
d z ia ła ją c y c h  na w szys tk ie  ża g le  ja ch tu .

P ra k ty c z n e  m e to d y  w y s z u k a n ia  ś ro d k a  
o ż a g lo w a n ia

W yszukan ie  ś rodka  o ż a g lo w a n ia  je s t  k o n ie cz ­
ne/ gd yż  je g o  p o ło ż e n ie  w z g lę d e m  ś rodka  b o ­
czn e g o  o p o ru  (o  k tó rym  b ę d z ie  m ow a  w  d a l­
szych ro zd z ia ła ch ) d e c y d u je  o  n a w ie trzn o śc i lub 
z a w ie trzn o śc i ja ch tu . Dla up roszczen ia  p rzy  tym  
nasze go  rozum ow an ia  zak ładam y, że ża g le  usta ­
w io n e  są w zd łu ż  d ia m e tra ln e j ja ch tu , a w ia tr  na­
p ie ra  na n ie  z u p e łn ie  p ro s to p a d le .

P raw ie  w szys tk ie  żag le  m ają ksz ta łt f ig u r g e o ­
m e trycznych , a za tem  ich ś ro d k i p o w ie rz c h n i (b ę ­
dą ce  zarazem  środkam i c ię ż k o ś c i tych  f ig u r  g e o ­
m e trycznych ) m ożem y zna leźć  w  sp o só b  n as tę ­
p u ją cy :

W  tró jk ą c ie  ś ro d e k  p o w ie rz c h n i w yznacza 
p rz e c ię c ie  ś ro d k o w y c h  b o k ó w .



80

W  p ro s to k ą c ie  ś ro d e k  p o w ie rz c h n i w yznacza 
p rz e c ię c ie  p rzeką tn i.

T rapez u m ia ro w y  d z ie lim y  na 2 tró jk ą ty , w y ­
szuku jem y ich ś ro d k i p o w ie rz c h n i i łą czym y je  
lin ią . P rze c ię c ie  te j lin ii z sym e tra lną  trap ezu  d a je  
je g o  ś ro d e k  p o w ie rzch n i.

Inne fig u ry  g e o m e try c z n e  d z ie lim y  na dw a  t r ó j­
ką ty , w yszu ku je m y  ich ś ro d k i p o w ie rz c h n i i łą c z y ­
m y je  lin ią , n a s tę p n ie  d z ie lim y  f ig u rę  na 2 inne 
tró jk ą ty  p o s tę p u ją c  a n a lo g iczn ie  i o trzym u je m y  
d rugą  lin ię . P rze c ię c ie  tych d w ó c h  lin ii d a je  
o g ó ln y  ś ro d e k  p o w ie rz c h n i (c ię żko śc i).

Ś rode k  o ż a g lo w a n ia  z e sp o łu  d w ó c h  żag li m o­
żem y w yszu kać  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y : szukam y 
ś ro d k ó w  o ż a g lo w a n ia  o b y d w u  żag li o d d z ie ln ie  
(o  i o 1), i łą czym y je  lin ią . N a s tęp n ie  ob licza m y  
p o w ie rz c h n ię  p o szc ze g ó ln ych  ża g li, a z obu  
o trzym anych  ś ro d k ó w  p ro w a d z im y  d w ie  p rz e c iw ­
n ie  s k ie ro w a n e  d o  s ie b ie  ró w n o le g łe  lin ie . Na 
lin iach  tych  o d c in a m y  w  d o w o ln e j ska li je d n o s tk i 
p o w ie rz c h n i żag li w  ten  sp o só b , że na w iększym  
żaglu o d c in a m y  je d n o s tk i p o w ie rz c h n i m n ie js z e ­
g o  żag la  i o d w ro tn ie . Końce w  ten  s p o s ó b  o trz y ­
m anych o d c in k ó w  łą czym y lin ią  (dm ), k tó ra  
w  p rz e c ię c iu  lin ii łą c z ą c e j ś ro d k i p o w ie rz c h n i obu
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żag li, da o g ó ln y  ś ro ­
d e k  o ża g lo w a n ia  (oż)
P rzedstaw ia  to  rysu- 
sunek 27.

Jest to  znany z g e o ­
m e tr ii « p o d z ia ł p ro ­
p o rc jo n a ln y  odc inka» .
W  tym  w yp a d ku  o d c i­
nek łą czą cy  ś ro d k i Rys. 2 7 .

żag li d z ie lim y  p ro p o r ­
c jo n a ln ie  d o  w ie lk o ś c i ich p o w ie rzch n i.

Jeżel i  szukam y ś rodka  o ż a g lo w a n ia  ze sp o łu  
w ię k s z e j ilo ś c i żag li, to  ko rzys tam y z re g u ły : o d ­
le g ło ś ć  w s p ó ln e g o  ś rodka  o ża g lo w a n ia  od  ja ­
k ie jś  p ro s te j rów na  s ię  sum ie  ilo c z y n ó w  p ó l p o ­
szczeg ó lnych  żag li p rzez  ich o d le g ło ś c i o d  te j 
p ro s te j,  p o d z ie lo n e j p rzez o g ó ln e  p o le  żag li.

R o z k ła d  s ił w ia tru  d z ia ła ją c e g o  na  o ż a g lo w a n ie

Jeże li ja c h t p ły n ie  tak im  kursem , że w ia tr  w ie je  
z u p e łn ie  z ty łu , to  ża g ie l us taw iam y w  p o p rz e k  
ja ch tu , p ro s to p a d le  d o  w ia tru . Siła za tem  d z ia ła ­
ją c a  nań s k ie ro w a n a  b ę d z ie  p ro s to p a d le  d o  p o ­
w ie rzch n i żag la , w  o m aw ianym  w y p a d k u  zg o d n ie

6
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z k ie ru n k ie m  że g lu g i. P on iew aż p rę d k o ś ć  p o ru ­
szanego  c ia ła  za leży  o d  w ie lk o ś c i p rz y ło ż o n e j 
d o  n ie g o  s iły , p rz e to  m ożem y o g ó ln ie  p o w ie ­
dz ie ć , że w e k to r  zacze p ion y  na żaglu b ę d z ie  nam 
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ia ł szybkość jach tu . Przy śc i­
ś le jszym  rozw ażan iu  m us ie lib yśm y ten  w e k to r  
zm n ie jszyć , u w z g lę d n ia ją c  o p ó r oś ro d ka . W  ka ­
żdym  je d n a k  raz ie  p rzy om aw ianym  w yp a d ku  nie 
b ę d z ie  n a s tę p o w a ł żaden ro zk ła d  s ił, a ja ch t b ę ­
dz ie  s ię  p o s u w a ł ruchem  p ro s to lin ijn y m  w zd łuż  
s w e j d ia m e tra ln e j. Jednakże  p rzy  innych k ie ru n ­
kach w ia tru , d z ia ła n ie  je g o  s iły  na o ż a g lo w a n ie  
b ę d z ie  m ia ło  p rz e b ie g  b a rd z ie j sko m p liko w a n y . 
O m ów im y  to  na p rz y k ła d z ie  k ra ń c o w o  różnym , 
.a m ia n o w ic ie  p rzy ku rs ie  b e jd e w in d . Dla u ła tw ie ­
nia p o s łużym y s ię  n a s tępu jącym  p rz y k ła d e m , 
w y o b ra ź m y  s o b ie  skośn ie  ś c ię ty  z je d n e j s trony 
s łu p e k  lo du , p o ło ż o n y  na s to le  i p rz y p a rty  d o  ja ­
k ie jś  p io n o w e j p łaszczyzny (rys. 28). Jeże li na­
c iśn iem y  p o z io m o  pa lce m  ten k lin , w y ś liz g n ie  się 
on nam sp o d  pa lca  i p osu n ie  w  k ie runku  s w e g o  
sze rszego  końca  (pa trz  rysunek). Ruch ten  t łu m a ­
czym y n a s tę p u ją c o : Siła p a rc ia  na k lin  rozk ła da  
s ię  na d w ie  s iły  s k ła d o w e , z k tó ryc h  je d n a  je s t 
p ro s to p a d ła  d o  p łaszczyzny o p o ru , a d ruga  je s t
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d o  te j p łaszczyzny  ró w n o le g ła . P ierw sza s iłę  n i­
w e c z y  o p ó r  p łaszczyzny, d ruga  na tom ias t p o w o ­
d u je  ruch k linu w  w y ż e j pod anym  k ie runku . Ze 
w z g lę d u  na ś lis ko ść  lodu  ta rc ie  n ie  w ch o d z i 
w  rachubę .

P o dobn ie  p rz e d s ta w ia  s ię  d z ia ła n ie  w ia tru  na 
żag ie l. G dy u s taw im y  ża g ie l w  d w u s ie c z n e j kęta 
z a w a rte g o  m iędzy  kursem  ja ch tu  a k ie ru n k ie m  
w ia tru , w ia tr  na trze  na ż a g ie l w  ten  s p o s ó b , że 
część je g o  z e ś lizg n ie  s ię  be zu ży te czn ie  p o  p o ­
w ie rzch n i żag la , a część  w y w rz e  nacisk p ro s to ­
p a d ły  d o  te j p o w ie rz c h n i. S iłę  te g o  nacisku m o-

6*
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żerny ro z ło ż y ć  na dw a  w e k to ry : je d e n  p o s u w a ­
ją c y  ja c h t w  k ie run ku  kursu, a d rug i w  k ie runku 
bocznym  czy li w  k ie runku  d ry fu  (rys. 29). P o n ie ­

w aż ja c h t zn a jd u je  s ię  
w  o ś ro d ku  p łynnym , o b ie  te  
s iły  w y w o ła ją  ruch. P o dob ­
n ie  ja k  w  w y p a d k u  w ia tru  
p e łn e g o  m ożem y p rzy ją ć , 
że w e k to ry  te  p rz e d s ta ­
w ia ją  ró w n ie ż  p rę d k o ś c i 

Rys. 2 9 . ja ch tu . W e k to r  (b) nazyw a­
m y w e k to re m  d ry fu , zaś 

w e k to r  (a) w e k to re m  p rę d k o ś c i ja ch tu  p o  kur-
si@.

W  rz e c z y w is to ś c i ja c h t b ę d z ie  p o s u w a ł s ię  
w  k ie runku  skośnym , w  k ie runku  w e k to ra  (c). Im 
w ię k s z y  b ę d z ie  w e k to r  d ry fu , tym  w ię k s z y  kąt b ę ­
dz ie  za w a rty  p o m ię d z y  k ie ru n k ie m  kursu a k ie ­
runk iem  rz e c z y w is te g o  ruchu ja ch tu , p rzy  czym  
p rę d k o ś ć  ruchu p o  ku rs ie  b ę d z ie  m n ie jsza . W y- 
c h o d z ą r na tom ias t z punktu  w id z e n ia  o s tro śc i 
kursu, p o w ie m y , że im  o s trze jszy  je s t kurs, tym  
w ię c e j m usim y w y b ra ć  ż a g ie l ku d ia m e tra ln e j 
ja ch tu  i tym  w ię k s z y  b ę d z ie  w e k to r  d ry fu , 
a m n ie jszy  w e k to r  kursu. W  obu  p rzyp a d k a ch
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( lodu  i żag la ) p o m in ę liśm y  s iły  d z ia ła ją c e  w zd łu ż  
żag la  w z g lę d n ie  skośn e j p łaszczyzny lo du , d la ­
te g o , że ta rc ie  pa lca  o  ló d  i ta rc ie  w ia tru  o  ża- 
g ie j je s t zn ikom o m a łe  w  p o ró w n a n iu  d o  s ił 
u w z g lę d n io n y c h  na rysunku. Hednakże g ła d k o ś ć  
p o w ie rz c h n i żag la  ma s w o je  znaczen ie  i d la te g o  
ty lnych  lik ó w  żag li n ie  ob szy w a m y liną, ażeb y  
u ła tw ić  s p ły w  w ia tru  z je g o  p o w ie rz c h n i. Ze 
w z g lę d u  na g ła d k o ś ć  m a te ria łu  d o b re  w yn ik i 
d a ły  p ró b y  z żag lam i n y lo n o w ym i.

P o w ie rz c h n ia  b o c z n e g o  o p o ru , ro z k ła d  s ił d z ia ­
ła ją c y c h  na n ią  i j e j  ś ro d e k

W sze lk ie  p o ja z d y , k tó ryc h  używ am y na tw a r­
d e j z iem i, a w ię c  ro w e ry , sam ocho dy , k o le je  itd ., 
m ogą po ruszać  s ię  ty lk o  w  tych  k ie runkach , w  ja ­
k ich  je  s k ie ru je m y .

N a tom iast ja c h t, ja k o  p o ru sza ją cy  s ię  w  o ś ro d ­
ku p łynnym , m oże ła tw o  zboczyć  ze s w o je ­
g o  kursu. S iła w ia tru  d z ia ła ją c e g o  na ża g le  roz­
k ła d a  s ię  na s ze re g  s ił s k ła d o w y c h , m. in. ta ­
k ich , k tó re  spych a ją  ja c h t na bo k i. To bo czn e  p o ­
suw an ie  s ię  ja ch tu  nazyw am y d ry fe m . D ryf je s t 
w a d ą  s ta tk ó w  ż a g lo w yc h . Przy re jsach  d a le k o ­
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m orsk ich  m usim y p rzy o b licza n iu  kursu u w z g lę d ­
n ić p o p ra w k ę  w y n ik łą  z d ry fu , p rzy  czym  w ie l­
kość  d ry fu  w yrażam y w ie lk o ś c ią  kąta (w  s to p ­
n iach lub rum bach) z a w a rte g o  p o m ię d z y  kursem  
sta tku a k ie ru n k ie m  d ry fu , czy li p ra k tyczn ie  b io ­
rąc p o m ię d z y  ś ladem , ja k i zos taw ia  s ta te k  na w o ­
dz ie  za rufą (tzw . k ilw a te r)  a d ia m e tra ln ą  statku. 
Kąt ten  o c e n ia m y  na o ko , lub za po m o cą  s p e ­
c ja ln ych  p rz y rz ą d ó w  n a w ig a cy jn ych , w z g lę d n ie  
buso lą  Besarda.

D ry fo w i s ta ram y s ię  p rz e c iw d z ia ła ć  p rzez o d ­
p o w ie d n ią  ko n s tru k c ję , m ia n o w ic ie  p rzez zw ięk - 
szan je  p o w ie rz c h n i p rz e k ro ju  p o d łu ż n e g o  zanu­
rzone j częśc i ja ch tu .

Jacht w  czas ie  ż e g lu g i musi p o k o n a ć  sze reg  
o p o ró w  s taw ianych  p rzez w o d ę : o p ó r  c z o ło ­
w y  —  p rze szka d za ją cy  ru ch o w i p o s tę p o w e m u  
ja ch tu , o p ó r  boczn y  —  czy li o p ó r  s ta w ia n y  
p rzez cząs teczk i w o d y  p rzy  posu w an iu  s ię  na 
b o k i, tzn. p rzy d ry fie , o raz o p ó r ta rc ia . K onstruk­
to rzy  idą p o  lin ii ta k ie j b u d o w y , by  o p ó r  c z o ło w y  
i o p ó r  ta rc ia  b y ł ja k  n a jm n ie jszy , zaś o p ó r boczn y  
ja k  n a jw ię kszy . Fa lszkile  w  ja ch ta ch  k ilo w y c h , 
a m iecze  w  jo lk a c h  - zw ię ksza ją  zanurzoną p o ­
w ie rz c h n ię  w  ten  sp o só b , że o p ó r  c z o ło w y  i ta r­
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c ie  w zrasta  n ieznaczn ie , na tom ias t o p ó r  boczn y  
s p o tę g o w a n y  je s t d o  m axim um .

W ie lk o ś ć  d ry fu  za leży  b e z p o ś re d n io  o d  szyb ­
kośc i ja ch tu  o raz je g o  kursu w z g lę d e m  w ia tru , 
a p o ś re d n io  o d  ilo śc i i w ie lk o ś c i n ies io nych  ża­
g li,  o d  fa li i innych m n ie j w ażnych  czynn ików .

Przy zm n ie jszen iu  d ry fu  zm nie jsza  s ię  je g o  
w ie lk o ś ć , na tom ias t n ie  zm nie jsza  s ię  s ita  w y ­
w o łu ją c a  d ry f. Siła ta zuży je  s ię  w te d y  na z w ię k ­
szen ie  c iśn ien ia , w y w ie ra n e g o  p rzez p łaszczyznę  
b o c z n e g o  o p o ru  na w o d ę , a tym  sam ym  na z w ię k ­
szen ie  je j ta rc ia  o  o ś ro d e k , o raz na p o w s ta n ie  
p rze ch y łu . Stąd p o  zapuszczeniu  m iecza  z w ię k ­
sza s ię  p rz e c h y ł, a czę s to  p rzez je g o  p o d n ie ­
s ie n ie  w  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie  m ożna d ry fu ją c  
u ra to w a ć  jo lk ę  o d  p rz e w ró c e n ia . N a w e t bez 
zw ię k s z o n e j p o w ie rz c h n i b o c z n e g o  o p o ru  s iła  
w y w o łu ją c a  d ry f, ja k o  zacze p ion a  w  środku  oża ­
g lo w a n ia , a w ię c  w y s o k o  nad ś ro d k ie m  b o c z n e ­
g o  o p o ru , s tw a rza  m om en t w y w ra c a ją c y  o  d łu ­
g im  ram ien iu , co  d la  up roszczen ia  p o m in ę liśm y  
w  pow yższych  rozw ażan iach .

Sam o p ó r boczn y  je s t  to  suma s ił, ja k im i 
w o d a  stara s ię  p rze szko d z ić  ja c h to w i w  p o su ­
w a n iu  s ię  na bok . S iły  te  d z ia ła ją  na zanurzoną
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część  ja ch tu  i są s k ie ro w a n e  p ro s to p a d le  d o  
je g o  d ia m e tra ln e j. W y p a d k o w a  tych  s ił zacze ­
p iona  je s t  w  środku  p łaszczyzny p rz e k ro ju  p o ­
d łu ż n e g o  zanu rzone j częśc i ja ch tu , czy li w  ś ro d ­
ku rzutu b o c z n e g o  te j częśc i. Punkt ten  nazyw am y 
ś ro d k ie m  b o c z n e g o  o p o ru . Ś rodek b o c z n e g o  
o p o ru  p rzesuw a  s ię  n ie c o  d o  p rzodu , gdy  ja ch t 
ro z w ija  w ię k s z e  szybko śc i, co  podczas  ż e g lo w a ­
nia d a je  s ię  w y ra ź n ie  zauw ażyć.

P ra k ty c zn e  m e to d y  w y s zu k a n ia  ś ro d k a  b o c z n e g o  
o p o ru

Jeże li p ro fil boczn y  zanu rzone j częśc i ja ch tu  
p rz e d s ta w ia  ja kąś  f ig u rę  g e o m e tryczn ą , ś ro d e k  
je g o  w yszu ku je m y  m e to dam i p od anym i w  roz­
d z ia le  o  szukaniu ś rodka  o ża g lo w a n ia . M ożem y 
ró w n ie ż  w  szukaniu ś rodka  b o c z n e g o  o p o ru  p o ­
s łużyć  s ię  inną m e to dą . W yc ina m y z te k tu ry  p ro ­
fil zanu rzone j częśc i ja ch tu . N a s tęp n ie  z a w ie ­
szam y ten  m o d e l na n itce  i rysu je m y  na nim  
o łó w k ie m  p rz e d łu ż e n ie  n itk i. P o w tó rzyw szy  k il­
k a k ro tn ie  tę  czynność, o trzym u je m y  sze reg  p ro ­
s tych , k tó re  p o w in n y  p rze c ią ć  s ię  w  je d n y m  punk­
c ie , b ę d ą c y m  w ła ś n ie  ś ro d k ie m  c ię ż k o ś c i w y -
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c ię te j f ig u ry , a tym  sam ym  ś ro d k ie m  g e o m e try ­
cznym  je j  p o w ie rzch n i.

Przy w yszu k iw a n iu  g ra ficzn ym  na leży  b ra ć  p o d  
u w a g ę  ró w n ie ż  p łaszczyznę  p ió ra  s te ro w e g o .

Poza tym  s p o so b e m  is tn ie ją  m a te m a tyczne  m e­
to d y  w yszu k iw a n ia  ś ro d ka  b o c z n e g o  op o ru .

Dest je szcze  inna m e to d a , k tó rą  p o s łu g u je m y  
s ię  g d y  n ie  p o s ia d a m y  p la n ó w  ja ch tu , a ja c h t 
je s t  spuszczony na w o d ę . P o s tę p o w a n ie  nasze 
je s t  w ó w c z a s  n a s tę p u ją c e : p rz y m o c o w u je m y  
d o  ja ch tu  linę  w  ten  sp o só b , że je d e n  je j  k o ­
n ie  p rzyw ią za n y  je s t  d o  dz io b u , a d ru g i d o  
rufy. N a s tęp n ie  d o  liny  te j p rz y m o c o w u je m y  d ru ­
gą  lin ę  zm ocow a ną  je d n a k  ruchom o, na b lo c z ­
ku, tak , że m oże ona p rze su w a ć  s ię  na lin ie  p ie r-
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w sze j. B ie rzem y w o ln y  k o n ie c  liny  ruchom e j i s ta ­
ram y s ię  śc ią gnąć  ja c h t na bok . Lina w yp rę ża  
s ię , je j  b lo c z e k  us taw ia  s ię  o d p o w ie d n io  na li­
n ie  p ie rw s z e j, zaś p rz e c ię c ie  p rz e d łu że n ia  liny 
ruchom e j ( te j za k tó rą  c ią g n ie m y) z d ia m e tra ln ą  
ja ch tu  d a je  szukany ś ro d e k  b o c z n e g o  o p o ru  
(rys. 30).

S iła  p o ru s z a ją c a  ja c h t i je j  w ie lk o ś ć  w  z a le ż n o ­
ści o d  kursu w z g lę d e m  w ia tru

D r y f ,  j e g o  w i e l k o ś ć  i z a s a d y  
u s u w a n i a

Kurs w ia tr  p e łn y  ( fo rd e w in d )

Jak w ie m y  z p o p rze d n ich  ro z d z ia łó w , p rzy  kur­
s ie  p e łn ym  s iła  w ia tru  zaczep ia  s ię  zg o d n ie  z k ie ­
runk iem  ruchu ja ch tu  (rys. 31 A), n ie  w y w o łu je  
w ię c  d ry fu , a w e k to r  p rę d k o ś c i uza leżn iony  je s t 
ty lk o  o d  s iły  w ia tru  I o p o ró w  w o d y . P on iew aż 
o p ó r ro śn ie  w  k w a d ra c ie  w  stosunku d o  p rę d ­
kośc i ro z p ę d z a ją c e g o  s ię  ja ch tu , ja c h t b ę d z ie  
s ię  p o s u w a ł ruchem  je d n o s ta jn y m  p rzy  je d n a ­
ko w ym  w ie trz e , a p rzy  w ie trz e  zw ię ksza ją cym
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sw ą szybkość np. d w u k ro tn ie , p rę d k o ś ć  ja ch tu  
zw iększy  s ię  w  s topn iu  znaczn ie  m nie jszym .

Kurs trzy  c z w a r te  w ia tru  (b a k s z ta g )

W  kurs ie  tym  us taw iam y ża g ie l tak sam o ja k  
p rzy  w ie trz e  p e łn ym , to te ż  ro zk ła d  s ił na żaglu

je s t id e n tyczn y  z op isanym  p o p rz e d n io  U s ta w ie ­
n ie  żag la  p ro s to p a d le  d o  w ia tru  s p o w o d o w a ło b y  
p o w s ta n ie  d ry fu . Ponadto  p rz e p ły w  s trum ien i p o ­
w ie trz a  w o k ó ł p o w ie rz c h n i żag la  je s t k o rz y s tn ie j­
szy p rzy  je g o  skośnym  u s taw ien iu , z te g o  reż 
w ię c  p o w o d u  ż e g lo w a n ie  kursem  trzy  c zw a rte  
w ia tru  z żag lem  w y lu zo w a n ym  d o  w a n t je s t  k o ­
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rzys tn ie jsze  niż ż e g lo w a n ie  z żag lem  w yb ran ym  
p ro s to p a d le  d o  w ia tru  i ko rzys tn ie jsze  niż ż e g lo ­
w a n ie  w ia tre m  pe łnym . Kurs trzy  c zw a rte  w ia tru  
(baksz tag ) o b ja ś n ia  rys. 31 B.

Kurs p ó ł  w ia tru

W kurs ie  p ó ł w ia tru  m usim y zm ien ić  u s ta w ie n ie  
żag la , p o n ie w a ż  p o z o s ta w ie n ie  g o  w  d o ty c h c z a ­
s o w e j p o z y c ji u n ie m o ż liw iło  by  w y k o rz y s ta n ie  
w ia tru . W y b ie ra m y  za tem  szko ty  i us taw iam y ża­
g ie l p o  d w u s ie c z n e j kąta z a w a rte g o  m iędzy  d ia ­
m etra lną  ja ch tu  a k ie ru n k ie m  w ia tru . D o ś w ia d c z e ­
nia p ra k tyczn e  w y k a z a ły  je d n a k , że k o rz y s tn ie j­
sze je s t us ta w ia n ie  żag li be rm udzk ich  p o d  ką­
tem  20°,’zaś żag li g a flo w y c h  35° d o  k ie runku  w ia ­
tru (p o n ie w a ż  p o w ie rz c h n ia  żag la  g a f lo w e g o  je s t 
skośna, w ic h ro w a ta ). P om ijam y tu ta j p rak tyczne  
sp o s o b y  usaw lan la  żag la , na leży  to  b o w ie m  do  
kursu p ra k tyczn e g o .

W idz im y z rysunku (31 C), że s iła  nacisku w ia ­
tru  za cze p ion a  na żag lu  n ie  d z ia ła  już  zg o d n ie  
z k ie ru n k ie m  kursu. D la te g o  zg o d n ie  z zasadą 
ró w n o le g ło b o k u  s ił, m ożem y ro z ło ż y ć  ją  na d w ie  
s k ła d o w e : w e k to ry  (a) i (b). W e k to r (a) p rz e d s ta ­



93

w ia  s iłę  p o p y c h a ją c ą  ja c h t d o  p rzodu , na tom ias t 
w e k to r  (b ) —  s iłę  w y w o łu ją c ą  d ry f. U s taw ia jąc  
ż a g ie l p o d  pod anym i w y ż e j ką tam i, s iła  w ia tru  
ro z ło ż y  s ię  w  ten  s p o só b , że s iła  p cha jąca  ja ch t 
n ap rzód  b ę d z ie  w ię ksza  o d  s iły  d ry fu . Jeże li na­
to m ia s t p rzy jm ie m y  p rz e s ta rz a łe  (d la  p ó ł w ia ­
tru !) u s ta w ie n ie  p o  d w u s ie c z n e j, to  o b ie  s iły  b ę ­
dą  s o b ie  rów ne .

Kurs ć w ie rć  w ia tru  (b e jd e w in d )

Z uw ag  p ow yższych  w y n ik a ło b y , że p rzy  d a l­
szym  w yo s trzan iu  kursu s iła  d ry fu  z w ię k s z a ła b y  
s ię  d o  te g o  s to p n ia , że da lsza  że g lu g a  n ie  b y ­
ła b y  m oż liw a . R ozum ow an ie  ta k ie  je s t  je d n a k  
n ies łuszne.

W iem y już z ro z d z ia łó w  p o p rze d n ich , że dz ia ­
ła n ie  s iły  d ry fu  m ożem y w y b itn ie  zm n ie jszyć , roz­
w ija ją c  k o n s tru k c y jn ie  p o w ie rz c h n ię  b o c z n e g o  
opo ru .

W sku tek  te g o  n a w e t p rzy  w ia tra c h  os trze jszych  
o d  p ó ł w ia tru , d o ch o d zą cych  d o  o k o ło  35°, w e k ­
to r d ry fu  je s t znaczn ie  m n ie jszy  od  w e k to ra  kursu 
i ż e g lo w a n ie  o p ła c a  s ię  z u p e łn ie  d o b rze . Przy 
ku rs ie  b e jd e w in d  (rys. 31 D) u trzym u je  s ię  stara 
re g u ła  us taw an ia  żag la  p o  d w u s ie c z n e j kąta p o ­
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m iędzy  k ie ru n k ie m  kursu i k ie ru n k ie m  w ia tru . 
P on iew aż, ja k  w id z ie liś m y , w ie lk o ś ć  d ry fu  za­
leżna je s t  o d  kursu, p rze to  na ja ch ta ch  m ie c z o ­
w ych , w  za leżnośc i o d  d ry fu  zm ien iam y ró w n ie ż  
p o w ie rz c h n ię  b o c z n e g o  op o ru  p rzez w ysu w a n ie  
lub ch o w a n ie  m iecza . Na w ia tra c h  p e łn ych  c h o ­
w a m y m iecz z u p e łn ie , p o n ie w a ż  d ry f p rzy  tym  
ku rs ie  n ie  is tn ie je  i m iecz  s ta w ia łb y  n ie p o trz e b n y  
o p ó r cząs teczkom  w o d y .

W i a t r  p o z o r n y ,  j e g o  p o w s t a w a n i e  
i w i e l k o ś ć

Z a p e w n e  każdy z nas z a o b s e rw o w a ł w  sw ym  
życiu  n a s tę p u ją c e  z ja w is k o : ja d ą c  na ro w e rz e  
w  b e z w ie trz n y  dz ień  o d czu w am y p o w ie w  ja k  
g d y b y  w ia tru . O d w ro tn ie , ja d ą c  z w ia tre m , po  
nab ran iu  p e w n e j szybko śc i n ie  od czu w a m y  ruchu 
p o w ie trz a . T łum aczym y to  z ja w is k o  naszym  w ła ­
snym ruchem  w o b e c  p o w ie trz a  z pe w n ą  p rę d k o ­
ścią. O dczuw a m y w ia tr  w ie ją c y  z tą samą p rę d ­
kośc ią , a le  w  p rz e c iw n y m  k ie runku. W ia tr ten na­
zyw a m y w ia tre m  ruchu w ła s n e g o .

W ia tr, k tó ry  w ie je  na p rz e d m io t n ie ru chom y, 
nazyw am y w ia tre m  rzeczyw is tym . W ia tr n a to ­
m iast, k tó ry  od czu w a m y  pod czas  naszego  ruchu
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przy  dz ia ła n iu  w ia tru  rz e c z y w is te g o , je s t w ia tre m  
w y p a d k o w y m  i nazyw am y g o  w ia tre m  pozo rnym . 
G dy p osu w am y s ię  z g o d n ie  z w ia tre m  rz e c z y w i­
stym , w ia tr  p o z o rn y  je s t m n ie jszy  o d  n ie g o , g d y  
po su w a m y s ię  p o d  w ia tr  —  je s t w ię kszy . W ia tr, 
ja k i w ie je  na ja c h t s to ją c y  je s t w ia tre m  rz e c z y ­
w is tym , a le  g d y  ty lk o  ja c h t ruszy, m am y d o  czy ­
n ien ia  w y łą c z n ie  z w ia tre m  pozo rnym  i o  tym  
żeg la rz  musi p a m ię ta ć , że każdy w skaźn ik  w ia ­
tru na ja c h c ie : p ro p o rc z y k  na to p ie  m asztu, w ska ­
źnik i czy li « icki» na w a n ta ch , p o lic z e k , p o ś lin io n y  
p a le c  czy w re s z c ie  dym  z p a p ie ro s a  w skazu ją  
zaw sze w ia tr  pozo rny . Ż a g ie l p ra c u je  w ię c  p o d  
d z ia ła n ie m  w ia tru  p o z o rn e g o . D la te g o  też  ż e g la ­
rza w  czas ie  że g lu g i in te re s u je  ty lk o  ten  ro d za j 
w ia tru .

W ia tr ruchu w ła s n e g o  w ie je  zaw sze od  dz io b u , 
je g o  p rę d k o ś ć  je s t  rów na  p rę d k o ś c i ja ch tu , a k ie ­
runek p rz e c iw n y  je g o  ku rsow i. W ia tr p o z o rn y  za­
w a rty  je s t p o m ię d z y  w ia tre m  rzeczyw is tym  a w ia ­
tre m  w łasnym , je s t  w ię c  na każdym  ku rs ie  
o s trz e js z y  o d  rz e c z y w is te g o . Jeże li z ło żym y w e k ­
to ry  w ia tru  rz e c z y w is te g o  i w ia tru  ruchu w ła s n e ­
g o , zobaczym y, że g d y  w ia tr  rz e czyw is ty  je s t  p e ł­
n ie jszy  o d  p ó łw ia tru , w ó w c z a s  w ia tr  p o z o rn y  je s t
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o d  n ie g o  s ła bszy  (rys. 32). Jeże li na tom ias t z ło ­
żym y te  w e k to ry  p rzy  w ie trz e  os trze jszym  o d  p ó ł-  
w ia tru , w ia tr  p o z o rn y  je s t  o d  rz e c z y w is te g o  s il­
n ie jszy  (rys. 33). Z a ło żyw sz y  b a rdzo  m a łe  o p o ry  
o ś ro d ka  m ożem y p o w ie d z ie ć , że p rzy  w ia tra c h  
os trze jszych  ja c h t m oże ż e g lo w a ć  z p rę d k o ś c ią  
w iększą  niż p rę d k o ś ć  w ia tru  rz e c z y w is te g o . Z ja ­

w iska  te  z o s ta ły  w y k o rz y s ta n e  szcze g ó ln ie  w  że ­
g la rs tw ie  lo d o w y m , g d z ie  ze w z g lę d u  na m in i­
m alne o p o ry , ja c h ty  lo d o w e  (b o je ry )  ro z w ija ją  
szybkośc i trz y k ro tn ie  w ię k s z e  o d  szybkośc i w ia ­
tru rz e c z y w is te g o , d o c h o d z ą c e  d o  140 km /godz.

G dy ja c h t rusza z m ie jsca , w ie je  nań ty lk o  
w ia tr  rz e c z y w is ty ; p o w o d u je  on ruch ja ch tu  i tym

Rys. 52. Rys. 35.



97

sam ym  p o w s ta je  w ia tr  w łasny . W  następnym  
w ię c  m om e nc ie  na żag le  d z ia ła ć  b ę d z ie  w ia tr  
p o zo rn y , p rzy  os trym  ku rs ie  s iln ie js z y  o d  rzeczy­
w is te g o . W iększy  w ia tr  w y w o ła  szybszy ruch ja ­
chtu. Szybszy ruch w y w o ła  z n ó w  w ię k s z y  w ia tr  
w ła sn y , a ten znow u  zw ię kszy  w ia tr  pozo rny . 
W  ten  sp o só b  ja c h t b ę d z ie  s ię  ro z p ę d z a ł aż d o - 
m om entu , g d y  p rz y ro s ty  szybko śc i zostanę z ró w ­
n o w a żo n e  p rzy ro s ta m i w  k w a d ra c ie  ro sn ą ce g o  
o p o ru  oś ro d ka . O p isany  w y p a d e k  m oże m ieć  
m ie js c e  ty lk o  p rzy  kursach os trze jszych  o d  p ó ł-  
w ia tru , g d y  w ia tr  p o z o rn y  ro śn ie  z ruchem  jach tu . 
Przy w ia tra c h  p e łn ie js z y c h  ja c h t m oże p ły w a ć  co  
n a jw y ż e j z szybko śc ią  w ia tru  rz e c z y w is te g o , do  
c z e g o  ze w z g lę d u  na o p ó r  w o d y  p ra k ty c z n ie  n ie  
do ch o d z i.

Stateczność jachtu i m om enty krytyczne

W ypornością ja ch tu  nazyw am y s iłę , z ja k ą  w o ­
da w y p ie ra  zanu rzony w  n ie j ja ch t. M iarą  s iły  
w y p o ru  czy li w y p o rn o ś c i je s t  c ię ża r w y p a rte j 
p rzez ja c h t w o d y , w y ra żo n y  w  k ilo g ra m a ch , c e n t­
narach lub tonach.

C ia ło  zanurza s ię  w  w o d z ie  aż d o  m om entu  
z ró w n o w a że n ia  c ięża ru  c ia ła  p rzez s iłę  w yp o ru .

7
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G dy m im o c a łk o w ite g o  zanurzen ia  c ia ła  z ró w n o ­
w a ż e n ie  to  n ie  nastąp i, c ia ło  to n ie . To sam o o d ­
nosi s ię  i d o  ja ch tu , k tó ry  zanurza s ię  no rm a ln ie  
d o  k o n s tru k c y jn e j lin ii w o d n e j (CWL).

Jacht za tem , z g o d n ie  z tym , c o  p o w ie d z ie liś m y  
p o w y ż e j, w y p ie ra  p e w n ą  b ry łę  w o d y , k tó re j c ię ­
żar na zasadz ie  p ra w a  A rch im e d e sa , rów na  s ię  
c ię ż a ro w i sam ego  ja ch tu . N a leży  je d n a k  p a m ię ­
tać , że ja c h t po s ia d a  różne  zanu rzen ie  w  za leż ­
nośc i od  te g o , czy p ły w a  p o  w o d z ie  s ło d k ie j,  
czy też  p o  m o rs k ie j (s ło n e j) . Ta o s ta tn ia  b o ­
w ie m  p o s ia d a  w ię k s z y  c ię ża r w ła ś c iw y  i w sku ­
te k  te g o  w ys ta rcza  m n ie jsza  b ry ła  w y p a rte j p rzez 
ja c h t w o d y , by  z ró w n o w a ż y ć  je g o  c iężar.

P on iew aż s iłę  w y p o ru  p rz e d s ta w ia m y  so b ie  
ja k o  sum ę d ro b n y c h  s ił w e k to ra ln y c h , n a p ie ra ­
ją cych  na każdy punkt zanu rzone j częśc i ja ch tu , 
p rz e to  m ożem y ją  zas tąp ić  je d n ą  s iłą  w y p a d k o ­
w ą , k tó ra  je s t zaw sze  s k ie ro w a n a  d o  g ó ry  i za­
cze p io n a  je s t  w  ja k im ś  pu n kc ie  zna jd u ją cym  się 
w  o b ię b ie  zanu rzone j częśc i ja ch tu . Punkt ten 
je s t to  tzw . ś ro d e k  w yp o ru . Ś rodek w y p o ru  je s t 
zarazem  g e o m e try c z n y m  ś ro d k ie m  te j częśc i ja ­
chtu. P o ję c ie  ś rodka  w y p o ru , kon ie czn e  je s t  d la  
w y ja ś n ie n ia  s ta te cznośc i jach tu .
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Przez stateczność ja ch tu  rozum iem y je g o  
sk ło n n o ść  d o  zacho w an ia  p o z y c ji,  w  k tó re j p o ­
k ła d  zn a jd u je  s ię  w  p łaszczyźn ie  p o z io m e j, ró w ­
n o le g łe j d o  p o w ie rz c h n i w o d y , m ó w ią c  p o p u ­
la rn ie , k ie d y  ja c h t s to i «p ros to» . W  o d n ie s ie n iu  
d o  ja c h tu  roz ró żn ia m y dw a  ro d z a je  s ta te czn o śc i: 
s ta te czn o ść  w zd łużną  i s ta te czność  pop rzeczną .

Stateczność wzdłużna je s t to  z d o ln o ś ć  ja ch tu  
d o  p rz e c iw s ta w ia n ia  s ię  s iło m  p o c h y la ją c y m  
d z ió b  lub ru fę . Stateczność poprzeczna n a to ­
m iast je s t  to  z d o ln o ść  p rz e c iw s ta w ia n ia  s ię  p rz e ­
c h y ło m  bocznym .

P o ję c ie  s ta te czn o śc i łą czy  s ię  śc iś le  z z a g a d ­
n ien ie m  ró w n o w a g i, a o  te j d e c y d u je  w z a je m n e  
p o ło ż e n ie  ś rodka  w y p o ru  i ś rodka  c ię żko śc i. 
O g ó ln ie  roz ró żn ia m y ró w n o w a g i:  o b o ję tn ą , 
c h w ie jn ą  i s ta łą .

P rzedm io t p ły w a ją c y  p o s ia d a  ró w n o w a g ę  o b o ­
ję tn ą , g d y  p rzy  zm ian ie  s w e g o  p o ło ż e n ia  w  w o ­
dz ie  n ie  p o w s ta je  żadna s iła  s ta ra ją ca  s ię  tem u 
p rz e c iw s ta w ić . R ó w n o w a g ę  taką  p o s ia d a  np. kula 
spo rządzona  z m a te ria łu  lż e js z e g o  o d  w o d y . Kula 
taka, p ły w a ją c  p o  w o d z ie , m oże s ię  s w o b o d n ie  
o b ra c a ć  i n ic p ró c z  ta rc ia  n ie  b ę d z ie  tem u p rz e ­
c iw d z ia ła ło . Ś rode k  w y p o ru  i ś ro d e k  c ię żko śc i

7*
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te j kuli b ę d ą  zaw sze z n a jd o w a ły  s ię  w  je d n e j 
lin ii p io n o w e j.  I lu s tru je  to  rysunek 34 a.

R ó w n o w a g ę  c h w ie jn ą  po s ia d a  p rz e d m io t (n ie  
m a jący  ksz ta łtu  k u lis te g o ) zanurzony w  w o d z ie  

w  ten sp o só b , że ś ro d e k  
c ię ż k o ś c i z n a jd u je  s ię  p o ­
w y ż e j ś ro d ka  w y p o ru . N a j­
m n ie jsze  p rz e c h y le n ie  te g o  
p rze d m io tu  w y p ro w a d z a  
oba  ś ro d k i z je d n e j lin ii 
p io n o w e j i p o w o d u je  p o ­
w s ta n ie  p a ry  s ił p rz e w ra c a ­
ją cych  p rz e d m io t (rys. 
34 b, c). Po p rz e w ró c e n iu  
s ię  p rz e d m io t za jm ie  p o ło ­
żen ie  ró w n o w a g i s ta łe j 
(rys. 34 d). Przy w y c h y le ­
niu g o  z te j p o z y c ji p o ­
w s ta n ie  pa ra  s ił n a p ro s to - 
w u ją c y c h  (rys. 34 e).

Jest ja snym , że w  o d n ie s ie n iu  d o  ja ch tu  m oże ­
m y b ra ć  p o d  u w a g ę  ró w n o w a g ę  s ta łą , a w  k rań­
co w y c h  w y p a d k a c h  —  ch w ie jn ą .

S ta teczność ja ch tu  k ilo w e g o  p o le g a  w ię c  na 
tym , że ś ro d e k  c ię żko śc i zn a jd u je  s ię  p o n iż e j

Rys. 34.
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środka  w y p o ru . O b n iż e n ie  ś rodka  c ię ż k o ś c i o s ią ­
gam y k o n s tru kcy jn ie  p rzez  um ieszczen ie  fa iszk i- 
ló w  o ło w ia n y c h  w zg l. w y p e łn io n y c h  innym  b a la ­
stem . P ozyc ję  ja ch tu  w  s tan ie  ró w n o w a g i i d z ia ­
ła n ie  s ił p o w s ta ją c y c h  p rzy  p rz e c h y le  w y ja śn ia  
nam rysunek 35 a, b.

Rys. 35.

T ego  rodza ju  s ta te czność , a w ię c  s ta te czność  
ja c h tó w  k ilo w y c h  nazyw am y statecznością c ię ­
żaru, gdyż  uza leżn iona  je s t  ona zasadn iczo  od  
w ie lk o ś c i i rozm ieszczen ia  c ięża ru  (ba la s tu ) czy li, 
ja k  m ów im y , o d  w y b a la s to w a n ia  ja ch tu  

S ta teczność jo lk i na tom ias t je s t  statecznością  
kształtu. D zięk i sw em u m a łem u c ię ż a ro w i i k s z ta ł­
to w i k a d łu b a , jo lk a  zanurza s ię  b a rd zo  p ły tk o . 
Na sku tek  te g o  ś ro d e k  w y p o ru  z n a jd u je  s ię  
o  w ie le  n iże j od  ś rodka  c ię żko śc i. P łaski ksz ta łt 
ka d łu b a  jo lk i sp ra w ia , że p o m im o  p o z o ró w  
ró w n o w a g i c h w ie jn e j n ie  m oże s ię  ona p rz e ­
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w ró c ić , gdyż  p rzy  p rz e c h y le  w tło c z o n a  zo s ta je  
d o  w o d y  n iezanu rzoną d o tą d  częśc ią  kad łuba . 
Skutk iem  te g o  ś ro d e k  w y p o ru  p rzesuw a  s ię  m o­
m e n ta ln ie  w  bok , p rzez co  p o w s ta je  para  s ił na- 
p ro s to w u ją c y c h  jo lk ę  (rys. 36 b).

D z ie je  s ię  tak  ty lk o  d o  p e w n e g o  m om entu , po  
o s ią g n ię c iu  k tó re g o  żadna już  s iła  n ie  p rz e c iw ­
d z ia ła  p rz e w ró c e n iu  jo lk i.-W y tłu m a c z e n ie  te g o  
d a ją  nam n a s tę p u ją c e  o b s e rw a c je :

Jo lka w  p o ło ż e n iu  ró w n o w a g i ma ś ro d k i c ię ż ­
kośc i i w y p o ru  rozm ieszczone  na lin ii p io n o w e j,  
p ie rw s z y  nad d rug im  (rys. 36 a). Przy p rz e c h y le  
ka d łu b  jo lk i inną już częśc ią  w y p ie ra  w o d ę , a za­
tem  ś ro d e k  w y p o ru  p rzesuw a  s ię  na bok  i p o ­
w s ta je  m om en t o b ro tu , dążność d o  p o w ro tu  d o  
p o z y c ji p o p rz e d n ie j. Przy da lszym  p rzechy lan iu  
ś ro d k i c ię ż k o ś c i i w y p o ru  p o n o w n ie  zb liża ją  się 
d o  lin ii p io n o w e j,  lecz p o  je j  p rze k ro cze n iu  p o ­
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w s ta je  para s ił p rz e w ra c a ją c y c h  jo lk ę  (rys. 36 c).
T ego  rodza ju  s ta te czność , ja k  już w sp o m n ia n o , 

nazyw am y s ta te czn o śc ią  ksz ta łtu , p o n ie w a ż  uza­
leżn iona  je s t g łó w n ie  o d  ksz ta łtu  kad łuba .

Kąt p rze ch y łu , ja k i ma jo lk a  w  m o m e nc ie  p o ­
w s tan ia  s ił n a p ro s to w u ją c y c h , nazw any je s t  ką­
tem  g ran icznym  a lb o  m om e n te m  kry tycznym . Na­
le ży  pam ię ta ć , że kąt k ry tyczn y  je s t d la  każde j 
jo lk i inny i je s t  zaw sze m n ie jszy  o d  90° Dak ła ­
tw o  w y w n io s k o w a ć  z rysunku, kąt g ran iczny  ma 
w a rto ś ć  zb liżoną  d o  60°.

Podczas że g lo w a n ia  p o w in n o  s ię  m o ż liw ie  uni­
kać p rz e c h y łó w , p o n ie w a ż  p rz e c h y ł w  w ię kszo śc i 
w y p a d k ó w  ma w y b itn ie  u jem n e  znaczen ie , a m ia ­
n o w ic ie  łą czn ie  z p rz e c h y łe m  zw iększa  s ię  d ry f, 
zm n ie jsza  s ię  p o w ie rz c h n ia  o ż a g lo w a n ia  oraz 
n a d w yrę żą  s ię  o sp rzę t. Sztuczne p o w o d o w a n ie  
p rz e c h y łó w  p rzez w y b ie ra n ie  szko ta  g ro ta  w p ły ­
w a  p o n a d to  u je m n ie  na szybkość  ja ch tu . Tego  ro ­
dza ju  « a k ro b a c je »  ź le  św iadczą  o żeg la rzu .

C zęsto  zdarza s ię , że k ie d y  p rz e c h y ł jo lk i b l i­
ski je s t kąta g ra n iczn e g o , za ło g a  s iada na w yn u ­
rzo n e j b u rc ie , s ta ra ją c  s ię  c ię ża re m  sw ym  p rz e ­
c iw d z ia ła ć  p rz e w ró c e n iu . Jest to  sku teczne  d o  
c h w ili o s ią g n ię c ia  kąta  g ra n iczn e g o . Z tą chw ilą
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b o w ie m  c ię ża r za ło g i zaczyna spychać  zanurzoną 
bu rtę  je szcze  g łę b ie j d o  w o d y , p rzysp ie sza ją c  
tym  sam ym  w y w ró c e n ie  s ię  jo lk i.  W y tra w n y  i d o ­
ś w ia d czo n y  że g la rz  m oże tu je szcze  w y k o n a ć  
m anew r b a rd zo  trud ny  i w y m a g a ją c y  w ie lk ie j 
z ręcznośc i: w  m o m e nc ie  k ry tycznym  w y s k a k u je  
z ło d z i i s ta je  na m ieczu , k tó ry  p rzy  takim  
p rz e c h y le  w ynurza  s ię  z w o d y . C ięża r c z ło w ie k a  
na m ieczu m oże p rz e w a ż y ć  i jo lk a  p o w o li w s ta je , 
a w ó w c z a s  na leży  z p o w ro te m  w s ko czyć  d o  
środka . Jest to  je d n a k , ja k  ju ż  w sp o m n ia n o , b a r­
dzo  trudne .

C ie ka w e  je s t p o ró w n a n ie  s ta te czn o śc i ja ch tu  
k ilo w e g o  i s ta te czn o śc i jo lk i m ie c z o w e j (s ta te cz ­
nośc i c ięża ru  i s ta te czn o śc i ksz ta łtu ). K iedy  w ia tr  
nada ja c h to w i ty lk o  n ie w ie lk i p rz e c h y ł, w ó w cza s  
o d le g ło ś ć  n ie ru c h o m e g o  środka  c ię ż k o ś c i i p rz e ­
s u w a ją c e g o  s ię  ś rodka  w y p o ru  od  je d n e j lin ii 
p io n o w e j je s t  m a ła , a za tem  i s iły  n a p ro s to w u - 
ją c e  ja c h t są m a łe . W zrasta ją  one  w  m ia rę  p rz e ­
chy łu  i o s ią g a ją  w a rto ś ć  na jw ię kszą  p rzy  p rz e ­
ch y le  90".

S ta teczność jo lk i je s t in n e g o  rodza ju . Przy n ie ­
w ie lk im  p rz e c h y le  ś ro d e k  w y p o ru  p rzenos i s ię  
n iem a l z u p e łn ie  na b o k  jo lk i,  o d le g ło ś ć  obu  śród-
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k ó w  o d  p ionu  je s t  s to su n ko w o  w ie lk a , a zatem  
i s iły  n a p ro s to w u ją c e  są duże. Przy w z ro ś c ie  
p rze ch y łu  ś ro d e k  c ię żko śc i i ś ro d e k  w y p o ru  p o ­
n o w n ie  zb liża ją  s ię  d o  p ionu  —  s iły  n a p ro s to w u - 
ją c e  m a le ją , aż zam ien ią  s ię  w  końcu na szko ­
d liw e  —  p rz e w ra c a ją c e . S ta teczność c iężaru  
( ja ch t k ilo w y ) ch a ra k te ry z u je  s ię  w ię c  m ałą s ta ­
tecznośc ią  p o c z ą tk o w ą , a dużą s ta te cznośc ią  
ko ń co w ą . S ta teczność  ksz ta łtu  na tom ias t ( jo lka  
m ie czo w a ) ma c e c h y  o d w ro tn e .

R easum ując to  w szys tko  d o ch o d z im y  d o  w n io ­
sku, że ła tw o  je s t  ja c h t p rz e c h y lić , a le  b a rd zo  
tru d n o  p rz e w ró c ić , na tom ias t jo lk ę  je s t  tru d n o  
p rz e c h y lić , a le  p rz e w ró c e n ie  p rz e c h y lo n e j już  
je s t w ię c e j niż ła tw e .

S tatki po ruszane  m echan iczn ie  czy n a w e t duże  
ż a g lo w c e  m ają s ta te czn o ść  ksz ta łtu , a n ie  c ię ­
żaru (w y ja ś n ić  d la c z e g o ) i ba las tu  używ a ją  ty lk o  
po m o cn iczo . Jednakże  n ie w ie lk ie  s ta tk i s p o r to ­
w e , a m ia n o w ic ie  ja c h ty , p o s ia d a ją  o b c ią żo n y  
fa lszk il, gd yż  w s ku te k  sm uk ło śc i ka d łu b a  i s to ­
su n ko w o  d u że j p o w ie rz c h n i o ż a g lo w a n ia  m o­
g ły b y  ła tw o  u le c  w y w ró c e n iu .

W yp o rn o ść  n iezanu rzon e j częśc i ja ch tu  nazy­
w a m y w ypornością zapasow ą. C zęść bu rty , k tó rą
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zam yka tę  p rze s trze ń , nazyw am y w a ln ę  burtę  (od  
lin ii w o d n e j CWL d o  re lingu ). Przez o d p o w ie d n ie  
rozm ieszczen ie  w y p o rn o ś c i z a p a s o w e j, n p . przez 
tw o rz e n ie  n a w is ó w  s ta ra ję  s ię  ko n s tru k to rzy  
w p ły n ę ć  na s ta te czność  p od łużn ę  i pop rzecznę  
jach tu .

Nawietrzność, zaw ietrzność i sam osterowność  
jachtu

Jacht nazyw am y nawietrznym , g d y  p o d  dz ia ­
ła n ie m  w ia tru  z w o ln o  puszczonym  s te re m  zw raca  
s ię  d z io b e m  d o  w ia tru , na tom ias t —  zaw ietrznym  
g d y  us taw ia  s ię  d o  w ia tru  rufę. N a w ie trzn o ść  i za­
w ie trz n o ś ć  je s t  to  za tem  ja k b y  sk ło n n o ść  d o  sa­
m oczyn n e g o  us taw ian ia  s ię  d z io b e m  lub rufę d o  
w ia tru . •

O n a w ie trz n o ś c i i z a w ie trzn o śc i ja ch tu  d e c y j 
d u je  w z a je m n e  p o ło ż e n ie  ś ro d k ó w  b o c z n e g o  
o p o ru  i o ż a g lo w a n ia .

Jacht je s t zaw ie trzn ym  je ż e li ś ro d e k  o ż a g lo ­
w a n ia  je s t n ie co  p rze su n ię ty  ku p rz o d o w i ja ch tu , 
a ś ro d e k  b o c z n e g o  o p o ru  zn a jd u je  s ię  z ty łu  za 
nim , tzn. je ś li ś ro d e k  o ża g lo w a n ia  je s t b liż e j 
dz io b u  niż ś ro d e k  b o c z n e g o  o po ru . W  c h w ili na­
c isku w ia tru  na ża g le , na oba  te  ś ro d k i d z ia ła
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para s ił p rz e c iw n ie  sk ie ro w a n y c h , p o w o d u ją c a  
p o w s ta n ie  m om entu  o b ro tu . O ile  n ie  p rz e c iw ­
d z ia ła m y  s te re m , ja c h t w yko n a  o b ró t d o k o ła  s w e j 
os i, u s ta w ia ją c  s ię  rufą d o  w ia tru . Z a w ie trzn o ść  
tłum aczy  rysunek 37 b.

Rys. 37.

N a w ie trzn y  na tom ias t je s t  ja ch t, w  k tó rym  ś ro ­
d e k  o ż a g lo w a n ia  je s t z ty łu , za w ysu n ię tym  d o  
p rzodu  ś ro d k ie m  b o c z n e g o  o po ru . Jacht tak i p o d  
dz ia ła n ie m  w ia tru  us taw ia  s ię  d z io b e m  d o  w ia ­
tru  (rys. 37 a).
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G dy ja c h t n ie  je s t ani za w ie trzn y , ani na­
w ie trz n y  to  m ó w im y , że je s t  z ró w n o w a żo n y .

Z a ró w n o  za w ie trzn o ść , ja k  i zby t w ie lk a  na- 
w ie trz n o ś ć  są d la  ja c h tu  s z k o d liw e . T en denc ji 
ja ch tu  d o  o b ro tu  trzeb a  s ię  p rz e c iw s ta w ić  przez 
w y c h y la n ie  s te ru , co  znow u w p ły w a  ham u jąco  
na ruch p o s tę p o w y  jach tu . K o ns truk to rzy  idą po  
lin ii b u d o w y  ja c h tó w  z ró w n o w a żo n ych  z lekką  
dążnośc ią  d o  n a w ie trzn o śc i. C hodzi o  z w ię k s z e ­
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a : ja c h t le k k o  n a w ie trzn y  w  ra ­
z ie  n iem o żnośc i s te ro w a n ia  g o  p rzez z a ło g ę  (np. 
w y p a d e k ) sam ustaw i s ię  w  p o z y c ji d z io b e m  do  
w ia tru  i ła tw ie j zn ie s ie  n ie ko rzys tn e  w a run k i (bu ­
rza, huragan, duża fa la  itp .).

Jeże li o trzym an y ze s toczn i g o to w y  ja c h t w raz 
z o ż a g lo w a n ie m  je s t ź le  z ró w n o w a żo n y , m ożem y 
g o  o d p o w ie d n io  z ró w n o w a ż y ć  p rzez p rze su n ię c ie  
ś rodka  b o c z n e g o  o p o ru  lub ś rodka  o ż a g lo w a ­
nia. R ob im y to  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y : g d y  ja ch t 
je s t np. z a w ie trzn y , czyn im y g o  naw ie trznym  
p rzez p rz e b a la s to w a n ie  dz iobu  (np. z ło m e m  że ­
laznym ), p rzez le k k ie  p o c h y le n ie  m asztu do  
ty łu , zm n ie jsze n ie  p o w ie rz c h n i p rze d n ich  żag li 
lub zm ianę m ie jsca  ich za cze p ien ia  w z g lę d n ie  
p rzez zw ię ksza n ie  p o w ie rz c h n i żag li ty lnych . G dy
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ja c h t je s t zby t s iln ie  n a w ie trzn y  p o s tę p u je m y  o d ­
w ro tn ie .

Podczas m a n e w ro w a n ia , g d y  chod z i o  c h w ilo ­
w e  uzyskan ie  n a w ie trzn o śc r lub za w ie trzn o śc i, 
o s ią g a m y  to  p rzez lu zo w a n ie  p rzedn ich  lub ty l­
nych żag li. W y ją tk o w o  p o s łu g u je m y  s ię  b a la s to ­
w a n ie m  za ło g ą  z w y k le  p ra k ty k u je  s ię  to  na 
o ża g lo w a n ych  sza lupach m orsk ich , ja k o  n ie z w ro t-  
nych.

Przy ró w n o w a ż e n iu  ja ch tu  na leży  ró w n ie ż  
z w ró c ić  u w a g ę  na fak t, że p rzy  ro zw ija n iu  na ja ­
ch c ie  w ię kszych  szybko śc i ś ro d e k  b o c z n e g o  
o p o ru  p rzesuw a  ku p rz o d o w i. Szybko ja d ą c y  za­
tem  ja c h t za w ie trzn y  m oże stać s ię  naw ie trznym , 
a le k k o  n a w ie trzn y  —  s iln ie  naw ie trznym .

Term in «zaw ie trzność»  je s t  w ła ś c iw s z y , niż 
używ any czasem  w  tym  sam ym  znaczen iu  te rm in  
«o d w ie trzn o ść» .

Sam osterownością ja ch tu  nazyw am y je g o  dąż­
ność d o  u trzym yw an ia  s ta łe g o  kursu w z g lę d e m  
w ia tru , ja c h t m n ie j w ię c e j z ró w n o w a ż o n y  p o ­
s iada s a m o s te ro w n o ś ć  natura lną . W  czas ie  że ­
g lu g i w ie le  cz y n n ik ó w  w p ły w a  n ie k o rz y s tn ie  na 
s a m o s te ro w n o ść , np. fa la , zm iany k ie runku  i s iły  
w ia tru , p rze su w a n ie  c ię ż a ró w  na ja c h c ie  itd . Sta-
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ram y s ię  w o b e c  le g o  nadać ja c h to w i sam oste- 
ro w n o ść  w  inny s p o s ó b : p rzez o d p o w ie d n ie  usta ­
w ie n ie  żag li.

Na w ię kszych  je d n o s tk a c h  m orsk ich , dw um a- 
sz tow ych  je s t to  szcze g ó ln ie  ła tw e  d z ię k i duże j 
b e z w ła d n o ś c i ja c h tu  i licznych m o ż liw o śc i ko m ­
b in a c ji żag li, np. sz taks li, g ro ta  i bezanu, lub ża­
g li i s teru . P on iew aż je d n a k  w y m a g a ło b y  to  
s k o m p lik o w a n e g o  op isu , my za jm ie m y s ię  roz ­

p a trze n ie m  w y p a d k u  n a jp ro s ts z e g o : sa m os te row - 
nośc i ja ch tu  slup.

Na no rm a ln ie  zbud ow an ym  ja c h c ie  ( le k k o -n a ­
w ie trzn ym ) o  o ż a g o iw a n iu  typu  s lup  os iągam y 
s a m o s te ro w n o ś ć  p rzez u s ta w ie n ie  żag li w  sp o ­
sób  n a s tę p u ją c y : g ro t le k k o  w y lu z o w a n y  (a le  
p ra c u je !) , zaś fo k  w y b ra n y  b a rd zo  s iln ie . Pod 
d z ia ła n ie m  w ia tru  fok  ła p ią c y  w ia tr  ca łą  sw ą p o ­

Rys. 33.



111

w ie rzch n ią  p o w o d u je  o d p a d a n ie  dz iobu  o d  w ia ­
tru. W o b e c  te g o  p o  c h w ili zaczyna s iln ie j p ra ­
c o w a ć  g ro t, a ja k o  w ię k s z y  zaw raca  ja c h t zno ­
w u o s trz e j d o  w ia tru . Przez to  sanno tra c i w ia tr  
i nas taw ia  ró w n o c z e ś n ie  fo k  d o  w ia tru . Ca ła h i­
s to ria  p o w ta rza  s ię  o d  począ tku  d o  końca tak 
d łu g o  d o p ó k i w ia tr  n ie  zm ien i k ie runku  lub n ie  
za jd z ie  inna p rzeszkoda .

A c z k o lw ie k  s a m o s te ro w n o ś ć  je s t  b a rd zo  w y ­
god na  (szcze g ó ln ie  d la  że g la rzy  sam otnych , ż e ­
g lu ją c y c h  na s ta łych  w ia tra ch , np. passa tach), to  
uzysku je  s ię  ją  kosztem  szybko śc i jach tu .

S ter w  tym  czas ie  je s t  p rze w a żn ie  n ieczynny. 
W ych y la n ie  g o  m o g ło b y  b o w ie m  w p ły n ą ć  n ie ­
k o rzys tn ie  n ie  ty lk o  na szybko ść  ja ch tu  (ham o­
w a n ie ), lecz także  na u trzym an ie  s a m o s te ro w - 
nośc i. S a m o s te ro w n o ść  s łupa p rz e d s ta w io n a  je s t 
g ra fic z n ie  na rys. 38.

Im b a rd z ie j ja c h t «trzym a» kurs sa m o s te ro w n y , 
im le p ie j u s taw im y  ża g le , tym  b a rd z ie j p łaską  
je s t  s inuso ida  kursu s a m o s te ro w n e g o , a czasem  
n a w e t kurs sa m o s te ro w n y  p o k ry w a  s ię  p ra w ie  
z u p e łn ie  z kursem  zw ycza jnym  jach tu .

Dołki k ilo w e , ja k o  le k k ie  i zw ro tn e  (p rzez co  
ła tw o  w y p a d a ją c e  z kursu), n ie  dadzą s ię  p ro ­
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w a d z ić  kursem  sam os te row nym , lecz już  m a łe  
n a w e t ja c h ty  k ilo w e  w z g lę d n ie  jo lk i b a la s to w e  
(szcze g ó ln ie  szp icga ty ), noszące  od  o k o ło  
30 m2 żag la  p o w ie rz c h n i w zw yż , trzym a ją  kurs 
sa m o s te ro w n y  w z g lę d n ie  d o b rze .

Kursy statku w zględem  wiatru

Kąt p o m ię d z y  k ie ru n k ie m  d ia m e tra ln e j s ta tku 
a k ie ru n k ie m  w ia tru  nazyw am y kursem  sta tku 
w z g lę d e m  w ia tru . W  za leżnośc i o d  te g o  kąta ro z ­
różn iam y ku rsy : p e łn y  ( fo rd e w in d ), trzy  c zw a rte  
(baksztag ), p ó łw ia tr  i ć w ie rć  w ia tru  (b e jd e w in d ) .

Ska lę w ia tró w  o b ja śn ia  
nam rysunek 39. Z akresko - 
w a ne  p o le  w ska zu je  k ie ­
runki w ia tró w , p rzy  k tó rych  
ja c h t n ie  m oże p o s u w a ć  s ię  
nap rzód . Są to  k ie run k i w ia ­
tró w  w ie ją c y c h  o d  dz iobu  
d o  o k o ło  35°. Kąt 35° je s t 
d la  ja c h tó w  g ran icznym , 
g d y  w ia tr  w ie je  p o d  ką tem  
m n ie jszym  niż g ran iczny, 
ja ch t n ie  m oże p o s u w a ć  się 
nap rzód . Po le za k re sko w a -Rys. 39.



ne na rysunku nazyw am y p o le m  ja ło w y m  lub 
m artw ym .

Jeże li ja c h t p ły n ie  w ia tre m  b lisk im  k ą to w i g ra ­
n icznem u, to  m ów im y , że p ły n ie  w ia tre m  
ostrym . Jeże li na tom ias t p ły n ie  w ia tra m i b a rd z ie j 
boczn ym i, m ó w im y  w ó w cza s , że p ły n ie  w ia tre m  
pe łnym . W  za leżnośc i o d  te g o  ró w n ie ż  ku rsy na­
zyw a m y os trym i lub p e łn ym i. Zam iast te rm inu  
«pe łny»  je s t  czę s to  używ any  te rm in  « tępy».

O d dz iobu  za tem  d o  o k o ło  35° m am y kąt m ar­
tw y . O d 35" d o  90° są k ie ru n k i w ia tru  b e jd e w in d  
(ć w ie rć  w ia tru ). W ia tr 90" nazyw am y p ó łw ia tre m . 
P om iędzy 90°— 180° m am y k ie ru n k i w ia tró w  bak- 
sztag (trzy  c z w a rte  w ia tru ). W re szc ie  w ia tr  180° 
je s t  w ia tre m  p e łn y m  ( fo rd e w in d ).

W  ż e g la rs tw ie  m ia rę  ką to w ą  w yrażam y częs to  
n ie  ty lk o  w  s topn iach , le cz  także  w  tzw . rum ­
bach. Rumb je s t  to  1/32 k o ła  k o m p a s o w e g o  ró ­
w na 11° 15'. Zam iast o k re ś la ć  ką ty  w  s topn iach , 
o k re ś la m y  je  w  rum bach. Chcąc w ię c  zm ien ić  
kurs ja ch tu  o  45" w  p ra w o , w y d a je m y  ko m e n d ę : 
«4 rum by w  p ra w o !»
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Działanie steru

Ster je s t  je d n ą  z na jw a żn ie jszych  częśc i ja ­
chtu, d la te g o  też w a rto  zapoznać s ię  z je g o  d z ia ­
łan iem . Za p o m o cą  ste ru  k ie ru je m y  ja c h te m , je g o  
aw a ria  (uszkodze n ie ) je s t  w ię c  je d n y m  z n a jg ro ­
źn ie jszych  w y p a d k ó w , p o zb a w ia  b o w ie m  za ło g ę  
pan o w a n ia  nad ja ch te m . Z asa dy  d z ia ła n ia  s te ru  
są b a rd zo  p ro s te  i z ja w isk a  p o w s ta ją c e  p rzy  
tym  są p o d o b n e  d o  z ja w isk , z k tó rym i zapo zna ­
liśm y s ię  p rzy  om aw ian iu  zacho w an ia  s trum ien i 
p o w ie trz n y c h , na d ro d z e  k tó ryc h  z n a jd u je  s ię  
p ły tk a  o p o ro w a .

Jeże li us taw im y  s te r w  p o z y c ji,  ja k  na rys. 40 A, 
w ó w cza s  p od czas  że g lu g i cząs teczk i w o d y  o p ły ­
w a ją  g o , n ie  d z ia ła ją c  nań w c a le , je ż e li je d n a k  
w y c h y lim y  s te r d o  p o z y c ji w id o c z n e j na rys. 40 B, 
w ó w cza s  cząs teczk i w o d y  (w z g lę d e m  k tó re j 
s te r p rzesuw a  s ię ) w y w ie ra ją  nań nacisk, k tó re g o  
s iłę  p rz e d s ta w ia m y  s o b ie  w e k to re m . S iłę  tę  m o­
żem y w  m yśl zasady ró w n o le g ło b o k u  s ił ro z ło ż yć  
na d w ie  s k ła d o w e : w e k to r  (a) s k rę c a ją c y  ru fę  ja ­
chtu w  naszym  w y p a d k u  na le w o  (a tym  sam ym  
d z ió b  ja ch tu  na p ra w o ) i w e k to r  (b) ham u jący 
ruch p o s tę p o w y  jach tu .
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Siła s k rę ca ją ca  p o s ia d a  m aksym alną w a rto ść , 
g d y  kąt w y c h y le n ia  p ió ra  s te ro w e g o  w yn o s i 
35"— 40°. Przy da lszym  w ych y la n iu  s iła  ta m a le je  
w zrasta  na tom ias t s iła  ham ująca. S ter w y c h y lo n y  
d o  kąta 90" d z ia ła  ju ż  ty lk o  ham u jąco . Uzasadni«

Rys. 40.

na p o w ie rz c h n ię  p ió ra  s te ro w e g o , p rz e d s ta w io ­
ną w e k to re m , k tó re g o  n ie  m ożem y ju ż  ro z ło ż y ć  
na żadne s k ła d o w e .

N a jw ię kszy  za tem  e fe k t s k rę c a ją c y  os iągam y 
p rzy  w y c h y le n iu  p ió ra  s te ro w e g o  d o  35“— 40°.

Przy w y k o n y w a n iu  m anew ru  b ie g u  w s te c z n e ­
g o  ( ja ch t po su w a  s ię  d o  ty łu ), pod czas  o d c h o ­

8*
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dzen ia  o d  pom ostu  lub podczas  w y k o n y w a n ia  in ­
nych m a n e w ró w  s te re m  p o s łu g u je m y  s ię  tak, ja k  
p o s łu g u je m y  s ię  np. k ie ro w n ic ą  m o to cyk la . Chcąc 
w ię c  s k ie ro w a ć  ru fę  ja ch tu  na p ra w o , w ych y la m y  
p ió ro  s te ro w e  ró w n ie ż  na p ra w o .

N a tom iast p rzy  posu w an iu  s ię  ja c h tu  nap rzód  
p ió ro  s te ro w e  w y c h y lo n e  na p ra w o  p o w o d u je  
s k rę c e n ie  ru fy  na le w o  (na tom ias t d z ió b  skręca  
na p ra w o , tak, ja k  je s t  w y c h y lo n y  s te r).

*  *  *
O m ó w iliśm y  p o w y ż e j k ilka  w a żn ie jszych  e le ­

m e n tó w  te o r ii ż e g lo w a n ia , m a jących  w p ły w  na 
szybkość  p o su w an ia  s ię  ja ch tu , na n a jw a żn ie jszy  
je g o  czynn ik. Każdy z tych e le m e n tó w  ma s w o je  
op tim um  p rzy  innym  ku rs ie , np. p rzy  w ie trz e  p e ł­
nym  m am y n a jm n ie jszy  d ry f i n a jw ię kszą  s trugę  
w ia tru  n a p ie ra ją c ą  na ża g ie l, lecz  p rzy  tym  s to ­
sunko w o  m arne w y k o rz y s ta n ie  w ła s n o ś c i a e ro ­
dynam icznych  żag la  i b a rd zo  m a ły  w ia tr  p o ­
zorny.

Przy kursach os trych  ma s ię  rzecz o d w ro tn ie : 
w p ra w d z ie  w ia tr  p o z o rn y  je s t  duży, a p rz e p ły w  
p o w ie trz a  b a rd zo  p ra w id ło w y , to  je d n a k  s truga 
w ia tru  n a c ie ra ją c a  na ż a g ie l je s t m ała , a s iła  w y ­
w o łu ją c a  d ry f duża.
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Trudno w ię c  z a d e c y d o w a ć , k tó ry  kurs je s t  n a j­
ko rzys tn ie jszy . Jednakże  p ra k tyka  w yka za ła , że 
m aksym alną szybko ść  o s ią g a ją  ja c h ty  z o ż a g lo ­
w a n iem  be rm udzk lm  p rzy  ku rs ie  p ó łw ia tru , a ja-
s z ta g °  ° Za9 l0w an iu  9 a f lo w ym  prZy ku rs ie  bak-



M ANEW RO W ANIE

Stawianie żagli

S taw ian ie  żag li je s t  p ie rw szą  czynnośc ią , ja ką  
m usim y w y k o n a ć , chcąc ro zp o czą ć  ż e g lo w a n ie . 
Z b liższym i szcze g ó ła m i s taw ian ia  żag li zapozna ­
liśm y s ię  ju ż  w  ro zd z ia le  o  ko n s tru k c ji o sp rzę tu .

Zasadą p o s tę p o w a n ia  p rzy  s taw ian iu  żag li ies t 
s ta w ia n ie  ich o d  ty łu  i je d y n y  w y ją te k  s tanow i 
s ta w ia n ie  żag li na re g a ta ch , g d z ie  je s t  d o p u ­
szcza lne p o s ta w ie n ie  żag li p rze d n ich  p rze d  
innym i. C hodzi o  z a p o b ie ż e n ie  o d w ra c a n iu  się 
ja ch tu  rufą d o  w ia tru , co  je s t  m o ż liw e , g d y  p o ­
s ta w im y  ża g le  p rz e d n ie  p rz e d  innym i.

Same czynnośc i p rzy  s taw ian iu  g ro ta  w y g lą ­
d a ją  n a s tę p u ją c o :

1) z d e jm u je m y  z żag la  p o k ro w ie c ,
2) ro z w ija m y  ża g ie l,
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3) p rz y s z a k lo w u je m y  w szys tk ie  lin y  o lin o w a - 
ma ru chom ego , o b s łu g u ją c e g o  g ro ta ,

4 w k ła d a m y  d o  k ie szen i lis tw y  usz tyw n ia ją ce
5) p o d n o s im y  ża g ie l w y b ie ra ją c  fa ły , '
6) kn a g u je m y  fa ły  i o b c ią g a m y  m arlin kę  i hals-

• * i 1K ©.

0 . ^ le * y/ ZWrÓcić u w a ^  na s t^ a n n e  u s ta w ie n ie  
9 f ,. k to re 9 o  p ik  p o w in ie n  z n a jd o w a ć  s ię  p o ­
w y ż e j je g o  szpony. ^

Przy foku  w y k o n u je m y  k o le jn o :
1) p rz y m o c o w u je m y  róg  h a lsow y,
2) za k ła d a m y raksy foka  na sztag,
3) p rz y m o c o w u je m y  fa ł foka  d o  rogu  fa ło ­

w e g o , a
4) szko ty  foka  p rz e c ią g a m y  p rzez  k ip y
0) s ta w ia m y  żag ie l.

O dejśc ie  od boi

Jacht p rzycu m o w a n y  d o  b o i je s t  u s ta w io n y  
Przez w ia tr  d z io b e m  d o  n ie g o . U ła tw ia  to  m a­
n e w r, k tó ry  w y k o n u je m y  n a s tę p u ją co :

1) s ta w ia m y  ża g le ,
2) o d c u m o w u je m y  ja c h t,
3) w y k o n u je m y  m anew r b ie g u  w s te czn e g o ,
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p o le g a ją c y  na tym , że ja c h t p o s u w a ją c  się  
d o  ty łu  us taw ia  s ię  je d n o c z e ś n ie  ukośn ie  do  
w ia tru , u m o ż liw ia ją c  je g o  w yko rzys ta n ie . 
P ozycją  w y jś c io w ą  b ie g u  w s te c z n e g o  je s t 
u s ta w ie n ie  ja c h tu  d z io b e m  d o  w ia tru . M a­
n e w r w y k o n u je m y , chcąc  o d e jś ć  np. p ra ­
w ym  ha lsem , n a s tę p u ją co : w y b ie ra m y  p ra ­
w y  szko t fo ka , k tó ry  odrzuca  d z ió b  ło d z i na 
le w o . By u ła tw ić  o d p a d n ię c ie  dz io b u , w y ­
chy lam y s te r ró w n ie ż  na p ra w o , p rzez  co  
rufa sk ręca  na p ra w o . Jacht co fa  s ię  w o ln o  
d o  ty łu , n a s ta w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  p ra w ą

!



b u rtę  d o  w ia tru . G dy o d p a d n ie  ju ż  d o s ta ­
te czn ie , w ó w cza s

4) w y b ie ra m y  ża g le  no rm a ln ie , ja k  to  je s t  k o ­
n ieczne  d o  ż e g lu g i p ra w ym  ha lsem , b ie g  
w s te c z n y  us ta je , a ja c h t poczyna  p o su w a ć  
s ię  nap rzód .

M a n e w r o d e jś c ia  b o i p rz e d s ta w ia  nam rys. 4 1 .
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O dejście  od nabrzeża

Z a leżn ie  o d  k ie runku  w ie ją c e g o  w ia tru  is tn ie je  
k ilka  p rz y p a d k ó w  w yko n a n ia  m anew ru .

W i a t r  w i e j e  p r o s t o p a d l e  l u b  s k o ­
ś n i e  d o  n a b r z e ż a

W  tym  w y p a d k u  o d e jś c ie  p o d  żag lam i n ie  je s t  
m o ż liw e . W yw o z im y  na bąku k o tw ic ę , o d c ią g a m y  
s ię  o d  nab rzeża , p o  czym  w y k o n u je m y  m anew r 
o d k o tw ic z e n ia . E w entua ln ie  o d ch o d z im y  na w io ­
słach.

W i a t r  w i e j e  s k o ś n i e  o d  n a b r z e ż a

O d e jś c ie  je s t  b a rd z o  ła tw e . Po p o s ta w ie n iu  
żag li w y b ie ra m y  je  le k k o  i o d p ro w a d z a m y  d z ió b
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z lin ii w ia tru , w y c h y la ją c  
p ió ro  s te ro w e . Jacht od- 

► ryw a  s ię  o d  nab rzeża  ła ­
tw o , trzeb a  je d n a k  u w a ­
żać, b y  rufa n ie  za w a d z iła  
o  b rze g  (rys. 42 a).

W i a t r  w i e j e  p r o ­
s t o p a d l e  o d  n a ­

b r z e ż a

W tym  p rzyp a d k u  o d e j­
śc ie  je s t  szcze g ó ln ie  ła ­
tw e . W yko n u je m y  je  
w  s p o s ó b  n a s tę p u ją cy : 
Ż ag le  s ta w ia m y  no rm a ln ie  
od  ty łu . A b y  u ła tw ić  s ta ­
w ia n ie  w y lu z o w u je m y  cu ­
m ę ru fo w ą , p rzez  co  ja c h t 
us taw ia  s ię  o s trz e j d o  
w ia tru . Po p o s ta w ie n iu  ża­
g li w y b ie ra m y  fok , k tó ry  
od rzuca  d z ió b  o d  nab rze -
za. Następnie lekko wy­
bieramy grot i jacht od­
ryw a  s ię  (rys. 42 c).

Rys. 42.
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W i a t r  w i e j e  w z d ł u ż  n a b r z e ż a

U staw iam y ja c h t d z io b e m  d o  w ia tru . N a s tęp ­
n ie  p o  p o s ta w ie n iu  żag li w y b ie ra m y  fo k  w  s tro ­
nę nabrzeża i zw a ln ia m y  cum ę d z io b o w ą  Jacht 
trzym any c ią g le  cum ą ru fo w ą  o d w ra c a  s ię  d z io ­
bem  o d  nabrzeża . P om iędzy ru fę  a nab rzeże  
w k ła d a m y  d la  o c h ro n y  p rz e d  o b ic ie m  ob ija cz . 
Z ch w ilą , g d y  ja c h t o s ią g n ie  w  stosunku d o  w ia ­
tru p o ło ż e n ie  « p e łn y  b e jd e w in d »  w y b ie ra m y  
g ro t i o d c h o d z im y  tym  kursem  (rys. 42 b).

O dejśc ie  z kotw icy

W yb ie ra m y  p o w o li linę  (łańcuch) k o tw iczn ą  d o  
c h w ili, g d y  za jm ie  ona p o ło ż e n ie  p io n o w e  lub 
zb liżone . P o s taw iw szy  ża g le , w y c ią g a m y  k o tw ic ę . 
D a lsze p o s tę p o w a n ie  ja k  p rzy  o d e jś c iu  o d  bo i. 
Jeże li m am y p e w n o ś ć , że k o tw ic a  ła tw o  puśc i 
(m a ła , na d o b rz e  znanym  g ru n c ie ), m ożem y przez 
szybk ie  je j  w y b ra n ie  nad ać  ja c h to w i p e w n ą  
p rę d k o ś ć , c o  u m o ż liw i m a n e w ro w a n ie  s te rem .

Stanięcie na kotw icy

Do z a ko tw icze n ia  p rz e c h o d z im y  w  b e jd e w in d . 
W  tym  p o ło ż e n iu  zm n ie jszam y d o  k o n ie c z n e g o
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m inim um  ilo ś ć  p o s ta w io n y c h  żag li, p rzez co  jach t 
w y  raca szybkość . N a s tęp n ie  s ta je m y  d o  ło p o tu  
• g d y  ja c h t w y tra c i szybkość , rz ic a m y  k o c ic e  
p o s u w a ją c  s ię  je szcze  le k k o  nap rzód . A b y  un ik­
nąć zap lą tan ia  k o tw ic y  w  linę  (lub ła ń c u c h /s p ro

Z o Zr DyJ ° t ^  jG j n ieznaczn ie
n J  L  ę COfdjqC się  n ie  P o c h o d z im y  nad k o tw ic ą  i Ima (łańcuch) u ło ży  s ię  na d n iJ
Po w y p rę ż e n iu  s ię  lin y  (łańcucha ) zrzucam y ża' 
g e  o d  p rzodu . Przy s taw an iu  na d r y f k o t w j  p o  
s tę p u je m y  p o d o b n ie . P

Przybijanie do boi

P rzyb ijan ie  d o  b o i ilu s tru je  w y ra ź n ie  rys 4 3

s tę p ie "  d 7  W ^  WyPadkU d °  b e i d e w in d ^  na- ępm e  d o  sam e j b o i p o d c h o d z im y  d o k ła d n ie
e j*  w  ,in ii w ia tru  z w y luzo - 

w anym i żag lam i. Trud- 
/|\ ność p o le g a  na o b lic z e - [ |J  niu o d le g ło ś c i p o m ię d z y

T X °  m ieJscem  w y lu zo w a n ia  
żag li a m ie jsce m , w  k tó ­
rym ja c h t p o w in ie n  w y ­
tra c ić  z u p e łn ie  szyb ­
kość. T e o re ty c z n ie  ja c h t

Rys. 43.



p o w in ie n  s tanąć dz io b e m  
w  o d le g ło ś c i 1 m o d  bo i. 
P rak tyczn ie  m ożem y p rz y ­
ją ć , że o d le g ło ś ć  p o m ię ­
dzy  m ie jsce m  w y lu zo w a - 
nia żag li a b o ją  w yn o s i 
o k o ło  2— 3 d łu g o ś c i ja ­
chtu.

Przybijanie do nabrzeża

N a jtru d n ie j je s t  d o b ić  
g d y  w ia tr  w ie je  o d  na­
brzeża. D o b ija m y  ukośn ie , 
w  c n w ili g d y  ja c h t d o tk n ie  
nab rzeża  w y p u k łą  p rz e d ­
nią częśc ią , rzucam y szyb ­
ko  cum ę ru fo w ą , że b y  
nam ru fy  n ie  o d rz u c iło  
i zrzucam y żag le . R ó w no ­
cze śn ie  z cum ą ru fo w ą  
rzucam y cum ę d z io b o w ą . 
Je że li p rz y b ija m y  na k ró t­
ką c h w ilę  j n ie  chcem y 
zrzucać żag li, m usim y w y- 
lu zo w a ć  n ie c o  cum ę ru- Rys. 44.
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Obtjacze za burtę!

I I

U o ! precz I

\  i

fo w ę , p rzez co  u m oż li­
w im y  zu p e łn e  w yp u sz ­
czen ie  w ia tru  z g ro ta  
(rys. 44 a).

N a jła tw ie js z e  p rz y b i­
j e  m am y g d y  w ia tr  w ie ­
je  ró w n o le g le  d o  na­
brzeża. P odchodz im y 
w te d y  p o d  w ia tr, s ta ra ­
ją c  s ię  w y tra c ić  szyb ­
kość w  m om e nc ie , g d y
zn a jd u je m y  s ię  o b o k  

Rys. 45. punktu , d o  k tó re g o  m a­
my d o b ić  (rys. 4 4  b).

Jeże li w ia tr  w ie je  w  k ie runku  nab rzeża , p o d ­
chod z im y  z rzuca jąc  ża g le , ja k  na rys. 4 5 .

Kursy statku w zg lędem  wiatru

Kursy w z g lę d e m  w ia tru  z o s ta ły  ju ż  o m ó w io n e  
d o k ła d n ie  w  ro zd z ia le  p o p rz e d n im , d la te g o  też 
n ie  b ę d z ie m y  ich na tym  m ie jscu  p o w ta rza ć .

Ham ow anie żaglam i

N ie je d n o k ro tn ie  zachodz i ko n ie czn o ść  zaha­
m ow an ia  w  b ie g u  ja ch tu  na k ró tk ie j p rzes trze n i
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(np. ź le  o b lic z o n o  m om ent w y lu zo w a n ia  żag li 
i ja c h t zb liża  s ię  d o  nab rzeża , b o i i m oże s iln ie  
ude rzyć  o n ie ). M ożem y w  tym  w y p a d k u  zaha­
m o w a ć  żag lam i o d p o w ie d n io  je  us ta w ia ją c .

W  b e jd e w in d z ie  ham u jem y, w yn osząc  fok  na 
w ia tr  z je d n e j s tron y , a z d ru g ie j w y p y c h a ją c  bom  
g ro ta  p ra w ie  d o  w an t, p rzy  czym  s te re m  p rz e ­
c iw s ta w ia m y  s ię  te n d e n c ji ze jśc ia  ja c h tu  z kursu. 
R ów n ież  w y rz u c e n ie  z ru fy  d ry fk o tw y  p o w o d u je  
ham ow an ie .

W  p ó łw ie trz e  ham u jem y p rzez w y n ie s ie n ie  
foka  na w ia tr  i w y b ra n ie  g ro ta  d o  b e jd e w in d u . 
R ów n ież  i w  tym  w y p a d k u  p rz e c iw d z ia ła m y  s te ­
rem  sk rę ce n iu  jach tu .

Przy w ie trz e  p e łn y m  i p rzy  baksz tagu  ham u­
je m y  p rzez  w y b ie ra n ie  żag li d o  ś ro d ka , je d n a k

p ra k ty c e  je s t to  rzadko  s to so w a n e  ze w zg lę d u  
na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p rze rzucen ia  bom u, a na 
s ilnych  w ia tra c h  w  o g ó le  n ie w yko n a ln e .

Z w ro ty

Z w r o t  p r z e z  s z t a g

Z w ro te m  p rzez  sztag nazyw am y zm ianę halsu 
ja ch tu , w  ten  sp o só b , że p rze ch o d z i on lin ię  w ia -
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tru d z io b e m . Pragnąc w y k o n a ć  ten  z w ro t z w ia ­
tró w  p e łn y c h , w yo s trza m y  u p rze d n io  d o  b e jd e -  

w indu , p o  czym  z ró w n o ­
czesnym  w y c h y le n ie m  s te ­
ru lu zu je m y fo k , a w y b ie ­
ram y s to p n io w o  g ro t (przez 
co  ja c h t s ta je  s ię  s iln ie j 
n a w ie trznym  i us taw ia  ła ­
tw o  d z io b e m  d o  w ia try ) , 
a p o  p rz e jś c iu  lin ii w ia tru  
w y b ie ra m y  fok , luzu jąc 
g ro t (p rzez  co  d z ió b  o d p a ­
da o d  w ia tru , u s ta w ia ją c  
ja c h t b o k ie m  d o  n ie g o ). 

\  ***3 ' G dy  w ia tr  je s t  ju ż  na
^  ty le  z boku , że m ożem y g o

Rys. 46. w y k o rz y s ta ć , w y b ie ra m y
no rm a ln ie  ża g le , już  po  

p rz e c iw n e j s tro n ie  i ko n tyn u u je m y  żeg lugę . 
Z w ro t p rzez sztag ilu s tru je  rys. 46.

Z w r o t  p r z e z  r u f ę

Z w ro te m  p rzez ru fę  nazyw am y zm ianę halsu 
ja ch tu , w  ten  sp o só b , że p rze ch o d z i on lin ię  w ia ­
tru  rufą. Przy s ilnym  w ie trz e  je s t  to  z w ro t n iebez-



p ie czn y , p o n ie w a ż  s tw arza  m o ż liw o ść  p rz e w ró ­
cen ia  je ż e li p ły n ie m y  na jo lc e ,  a g ro ź n e g o  p rz e ­
chy łu  k ie d y  p ły n ie m y  na ja c h c ie  k ilo w ym .

W  ce lu  w yko n a n ia  te g o  zw ro tu  o d p a d a m y  d o  
baksz tagu , w y b ie ra ją c  d o  ś rodka  fo k , a luzu jąc 
d o  w a n t g ro t ( ja c h t ła tw ie j 
o d p a d a  o d  w ia tru ). Po 
p rz e jś c iu  lin ii w ia tru  w y ­
b ie ra m y  b a rd z o  szybko  
g ro t  i lu zu je m y na tychm ias t 
d o  w a n t p o  p rz e c iw n e j 
s tro n ie , luzu jąc je d n o c z e ­
śn ie  fok . G dy  n ie b e z p ie ­
czny m om en t m in ie, w y b ie ­
ram y p o w o li g ro t  i u s ta w ia ­
m y ża g le  d o  kursu, k tó rym

7 ?

wcjpoidil grot 

2 drugiej strony I

vybra* ¡.igbko 
grot 1

chcem y ż e g lo w a ć . Przy ¿ f ' re -
>  H  V

wypuścić 
g r o t  !

do Z w ro tu  
przez r o |^  J

Rys. 47.

prze rzucan iu  g ro ta  na dru- 
93 s tro n ę  trzeb a  uw ażać, 
by  z ro b ić  to  d o k ła d n ie  
Przy us taw ien iu  ja c h tu  ty- 
tem  d o  w ia tru , je ż e li b o w ie m  spóźn im y się, w ia tr  
sam p rze rzuc i bom  g w a łto w n ie , co  m oże uszko­
dz ić  osp rzę t.

O d sa m e g o  po czą tku  o p is a n e g o  m anew ru
9
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skręcam y o c z y w iś c ie  o d p o w ie d n io  s te r. Z w ro t 
p rzez ru fę  ilu s tru je  rys. 47.

L a w i r o w a n i e  i z m i a n a  h a l s u

Jeże li ja c h t p ły n ie  w z g lę d e m  w ia tru  tak im  kur­
sem , że burta  p ra w a  w y s ta w io n a  je s t d o  w ia tru , 
m ów im y , że p ły n ie  on p raw ym  ha lsem  O d w ro t­
n ie , le w y m  ha lsem  nazyw am y tak i kurs, w  k tó ­
rym  d o  w ia tru  w y s ta w io n a  je s t  le w a  burta . Na­
leży  p rzy  tym  zap a m ię ta ć , że p rzy  p ra w ym  ha l­
s ie  bom  g ro ta  zn a jd u je  s ię  zaw sze  p o  le w e j s tro ­
n ie  ja ch tu , na tom ias t p rzy  le w y m  ha ls ie  —  po 
p ra w e j.

Jeże li ce l nasze j p o d ró ż y  je s t tak p o ło ż o n y , 
że p ły n ą c  doń  m ie lib yśm y  w ia tr  w ie ją c y  nam 
w p ro s t od  dz io b u , d ro g ę  naszą ro zk ła d a m y  na 
sze re g  o d c in k ó w  u s taw ionych  d o  w ia tru  p o d  ką­
tem  u m o ż liw ia ją cym  żeg lugę . Ten rodza j ja zd y  
nazyw am y law irow aniem .

Przy la w iro w a n iu  p o d  w ia tr  je s te ś m y  zm uszeni 
d o  c z ę s te j zm iany kursu, a co  za tym  id z ie , ró w ­
n ież d o  zm iany halsu.

Zm iana halsu ze w szys tk ich  k ie ru n k ó w  w ia tru  
n ie  je s t n iczym  innym , ja k  d o ko n a n ie m  zw ro tu  
p rzez sztag  lub zw ro tu  p rzeż ru fę . Na ś ró d lą d z lu
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w y k o n u je m y  p rze w a żn ie  z w ro t p rzez sztag g d y  
p ły n ie m y  w ia tra m i o s trym i, a z w ro t p rzez ru fę  g d y  
p ły n ie m y  w ia tra m i p e łn ym i. Na m orzu , ze w z g lę ­
du na s ilne  w ia try , używ am y ty lk o  zw ro tu  p rzez 
sztag, ja k o  b e z p ie c z n ie js z e g o .

Zdarza s ię  je d n a k , że p ły n ą c  fo rd e w in d e m  za­
chodz i p o trz e b a  do ko n a n ia  zm iany halsu. Jeże li 
np. p ły n ie m y  p ra w ym  ha lsem , a na ku rs ie  naszym  
z n a jd u je  s ię  ja k a ś  p rzeszkod a , k tó rą  m o g lib yśm y  
om inąć s k rę c a ją c  n ieznaczn ie  na le w o , to  zm iana 
halsu d la  w y m in ię c ia  p rz e ­
szko d y  je s t  kon ieczna . I

Zm iana halsu w  ku rs ie  '

zw ro tu  p rzez  ru fę  i po -
le 9 a na tym , że n ie  zm ie- /X •"hp<j4ci< qrot
n 'a ją c  p o ło ż e n ia  s te ru  t j )  ldruqlei ^
p rze n o s im y  b o m  g ro ta  na
drugą  s tronę . M a n e w r ten  / V „ qbrai SJqbUo
na s ła bym  w ie trz e  je s t  ba r- U  ■
dzo  ła tw y  d o  w y k o n a n ia , •'

fo rd e w in d  je s t  p o d o b n a  do

przy  w y k o n y w a n iu  g o  na- 
le ży  p a m ię ta ć  je d n a k ż e , 
aby  n ie  zm ien ić  kursu na­
w e t p rzez n ieznaczne  w y- Rys, 48.

9*
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c h y le n ie  s te ru , a dążnośc i ja ch tu  d o  skrę tu  p rz e ­
c iw s ta w ić  s ię  s te re m , b y  w ia tr  sam nie  p rze rzu ­
c ił bom u za w cze śn ie , co  m o g ło b y  s p o w o d o w a ć  
ze rw a n ie  w a n t, w re s z c ie  by n ie  z a p lą ta ły  s ię  nam 
szko ty  g ro ta .

Zm ianę halsu w  ku rs ie  fo rd e w in d  p rz e d s ta w ia  
rysunek 48.

C złow iek za burtą

C z ło w ie k  za burtą  je s t  m a n e w re m  szcze g ó l­
n ie  w ażnym  i je g o  w y k o n a n ie  p o w in n a  każda za­
ło g a  przez ć w ic z e n ie  d o p ro w a d z ić  d o  p e r fe k c ji.  
M anew r ten  w y k o n u je m y  w ó w c z a s , g d y  k to k o l­
w ie k  z z a ło g i w y p a d n ie  za b u rtę , lub  też  g d y  z o ­
stan ie  z p o k ła d u  zauw ażony c z ło w ie k  tonący.

S ygna łem  d o  ro zp o czę c ia  w yko n a n ia  m anew ru  
je s t ok rzyk  cz ło nka  za ło g i, k tó ry  p ie rw s z y  za­
uw aży w y p a d e k : «CZŁOWIEK ZA BURTĄ!». Po tym  
okrzyku  każdy z c z ło n k ó w  z a ło g i p o w in ie n  zna­
leźć s ię  na sw o im  s tanow isku  m an e w ro w ym . 
P rzyna jm n ie j je d e n  s p o ś ró d  z a ło g i p o w in ie n  bez 
p rz e rw y  o b s e rw o w a ć  c z ło w ie k a  w  w o d z ie  i w y ­
niki tych  o b s e rw a c ji m e ld o w a ć  s te rn ik o w i.

Sam m anew r p o le g a  na w yko nan iu  n a jk o rz y s t­
n ie js z e g o  zw ro tu  i p o d p ły n ię c ia  d o  to n ą c e g o



p o d  w ia tr  i w  p ó ł b u rty , tzn. 
ja c h t p o  w yko nan iu  zw ro tu  
p o w in ie n  w y tra c ić  s to p n io ­
w o  szybkość  i za trzym ać • '  
s ię  p rzy  tonącym  burtą  na- ,
w ie trzn ą , tak  b y  w y c ią g n ię -  ‘
c ie  g o  z w o d y  n ie  p rz e d - ' 
s ta w ia ło  w ię kszych  tru d ­
ności.

Po a la rm u jącym  okrzyku , 
a t p rz e d  w yko n a n ie m  ma- j 
n ew ru  n ie  n a leży  g o rą cz - * ' 
k o w a ć  s ię , an i czyn ić  c o k o l-  I 
w ie k  p o śp ie szn ie . M a n e w r lv 
ła k  p rz e d s ię w z ię ty  m oże 
s ię  n ie  udać i m om e n t w y- 
c ią g n ię c ia  to n ą c e g o  z w o - ' 
d Y o p ó źn i się . N ie na leży  ^  
w p ra w d z ie  te j c h w ili na- ®  
m ysłu  p rz e w le k a ć , lecz  je s t  l 
ona kon ieczna  d la  u łożen ia  ! 
p lanu w yko n a n ia  m anew ru . \  

Jeże li c z ło w ie k  w y p a d ł v 
za b u rtę  p rzy  ku rs ie  b e jd e -  
w in d , w ó w cza s  w y k o n u je -
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m y z w ro t p rzez ru fę , p o d ch o d z im y  d o  ra to w a n e ­
g o  na 2— 3 d łu g o ś c i ja ch tu , luzu jem y żag le , 
a ja c h t d z ię k i s w e j in e rc ji p o w in ie n  za trzym ać 
s ię  p rzy  nim. Schem at m anew ru  p rz e d s ta w ia  nam 
rys. 49 a.

le ż e li w ia tr  je s t  s ilny  i chcem y un iknąć zw ro tu  
p rzez ru fę , w y k o n u je m y  «ósem kę» , tj. z w ro t 
p rzez sz tag  i p o d e jś c ie  d o  ra to w a n e g o  p o d  
w ia tr ;  w id z im y  to  na rys. 49 b.

le ż e li w y p a d e k  n a s tą p ił p rzy  ku rs ie  p ó łw ia tr ,  
o d p ły w a m y  na n ie w ie lk ą  o d le g ło ś ć , a b y  m ieć  
m ie js c e  d o  w yko n a n ia  zw ro tu , p o  czym  w y k o n u ­
je m y  z w ro t p rzez ru fę  i p o d c h o d z im y  d o  ra to w a ­
ne g o  w  s p o s ó b  o p isa n y  p o w y ż e j.

W  kurs ie  baksz tag , w y k o n u ją c  m anew r na tych ­
m iast, m ożem y w y o s trz y ć  d o  p ó łw ia tru  i w y k o ­
nać resz tę  m anew ru  ja k  w  p ó łw ie trz e .

le ż e li na tom ias t u p ły n ę ła  ch w ila  zanim  z d e c y ­
d o w a liś m y  s ię  uczyn ić  m anew r, to  o d p a d a m y  
d o  fo rd e w in d u  i w y k o n u je m y  g o  w  s p o s ó b  d la  
te g o  kursu p rze w id z ia n y . W  ku rs ie  fo rd e w in d  o d ­
p ły w a m y  na n ie w ie lk ą  o d le g ło ś ć  o d  ra to w a n e g o , 
p o  czym  w y o s trz a m y  d o  b e jd e w in d u , ro b im y  
z w ro t p rzez  sz tag  i p o d c h o d z im y  d o  c z ło w ie k a  
p o d  w ia tr. S chem a tyczn ie  p rz e d s ta w ia  to  rys .49 c .



W sze lk ie  w y p a d k i w  ż e g la rs tw ie  nazyw am y 
aw a riam i. Z a leżn ie  o d  te g o , co  u le g ło  uszko dze ­
niu, d z ie lim y  je  na a w a rie  o g ó ln e  (z a to p ie n ie , 
o sa d ze n ie  na m ie liźn ie ), a w a rie  osp rzę tu  i ka ­
d łuba .

Z a w a rii o sp rzę tu  n a jc z ę ś c ie j zda rzyć  s ię  m oże 
P ę k n ię c ie  ja k ie jś  liny. Jeże li je s t  to  lina o lin o w a ­
na s ta łe g o  lub p ó łs ta łe g o , m usim y czym  p rę d z e j 
za jęć  ta k ie  p o ło ż e n ie  w z g lę d e m  w ia tru , ażeb y  
o d c ią ż y ć  tę  s tro n ę  o sp rzę tu , w  k tó re j a w a ria  na­
s tąp iła . Np. je ż e li p rzy  ku rs ie  fo rd e w in d  p ę k n ie  
nam a ch te rsz tag , s ta je m y  d o  ło p o tu , p rzez  co  
ca ła  s iła  w ia tru  d z ia ła ją c a  na ło p o c z ą c y  żag ie l 
g rom adz i s ię  na p rz e c iw le g ły c h  sz tagach p rz e d ­
nich i m ożem y s p o k o jn ie  p rzys tą p ić  d o  re p a ra c ji 
uszkodzen ia . N a p ra w ia m y przez zw ią za n ie  lub 
zesz tu ko w a n ie  o d n o ś n e j liny  k a w a łk ie m  lin y  za­
p a s o w e j, w  na jgo rszym  raz ie  za s tę p u je m y  linę

A W A R I E
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now ą , o ile  ją  m am y w  zapa s ie  na ja c h c ie . Pę­
ka ją  z w y k le  liny p o  s tro n ie  n a w ie trzn e j. M om en­
ta ln ie  p o  a w a rii w y k o n u je m y  tak i m anew r, że b y  
s trona do tychcza s  naw ie trzna  zna laz ła  s ię  p o  za­
w ie trz n e j,  p rzez co  od c ią żym y  uszko dzone  m ie j­
sce.

P ęknę te  liny  o lin o w a n ia  ruch o m e g o  n a jle p ie j 
zas tąp ić  n o w ym i, gdyż  w iązan ia  m ogą zaw adzać 
p rzy p rzesuw an iu  p rzez b lo k i, c o  m oże dać  n ie ­
p rz y je m n e  skutk i.

Rzadszym  w y p a d k ie m  je s t z ła m a n ie  m asztu, 
k tó re  n a s tę p u je  zazw ycza j p o  p ę k n ię c iu  lin p o d ­
trzym u jących  g o , je ż e li s ię  na czas n ie  w yko n a  
o d p o w ie d n ie g o  m anew ru  z a p o b ie g a w c z e g o . Je­
że li m aszt z ła m ie  s ię  w y s o k o , m ożem y p ły n ą ć  d a ­
le j na z re fo w a n ym  żag lu , u m o co w a w szy  b lo k i 
fa łó w  i liny  s ta łe  d o  z ła m a n e g o  końca . W  w y ­
padku  n iższego  z łam an ia  p ró b u je m y  sz tukow a ć 
m aszt p o s iada nym i na p o k ła d z ie  d rze w ca m i (b o ­
m em  m o ty la , re jką  to p s lo w ą ). W  na jgo rszym  w y ­
padku  m ożem y p o s ta w ić  w  m ie js c e  m asztu bom , 
s ta w ia ją c  na nim  g ro t na w z ó r tra js la .

Czasam i zdarzy s ię , że p ę kn ie  nam re fm aszyn- 
ka. A że b y  w  tym  w y p a d k u  u m o ż liw ić  z re fo w a n ie  
żag la  n a w ija m y  na bom  linę  w  k ie runku  p rz e c iw ­
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nym d o  te g o , w  k tó rym  chcem y naw inąć  żag ie l 
i c ią gnąc  za w o ln y  k o n ie c  lin y  za po m o cą  k lub , 
p o w o d u je m y  o b ró t bom u, a tym  sam ym  n a w ija ­
my na n ie g o  żag ie l.

Częstą  rzeczą je s t aw aria  steru. Deżeli je s t  to  
p ę k n ię c ie  g ło w ic y  lub rum p la  m ożem y s o b ie  p o ­
radz ić  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y  (rys. 50 a): d o  koń ­
ca p ió ra  s te ro w e g o  p rz y w ią z u je m y  d w ie  liny. Dla 
u ła tw ie n ia  m an ip u lo w a n ia  nim i u m o c o w u je m y  na

Rys. 50.
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ru fie  ja ch tu  p o p rz e c z n ie  b e lk ę  z dw om a  b lokam i 
na końcach , p rzez k tó re  p rzepuszczam y w y ż e j 
w sp o m n ia n e  liny. Końce tych lin m ożem y o d p o ­
w ie d n io  naw iną ć  na sz tu rw a ł i w  ten  sp o só b  p o ­
ruszać p ió re m  s te ro w ym . G o rze j je s t,  je ż e li p ę k ­
n ie  trzon  s te ru  lub u łam ie  s ię  sam o p ió ro . W te d y  
m ożem y rzuc ić  z k o ń c ó w  w y ż e j w sp o m n a n e j 
b e lk i p o m o c n ic z e j d w ie  d ry fk o tw y . C ieńsze 
link i ich m o cu je m y  na sz tu rw a le  w  ten  -spo­
sób, że g d y  je d n a  d ry fk o tw a  d z ia ła , d ruga  je s t 
op ró żn io n a . W  w yn iku  te g o  p rz y h a m o w u je m y  raz 
je d n ą , raz d rugą  s tron ę  s ta tku , p o w o d u ją c  sk rę t 
w  s tro n ę  d ry fk o tw y  ham u jące j (ryc. 50 c). Innym 
s p o so b e m  je s t rzucen ie  z ru fy p o d w ó jn ie  z ło ż o ­
ne j g ru b e j liny, k tó re j k o n ie c  (p ę t lę )  łą czym y p o ­
d o b n ie  ja k  k o n ie c  p ió ra  s te ro w e g o  w  p ie rw szym  
w yp a d ku . U rządzen ie  to  d z ia ła  je d n a k  d o p ie ro  po  
o s ią g n ię c iu  szybko śc i p o w y ż e j 2 w ę z łó w  (o k o ło  
4 km /godz.) (rys. 50 b).

A w a rie  ka d łu b a  p o w s ta ją  zazw ycza j na sku tek 
p rz e d z iu ra w ie n ia  poszyc ia . Deżeli o tw ó r  je s t 
m a ły , za tykam y g o  ja k im k o lw ie k  kocem  czy inną 
m a te rią , k tó ra  je s t p o d  ręką. Z u p e łn ie  m a łe  
o tw o ry  m ożem y za tkać o d  w e w n ę trz . W iększe  
o tw o ry  m usim y za tykać  o d  s tron y  ze w n ę trzn e j
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ze w z g lę d u  na duży n ap ó r w o d y . O tw o ry  z ze ­
w nę trz  za tykam y p łó tn e m , b re ze n ta m i, kocam i itp . 
S zczegó ln ie  nada ję  s ię  d o  te g o  w ło c h a te  koce . 
A że b y  m óc p o s u w a ć  s ię  d a le j p o  za tkan iu  o tw o ­
ru, m usim y koc  lub inny z a tyka ję cy  p la s te r um o­
c o w a ć  o d p o w ie d n io  linam i o b e jm u ję c y m i p o ­
p rze czn ie  ja ch t.

le ż e li ja c h t ma z takę  nap raw ę  p rz e b y ć  dalszę 
d ro g ę , u b ija m y  w  d z iu rę  c o  s ię  ty lk o  da i um o­
c o w u je m y  b e le czka m i pop rzecznym i.

W  raz ie  p o w a ż n ie js z e g o  uszkodzen ia  zarzę- 
dzam y na ja c h c ie  «a larm  w o dny» .

le ż e li w  p o b liż u  z n a jd u je  s ię  lęd lub m ie lizna , 
s ta ram y s ię  czym  p rę d z e j d o  n ie j zb liżyć .

W  raz ie  w y w ró c e n ia  s ię  jo lk i na leży  p a m ię ta ć  
o tym , że jo lk a  n ie  to n ie . To też w  żadnym  w y ­
padku  n ie  na leży  s ię  o d  w y w ró c o n e j jo lk i o d d a ­
lać. S taram y s ię  p rz e d e  w szys tk im  zd ję ć  żag le . 
Z w y k le  w ym a g a  to  p o c ię c ia  fa łó w , k tó re  nam a- 
ka ję  i n ie  dadzę s ię  ro zkn a g o w a ć  i w y s z o ro w a ć  
z b lo k ó w . N a s tęp n ie  s ta ram y s ię  d o p ro w a d z ić  
jo lk ę  d o  n a jb liż s z e j m ie lizny  lub lędu i tam  p o s ta ­
w ić  w  p o z y c ji no rm a ln e j, le ż e li jo lk a  p os iada  
skrzynkę  m ie czo w ę  w y s ta ję c ę  pon ad  bu rty , p rzy ­
s tę p u je m y  te ra z  p o  p ros tu  d o  w y b ie ra n ia  w o d y
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z kad łuba . Jeże li skrzynka m ie czo w a  kończy  się  
p o n iż e j lin ii bu rt, m usim y za tkać je j  szpa rę  ja k ą ­
k o lw ie k  m a te rią . W  p rz e c iw n y m  raz ie  w o d a  b ę ­
dz ie  s ię  w le w a ć  p rzez  ną i n ie  b ę d z ie m y  m og li 
je j  sku teczn ie  w y b ra ć  z kad łuba .

C zęstym  w y p a d k ie m  na ś ró d lą d z iu  je s t o s iad - 
n ię c ie  na m ie liźn ie . W  tak im  w y p a d k u , za leżn ie  
o d  te g o , ja k im  kursem  w je c h a liś m y  na nią, s to ­
su jem y  różne  m e to d y  śc iągan ia  z n ie j naszego 
jach tu . Przy ku rs ie  b e jd e w in d  m ożem y uzyskać 
s iłę  sp ych a ją cą  ja c h t z m ie lizny  p rzez  w y s ta w ie ­
n ie  żag li na w ia tr. Pom agam y p rzy  tym  ba la s tu ­
ją c  ru fę  ja ch tu , p rzez co  o d c ią ża m y  s ie d zą cy  na 
m ie liźn ie  dz ió b . D o d a tk o w o  o d p y c h a m y  s ię  b o ­
sakam i i innym i w o ln y m  d rz e w c a m i o d  dna.

G orsza sp ra w a  je s t  je ż e li w p a d n ie m y  na m ie ­
liznę  p e łn y m  w ia tre m . W te d y  p ie rw szą  czynn o ­
ścią je s t  spuszczen ie  żag li. N a s tęp n ie  zaw oz im y 
k o tw ic ę  na p e w n ą  o d le g ło ś ć  o d  ja c h tu  w  k ie ­
runku p rz e c iw n y m  d o  s tron y , z k tó re j o s ie d liś m y  
na m ie liź n ie  i w y b ie ra m y  łańcuch  k o tw ic z n y  do  
o p o ru , W  ten  sp o só b  za b e zp ie cza m y  s ię  p rze d  
da lszym  znoszen iem  na m ie liznę .

N a s tęp n ie  p rz y s tę p u je m y  n ie z w ło c z n ie  d o  sa­
m e j a k c ji śc iągan ia . C zyn im y to  g łó w n ie  w y b ie ra ­
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ją c  łańcuch ko tw iczn y . U żyw am y d o  te g o  w s z e l­
k ich  w in d , k a b e s ta n ó w , ta lii itp ., ja k ie  ty lk o  p o ­
s iadam y na p o k ła d z ie . R ó w nocze śn ie  s ta ram y s ię  
o d e rw a ć  ja c h t od  dna przez b a la s to w a n ie  na o d ­
p o w ie d n ią  s tron ę . M ożem y też  ob ruszać  ja ch t, 
p rz e g a n ia ją c  z a ło g ę  p o  p o k ła d z ie  z b u rty  na 
b u rtę  i z dz io b u  na ru fę . N a leży je d n a k  un ikać 
te g o  o s ta tn ie g o  sp o so b u , p o n ie w a ż  o s ła b ia  on 
k o n s tru kc ję  ja ch tu .

M ożna p ró b o w a ć  zepch nąć  s ię  z m ie lizn y  za­
im p ro w iz o w a n y m  le w a re m  (rys. 51). Jest to  ja ka -

Rys. 51.

k o lw ie k  b e lka  lub inne p o s ia d a n e  d rz e w c e  w b ite  
w  dno  i p o łą c z o n e  ta lią  z p rz e c iw le g łą  burtą . Je­
że li ja c h t s ie dz i na m ie liźn ie  d z io b e m , s to su je m y  
dw a  le w a ry  p o  obu  s tronach  p rz e d n ie j s tew y. 
Dużą ro lę  g ra ją  le w a ry  w  w y p a d k u , g d y  chcem y
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o b ró c ić  ja c h t o p e w ie n  kąt. W  tak im  w y p a d k u  za­
k ła dam y je d e n  le w a r na d z io b ie , a d rug i z p rz e ­
c iw le g łe j b u rty  na ru fie . P rzechył na b ok  m ożem y 
uzyskać ła tw o  sp o s o b e m  w skazanym  na rys. 52.

Do noku bom u łą czym y fa ł g ro ta  (p ik fa ł)  oraz 
to p e n a n tę . N a s tęp n ie  w ypuszczam y bom  p o d  ką­

tem  p ro s tym  d o  osi 
s ta tku  w  s tro n ę  m ie li­
zny i m o cu je m y  je g o  
nok za po m o cą  ta lii 
d o  bąka (m a łe j, p o ­
m o cn icze j sza lupy).

M aszt w zm acn iam y, 
p rzenosząc  na p rz e ­
c iw le g łą  d o  w yp usz ­
c z o n e g o  bom u bu rtę  
baksz tag i. N as tępn ie  
w y b ie ra ją c  p ik fa ł i to ­
p e n a n tę , p rzyc ią g a m y 
o b c ią ż o n y  bą k ie m  

(ew . za to p io n ym ) bom  d o  m asztu, p rzez co  uzy­
sku jem y  o d p o w ie d n i p rze ch y ł. R ów nocześn ie  
łańcuchem  w y w ie z io n e j k o tw ic y  śc ią gam y ja ch t 
z m ie lizny . Jeże li m im o w szys tko  n ie  m ożem y s ię

Rys. 52



143

u w o ln ić  z m ie lizny , m usim y czeka ć  na p o m o c  in­
n e g o  statku.

W  raz ie  poża ru  na ja c h c ie  s ta ram y s ię  p o w z ię ć  
tak i kurs, że b y  w ia tr  zn o s ił o g ie ń  poza  bu rtę . Z a ­
leżne je s t  to  o d  te g o , w  k tó rym  m ie jscu  na sta tku 
poża r w yb u ch ł. A w ię c  n p .:

je ż e li o g ie ń  w y b u c h ł na le w e j b u rc ie  —  p ły ­
n iem y  p ra w ym  ha lsem ,

je ż e li o g ie ń  w y b u c h ł na ru fie  —  s ta je m y  d o  
ło p o tu ,

je ż e li o g ie ń  w y b u c h ł na d z io b ie  —  p ły n ie m y  
fo rd e w in d e m  itd.

R ó w nocze śn ie  za rządzam y a la rm  p o ż a ro w y . 
° g ie ń  gas im y w o d ę , gaśn icam i, m okrym i kocam i, 
m atam i, m a te raca m i itp.



PRZEPISY W Ł A D Z  A D M IN IS T R A C Y JN Y C H  D O T Y ­
C ZĄ C E ŚW IATEŁ, S Y G N A Ł Ó W  I Z N A K Ó W  N A  W O ­

D A C H  Ś R Ó D L Ą D O W Y C H

S yg n a ły  d z ie lim y  w  za le żn o śc i o d  p rz y d a tn o ś c i 
w  d z ie ń  lub w  n o c y  na d z ie n n e  a lb o  nocne . D z ie lim y  
je  na c z te ry  g ru p y :

A) Z nak i w s k a z u ją c e  nurt;
B) N a p isy  o z n a c z a ją c e  s p e c ja ln e  p rz e s z k o d y ;
C) S yg n a ły  d ź w ię k o w e  s ta tk ó w ;
D) S yg n a ły  p o z y c y jn e  s ta tk ó w  i tra te w .
Za nurt, u s ta w o w o  zw an y  sz la k ie m  że g lo w n ym , 

p rzy  użyc iu  s y g n a łó w  uw aża s ię  te  czę śc i d ro g i w o ­
d n e j, na k tó re j s w o b o d n ie  i b e z p ie c z n ie  m o że  i p o ­
w in ie n  o d b y w a ć  s ię  ruch s ta tk ó w , ło d z i i tra te w .

Za p ra w ę  s tro n ę  nurtu uw aża s ię  na rzekach  p ra w ą  
s tro n ę  szlaku w  k ie runku  b ie g i rz e k i; p rz e c iw n ą  s tro n ę  
uw aża s ię  za le w ą . Na je z io ra c h , s z czy to w ych  o d ­
c in ka ch  k a n a łó w  sz tucznych , łą czą cych  d w ie  rze k i, za 
p ra w ą  s tro n ę  nurtu uw aża s ię  p ra w ą  je g o  s tro n ę  —  
w  k ie ru n ku  o d  w sch o d u  na zachód , a lb o  w  k ie runku  
o d  p o łu d n ia  na p ó łn o c ; p rz e c iw n ą  s tro n ę  uw aża s ię  
za le w ą .
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Sygnały wzrokowe umieszcza się w miarę potrzeby 
i konieczności na wodzie, brzegu, budowlach wod­
nych, albo na statkach i łodziach. Używa się w tym 
celu w porze dziennej flag i kul, a nocą świateł.

F lag i, u żyw ane  d o  s y g n a liz a c ji, p o w in n y  p o s ia d a ć  
k sz ta łt k w a d ra tu  o  p o w ie rz c h n i co  n a jm n ie j 1 m 2. 
Ku le, używ a n e  d o  s y g n a liz a c ji, p o w in n y  p o s ia d a ć  co  
n a jm n ie j p ó łm e tro w ą  ś re d n icę .

Ś w ia tła , używ a n e  d o  s y g n a liz a c ji, p o w in n y  p a lić  s ię  
ja s n o  i p o w in n y  b yć  w id o c z n e  na 1 km , s to s o w n ie  
d o  s w e g o  p rze zn a cze n ia  i um ie szcze n ia  —  b ą d ź  na 
w s z y s tk ie  s tro n y , b ą d ź  ty lk o  o d  o d p o w ie d n ie j s tro n y  
s ta tku  czy ło d z i (s e k to ry ). Szkła la ta rn i s y g n a ło w y c h  
w in n y  b y ć  u trzym ane  w  n a le ż y te j c z ys to śc i. Do sy ­
g n a liz a c ji m ożna u żyw a ć  la m p e k  e le k try c zn yc h  n o r­
m a lnych  o  s ile  5 ś w ie c . Lam pki a c e ty le n o w e  n ie  m ogą  
c y c  używ a n e  d o  s y g n a liz a c ji.

Ś w ia tła  k o lo ro w e  p o w in n y  b y ć  ró w n ie ż  w id o c z n e  
Przy p o g o d z ie  i czys tym  p o w ie trz u  co  n a jm n ie j z o d - 
'e g fo ś c i i / 2 km. 1

Najważniejsze są następujące sygnały:

A. Znaki w skazu jące nurt
Znak 1. Baka (bakan) c z e rw o n a  z p ra w e j s tro n y  

1 b ia ła  z le w e j s tro n y  nu rtu ; w  n o cy  na baka ch  p a li 
S|ę  ś w ia t ło  te g o  s a m e g o  ko lo ru  (rys. 53 a)

Znak 2. Z am ias t ba k  m ogą  b y ć  um ieszczane  d la  
oznaczen ia  nurtu czerw on a w iech a  z p ra w e j s tro n y  
1 b 'a ła  tyka z le w e j (rys. 53 B).

10
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Znak 3. Na rzekach  u re g u lo w a n y c h  um ie szczo n e  są 
tab lice , m ó w ią c e , że nurt o d d a la  s ię  lub  zb liża  
(rys. 53 c).

Znak 4. Strzałka w sk a z u je  k ie ru n e k  o tw a r ty  d la  ru­
chu w  m ie jscu  ro z g a łę z ie n ia  s ię  
szlaku ż e g lo w n e g o  na 2 ram iona 
(rys. 54).

Znak 5. O zn a cze n ie  p rze s z k o d y  
d la  ż e g lu g i i sp ła w u  na szlaku że ­
g lo w n y m ; nad p rze s z k o d ą  um ie sz ­
czona je s t  baka (rys. 55 a) lub  tyka  
m a low a na  sko ś n ie  k o lo ra m i b ia ły m  
i c ze rw o n ym , a w  n o cy  latarnia  
o  szk łach  b ia ły c h  I c z e rw o n yc h , 
d z ie lo n a  p o  p rze ką tn i.

Znak 6. Szlak z a m kn ię ty  ozna­
cza ją  d w ie  czerw on e tab lic e , kule lub św iatła um iesz­
czone  w  o d s tę p ie  1 m jed n o  nad drugim p rz e d  m ie j­
scem  za m kn ię tym  (rys. 55 b).

Znak 7. O zn a cze n ie  ob sza ru  w ó d  za m k n ię te g o  d la  
że g lu g i i sp ła w u  ze  w z g lę d u  na o c h ro n ę  ry b a c tw a , 
Postój łodzi sportow ych, kw a ra n ta n n ę  i z innych 
w z g lę d ó w : żó łte  bakany (rys. 55 c).

Znak 8. P o d ja zd  p o d  m o s te m  oznacza tarcza u m ie ­
szczona na m o ś c ie  nad p rz e ja z d e m  (rys. 56 A ), a lb o  
ś w ia tło ; um ieszcza  s ię  na m o s tach  k llk u p rz ę s ło w y c h .

Znak 9. O zn a cze n ie  ruchom ych  p rz ę s e ł m ostu , p o d  
k tó rym i p rz e jś c ie  s ta tk ó w  i ło d z i je s t m o ż liw e  d o ­
p ie ro  p o  p o d n ie s ie n iu  lub  o tw a rc iu  p rz ę s ła : nad p rzę -

10*
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słam i um ieszcza  s ię  czerw oną tarczę, a w  n ocy  czer­
w o n e św iatło  (rys. 56 B).

Znak 10. M ie js c e , w  k tó rym  d ro g a  w o d n a  w y c h o ­
dzi z je z io ra , oznacza  s ię  w y s o k o  um ieszczoną  ta ­
b licą  rom boidalną ko lo ru  b ia łe g o  lub  cza rn e g o , w  za­
leżnośc i o d  tła .

B. Znaki dla specjalnych przeszkód
M ie jsc a , w  k tó ry c h  na d n ie  d ro g i w o d n e j zn a jd u ją  

s ię  ła ń cu ch y  lub  lin y  p ro m ó w , k a b le , p rz e w o d y  ru-

Rys. 55.
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ro w e , ja k  ró w n ie ż  te , w  k tó ry c h  n ie  w o ln o  zarzucać 
k o tw ic y , p rz y b ija ć  d o  b rze g u  i w y ła d o w y w a ć  ła ­
dunku, są o zn a czone  b ia ły m i ta b lic a m i z o d p o w ie d ­
n im i cza rnym i n a p isa m i: «K abe l» , «Prom », «N ie  w le c  
k o tw ic y »  itp . Je że li ruch na danym  szlaku o d b y w a  
s ię  ró w n ie ż  w  n o cy , to  ta b lic e  te  są o ś w ie tlo n e .

C. Sygnały d źw ię k o w e  statków
Sta tki p a ro w e  d a ją  s y g n a ły  s łu c h o w e  g w iz d a w k ą  

p a ro w ą  o to n ie  w y ją c y m , o d m ie n n ym  o d  g w izd u  p a ­
ro w o z ó w  k o le jo w y c h . Inne s ta tk i I ło d z ie , o raz  tra ­
tw y  d a ją  s y g n a ły  trą b ką  sy g n a ło w ą  je d n o to n o w ą , 
syreną , b ic ie m  w  d zw o n  lub d e skę . S ygna ły  s łu c h o w e  
p o w in n y  b yć  ta k  g ło ś n e , a b y  m o g ły  b yć  s łyszane  
z o d le g ło ś c i c o  n a jm n ie j 500 m. S yg n a ły  s łu c h o w e  
d a je  s ię  za p o m o cą  d ź w ię k ó w  k ró tk ic h  lub d łu g ic h , 
a lb o  k ró tk ic h  I d łu g ic h . K ró tk ie  d ź w ię k i trw a ją  1— 2 
sekund , d łu g ie  5— 10 sekund. M ię d z y  d w o m a  b e z p o ­
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ś re d n io  p o  s o b ie  n a s tę p u ją cym i d ź w ię k a m i sygna łu  
p o w in n a  b y ć  p rz e rw a , trw a ją c a  1— 2 sekund.

1 krótki d źw ięk  oznacza : «M ijam  w  p ra w o » , lub 
z g o d ę  na ta k ie  w y m in ię c ie .

2 kró tkie  d źw ięk i ozna cza ją : «M ijam  w  le w o » , lub 
z g o d ę  na ta k ie  w y m in ię c ie .

3 krótkie d źw ięk i o zn a cza ją : «N ie  m o g ę  m ija ć» , 
« Z a trzym u ję  m o to r» , lub «C ofam  w ste cz» , a lb o  «Za­
trz y m u ję  p o c ią g  h o lo w n iczy» .

4 lub w ię c e j krótkich d źw iękó w  znaczy: «N ie  m o g ę  
za trzym ać m aszyny», lub «N ie  m o g ę  d ać  s ię  w y p rz e ­
d z ić  be z  na rażen ia  s ię  na n ie b e z p ie c z e ń s tw o » .

1 długi d źw ięk  znaczy: «Baczność», «U waga» p rzy  
zb liżan iu  s ię  d o  m ie js c  u c ią ż liw y ch  d la  ż e g lu g i, w ą ­
sk ich  lub p ły tk ic h , o raz  d o  p rz e w o z ó w , ja k  ró w n ie ż  
w  cza s ie  m g ły , ś n ie życy  itp .

1 długi d źw ięk  i je d e n  krótki znaczy: «W yprzedzam  
p o  p ra w e j b u rc ie » , lub  «Zgadzam  s ię  na w y p rz e d z e ­
n ie  p o  p ra w e j» .

1 długi i 2 kró tkie  dźw ięk i o zn a cza ją : « W yp rze ­
dzam  z le w e j» , lub  «Zgadzam  s ię  na w y p rz e d z e n ie  
m n ie  z le w e j» .

D ługie i kró tkie  dźw ięk i na przem ian ozn a cza ją : 
«Ratunku», «Na po m o c» , «Jestem  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie » .
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D. Sygnały pozycyjne statków  i tra tew

Sygnał 1 (rys. 57 a). O znacza s ta tk i i ło d z ie , s to ­
ją c e  p o d cza s  o k re su  n a w ig a c y jn e g o  poza  sz la k iem  
ż e g lo w n y m : w  n o cy  b ia łe  ś w ia tło , um ie szczo n e  na 
w y s o k o ś c i co  n a jm n ie j 2 m p o n a d  p o w ie rz ch n ią  w o d y  
p o  s tro n ie  nurtu.

Sygnał 2 (rys . 57 b). O zn a cze n ie  s ta tk ó w  i ło d z i 
z w ła sn ym  n a p ę d e m  id ą cych  p o je d y n c z o  w  nocy.

Sygnał 3 (rys. 57 c). O znacza s ta te k  lub  łó d ź  z w ła ­
snym  n a p ę d e m  m echan icznym , id ą c y  z p o c ią g ie m  ho-
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lo w n iczym  w  n o cy : d w a  ja sn e , b ia łe  ś w ia tła , m iesz­
czo n e  na d z io b ie  je d n o  nad d ru g im  w  o d le g ło ś c i 
1 m o d  s ie b ie , c z e rw o n e  ś w ia t ło  z le w e j b u rty  i z ie ­
lo n e  z p ra w e j.

Sygnał 4 (rys. 57 d). O znacza s ta tk i i ło d z ie  o  p o ­
w ie rzc h n i d o  20 m w łą c z n ie , id ą c e  p o je d y n c z o  a lb o  
h o lo w a n e  z b rze g u , tu d z ie ż  s ta tk i i ło d z ie  s p o r to w e  
i ry b a c k ie  bez w z g lę d u  na ich p o w ie rz c h n ię  —  
w  n o cy : ja s n e  b ia łe  ś w ia t ło  na d z io b ie . S ta tk i i ło ­
d z ie  ry b a c k ie , z a ję te  p o ło w e m , m ogą  n ie  p o s ia ­
d a ć  s ta le  u m ie szczo n e g o  s y g n a łu  ś w ie tln e g o , po-

I— 1------  b io t f y  -------
wilinm C 2 e r iv  O n y  —
13?a?£l ------ --------
M&M —  z ie lo n y  ------

Rys. 58.

w in n y  je d n a k  w  ra z ie  z b liże n ia  s ię  d o  n ich innych 
s ta tk ó w  j ło d z i w y m a c h iw a ć  jasnym , m a łym  ś w ia te ł­
k iem .

Sygnał 5 (rys. 57 e). O znacza s ta tk i, ło d z ie  i tra tw y , 
b ę d ą c e  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  i p o trz e b u ją c e  p o ­
m o cy : fla g a  z ie lo n a ; w  n o cy : d w a  z ie lo n e  ś w ia tła , 
um ie szczo n e  je d n o  nad d ru g im  w  o d le g ło ś c i 1 m.

U w a g a :  Je że li k ie ro w n ik  s ta tku , ło d z i lub  tra tw y  
d o s trz e ż e  z n ie k s z ta łc e n ie  lub u szko d ze n ie  znaku 
o r ie n ta c y jn e g o , p o w in ie n  znak n a p ra w ić  lub  u s ta w ić  
na w ła ś c iw y m  m ie jscu , a g d y  .to je s t  n ie m o ż liw e
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z a w ia d o m ić  n ie z w ło c z n ie  o  tym  n a jb liższy  p a ń s tw o ­
w y  zarząd  w o d n y  lub w ła d z e  a d m in is tra c y jn e .

O zn a cze n ie  b a rw  na rysunkach w s k a z u je  rys. 58.

ETYKIETA JACHTOW A, PRZEPISY FLAGOWE 
I BANDEROWE

Każdy s p o r t ma s w o je  p rz e p is y , re g u ły  i p ra w i­
d ła . Ż e g la rs tw o  ma s w o ją  « e ty k ie tę  ja c h to w ą » , p rz e d ­
m io t n a sze j dum y, sum ę p e w n y ch  n a ka zó w  n a jś c iś le j 
p rzez  w sz y s tk ic h  b ra c i ż e g la rz y  p rze s trze g a n ą . Ety­
k ie ta  ja c h to w a  n ie  ty lk o  w yk lu cza , a le  w  o g ó le  n ie  
dopuszcza  d o  s ie b ie  m yś li o  ja k im k o lw ie k  b raku  sza­
cunku c z ło w ie k a  d o  c z ło w ie k a  i d o  ja c h tu , o  n ie p o ­
s łu s ze ń s tw ie , b raku  p o rzą d ku , czy b ru ta ln o ś c i. W  że ­
g la rs tw ie  n ie  ma n ie n a w iś c i i za w iśc i. M oże  b y ć  —  
na re g a ta ch , czy  w  te m p ie  ro z ra s ta n ia  s ię  p o s z c ze ­
g ó ln y c h  k lu b ó w  —  ko n k u re n c ja , a le  i ona , p rz e ś w ie ­
tlo n a  s ło ń ce m  p rzez  b ie l ża g li —  w y g lą d a  in a cze j, 
niż na co d z ie ń . W  z w ycza ja ch  ż e g la rs k ic h  d o p a trz y ć  
s ię  m ożna w ie lu  cech  w s p ó ln y c h  z n a jle p ie j p o  ludzku 
p o ję ty m  s a v o ir-v iv re m ; są o n e  w y k ła d n ik ie m  ku ltu ry  
n a ro d o w e j i ku rtu a z ji s p o r to w e j,  o b s e rw o w a n y m  
p rze z  ż e g la rz y  c a łe g o  ś w ia ta . P o n iże j p o d a je m y  o f i ­
c ja ln e  p rz e p is y  o b o w ią z u ją c e  w sz y s tk ic h  ż e g la rzy  
z rzeszonych  w  P o lsk im  Z w ią zku  Ż e g la rsk im . P a m ię ­
ta jm y  zaw sze , że to  ty lk o  te n  ż e lb e to w y  s z k ie le t, na 
k tó rym  d o p ie ro  nasza o s o b is ta  u p rz e jm o ś ć  i u m ie ­
ję tn o ś ć  n a jw ła ś c iw s z e j in te rp re ta c ji tych  p rz e p is ó w  
b u d o w a ć  b ę d z ie  gm ach  p ra w d z iw e g o  b rą tę fs tyyą
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m ię d z y  w sz y s tk im i żeg la rza m i św ia ta . P a m ię ta jm y  
ta kże  o  je s z c z e  je d n y m  p ra w ie  —  czys to  już  w o d ­
nym co  p ra w d a , a le  ja k ż e  s z e ro k ie  m a jącym  za s to ­
s o w a n ie  d o  c o d z ie n n e g o  życ ia  i ja k ż e  w  tym  życiu 
rzadko  s p o ty k a n e : ja c h t w ię k s z y  czy z n a jd u ją c y  s ię  
w  le pszych  w a runkach  że g lo w n y c h  zaw sze  p o w in ie n  
u s tą p ić  ja c h to w i b ę d ą ce m u  w  w a ru n ka ch  g o rszych ; 
m o c n i e j s z y  u s t ę p u j e  t u  s ł a b s z e m u . . .

Ż e g la rs tw o  to  s p o rt n a jp ię k n ie js z e g o  k o le że ń s tw a  
i n a jp ię k n ie js z y c h  z w y c z a jó w .

1. Flaga
Flaga k lu b o w a  je s t  n a jw yższym  sym b o le m  honoru  

ż e g la rs k ie g o  i ja k o  taka  ma w y s o k ie  zn a cze n ie  w  ży­
ciu k lu b o w ym .

Każdy ja c h t re je s tro w a n y  w  k lu b ie  musi używ ać 
fla g i k lu b o w e j,  c o  na k ła d a  na w ła ś c ic ie la  lub  e w e n t. 
ka p ita n a  o b o w ią z k i zw ią za n e  z g o d łe m  k lubu i h o ­
no rem  p o ls k ie g o  że g la rza  s p o rto w c a .

Na k o tw ic y , u ja c h tó w  m o rsk ich  ze s ta łą  z a ło g ą , 
lub w  o b c y c h  p o rta ch , fla g a  musi być  um ieszczona  
na ru fie  na o so b n ym  d rz e w cu ; w  cza s ie  ja z d y , u s lu ­
p ó w  i k u tró w  na p iku  g a fla , u ja u li i k e c z ó w  na to ­
p ie  bezanu. Na p e łn ym  m orzu fla g a  m oże b y ć  z d ję ta .

Jedyn y  w y p a d e k , w  k tó rym  ja c h ty  k lu b o w e  n ie  p o d ­
noszą f la g i, są re g a ty . Jako od zn a k i m a ją  w te d y  cza r­
ne lub c z e rw o n e  l i te ry  i lic z b y  na żag lach  o raz  d o ­
w o ln y  p ro p o rc z y k  o s o b is ty .

Jach ty  z a re je s tro w a n e  w  k lubach  z w ią z k o w y c h  są 
o b o w ią z a n e  d o  p o d n o s z e n ia  n a s tę p u ją c y c h  f la g : na
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w o d a c h  w e w n ę trz n y c h  i te ry to r ia ln y c h  fla g i i p ro p o r­
czyka  k lu b o w e g o , —  na p e łn y m  m orzu i za g ra n icą  
f la g i p o ls k ie j h a n d lo w e j I p ro p o rc z y k a  k lu b o w e g o , 
p ró cz  Y a cht-K lubu  P o lsk i, k tó ry  w s z ę d z ie  p o d n o s i 
s w o ją  b a n d e rę  i p ro p o rc z y k .

2. O b ce  flag i i inne
Flagi o b c e  w o ln o  ja c h to m  zw ią z k o w y m  p o d n o s ić  

ty lk o  w  w y p a d ka ch  w ym ie n io n y c h  w  § 6. F lagi fan ­
ta z y jn e , z m o n o g ra m a m i, lite ra m i itp . są w zb ro n io n e .

3. Używ anie innych flag
W  cza s ie  p o w ro tu  z re g a t m oże n a g ro d zo n y  ja ch t 

p o d n ie ś ć  o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  m a łych  fla g  (o s o b is te  
p ro p o rc z y k i lub  fla g i kodu  m ię d z y n a ro d o w e g o ) od  
to p u  w ie lk ie g o  m asztu p rzez  sa lin g  w zd łu ż  w an t.

W  ra z ie  p o trz e b y  p o d n o s i ja c h t s to ją c y  w  p o rc ie  
na sa llngu  m a łą , k w a d ra to w ą  n ie b ie s k ą  f la g ę , k tó ra  
oznacza : «K ap itana  n ie  ma na p o k ła d z ie » . B ia ła  fla g a  
w y w ie s z o n a  w  ten  sam s p o s ó b  oznacza , że : «K ap i­
tan n ie  p rzy jm u je » .

4. Proporczyk klubow y i osobisty
Każdy w służbie będący (w ciągłym użyciu) i zare­

jestrowany w klubie związkowym jacht musi w czasie 
sezonu nawigacyjnego podnieść na topie wielkiego 
masztu proporczyk klubowy, który powiewa na jach­
cie dzień I noc.

Jeś li ja c h t k lu b ó w  z w ią z k o w y c h , z danych  p o w o ­
d ó w , w y s tę p u je  o f ic ja ln ie  w  o b cym  p o rc ie  w  im ię -
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niu i z a s tę p s tw ie  in n e g o  k lubu, to  p o d n o s i p ro p o r­
czyk  k lubu  z a s tę p o w a n e g o , a f la g ę  p o ls k ą  h a n d lo w ą .

5. Parada

Na ja c h ta c h  m o rsk ich , m a ją cych  s ta łą  z a ło g ę , ró w ­
n ież  na m asztach  sy g n a ło w y c h  k lu b o w y c h  p o w ie w a  
fla g a  k lu b o w a  o d  g o dz . 8 rano  d o  zachodu  s łońca .

C z ło n k o w ie  k lubu  o b e c n i w  m o m e n c ie  p o d n o s z e ­
nia lub spuszczan ia  f la g i (a w ię c  parady flag o w e j) 
są obo w iązan i salutow ać ją , sto jąc na baczność.

6 . G ala

W  p o rc ie  i na k o tw ic y  p o d n o szą  ja c h ty  k lu b o w e  
p rzy  u ro czys tych  o ka z ja ch  g a lę ; w e  w ła sn ym  p o rc ie  
z ro z p o rz ą d z e n ia  ka p itana  p o rtu , w  o b cych  p o rta ch  
s to su ją c  s ię  d o  z w y c z a jó w  p o rtu .

Do g a li używ a s ię  f la g  kodu  m ię d z y n a ro d o w e g o , 
p o d n o szą c  je  o d  końca sz taby  lub noku  bug szp ry tu , 
p rzez  to p y , d o  noku borna. Na to p ie  m asztu w ie lk ie g o  
p o w ie w a  fla g a  o d p o w ie d n ia  d o  u ro c z y s to ś c i, np 
p rzy  Ś w ię c ie  N a ro d o w ym  —  p o ls k a  flaga  n a ro d o w a ’ 
p rzy  u ro c z y s to ś c i k lu b o w e j —  p ro p o rc z y k  k lu b o w y  
w ła s n e g o  k lubu , lub  z o k a z ji u ro c z y s to ś c i w  o b cym  
p o rc ie  fla g a  o d p o w ie d n ia ; fla g a  ja c h t-k lu b u  w  każ­
dym  w y p a d ku  o d  noku  bom u w  d ó ł, lub  na d rążku  
f la g o w ym .

Na p rz o d z ie  u d o łu  p o w ie w a  fla g a  re g a to w a  lub 
p ro p o rc z y k  o s o b is ty .

M o to ro w e  ja c h ty  m a ją  g a lę  taką  sam ą, ja k  ja c h ty
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ż a g lo w e , lecz  m ogą  b yć  o n e  i w  c za s ie  ja z d y  u g a lo - 
w a n e  o d  to p u  p rzez  sa lin g  i w zd łu ż  w an t.

Jach ty  ż a g lo w e  h o lo w a n e  ze spuszczonym i żag lam i 
m ogą  być  ta kże  p o d  ga lą .

7. Salutow anie
O b o w ią z k o w e  p o z d ra w ia n ie  ja c h tó w  m ię d zy  sobą , 

s ta tk ó w  w o je n n y c h  p o ls k ic h  i za p rzy ja źn io n ych  
p a ń s tw  o d b y w a  s ię  p rze z  sp u szcze n ie  fla g i d o  p o ­
ło w y  m asztu i p o d n ie s ie n ie  je j  z p o w ro te m .

O k rę ty  i ja c h ty  s a lu tu je  s ię  na o d le g ło ś ć  n ie  w ię k ­
szą niż 2. m ile  m o rsk ie .

P rz e p ły w a ją c  k o ło  e s k a d ry  m ożna p o z d ra w ia ć  ty lk o  
o k rę t a d m ira lsk i.

Flag lą d o w y c h  n ie  p o z d ra w ia  się.
Jacht m niejszy p o z d ra w ia  p ie rw s z y , jacht w yp rze ­

dza jący p o z d ra w ia  p ie rw s z y , jacht w chodzący do  
portu p o z d ra w ia  p ie rw sz y .

P rzed na jw yższym  d o s to jn ik ie m  k ra ju  p rze je żd ża  
ja c h t ze spuszczoną  d o  p o ło w y  fla g ą , a z a ło g a  o d ­
d a je  h o n o ry  ( ja k  na lą d z ie ).

8. Ża łob a
Ż a ło b a  na ja c h ta c h  je s t  d o p u szcza lna  ty lk o  na k o ­

tw ic y , w  p o rc ie  lub  na k lu b o w y m  m aszc ie  s y g n a ło - 
w ym .

Jako  ozna kę  ż a ło b y  p o d n o s i ja c h t f la g ę  na p ó ł m a­
sztu, a p ro p o rc z y k  na w ys o k o ś ć  sa lingu .

W e w ła sn ym  p o rc ie  p o d n o s i s ię  ż a ło b ę  z rozpo -
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rządzen ia  ka p itana  p o rtu , w  o b c y c h  p o rta c h  s to s u je  
s ię  d o  m ie js c o w y c h  z w y c z a jó w .

9. Czasow a rezerw a
Jeśli w ła ś c ic ie l ja c h tu  opuszcza  m ie js c e , g d z ie  je ­

g o  ja c h t s to i, d łu ż e j niż na trzy  dn i, p ro p o rc z y k  musi 
b yć  spuszczony. Jeś li je s t  na ja c h c ie  s ta ła  z a ło g a , 
to  f la g ę  c o d z ie ń , ja k  z w y k le , p o d n o s i. Jacht je s t 
w te d y  w  c z a s o w e j re z e rw ie .

10. O sobiste
K ap itan  lub  c z ło n e k  ja c h t-k lu b u , b ę d ą c y  na ja c h ­

c ie  p o d  flagą  J. K., je s t  za w sze  o d p o w ie d z ia ln y  za 
w szys tko , co  s ię  zd a rzy  na s ta tku , ta k  w  p o rc ie  ja k  
i na w o d z ie , ró w n ie ż  za p o s tę p o w a n ie  s w o je  i z a ło g i.

O d p o w ia d a  on za s p o r to w e  i p rz y s to jn e  za c h o w a ­
n ie  s ię  z a ło g i i w sz y s tk ic h  o s ó b  z n a jd u ją c y ch  s ię  na 
ja c h c ie  i za w y p e łn ia n ie  p rz e p is ó w  e ty k ie ty  ja c h to ­
w e j.

K a p ita n o w ie  i z a ło g i J. K. są o b o w ią z a n i w sz ę d z ie  
i za w sze  na w o d z ie  d a w a ć  p o m o c  p o trz e b u ją c y m  je j,  
a s z c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z w ra ca ć  na z u p e łn ie  p o ­
p ra w n e  z a c h o w a n ie  w z g lę d e m  s ta tk ó w  s p o rto w y ch , 
n ie  z a p o m in a ją c  je d n a k ż e  o  a u to ry te c ie , p o w a d z e  
i h o n o rze  fla g i, k tó rą  ja c h t nosi.

Z a ró w n o  ka p ita n , ja k  i z a ło g a  m uszą b yć  w  o b rę ­
b ie  m ias ta  lub  p o rtu  p rz e p is o w o  ub ran i. Przy da lszych  
w yc ie c z k a ch  i na p e łn y m  m orzu s w o b o d a  ubrań  je s t  
d o z w o lo n a , je d n a k ż e  w  o b c y c h  p o rta c h  p o w in n i 
c z ło n k o w ie  J. K. su ro w o  p rz e s trz e g a ć  p rz e p is ó w  un i­
fo rm o w y ch .
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PRAW O DROGI NA W O DACH ŚRÓDLĄDOW YCH

A. Przepisy ustaw ow e
1) S ta tki i ło d z ie  s p o r to w e  p o w in n y  trzym a ć  s ię  z da la  

o d  w ię k s z y c h  s ta tk ó w , p o c ią g ó w  h o lo w n ic z y c h  
i tra te w , n ie  p rze szka d za ć  ich ru ch o w i, a na dany 
syg n a ł usuw ać s ię  (§ 8 6  ust. 2 z ro zp o rzą d ze n ia  
M in is tra  K o m u n ika c ji z dn ia  23 m arca  1934 r. 
o  u p ra w ia n iu  ż e g lu g i i s p ła w u  na ś ró d lą d o w y c h  
d ro g a c h  w o d n y ch ).

2 ) s ta tk i id ą c e  n a p rz e c iw  s ie b ie  p o w in n y , o  ile  n ie  
zachodzą  p rz e s z k o d y , w y m ija ć  s ię  na p ra w o  
w  k ie runku  ja z d y , p o  w za je m n ym  p o ro z u m ie n iu  
s ię  za p o m o c ą  o d p o w ie d n ic h  s y g n a łó w  (§ 109 
ust. 1 ).

3) Przy m ija n iu  s ię  s ta tk ó w , s ta tk i id ą c e  p o d  p rą d  
p o w in n y  z o s ta w ić  d o g o d n ie js z ą  s tro n ę  d la  s ta t­
k ó w  id ą cych  z p rą d e m  (§ 111). (P rzep is  te n  n ie  
s to s u je  s ię  d o  ło d z i s p o rto w y c h ).

4) S ta tk i i ło d z ie  s p o r to w e  m ogą  d o w o ln ie  p rz e c h o ­
d z ić  p o d  m ostam i każdym  o tw o re m , je ż e li p rz e ­
c h o d z e n ie  n ie  je s t  z a b ro n io n e  p rzez o rg a n a  n ad ­
zo rcze . N a leży  je d n a k ż e  un ikać  o tw o ró w  p rze zn a ­
czonych  d la  ruchu w  k ie runku  p rz e c iw n y m  (§ 96 
ust. 2 ).

B. Przepisy żeg larskie
1 ) le ż e l i  d w a  ż a g lo w c e  z b liż a ją  s ię  w  ten  s p o só b , 

że g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  zd e rze n ia , to  je d e n  
z nich p o w in ie n  u s tą p ić  d ru g ie m u , a m ia n o w ic ie :
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a) P łynący  p e łn y m  lub p ó łp e łn y m  w ia tre m  u s tę ­
p u je  p łyn ą ce m u  na w ia tr  (b e jd e w in d )  (rys . 5 9 ).

b ) P łynący  na w ia tr  le w ym  ha lsem  u s tę p u je  p ły ­
nącem u na w ia tr  p ra w ym  ha lsem  (rys. 60).

c) Jeże li o b a  p ły n ą  p e łn y m  lub  ob a  p ó łp e łn y m

Rys. 60. Rys. 42.

Rys. 63.-
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w ia tre m , różnym i ha lsam i, to  u s tę p u je  p ły n ą c y  
le w ym  ha lsem  (rys. 61).

d ) Jeże li o b a  p ły n ą  p e łn y m  lub p ó łp e łn y m  w ia ­
tre m  je d n a k o w y m i ha lsam i, to  p ły n ą c y  p o  na­
w ie trz n e j u s tę p u je  p łyn ą ce m u  p o  z a w ie trz n e j 
(rys. 62).

e ) P łynący z w ia tre m  (p e łn y m  w ia tre m ) u s tę p u je  
z d ro g i innym  (rys. 63).

2) S ta tek  z o b o w ią z a n y  d o  u s tą p ie n ia  innem u p o w i­
n ien  un ikać  p rze c in a n ia  mu kursu p rz e d  je g o  d z io ­
bem .

3) W  ra z ie  w y p a d ku  z a ło g a  s ta tku  zn a jd u ją c a  s ię  
w  b lis k o ś c i o b o w ią za n a  je s t  d a ć  n a tych m ia s to w ą  
p o m o c .

PRZEPISY REGATOWE
Jak każda ko n k u re n c ja  w  o g ó le , ta k  i re g a ty  w  że ­

g la rs tw ie  p o d c ią g n ę ły  i m a te r ia ł ludzk i I sp rz ę t d o  
n a jw y ż s z e j ja k o ś c i. R ega ty  są m ie rn ik ie m  u m ie ję t­
n o śc i, hartu i w o li z w y c ię s tw a  u ludz i, a z a le t ko n ­
s tru k c y jn y c h  u ja c h tó w , są w ię c  ta kże  w  w ie lk ie j m ie ­
rze  z a w o d a m i sam ych in ż y n ie ró w -k o n s tru k to ró w  ja c h ­
tó w . P o dane  tu p rz e p is y  z o s ta ły  w yd a n e  p rzez Po lski 
Z w ią ze k  Ż e g la rs k i w  r. 1939 I w z o ro w a n e  są d o k ła d ­
n ie  na p rz e p is a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . O b o w ią z u ją  
o n e  w s z y s tk ie  k lu b y  z w ią z k o w e  P. Z. Z.

11



PRZEPISY R EG A TO W E PO LSKIEG O  Z W IĄ Z K U  
ŻEG LARSKIEG O

CZĘSC i
KIEROW NICTW O REGATAMI 

Postanow ienia ogó lne

§ 1. R egu lam in  re g a to w y  P o ls k ie g o  Z w ią zku  Ż e ­
g la rs k ie g o  o b o w ią z u je  w s z y s tk ie  z w ią z k o w e  K luby 
I S e kc je .

§ 2. R ega ty  d z ie lą  s ię  na: 1) k lu b o w e  (w e w n ę trzn e , 
w y łą c z n ie  d la  ja c h tó w  re je s tro w a n y c h  w  danym  Klu­
b ie ) , 2) m ię d z y k lu b o w e  (z w ią z k o w e ) I 3) m ię d zyn a ­
ro d o w e  (o tw a rte ) .

§ 3. Do u rzą d ze n ia  re g a t m lę d z y k lu b o w y c h  lub m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  K lub z w ią z k o w y  musi uzyskać z g o d ę  
Z arządu P. Z. Z., k tó ry  w in ie n  b y ć  z a w ia d o m io n y  
p rz e d  1 s tyczn ia .

§ 4. R ega ty  z w ią z k o w e  u rzą d za ją  K luby lub Klub 
na w e z w a n ie  Z arządu  P. Z. Z. lub z w ła s n e j In ic ja ­
ty w y . Koszta  p o noszą  K luby u rzą d za ją ce , zaś 5% z d o ­
chodu  n e tto  id z ie  na rzecz P. Z. Z.
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§ 5. C z ło n k o w ie  Z arządu m ogą  b ra ć  u d z ia ł w  re ­
g a tach  p o z a -z w ią z k o w y ch  ty lk o  za z e z w o le n ie m  Za­
rządu P. Z. Z.

Komisja reg a to w a , je j p raw a i obo w iązk i
§ 6 . W s z e lk ie  re g a ty  i b io rą c e  w  nich u d z ia ł ja c h ty  

p o d le g a ją  ro z p o rz ą d z e n io m  K o m is ji R e g a to w e j. Ko­
m is ja  R e g a to w a  ro zs trzyg a  w s z e lk ie  w ą tp liw o ś c i,  
k w e s tie  sp o rn e  i z a ta rg i. D e cyz ji K o m is ji R e g a to w e j 
w in n y  b yć  o p a r te  na p o n iż e j p rz y to c z o n y c h  p rz e p i­
sach, o  ile  te  m ogą  b y ć  za s to s o w a n e  w  danym  w y ­
padku . P o n ie w a ż  je d n a k  żadne  p rz e p is y  n ie  m ogą 
p rz e w id z ie ć  w sz y s tk ic h  m o ż liw ych  p rz y p a d k ó w  —  Ko­
m is ja  w inna  b ra ć  p o d  u w a g ę  p rz e d e  w szys tk im  z w y ­
k łe  p rz e p is y  ż e g lu g i i n ie  dopuszcza ć  d o  żadnych  
p ró b  i w y s iłk ó w , m a ją cych  na ce lu  w y g ra n ie  w yś c ig u  
innym i ś ro d ka m i, niż ż e g lo w a n ie  bez zarzutu , w ię k ­
sza szyb ko ść  ja c h tu  i sp ra w n o ś ć  s te rn ika  i z a ło g i.

§ 7. K lub i K luby  z w ią z k o w e , u rz ą d za ją ce  re g a ty , 
w yzn a cza ją  K o m is ję  R e g a to w ą  s p o ś ró d  sw ych  c z ło n ­
kó w  w  s k ła d z ie : 1 p rz e w o d n ic z ą c y , 3 s ę d z ió w , 1 c e ­
lo w n iczy , 1 s ta rte r, 1 c za so w n iczy , 1 se k re ta rz .

Prócz te g o  każdy K lub n ie  u rzą d za ją cy  danych  re- 
9a t, lecz  b io rą c y  w  n ich ud z ia ł, w y s y ła  d o  K o m is ji 
R e g a to w e j, ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  K lubu, s w e g o  c z ło n ­
ka, k tó ry  n ie  m oże  s ta w a ć  w  o b ro n ie  c z ło n k ó w  K lubu, 
k tó re g o  je s t  p rz e d s ta w ic ie le m .

P rze w o d n iczą cy  K o m is ji R e g a to w e j czuw a  nad 
w yk o n a n ie m  w sz e lk ich  za rządzeń , m a ją cych  na ce lu  
o d b y c ie  s ię  re g a t.

11*
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1. S ta rte r je s t  o d p o w ie d z ia ln y  za p u n k tu a ln e  d a n ie  
w sz y s tk ic h  syg n a łó w , p rze p isa n ych  d la  startu  
i m e ld u je  o n ie p ra w id ło w o ś c ia c h  p rzy  s ta rc ie .

2. C e lo w n ic z y  ma w y w o ły w a ć  num ery  ja c h tó w  
p rz e ch o d zą cych  p rzez  s ta rt i p rzez  ce l.

3. C za so w n iczy  oznacza d o k ła d n y  czas ja c h tu  w y ­
w o ła n e g o  p rzez  c e lo w n ic z e g o .

4. S e kre ta rz  z a p is u je  czas w y w o ła n y c h  p rzez  c e ­
lo w n ic z e g o  ja c h tó w  p rz e c h o d z ą c y c h  s ta rt lub ce l 
i p ro w a d z i w s z y s tk ie  lis ty  re g a to w e .

§ 8 . P rzed ro z p o c z ę c ie m  re g a t K o m is ja  R ega to w a  
w inna  p o s ta n o w ić :

a) czy regaty W ogó le  mogą się odbyć,
b) czy  s ta rt ma b y ć  o d ro c z o n y ,
c) czy  d łu g o ś ć  kursu ma b yć  sk ró co n a ,
d) k ie ru n e k  kursu,
e) je ż e li w y ty c z o n o  k ilka  ku rsó w , k tó ry  ma być  za­

s to so w a n y .
N a s tę p n ie  w inna  K o m is ja  za rzą d z ić :
f) p o d n ie s ie n ie  o d p o w ie d n ic h  s y g n a łó w ,

g) zaraz p o  zako ń czo n ych  re g a ta ch  za ją ć  s ię  e w e n ­
tu a lnym i p ro te s ta m i.

§ 9. Jeże li je d e n  z 3 s ę d z ió w  je s t  n ie o b e c n y , d w a j 
inn i, za zg o d ą  s tron  z a in te re s o w a n y ch , m ogą  b ra ć  
je d n e g o  z o b e c n y c h  c z ło n k ó w  K lu b ó w  P. Z. Z.

Z c z ło n k ó w  Z arządu  K lubu u rz ą d z a ją c e g o  re g a ty  
m oże  b yć  c z ło n k ie m  K o m is ji s ę d z io w s k ie j ty lk o  je ­
den .
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C z ło n k o w ie  K o m is ji s ę d z io w s k ie j n ie  m ogę  b rać  
u d z ia łu  w  ro z p a try w a n iu  lub rozs trzyg a n iu  sp ra w , 
w  k tó ry c h  są o s o b iś c ie  z a in te re s o w a n i.

Przynależność jachtu

§ 10. Każdy ja c h t zap isany  d o  re g a t musi b y ć  w ła ­
snośc ią  K lubu z w ią z k o w e g o  lub o s o b y  w z g lę d n ie  
o só b  (c z ło n k ó w  K lub z w ią z k o w e g o , lub  uznanego  
p rzez P. Z. 2 .), na im ię  k tó ry c h  zo s ta ł zg ło szo n y .

Jacht w in ie n  b yć  p ro w a d z o n y  p rzez  cz ło n ka  Klubu 
z w ią z k o w e g o , lub K lubu u znanego  p rzez P. Z. Z.

Ś w iad ectw o  m iernicze
§ 11. Każdy ja c h t w in ie n  p o s ia d a ć  ś w ia d e c tw o  

m ie rn icze . Ś w ia d e c tw o  to  lub je g o  o d p is  p o ś w ia d ­
czo n y  p rzez  P. Z. 2. —  d la  k rą ż o w n ik ó w  m o rsk ich  
m oże b yć  c e r ty f ik a t L loydu G erm . lub je g o  o d p is  -  
musi b yć  p rzy  z g ło s ze n iu  d o  re g a t p rz e s ła n y  K o m i­
s ji re g a to w e j i p o z o s ta w io n y  tam  d o  uko ń cze n ia  re ­
gat.

Ś w ie żo  w  P o lsce  zb u d o w a n e  lub za. g ra n icą  zaku­
p io n e  ja c h ty , k tó re  p rz e d  u p ły w e m  te rm in u  zg ło sze ń  
n ie  m o g ły  b y ć  w y m ie rz o n e , a k tó re  w  k ra ju  je s z cz e  
w  żadnych  re g a ta ch  n ie  u cz e s tn icz y ły , m ogą  w  d ro ­
d ze  w y ją tk u , p o  te rm in ie  zg ło sze ń  —  n a jp ó ź n ie j na 
3 dn i p rze d  re g a ta m i —  o trzym a ć  ty m c za so w e  p o ­
ś w ia d c z e n ie  k la s y fik a c ji p rzez  o f ic ja ln e g o  m ie rn ic z e ­
g o  P. Z. 2., w y s ta w io n e  w e d le  n a s tę p u ją c e g o  fo r 
m ularza;
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TYM CZASOW E POŚWIADCZENIE KLASYFIKACJI

Jacht ........................  Pana ................................................:.......
z o s ta ł z b u d o w a n y  w  roku  .....  p rzez  ............  w  ............
Jacht ten  n ie  b ra ł ud z ia łu  w  żadnych  re g a ta ch  w  Po l­
sce  i n ie  m ó g ł b y ć  w ym ie rz o n y  p rz e d  te rm in e m  z g ło ­
szeń d o  re g a t ............................... dn ia  .................. 19........ r.
W y m ie rz y łe m  dz iś  te n  ja c h t I s tw ie rd z iłe m , że b ę d z ie  
on m ó g ł p rzyp u szcza ln ie  o trzym a ć  c e r ty f ik a t k la s y .....

Aż d o  w p is a n ia  i p o ś w ia d c z e n ia  c e r ty f ik a tu  p rzez  
S e k re ta r ia t P. Z. Z. n in ie js z e  ty m c za so w e  p o ś w ia d ­
c z e n ie  je s t  w ażn e  d o  d n lS ........................................... (3 ty ­
g o d n ie  o d  dn ia  w y s ta w ie n ia ).

M ie js c e  ...................... ....................  d a ta  ...............................

O fic ja ln y  m ie rn ic zy  P. Z Z.

K om is ja  re g a to w a  w in n a  w  dn iu  re g a t p rz e d ło ż y ć  
sę d z io m  w s z y s tk ie  c e r ty f ik a ty  k la s o w e  I p o ś w ia d ­
czen ia  ty m c za so w e , p rz e s ła n e  ze  zg ło sze n ia m i.

O g ło szen ie  o regatach

§ 12. O k ó ln ik  o  re g a ta ch  musi b yć  p rz e s ła n y  Za­
rz ą d o w i P. Z. Z. d o  z a tw ie rd z e n ia  c o  n a jm n ie j na 4 ty ­
g o d n ie  p rz e d  u p ły w e m  te rm in u  zg ło sze ń , a c o  n a j­
m n ie j na d w a  ty g o d n ie  p rze d  te rm in e m  zg ło sze ń
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ogłoszony w oficjalnym organ,e Związku i rozesła y 
Klubom Związkowym jako komunikat.

Okólnik o regatach powinien zawierać co najmn, j.

1 . nazw ę i ro d za j re g a t,
2 m ie js c e , d z ie ń  i g o d z in ę  re g a t,
3 . kurs i d łu g o ś ć  w  m ila ch  m o rsk ich  lub  km,

4. wykaz klas,
5 ewentualne ograniczenia dotyczące kursu, trwa 

nia i kierownictwa regat,
6. bliższe dane dotyczące nagród,
7. wysokość wpisowego,
8. miejsce i termin zgłoszeń,
9. miejsce i czas wydawania programów,

1 0 . m in im a lną  lic z b ę  osad .
Zapisy do reg at

8 13 Z a p isy  d o  re g a t w in n y  b y ć  d o k o n a n e  z g o d ­
n ie  z o k ó ln ik ie m  o  n ich  w  n a s t\ P UĴ  
p isy  w in n y  b y ć  s k ła d a n e J
Zapisy z zastrzeżeniem są P brane podnadchodzące po upływie term ,nu m  ̂bedą brane p^
u w a g ę . Z a p isy  te le g ra f ic z n e  3 p o tw ie rd z e n ia
w a ru n k ie m  je d n a k  na tychm ias  . g 7  jsv  n ie  m ogą 
p is e m n e g o  w  p rz e w id z ia n e j ' orrTU, : D rzed u p ły - 
b yć  p o d a w a n e  d o  w ia d o m o ś c i pu zako-
w e m  te rm inu . Sp is u c z e s tn ikó w  r g 0  u p |y w ie  te r- 
m u n iko w a n y  każdem u z za w o d n i P 
m inu zg ło sze ń ,
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S chem at zap isu  d o  re g a t (d o  p o d p is a n ia  p rzez  w ła ­
ś c ic ie la  ja c h tu  lub  je g o  za s tę p c ę ):

DO KOMISJI REGATOWEJ

Proszę o  za p is a n ie  d o  re g a t
w  dn iu  ........................  w  k la s ie  ............ ja c h tu  ..................
z a re je s tro w a n e g o  w  K lu b ie
P ro p o rze c  ro z p o zn a w czy  ......................... .....  ś w ia d e c tw o
m ie rn ic ze  ........................  nr .....  w ła ś c ic ie l ........................
c z ło n e k  K lubu ..................................................  p ro w a d z ić  b ę -
d z i e .... ;............................... i...... ( lu b : o s o b iś c ie ) . W p is o w e
w  k w o c ie  ........................  za łączam .

P o d d a ję  s ię  w szys tk im  w ym a g a n io m  p rz e p is ó w  
re g a to w y c h  P. Z. Z.

p o d p is  i a d re s  z g ła s z a ją c e g o  w ła ­
ś c ic ie la  lub s te rn ika  ja ch tu .

Data ...........................

N ie p rzy jęc ie  zg łoszenia

§ 14. K o m is ja  R e g a to w a  m oże n ie  p rz y ją ć  re g u la r­
n ie  n a d e s ła n e g o  z g ło s ze n ia  d o  re g a t ty lk o  za za o d a  
Zarządu P. Z. Z.
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O gran iczen ie  zgłoszeń

8 15. Bez z e w o le n ia  K o m is ji R e g a to w e j n ie  w o ln o  
w  je d n y m  w y ś c ig u  s ta w a ć  d w u  lub w ię c e j ja ch to m , 
n a leżącym  d o  je d n e j o s o b y  lub  g ru p y . Jeden  ja c h t 
n ie  m oże b yć  w a żn ie  zg ło s zo n y  d o  d w ó c h  w y ś c i­
g ó w . W ła ś c ic ie lo w i ja ch tu , b ez  zg o d y  K o m is ji R ega­
to w e j,  n ie  w o ln o  p ro w a d z ić  o b c e g o  ja ch tu  w  w y ­
śc igu , w  k tó ry m  b ie rz e  u d z ia ł je g o  w ła s n y  ja c h t, p o d  
karą d y s k w a lif ik a c ji o bu  ja c h tó w .

S ta w a n ie  p o je d y n c z y c h  ja c h tó w  d o  w y ś c ig u  je s t  
m o ż liw e  ty lk o  w te d y , je ż e li z g ło s zo n y  ja c h t b ro n i 
n a g ro d y  p rz e c h o d n ie j, lub  in n e j s p e c ja ln e j. W e  
w szys tk ich  innych w y p a d ka ch  muszą b ra ć  udz ia  
w  w y ś c ig u  co  n a jm n ie j d w a  ja c h ty , b y  w y ś c ig  m óg 
s ię  o d b y ć .

O gólny po d zia ł klas

§ 16. Dachty zgłoszone do regat winny być podzie­
lone według następującej klasyfikacji.

a) wszystkie jachty klasowe i jachty jednakowego 
typu i wartości R startują w osobnych klasach, 
bez wyrównania między sobą.

b) wszystkie inne jachty dzieli się według rodzaju 
budowy, wieku, typu i mniej więcej jednej wiel­
kości, na klasy, w których udziela się wyrówna­
nia wedle formuły P. Z. 2. (handicap) Wyrów­
nanie dobrowolne wymaga zezwolenia omisji 
Regatowej.
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Formuła w yrów nania (handicap)
§ 17. M ia ro d a jn ą  fo rm ą  w y ró w n a n ia  je s t :  R =  S. 

S =  p o w . żag la  w yra żo n a  w  m2. Do fo rm u ły  n a leży  ta ­
b lica  w y ró w n a w c z a  P. Z. Ż.

Klasy n ie jednakow ych jach tów
§ 18. le ż e l i  d o  p o szcze g ó ln ych  k las je s t  za m a ło  

zg ło sze ń , a b y  w y ś c ig  m ó g ł s ię  o d b y ć , m ogą  ja c h ty  
na zasa d z ie  s p e c ja ln e g o  p o z w o le n ia  K o m is ji R e g a to ­
w e j b yć  z g ru p o w a n e  w  k lasy  lub w łą c z o n e  d o  k lasy  
z b liż o n e j. DeśIi to  je s t  n ie m o ż liw e , n a leży  z w ró c ić  
z g ło sze n ia  I w p is o w e .

Jachty z m otorem
§ 19. Jach ty  p o s ia d a ją c e  m o to ry  m ogą  zg ła sza ć  s ię  

d o  re g a t ż a g lo w y c h , je d n a k  K o m is ja  R e g a to w a  musi 
o p lo m b o w a ć  m o to r w  ten  s p o só b , a b y  p u szcze n ie  g o  
w  ruch b y ło  z u p e łn ie  n ie m o ż liw e . P lom ba m oże  b yć  
z d ję ta  ty lk o  p rzez  K o m is ję  R eg a to w ą , chyba, że ja c h t 
z re z y g n o w a ł z udz ia łu  w  re g a ta ch .

Liczebność załog i
§ 20. W  s p ra w ie  lic z e b n o śc i z a ło g i d la  ja c h tó w  k la ­

so w ych  są m ia ro d a jn e  p rz e p is y  k la s o w e . Inne ja c h ty  
s to su ją  s ię  d o  o k ó ln ik a  w y d a n e g o  p rze z  K o m is ję  Re­
g a to w ą .

N agrody
§ 21. Na w szys tk ich  re g a ta ch  m ogą  b yć  u d z ie la n e  

ty lk o  n a g ro d y  h o n o ro w e , tj. n ie  p ie n ię ż n e . Dla ka żd e j 
k la sy  b io rą c e j u d z ia ł w in n y  b yć  w yzn a czo n e  n a g ro d y :
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p rzy  1 — 3  zap isanych  ja ch ta ch  1 n a g ro d a , p rzy  4— 6 
d w ie , p rzy  7— 9 trzy  itd .

O p ró c z  p o w yższych  n a g ró d  k la so w ych  m ogą  byc  
w yzn a c z o n e  n a g ro d y  s p e c ja ln e : p u n k to w e , w yz w a - 
n io w e , b u d o w la n e , s ta r to w e  itd .

N a g ro d y , k tó re  m ogą  b y ć  z d o b y te  w  je d n y m  w y ­
śc igu , muszą b yć  w y p ła c o n e  ty lk o  d la  je d n e j k lasy. 
N a g ro d y  p u n k to w e , p rz e jś c io w e  itd ., k tó re  m ogą  byc  
p rzyznane  d o p ie ro  p o  paru  w y ś c ig a c h  m ogą  byc  
w yzn a czo n e  i d la  k ilku  klas. R ozdan ie  n a g ró d  nastę 
p u je  w  cza s ie  I m ie jscu  oznaczonych  w  p ro g ra m ie , 
o ile  e w e n tu a ln e  p ro te s ty  są ro z s trz y g n ię te , K om is ja  
R e g a to w a  je s t  o b o w ią za n a  n a tychm ias t p o  z a ła tw ie ­
niu k w e s tii sp o rn ych  b e z p ła tn ie  p rz e s ła ć  z w y c ię z c y  
n a g ro d ę , k tó ra  n ie  z o s ta ła  mu w rę c zo n a  w s k u te k  m e- 
ro z s trz y g n ię c ia  p ro te s tu .

Przyw łaszczenie nagrody
§ 2 2 . O ile  o ka że  s ię , że n a g ro d a  z o s ta ła  p rzyznana 

n ie s łu szn ie , a p o s ia d a c z  je j  o d m a w ia  zw ro tu , na leży  
w yd a ć  z a w o d n ik o w i, k tó re m u  n a g ro d a  zo s ta ła  osta  
te c z n ie  p rzyznana —  n a g ro d ę  rów noznaczną . Przy o 
m o w ie  w y d a n ia  n ie s łu szn ie  lub m y ln ie  p rzyzn a n e j na 
g ro d y  m oże , na p ro p o z y c ję  K o m is ji R e g a to w e j, a 
rząd P. Z. 2. za rzą d z ić  c z a s o w e  lub s ta łe  w yk lu c z e - 

'  n ie  o d m a w ia ją c e g o  z w ro tu  n a g ro d y  z a w o d n ika  ze 
w sz y s tk ic h  re g a t z w ią z k o w y c h  i k lu b o w ych .

Kolejność przyznawania nagród  
§ 23. O ile  ja c h t w y g ry w a ją c y  u le g n ie  d y s k w a lif i­

k a c ji, to  n ie  je s t  u w zg lę d n ia n y  p rzy  p rzyzn a w a n iu  na
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g ró d , n a g ro d a  zaś p rze ch o d z i d o  n a s tę p n e g o  n a jb liż ­
sze g o  ja ch tu .

O d ło żen ie  reg at
§ 24. K o m is ja  R e g a to w a  ma p ra w o  o d ło ż y ć  lub  o d ­

w o ła ć  re g a ty . N o w y  za p is  d o  re g a t o d ło ż o n y c h  n ie  
m oże  b yć  p rz y ję ty  w  żadnym  w yp a d ku . W p is o w e  
p o d le g a  z w ro to w i ty lk o  w  ra z ie  o d w o ła n ia  rega t. 
O  ile  w s k u te k  u c h w a ły  K o m is ji R e g a to w e j re g a ty  zo ­
s ta ły  o d ło ż o n e  na inny d z ie ń , w p is o w e g o  n ie  zw ra ca  
się.

Pow tórzen ie wyścigu
§ 25. Jacht, k tó ry  w e d le  o rze cze n ia  K o m is ji R ega­

to w e j p o p e łn ił w y k ro c z e n ie  p rz e c iw  p rz e p is o m  re g a ­
to w y m  w  w yś c ig u  p ie rw o tn y m , n ie  ma p ra w a  u cze s t­
n iczyć  w  p o w tó rn y m  w yśc ig u .

Prawidłowo zgłoszony jacht, który nie startował 
w wyścigu, może być dopuszczony do wyścigu po­
wtórnego na mocy decyzji Komisji Regatowej.

Skrócenie długości kursu
§ 26. K o m is ja  s ę d z io w s k a  ma p ra w o  s k ró c ić  kurs 

p o d cza s  re g a t. C e l w  tym  w y p a d k u  z n a jd u je  s ię  
w  m ie jscu , w  k tó rym  u s ta w io n a  z o s ta n ie  łó d ź  ze zna­
k iem  S, o  ile  p ro g ra m  n ie  p rz e w id u je  s k ró c o n e g o  
kursu.

§ 27. W  ra z ie  b raku  ja k ie g o  znaku na ku rs ie , czy to  
s p o w o d o w a n e g o  w y p a d k ie m , czy  -złą w o lą , K om is ja
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R e g a to w a  p o w in n a  u s ta w ić  znak z p o w ro te m . Jeże li 
w y k o n a n ie  te g o  na czas o ka że  s ię  n ie m o ż liw e , K o­
m is ja  p o s ta n o w i, czy w y ś c ig  ma b y ć  p o w tó rz o n y .

S tw ie rdzen ie  zachow ania przep isów
§ 28. P rzed o trzym a n ie m  n a g ro d y  s te rn ik  ja c h tu  w y ­

g ry w a ją c e g o  w in ie n  z ło ż yć  K o m is ji R e g a to w e j p i­
sem ne o ś w ia d c z e n ie , że ś c iś le  trzym a ł s ię  p rz e p i­
só w  re g a to w y c h , w e d le  n a s tę p u ją c e g o  fo rm u la rza .

DO KOMISJI REGATOWEJ

N in ie jszym  o ś w ia d c z a m , że w  cza s ie  re g a t
dn ia  .................... 19........ r. b y łe m  o d p o w ie d z ia ln y m

s te rn ik ie m  na p o k ła d z ie  ja c h tu  ...........................................
i że na ja c h c ie  tym  n ie  w y k ro c z o n o  w  żaden  s p o só b  
p rz e c iw  P rzep isom  re g a to w y m  P. Z. 2.

J e ś lib y  p o  ro zdan iu  n a g ró d  zasz ły  ja k ie ś  zm iany 
w sk u te k  in n e j o c e n y  w y ś c ig ó w , o b o w ią z u ję  s ię  o trz y ­
maną n a g ro d ę  na żą d a n ie  K o m is ji s ę d z ió w  z w ró c ić , 
e w e n tu a ln ie  za rzą d z ić  z w ro t n a g ro d y .

M ie js c e  .....................................  d a ta  .....................................

P o d p is ..............................................................

Program
§ 29: Każdy z g ło s zo n y  ja c h t w in ie n  o trzym a ć  m o ­

ż liw ie  szyb ko , p o  u p ły w ie  te rm in u  zg ło sze ń , p ro g ra m
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re g a t, w  k tó rym  m a ją  być  p o d a n e  n a s tę p u ją c e  
pun k ty :

1 . g o d z in a  s ta rtu ,
2 . lin ia  s ta rtu ,
3. p rz e b ie g  kursu z w yka za n ie m  w sz e lk ich  zna­

kó w ,
4. lin ia  ce lu ,
5. d łu g o ś ć  kursu,
6 . e w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  p rz e p isy ,
7. nazw y i k lasy  z g ło szo n ych  ja c h tó w ,
8 . m ie js c e  sk ła d a n ia  o ś w ia d c z e ń  (§ 28) i p ro te ­

s tó w ,
9. o s ta te c z n y  te rm in  sk ła d a n ia  p ro te s tó w ,

1 0 . czas i m ie js c e  rozdan ia  n a g ró d ,
1 2 . nazw iska  c z ło n k ó w  K o m is ji R e g a to w e j,
13. w sk a z ó w k i d o ty c z ą c e  ro zm ie szcze n ia  ja c h tó w  

p o  u kończen iu  w yśc ig u ,
14. m ie js c e  z e b ra n ia  K o m is ji R e g a to w e j p o  ukoń ­

czen iu  w yś c ig u ,
15. e w e n t. inne  w sk a z ó w k i.

CZĘŚĆ II 
REGATY

Num ery i odznaki

§ 30. W  cza s ie  re g a t z w ią z k o w y c h  p o d n o szą  ja c h ty  
p ro p o rc z y k i ro zp o zn a w cze , w  cza s ie  re g a t o tw a r­
tych  —  p ro p o rc z y k i k lu b o w e .

P o d n ie s ie n ie  fla g i k lu b o w e j oznacza  w y c o fa n ie  s ię
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ja ch tu  z re g a t. )a k o  od zn a k i k la s o w e  są p rz e p is a n e : 
lite ry  ła c iń s k ie  cza rne , w ys o k o ś c i 45 cm  i s z e ro ko śc i 
8  cm  d la  ja c h tó w  o p o w . żag la  5, 10, 15, 20 i 25 m, 
d la  w ię k s z y c h  zaś: 75 cm  w y s o k o ś c i i 10 cm  s z e ro ­
ko śc i, u m ieszczone  o b u s tro n n ie  w  g ó rn e j czę śc i ża­
g la . P on iże j w  o d le g ło ś c i 10 cm  —  o d p o w ie d n ie j 
w ie lk o ś c i liczb y  p o rz ą d k o w e  ja c h tó w  w  s w e j k la s ie . 
O dznak i te  m ogą  b yć  z cz a rn e g o  m a te ria łu  naszy te  
na ż a g ie l, lub  n a m a lo w a n e  na nim , lub n a m a lo w a n e  
na p łó tn ie  o d p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i i p rz y s z y te  d o  ża­
gla.

Dachty k lasy C (h a n d ic a p o w e ) m a ją  l i te ry  i liczb y  
ko lo ru  c z e rw o n e g o .

Sygnały
§ 31. a. la k o  s yg n a ł o d b y c ia  re g a t p o d n o s i K o­

m is ja  R e g a to w a  na re i m asztu re g a to w e g o  l i­
te rę  P kodu  m ię d z y n a ro d o w e g o .

b. S ygna łem  o d ro c z e n ia  s ta rtu  je s t  m ię d z y n a ro d o ­
w a lite ra  N p o d  syg n a łe m  P. Ilość  p o d n ie s io n y c h  
p o n iż e j b ia ły c h  fla g  oznacza ilo ść  kw a d ra n s ó w , 
s k ła d a ją c y c h  s ię  na czas, na k tó ry  re g a ty  z o s ta ły  
o d ło ż o n e .

c. le ż e l i  ja c h ty  m a ją  s ta r to w a ć  o d  p ra w e j ku le w e j 
(p a trz ą c  o d  s ę d z ió w ) —  p o d n o s i s ię  p o d  syg n a ­
łe m  re g a to w y m  lite rę  R, je ż e li zaś o d  le w e j ku 
p ra w e j —  lite rę  Q.

d. S k ró c e n ie  kursu oznacza  p o d n ie s io n y  p o d  sy­
g n a łe m  re g a t m ię d z y n a ro d o w y c h  syg n a ł S. P o d ­
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czas m g ły  lub p o  za ch o d z ie  s ło ń ca  i p rzy  n ie ­
d o s ta te c z n y m  o ś w ie tle n iu  —  d a je  s ię  sygna ł za 
p o m o c ą  d w ó c h  s trz a łó w  arm atn ich .

e. W  ra z ie  k o n ie czn o śc i w e zw a n ia  ja k ie g o ś  ja ch tu , 
w  raz ie  p rz e d w c z e s n e g o  s ta rtu , d o  p o w tó rn e g o  
s ta rto w a n ia  —  p o d n o s i s ię  na d ru g im  końcu re i 
num er ja c h tu  i ró w n o c z e śn ie  d a je  s ię  syg n a ł 
d ź w ię k o w y . N um er opuszcza  s ię  d o p ie ro  p o  d o ­
konan iu  p o w tó rn e g o  s ta rtu .

t. Dla s ta rtu  ka żd e j k lasy  p o d n o s i s ię  li te rę  kodu  
m ię d z y n a ro d o w e g o , k tó rą  ja c h ty  noszą na ża­
g lu , ja k o  znak k lasy.

Załog a
§ 32. U żyw a n ie  z a ło g i p ła tn e j je s t  w z b ro n io n e . Po 

s y g n a le  p rz y g o to w a w c z y m  ilo ś ć  o s ó b  na ja c h c ie  n ie  
m oże b y ć  zm ie n io n a , za w y ją tk ie m  o k o lic z n o ś c i n ad ­
z w ycza jn ych , s p o w o d o w a n y c h  w y p a d k ie m .

Start»

§ 33. Linia s ta rtu  p o w in n a  b yć  w y tk n ię ta  m o ż liw ie  
p o d  p ro s ty m  ką tem  d o  kursu i oznaczona  p rzez  dw a  
n a b ie żn ik i s ta łe  lub u s ta w io n e  c za so w o .

M aszt s ta r to w y  p o w in ie n  p o s ia d a ć  n a m a lo w a n e  
trzy  c z e rw o n e  i ro z d z ie la ją c e  je  d w a  b ia łe  p o la . Na 
m asżc le  tym  p o d n o s i s ię  c z e rw o n a  kula s ta rto w a . Na 
p ię ć  m inu t (w o ln o  też  w  o k ó ln ik u  o  re g a ta ch  z a p o ­
w ie d z ie ć  s ta rt 3 m in u to w y) p rz e d  syg n a łe m  s ta rtu  kula 
s ta rto w a  p o d n o s i s ię  na p ie rw s z e  o d  d o łu  c z e rw o n e  
p o le , co  m inuta  p rze su w a  s ię  na p o le  n a s tę p n e , tak,
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że w  5 m inut je s t  na n a jw yższym  p o lu  i w  m o m e n c ie  
s ta rtu  o p a d a . S trza ł s ta r to w y  je s t  je d n o c z e ś n ie  sy- 
9 n a łe m  p rz y g o to w a n ia  s ię  d la  n a s tę p n e j, w e d łu g  p ro ­
g ram u, k lasy. W  raz ie  je ż e li s trza ł z a w ie d z ie , o p a d ­
n ię c ie  kuli oznacza s ta rt i na o d w ró t —  sam s trza ł 
w  raz ie  n ie o p a d n ię c ia  ku li.

O  ile  z a w io d ły  o b a  s y g n a ły  —  d a n y  w y ś c ig  o d ­
k ła d a  s ię .

W s tre f ie  lin ii s ta r to w e j m ogę  z n a jd o w a ć  s ię  ty lk o  
ja c h ty  n a le żą ce  d o  k lasy, d la  k tó re j d a n o  syg n a ł p rz y ­
g o to w a w c z y . S ta w a n ie  na k o tw ic y  w  s tre f ie  s ta r to w e j 
je s t  w z b ro n io n e , m oże  b y ć  je d n a k  d o z w o lo n e  w  o k ó l­
n iku o  re g a ta ch  ja c h to m  o d  sygna łu  p rz y g o to w a w ­
c z e g o  d o  sta rtu .

§ 34. Jacht b io rą c y  u d z ia ł w  re g a ta ch  p o d le g a  p rz e ­
p iso m  n in ie jszym  o d  syg n a łu  p rz y g o to w a w c z e g o  d a ­
ne j k lasy.

Jacht ro zp o czyn a  w y ś c ig  z ch w ilą , g d y  p o  syg n a le  
s ta rto w y m  ja k a k o lw ie k  czę ść  je g o  k a d łu b a  czy  ta- 
k ie lu n ku  z n a jd z ie  s ię  na lin ii s ta r to w e j (ś c iś le : p ła ­
szczyźn ie  p rz e p ro w a d z o n e j p rz e p ro w a d z o n e j p ro s to ­
p a d le  p rzez  o b a  n a b ie ż n ik i s ta r to w e ).

§ 35. Jacht, k tó re g o  ja k a k o lw ie k  czę ść  ka d łu b a  lub 
ta k ie lu n ku  z n a jd z ie  s ię  p rz e d  lub  w  c h w ili sygna łu  
Startu na lin ii s ta r to w e j —  p o d le g a  n a tych m ia s to w e m u  
o d w o ła n iu  p rzez  m e g a fo n  lub  syg n a łe m  ja k  w  § 31 e. 
Jacht o d w o ła n y  p o w in ie n  z a w ró c ić  p rz e d  lin ię  s ta rtu  
i p rz e jś ć  ją  je s z c z e  raz. Jach ty  o d w o ła n e ' i p o w ra ­
c a ją c e  p rz e d  lin ię  s ta rtu , ja k  ró w n ie ż  ja c h ty , k tó re

12
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p o  s y g n a le  s ta rto w y m  zna laz łszy  s ię  z n ie w ła ś c iw e j 
s tro n y  lin ii s ta r to w e j, w ra c a ją , by  d o k o n a ć  p ra w id ło ­
w e g o  s ta rtu  —  muszą u s tę p o w a ć  z d ro g i w szys tk im  
innym  ja c h to m  ucze s tn iczą cym  w  w yśc ig u .

PRAW O DROGI 

«Krycie się» i «sw oboda»
§ 36. Dwa ja c h ty  ż e g lu ją c e  tym  sam ym  lub p ra w ie  

tym  sam ym  kursem  « k ry ją  s ię» , je ż e li zm iana kursu 
je d n e g o  z n ich b e z p o ś re d n io  g ro z i zd e rze n ie m .

W  innych  w y p a d ka ch  są « s w o b o d n e »  w z g lę d e m  
s ie b ie .

W yp rzedzanie
K ie d y  je d e n  z ja c h tó w , że g lu ją c yc h  tym  sam ym , lub 

zb liżo n ym  kursem , z począ tku  p ły n ie  « s w o b o d n ie »  za 
d ru g im , a n a s tę p n ie  zb liża  s ię  d o ń  w  ten  s p o s ó b , że 
g ro z i zd e rz e n ie , to  p ie rw s z y  z n ich n a zyw am y w y ­
p rz e d z a ją c y m , i to  tak  d łu g o  p o  p o k ry c iu  s ię  ja c h tó w , 
aż znow u b ę d ą  « s w o b o d n e »  w z g lę d e m  s ie b ie .

a) Dacht w y p rz e d z a ją c y  m usi u s tę p o w a ć  z d ro g i 
w yp rze d za n e m u .

b) K ie d y  ja c h t w y p rz e d z a ją c y  k ry je  p o  s tro n ie  na­
w ie trz n e j (za s tro n ę  n a w ie trzn ą  uw aża s ię  s tro n ę  
p rz e c iw n ą  te j,  na k tó re j ma ja c h t b o m  w ie lk ie g o  ża­
g la ) w y p rz e d z a n e g o , ten  o s ta tn i m oże  p rze szka d za ć  
p ie rw sz e m u  w  w yp rze d za n iu  g o  p o  n a w ie trz n e j, 
z b liż a ją c  s ię  d o  w ia tru  ta k  d łu g o , aż z n a jd z ie  s ię
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w  p o ło ż e n iu  ta k im , że k o n ie c  b u g szp ry tu  lub  sztaba  
d o tk n ę ły b y  ja c h tu  W y p rz e d z a ją c e g o  za w a n tę  w ie l­
k ie g o  m asztu.

c) Jacht w yp rze d za n y  n ie  m oże  zbaczać  z w ła ś c i­
w e g o  kursu (za w ła ś c iw y  kurs na leży  uw ażać  n o r­
m a lny kurs n a jk o rz y s tn ie js z y  w  d a n e j c h w ili ze  w z g lę ­
du na d łu g o ś ć  d ro g i;  o  « w ła śc iw ym »  ku rs ie  m oże  być  
m ow a  d o p ie ro  p o  s ta rc ie ), b y  p rze szko d z ić  w yp rze - 
d za ję ce m u , z n a jd u ję ce m u  s ię  p o  je g o  z a w ie trz n e j 
s tro n ie  (za z a w ie trzn ę  uw ażam y s tro n ę , na k tó re j ja c h t 
ma b o m  w ie lk ie g o  żag la ). Jacht w y p rz e d z a ję c y  p rzy  
w yp rze d za n iu  p o  z a w ie trz n e j n ie  m oże  w c z e ś n ie j 
s k rę ca ć  na w ia tr , nim  s ta n ie  s ię  « sw o b o d n y»  w z g lę ­
dem  w y p rz e d z a n e g o .

Spotkanie, skrzyżow anie i zb liżen ie  kursu
d) Jacht id ę c y  p e łn y m  lub  p ó ł p e łn y m  w ia tre m  (tzn. 

n ie  na w ia tr ) , musi u s tę p o w a ć  z d ro g i ż e g lu ją ce m u  
na w ia tr .

e ) Jacht id ę c y  na w ia tr  le w y m  ha lsem  —  musi u s tę ­
p o w a ć  z d ro g i p łyn ą ce m u  na w ia tr  p ra w y m  ha lsem .

f) Jeże li o b a  ja c h ty  m a ję  p e łn y  lub p ó ł p e łn y  w ia tr  
z różnych  s tron , to  p ły n ą c y  le w ym  ha lsem  u s tę p u je  
z d ro g i p łyn ą ce m u  p ra w y m  ha lsem .

g) Jeże li o ba  ja c h ty  m a ją  p e łn y  lub p ó ł p e łn y  w ia tr  
z te j sam e j s tro n y , to  z n a jd u ją c y  s ię  p o  n a w ie trz n e j 
u s tę p u je  za w ie trzn e m u .

h) Je że li o b a  ja c h ty  p ły n ą  na w ia tr  tym  sam ym  ha l­
sem  i kursy ich zb liż a ją  s ię , g ro żą c  zd e rz e n ie m , p o -

12*
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n ie w a ż  ja c h t z a w ie trz n y  b liż e j trzym a s ię  w ia tru  niż 
n a w ie trz n y  —  p rzy  czym  ż a d n e g o  z n ich n ie  m ożna 
uznać za w yp rze d za n y  —  to  ja c h t z n a jd u ją c y  s ię  po  
s tro n ie  n a w ie trz n e j musi u s tą p ić  z d ro g i.

i) K ie d y  ja c h t ch ce  z d o b y ć  p rzez  z w ro t p ra w o  do  
u trzym an ia  kursu, to  n abyw a  je  d o p ie ro  p o  sko ń cze ­
niu zw ro tu , tzn. k ie d y  ża g le  są n a s ta w io n e  na kurs 
i n a p e łn ią  s ię  w ia tre m .

N ie  m ożna żą d a ć  na zasa d z ie  te g o  p ra w a  u s tą p ie ­
nia z d ro g i o d  ja ch tu , k tó ry  w s k u te k  s w e g o  p o ło ż e ­
nia n ie  m oże  te g o  uczyn ić .

N ied o zw o lo n e  zm iany kursu
k) G d y  w s k u te k  k tó re g o ś  z p o p rz e d n ic h  p rz e p is ó w  

ja c h t p o w in ie n  u s tą p ić  z d ro g i innem u, to  te n  o s ta tn i, 
p ró cz  w y p a d ku  w y m ie n io n e g o  p o d  b), n ie  m oże  zm ie ­
n iać kursu, b y  p rz e s z k o d z ić  p ie rw sz e m u  w  u s tę p o ­
w an iu .

P rzep is  o  w yp rze d za n iu  u n iew ażn ia  p rz e p is y  co  d o  
sp o tka n ia , sk rzyżo w a n ia  i zb liża n ia  s ię  ku rsów , p rócz  
p rz e p is ó w  e) i k) —  k tó re  w in n y  b y ć  za ch o w a n e  
zaw sze.

U stępow an ie  przy znakach kursowych lub 
przeszkodach

§ 37. K ie d y  d w a  ja c h ty  k ry ją  s ię , m a ją c  w ła ś n ie  —  
be z  ko n ie c z n o ś c i z w ro tu  m ija ć  p rz e s z k o d ę  lub znak 
ku rso w y  ze s tro n y  p rz e p is a n e j, to  ja c h t z e w n ę trzn y  
musi d a ć  m ie js c e  tem u, k tó re m u  g ro z i d o tk n ię c ie
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znaku lub  p rz e s z k o d y  be z  w z g lę d u  na to , czy  to  je s t 
ja c h t n a w ie trz n y  czy za w ie trz n y , o Ile  rz e c z y w iś c ie  
w  c h w ili d o ta rc ia  d o  p rz e s z k o d y  lub znaku n ie  są 
« sw o b o d n e »  w z g lę d e m  s ie b ie .

Dacht w y p rz e d z a ją c y  n ie  m oże  u s iło w a ć  p rz e p ro ­
w a d z ić  p o k ry c ia  I w ym u sze n ia  d la  s ie b ie  p rze ja zd u  
m ię d zy  ja c h te m  p rz o d u ją c y m  a zn ak iem  czy  p rz e ­
szko dą , s k o ro  te n  o s ta tn i ja c h t o s ią g n ą ł już znak czy 
p rze s z k o d ę , lub z m ie n ił w  ce lu  je j  m in ię c ia  kurs i w ła ­
śn ie  zam ie rza  m ija ć .

S ta tek  lub łó d ź , k tó ry m  d a n y  ja ch t m usi u s tą p ić  
z d ro g i (ró w n ie ż  i inny ja c h t b io rą c y  u d z ia ł w  re g a ­
tach ), n a leży  u w ażać  za p rz e s z k o d ę  w  w o d z ie  w  ro ­
zum ien iu  te g o  i n a s tę p n e g o  p a ra g ra fu .

Z w ro t na zaw ołan ie

§ 38. G d y  d w a  ja c h ty , p ły n ą c e  tym  sam ym  ha lsem  
na w ia tr , z b liż a ją  s ię  d o  b rze g u  lub  p rz e s z k o d y  w  w o ­
d z ie  I ja ch t z a w ie trz n y  n ie  m oże  ich m inąć be z  zw ro tu , 
k tó ry  g ro z i zd e rze n ie m  z ja c h te m  n a w ie trzn ym , to  
ten  o s ta tn i musi na z a w o ła n ie  s te rn ika  ja ch tu  z a w ie trz ­
n e g o  d ać  m ie js c e  d o  z w ro tu . Jacht z a w ie trz n y  o b o ­
w ią z a n y  je s t  zw ra ca ć  n a tych m ia s t p o  us łuchan iu  je g o  
w e zw a n ia .

Je że li ch o d z i o m in ię c ie  znaku k u rs o w e g o , to  ja ch t 
z a w ie trz n y  n ie  ma p ra w a  w zy w a ć  ja ch tu  n a w ie trz n e ­
g o  d o  d a n ia  d ro g i, s k o ro  ten  o s ta tn i m oże m inąć zna. 
ku rs o w y  be z  zw ro tu .
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D otkn ięcie  lub n iew łaśc iw e  m inięcie-znaku kursow ego

§ 39. Każdy ja c h t m usi bez  zarzutu  p rz e b y ć  w yzn a ­
czoną d la  re g a t d ro g ę  i m inąć p rz e w id z ia n e  w  p ro ­
g ra m ie  znak i w  p rz e p is a n e j k o le jn o ś c i i p o  w ła ś c i­
w e j s tro n ie . Dacht, k tó ry  p rzy  m ija n iu  znaku d o tk n ą ł 
g o  lub  zm u s ił łó d ź  znakow ą  d o  opuszcze n ia  m ie jsc a  
w o b e c  g ro ź b y  zd e rze n ia , z o s ta je  w yk lu c z o n y , chyba , 
że w sk u te k  p ro te s tu  u s ta lo n e  zo s ta n ie , że z o s ta ł 
zm uszony d o  te g o  p rzez  n ie w ła ś c iw y  m a n e w r in n e g o  
ja c h tu ; w  ta k im  ra z ie  z o s ta je  w y k lu c z o n y  ten  o s ta tn i. 
Jacht, k tó ry  d o tk n ą ł znaku k u rs o w e g o , m usi w  za le ż ­
nośc i o d  o k o lic z n o ś c i a lb o  usunąć s ię  o d  d a ls z e g o  
udz ia łu  w  re g a ta ch , a lb o  p o d n ie ś ć  f la g ę  p ro te s to w ą .

P o jęc ie  znaku kursow ego

§ 40. Za znak i k u rs o w e  n a le ży  uw ażać w y łą c z n ie  
znaki, w y ra ź n ie  uznane za ta k ie  w  p ro g ra m ie  re g a t, 
i to  ty lk o  w  tym  w yp a d ku , o  ile  p o p rz e d n i w  k o le j­
nośc i m ija n ia  znak (o  ile  ta k i b y ł)  już  z o s ta ł m in ię ty  
W  innych w yp a d ka ch  znak k u rs o w y  na leży  uw ażać 
ty lk o  za p rz e s z k o d ę  w  w o d z ie . B o je , s ta tk i itp . o g ra ­
n ic z a ją c e  lin ię  s ta rtu  n a leży  uw ażać za znaki ku rso w e . 
Za znak k u rs o w y  w  tym  rozu m ie n iu  uw ażać na leży  
każdą is to tn ą  lub  za zw ycza j nad w o d ą  zn a jd u ją c ą  s ię  
część  znaku k u rs o w e g o , lecz n ie  czę ść  p o d w o d n ą , 
lub inny p rz e d m io t p rz y p a d k o w o  lub p rz e jś c io w o  
p rz y c z e p io n y  d o  znaku.
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Z d erzen ie  jachtów  biorących udział w  regatach
§ 41. Jacht, k tó ry  w s k u te k  n ie za ch o w a n ia  k tó re g o ś  

z n in ie jszych  p rz e p is ó w  zd e rzy  s ię  z innym  lub zm usi 
inny d o  zd e rze n ia  —  z o s ta je  w yk lu czo n y .

W p ad n ięc ie  na m ieliznę itd.
§ 42. le ż e l i  ja c h t o s ią d z ie  na m ie liź n ie  lub zaczep i 

o  b o ję , s ta te k  lub  inną p rz e s z k o d ę  w  w o d z ie  —  m oże 
d o  o s w o b o d z e n ia  s ię  użyć z n a jd u ją c y ch  s ię  na p o ­
k ła d z ie  w ła s n y c h  k o tw ic , lin , d rą g ó w  lub  in n e g o  
sp rzę tu , lecz  n ie  w o ln o  mu p o s łu g iw a ć  s ię  o b cą  p o ­
m ocą. S p rzę t uży ty  musi b y ć  z p o w ro te m  za b ra n y  na 
p o k ła d .

Staw anie na kotw icy
§ 43. Jacht m oże  s tanąć w  cza s ie  re g a t na k o tw ic y , 

lecz  musi ją  n a s tę p n ie  p o d n ie ś ć , n ie  w o ln o  je j  w łó ­
czyć . N ie  w o ln o  ja c h to w i w  cza s ie  re g a t u c ze p ić  s ię  
lub  u w ią za ć  d o  b o i, p o m o s tu , pa la  itp .

Środki poruszania się
§ 4 4 . ]a k o  ś ro d ka  p o ru szan ia  s ię  w o ln o  u żyw ać  w y ­

łą c z n ie  ża g li. Jach ty  n ie  m ogą  b yć  h o lo w a n e ; uży­
c ie  w io s e ł,  ty c z e k , d rą g ó w  lub innych ś ro d k ó w  je s t 
d o z w o lo n e  w y łą c z n ie  w  w yp a d ku  p rz e w id z ia n y m  
w  § 42.

M ierzen ie  g łębokości
§ 45. Do m ie rze n ia  g łę b o k o ś c i w o ln o  używ ać  ty lk o  

so n d y  (o ło w la n k i) .
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Pomoc w  nieszczęśliw ych w ypadkach
§ 46. Jacht w in ie n  u d z ie lić  w s z e lk ie j m o ż liw e j p o ­

m o cy  s ta tk o w i lub o s o b ie  z n a jd u ją c e j s ię  w  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie .

Jeże li w e d łu g  zdan ia  K o m is ji R e g a to w e j ja ch t, 
k tó ry  n ie  s p o w o d o w a ł d a n e g o  w yp a d ku , p rzez  u d z ie ­
le n ie  p o m o c y  s tra c ił m ożność  z d o b y c ia  n a g ro d y , na­
leży  w yzn a czyć  n o w y  w y ś c ig  m ię d z y  ja c h te m  lub 
lub ja ch ta m i, k tó re  u d z ie la ły  p o m o c y , a ja c h te m  lub 
ja ch ta m i, k tó re  z d o b y ły  n a g ro d ę . Je że li to  je s t  n ie ­
m o ż liw e , n a leży  u n ie w a żn ić  w y ś c ig  i z w ró c ić  w p i­
so w e . Jacht, k tó ry  n ie  u d z ie lił p o m o c y , m a ją c  p o  tem u 
m ożność, z o s ta je  w yk lu czo n y .

Zakończenie wyścigu
§ 47. Jacht ko ń czy  w y ś c ig  w  c h w ili,  g d y  ja k a k o l-  

W |eśc  czę ść  je g o  k a d łu b a  lub ta k ie lu n ku  z n a jd z ie  s ię  
na lin ii ce lu , p o d le g a  je d n a k  w  da lszym  c ią g u  p rz e ­
p iso m  re g a to w y m , d o p ó k i ja k a k o lw ie k  czę ść  ka d łu b a  
z n a jd u je  s ię  je s z c z e  na lin ii ce lu . Po sko ń cze n iu  w y ­
śc ig u  ja c h t p o w in ie n  o d d a lić  s ię  o d  lin ii c e lu  i za­
s to s o w a ć  d o  o d p o w ie d n ic h  w s k a z ó w e k  p ro g ra m u

Rów noczesne ukończenie wyścigu
§ 48. G d y  d w a  lub  w ię c e j ja c h ty  kończą  w y ś c iq  

ró w n o c z e śn ie , n a le ży  o  Ile  m o ż liw e , ro z d z ie lić  na­
g ro d y  ró w n o m ie rn ie . Je że li to  je s t  n ie m o ż liw e , na- 
ezy  u rządz ić  d o d a tk o w y  w y ś c ig  p o m ię d z y  tym i ja c h ­

tam i, w  o s ta te czn ym  w y p a d k u  rę zs trzyg a  los, kom u
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p rz y p a d n ie  n a g ro d a , a d ru g i ja c h t, k tó ry  ró w n o c z e ­
śn ie  m iną ł ce l —  d o s ta je  d rugą  n a g ro d ę  (o  ile  taka  
is tn ie je ) . W  każdym  raz ie  o ba  ja c h ty  są uw ażane  za 
rów n o zn a czn ych  z d o b y w c ó w  d a n e j n a g ro d y  i m ie j­
sca, zaś nas tę p n y  ja c h t za z d o b y w c ę  n a s tę p n e g o  
m ie jsc a .

CZĘŚĆ III .*
OKREŚLANIE KAR

§ 49. Dachty, k tó re  w y k ro c z y ły  p rz e c iw k o  ja k ie m u ­
k o lw ie k  z p rz e p is ó w  re g a to w y c h  be z  w zg lę d u  na to , 
czy b io rą  u d z ia ł w  w y ś c ig u  je d n a k o w y c h  czy  te ż  róż ­
nych k las, p o d le g a ją  d y s k w a lif ik a c ji,  czy li tra cą  m ie j­
sce  i p ra w o  d o  n a g ro d y , k tó ra  p rze c h o d z i d o  n a s tę p ­
n e g o  z k o le i ja c h tu  z g o d n ie  z § 23. Za szko d y  p o ­
w s ta łe  ze  zd e rze n ia  ja c h tó w  o d p o w ia d a  w ła ś c ic ie l 
ja ch tu , k tó ry  z a w in ił.

Protesty
§ 50. P ro te s t p rz e c iw k o  naruszen iu  k tó re g o ś  z p rz e ­

p is ó w  re g a to w y c h  s y g n a liz u je  s ię  p rzez  p o d n ie s ie n ie  
n ie b ie s k ie j fla g i p rzy  p ie rw s z e j s p o s o b n o ś c i p rz e c h o ­
d ze n ia  w  p o b liż u  K o m is ji s ę d z io w s k ie j, chyba , że 
u p ra w n io n y  d o  p ro te s tu  d o w ie d z ia ł s ię  o  o k o lic z n o ­
śc ia ch  u p ra w n ia ją c yc h  d o  p ro te s tu  d o p ie ro  p o  zakoń ­
czen iu  b ie g u .

P ro te s t p o w in ie n  b y ć  z ło ż o n y  p is e m n ie  z p rz y to ­
cze n ie m  p u n k tó w  p rz e p is ó w  re g a to w y c h , k fó rę  ZO-
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s ta ły  na ruszone ; ma b yć  p o d p is a n y  p rzez  s te rn ika  
ja ch tu  lub  je g o  z a s tę p c ę  i d o s ta rc z o n y  w raz  z kw o tę  
z ł . . . .  K o m is ji R e g a to w e j n a jp ó ź n ie j w  c ią g u  g o ­
dz iny  p o  zakoń cze n iu  re g a t (o  ile  w  p ro g ra m ie  n ie  
w ska za n o  in n e g o  te rm in u ).

Jach tom  u p ra w n io n ym  d o  z ło ż e n ia  p ro te s tu , p rzy ­
b y ły m  p o  o k re ś lo n y m  te rm in ie , p rz y s łu g u je  p ra w o  
z ło że n ia  p ro te s tu  w  c ią g u  3 dni.

K o m is ja  R e g a to w a  ma p ra w o , za le żn ie  o d  o k o lic z ­
nośc i, te rm in  te n  p rze d łu żyć . P isem n ie  z ło ż o n y  p ro ­
te s t n ie  m oże  b yć  c o fn ię ty . Z a łączona  p rzy  p ro te ś c ie  
k w o ta  n ie  p o d le g a  z w ro to w i,  o ile  K o m is ja  uzna p ro ­
te s t za b e z p o d s ta w n y .

W ykluczenia jachtu bez protestu
§ 51. Jeże li d o s z ło  d o  w ia d o m o ś c i K o m is ji R ega­

to w e j,  lub je ż e lib y  sam a m ia ła  d o s ta te c z n e  p o d s ta ­
w y  d o  p rzyp u szcze n ia , że n a s tą p iło  ja k ie k o lw ie k  w y ­
k ro c z e n ie  p rz e c iw  p rze p iso m  re g a to w y m , to  musi p o ­
s tą p ić  w  s p o s ó b  p rz e w id z ia n y  w  § 52 —  ja k  g d y b y  
p ro te s t zo s ta ł z łożony .

Rozstrzyganie p rotestów
§ 52. N im  K o m is ja  R ega to w a  p rz y s tą p i d o  ro zs trzy ­

gan ia  p ro te s tu , w in n a  z a w ia d o m ić  i p rz e p ro w a d z ić  
n ie z b ę d n e  d o c h o d z e n ie . U za sa d n ie n ie  w y ro k u  w in n o  
b y ć  za ko m u n iko w a n e  s tronom .

K o m is ja  R e g a to w a  w inna  d o rę c z y ć  Z a rzą d o w i 
K lubu (lub  K lu b ó w ) u rz ą d z a ją c e g o  re g a ty , m o ż liw ie  
na tych m ia s t, a n a jd a le j w  c ią g u  24 g o d z in , w y ro k
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z k o n c e p te m  u za sa d n ia ją cych  g o  m o ty w ó w , zaś 
w  c ią g u  nas tę p n ych  dni 14 —  o s ta te c z n y  te k s t z p rz y ­
to c z e n ie m  m o ty w ó w , o d p is  k tó re g o  m oże b yć  w y ­
dany p rzez  Z arząd  na żą d a n ie  s tron  z a in te re s o w a ­
nych w  c ią g u  dni 14.

O d w o łan ie

§ 53. O d  w y ro k u  K o m is ji R e g a to w e j m oże nastą ­
p ić  o d w o ła n ie  s ię  d o  K o m is ji s p o r to w e j P. Z. Z., o  ile

a) K o m is ji R e g a to w a  sam a uzna to  za p o żą d a n e , lub
b ) s trona  z a in te re s o w a n a  o d w o łu je  s ię  w  s p ra w ie  

in te rp re ta c ji n in ie jszych  p rz e p is ó w  re g a to w y c h , 
c o  w o ln o  je s t uczyn ić  w  c ią g u  2 ty g o d n i p o  
o trzym a n iu  o d p is u  w y ro k u  K o m is ji R e g a to w e j; 
w  w y p a d k u  b ) musi b y ć  z ło żo n a  p o d w ó jn a  
k w o ta  p ro te s to w a , n ie zw ra ca n a  w  ra z ie  n ie ­
u w zg lę d n ie n ia  o d w o ła n ia .

W y ro k  K o m is ji S p o r to w e j P. Z. Z. je s t o s ta te czn y . 
C z ło n k o w ie  K o m is ji S p o rto w e j, k tó rz y  w c h o d z ili 
w  s k ła d  p ie rw o tn e j K o m is ji R e g a to w e j, n ie  m a ją  
g ło su  p rzy  ro zs trzyg a n iu  o d w o ła n ia .

§ 54. Przy o d w o ła n iu  s ię  d o  K o m is ji P. Z. Z. na­
le ży  za łą czyć :

a) o d p is  p ro te s tu  i w s z y s tk ie  inne  p ise m n e  d e k la ­
ra c je  s tron ,

b ) rysunek , k tó ry  p o d a w a ł d ro g ę , k ie ru n e k  i s iłę  
w ia tru , p o ło ż e n ie  i ku rsy  ja c h tó w , w ch o d zą cy c h  
w  g rę  p rzy  p ro te ś c ie .
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c) o d p is  o k ó ln ik a  o  re g a ta ch  I d o rę c z o n y c h  ja c h ­
to m  s p e c ja ln yc h  p rz e p is ó w .

d) w y ro k  K o m is ji R e g a to w e j i je j  u w ag i.

Koszty protestu

§ 55. K oszty  zw ią za n e  z p ro te s te m  d o tyczą cym  
p rz e p is ó w  p o m ia ro w y c h  lub k la s y fik a c ji —  p o n o s i 
s trona  p rz e g ry w a ją c a . Kosztam i p o w s ta ły m i w sk u te k  
Innych p ro te s tó w  m oże  K om is ja  R e g a to w a  o b c ią ż y ć  
s tro n ę  p rz e g ry w a ją c ą , k tó ra  m oże  s ię  o d w o ła ć  w  te j 
s p ra w ie  d o  Z arządu  P. Z. Z. S troną  p rz e g ry w a ją c ą  
je s t a lb o  s tro n a  p ro te s tu ją c a  lub o d w o łu ją c a  s ię  a lb o  
K lub u rz ą d za ją cy  re g a ty .

Kary za pow ażn ie jsze  w ykroczenia

§ 56. W  ra z ie  p o w a ż n ie js z e g o  w y k ro c z e n ia  p rz e ­
c iw  n in ie jszym  p rz e p is o m  re g a to w y m  m oże  Z arząd  
P. Z. Z. p o z b a w ić  na o k re ś lo n y  czas o s o b ę  w inną , 
na w n io s e k  K o m is ji S p o rto w e j, p ra w a  b ra n ia  udz ia łu  
w  re g a ta ch  u rządzanych  w e d łu g  p rz e p is ó w  P. Z. Z.



REGULAMIN ŻEGLARSKI STOPNI SPORTOW YCH  
POLSKIEGO ZW IĄZKU ŻEGLARSKIEGO  

z dnia 1 lipca 1947 r.

i. STOPNIE ŻEGLARSKIE

A. Postanow ienia ogólne

1 . Po lski Z w ią ze k  Ż eg la rsk i- (P. Z. 1.) u s tanaw ia  na­
s tę p u ją c e  s to p n ie  ż e g la rs k ie  s p o r to w e .

ja c h to w y  że g la rz  ś ró d lą d o w y , 
ja c h to w y  że g la rz  m o rsk i, 
ja c h to w y  s te rn ik  ś ró d lą d o w y , 
ja c h to w y  s te rn ik  m o rsk i, 
ja c h to w y  ka p ita n  p rzyb rzeżny , 
ja c h to w y  ka p ita n  m o rsk i.

2 . Ż e g la rs k i s to p ie ń  s p o r to w y  uzyskany za g ra n icą  
m oże  b y ć  p o d s ta w ą  d o  nadan ia  s to p n ia  P. Z. L

Ż e g la rs k i s to p ie ń  s p o r to w y  m ożna uzyskać ty lk o  p o  
w y p e łn ie n iu  w sz y s tk ic h  w a ru n k ó w  m n ie js z e g o  re g u ­
lam inu.

3. P. Z. Ż. n a d a je  ty tu ły  in s tru k to rs k ie  s te rn iko m  
lub ka p ita n o m  p o  s p e łn ie n iu  w a ru n k ó w  p rz e w id z ia ­
nych n in ie jszym  re g u la m in e m .

T ytu ł b rzm i: , , „  , ....
ja c h to w y  s te rn ik  in s tru k to r ś ró d lą d o w y , 
ja c h to w y  k a p ita n  in s tru k to r p rzyb rze żn y , 
ja c h to w y  k a p ita n  in s tru k to r m orsk i.
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4. S to p n ie  ż e g la rs k ie  n a d a je  Z arząd  P. Z. Z. na
w n io s e k  K o m is ji S zko len ia  P. Z. Z.

5. C z ło n k o w ie  o rg a n iz a c ji z rzeszonych  w  P. Z. Z., 
u b ie g a ją c y  s ię  o  s to p n ie  ż e g la rs k ie  i ty tu ły  in s tru k ­
to rs k ie , s k ła d a ją  o d p o w ie d n ie  fo rm u la rze  (w zó r 
nr 7) p rzez  W ła d z e  s w y c h .o rg a n iz a c ji,  k tó re  z g ło s z e ­
nia te  o p in iu ją  i p rz e s y ła ją  d o  P. Z. Z.

6 . D o w o d e m  p o s ia d a n ia  s to p n ia  że g la rza  je s t  ks ią ­
żeczka  że g la rska  (w zó r nr 7). D o w o d e m  p o s ia d a n ia  
s to p n ia  s te rn ika  i ka p ita n a  je s t  p a te n t (w zó r nr 10—  
13) lub ks ią żeczka  że g la rska  (w zó r nr 9) w yd a n e  p rzez 
P. Z. Z., o p a trz o n e  num erem , p ie c z ę c ią  i p o d p isa m i 
p re ze sa  i s e k re ta rza  P. Z. Z.

D o w o d e m  p o s ia d a n ia  ty tu łu  in s tru k to rs k ie g o  je s t  
o d p o w ie d n ia  a d n o ta c ja  w  ks ią że czce  ż e g la rs k ie j lub 
le g ity m a c ja  P a ń s tw o w e g o  U rzędu W y ch o w a n ia  F izycz­
n e g o  i P rzysp o so b ie n ia  W o js k o w e g o  (P. U. W . F.).

7. N a d a n ie  s to p n i że g la rs k ic h  i ty tu łó w  in s tru k to r­
sk ich  Z a rząd  P. Z. Z. p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i w  sw ych  
kom un ika tach  o raz  p ro w a d z i ich e w in d e n c je , p rz e ­
c h o w u ją c  d o k u m e n ty  u za sa d n ia ją ce  nadan ia .

8 . Z a rząd  P. Z. Z. m oże p o z b a w ić  s to p n ia  ż e g la r­
s k ie g o  lub  ty tu łu  in s tru k to rs k ie g o  bądź z u rzędu, 
bądź na u m o ty w o w a n y  w n io s e k  o rg a n iz a c ji, z rze szo ­
nych w  P. Z. Z. w  p rzyp a d ku :

a) p o w a ż n e g o  p rz e k ro c z e n ia  p rz e p is ó w  o b o w ią ­
zu ją cych  na m orzu i w o d a c h  w e w n ę trz n y c h , 
w  s z cz e g ó ln o śc i p o c ią g a ją c e g o  za sobą  d la  m a­
ryna rzy  z a w o d o w y c h  u tra tę  d yp lo m u ,
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b) spowodowania nieszczęśliwego wypadku z ludź­
mi wskutek udowodnione j w iny lub niedbalstwa,

c) skreślenia w drodze dyscyplinarnej z listy człon­
ków organizacji, zrzeszonej w P. Z. Z.,

d) pozbawienia prawomocnym wyrokiem  sądowym 
praw publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych,

e) dyskwalifikującym  żeglarza sportowca.
Pozbawienie stopnia i tytułu Zarząd P. Z. Z. og ła ­

sza w  swym komunikacie, zaw iadamiając równocze­
śnie w ładze zainteresowane.

B. Upraw nien ia

9. Stopnie żeglarskie P. Z. Z. dają następujące 
uprawnienia:

A. jach tow ego żeglarza śród lądow ego —  prawo 
pełnienia funkcji w ykw alifikow anej załogi śród­
lądowej, oraz na zlecenie instruktora prawo 
prowadzenia w  okresie szkolenia łodzi żaglo­
wych o pow. żagla do 8 m2 włącznie.

B. ja ch tow ego  żeglarza m orskiego —  prawo p e ł­
nienia funkcji w ykw alifikow anej załogi m orskiej, 
z w yjątkiem  funkcji o ficersk ie j.

C. jach tow ego  sternika śród lądow ego —  prawo 
samodzielnego prowadzenia jachtów  żaglowych 
na wodach wewnętrznych (śródlądowych) 
i szkolenia w  zakresie tego stopnia.
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D. Jachtowego sternika m orskiego —  prawo samo­
dzie lnego prowadzenia w  okresie szkolenia na 
zlecenie instruktora morskich jachtów  żaglo­
wych o pojem ności do 10 ton w  granicach wód 
zamkniętych (zatoka gdańska, ograniczona od 
wschodu linię Hel —  ujście W isły, zalew Szcze­
ciński i Świeży) i w  prom ieniu do 3 mil mor­
skich od portu m acierzystego, leżącego na p e ł­
nym morzu, pełn ienia na jachtach funkcji o fi­
cerskich, oraz szkolenia w  zakresie stopnia że­
glarza morskiego.

E. Jachtowego kapitana przybrzeżnego —  prawo 
sam odzielnego prowadzenia jachtów  morskich 
do 20 ton, oraz prawo szkolenia w  zakresie 
tego stopnia w  po lsk ie j żegludze kabotażowej 
i prawo otrzymania pateptu flagow ego P. Z. 2.

F. Jachtowego kapitana m orskiego —  prawo samo­
dzie lnego prowadzenia jachtu żaglowego mor­
skiego bez ograniczeń oraz prawo szkolenia 
W zakresie tego stopnia.

10. Tytuły instruktorskie P. Z. Z. daję prawo kie­
rowania szkoleniem odpow iedn iego stopnia oraz o r­
ganizowania i prowadzenia żeglarskich kursów i obo ­
zów.

C. W arunki uzyskania stopnia
11. Do uzyskania stopnia:
a) jach tow ego żeglarza śród lądow ego wymaga 

się:
1. ukończonych lat 13, '
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2. wykazania się czynnym uprawianiem sportu 
żeglarskiego co najmniej przez 1 sezon,

3. złożenia egzaminu przed Komisją Egzamina­
cyjną P. Z. Z. z żeglarskie j w iedzy teoretycz­
nej i praktycznej w edług programu ustalo­
nego dla tego stopnia (zał. nr 1) po uprze­
dnim spełnieniu p. 1. i 2;

b) jachow ego żeglarza m orskiego wymaga się:
1. ukończonych lat 14,
2. posiadania fizycznych zdolności do pełnienia 

służby na morzu,
3. wykazania się czynnym uprawianiem sportu 

żeglarskiego na morzu co najmniej w  ciągu 
jednego sezonu,

4. złożenia egzaminu przed Komisją Egzamina­
cyjną P. Z. Ż. z żeglarskie j w iedzy teoretycz-

. nej i praktycznej w edług programu ustalo­
nego dla tego stopnia (zał. nr 2) po uprzed­
nim spełnieniu warunków p. 1— 3;

c) jachtow ego sternika śród lądow ego wymaga się:
1. ukończenia lat 16,
2. wykazania się czynnym uprawianiem sportu 

żeglarskiego w  ciągu co najmniej dwu se­
zonów,

3. posiadania stopnia żeglarza śródlądowego,
4. złożenia egzaminu przed Komisją Egzamina­

cyjną P. Z. Z. z żeglarskie j w iedzy teore tycz­
nej i praktycznej w edług programu ustalo-

13
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nego dla stopni (zat. nr 3) po uprzednim spe ł­
n ien iu 'w arunków  p. 1— 3;

d) jach tow ego sternika m orskiego wymaga się:
1. ukończenia lat 18,
2. posiadania fizycznych zdolności do pełnienia 

służby na morzu stw ierdzoonych przez leka­
rza wskazanego przez P. Z. Z. i przez świa­
dectw o kapitana jachtu o odporności na cho­
robę morską,

3. posiadania stopnia jachtow ego sternika śród­
lądowego lub żeglarza morskiego,

4. wykazania się pływaniem  na jachtach mor­
skich w  ciągu jednego sezonu po uzyskaniu 
poprzedniego stopnia (w tym co najmniej 
dwutygodniowa podróż pełnom orska z prze­
byciem co najmniej 500 mil morskich) za po­
mocą św iadectwa wydanego przez kapitana 
jachtu zaw iera jącego również opin ię o kwa­
lifikacjach kandydata w  zakresie teo rii i prak­
tyki żeglarskie j i o zdolności samodzielnego 
prowadzenia jachtu,

5. złożenia egzaminu przed Komisją Egzamina­
cyjną P. Z. Ż. z żeglarskie j w iedzy teoretycz­
nej i praktycznej według programu ustalo­
nego dla tego stopnia (zał. nr 4) po uprzed­
nim spełnieniu warunków p. 1— 4;

e) jach tow ego kapitana przybrzeżnego wymaga
się:
1. posiadania zdolności fizycznych do pełnienia 

służby na morzu,
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2. posiadania stopnia jachtow ego sternika mor­
skiego,

3. wykazania się pływaniem  na jachtach mor­
skich po uzyskaniu poprzedniego stopnia 
w  ciągu co najmniej jednego sezonu (w tym 
co najmniej dw ie  podróże dw utygodniow e 
pełnom orskie w  charakterze o ficera wachto­
w ego z przebyciem  co najmniej 2.000 mil 
morskich i zajściem co najmniej do sześciu 
portów  polskich) za pomocą św iadectw  w y­
danych przez kapitanów jachtów  o odbytych 
podróżach, zaw ierających opin ię o kw alifika­
cjach kandydata do samodzielnego prowa­
dzenia jachtu,

4. złożenia egzaminu z żeglarskie j w iedzy te o ­
retycznej i praktycznej przed Komisją Egza­
minacyjną P. Z. Ż. w edług programu ustalo­
nego dla tego stopnia (zał. nr 5) po uprzed­
nim spełnieniu warunków p. 1— 3;

f) jachtow ego kapitana m orskiego wymaga się:
1. ukończonych lat 21,
2. posiadania fizycznych zdolności do pełnienia 

służby na morzu,
3. posiadania stopnia jachtow ego kapitana 

przybrzeżnego,
4. wykazania się pływaniem  na jachtach mor­

skich po uzyskaniu poprzedniego stopnia: 
a) w  charakterze kapitana jachtu w  żegludze 
m ałej z przebyciem  co najmniej 3.000 mil

!3*



196

morskich, w  czasie co najmniej dwóch sezo­
nów, w  conajmniej dwóch podróżach z ogó l­
nym wypływaniem  efektywnym co najmniej 
28 dni i z zachodzeniem co najmniej do 6 
portów  polskich, oraz b) w  charakterze za­
stępcy kapitana jachtu ponad 20 ton w  po­
dróży zagranicznej trw a jące j nie mniej niż 14 
dni e fektyw nego pływania z przebyciem  co 
najmniej 10.000 mil morskich za pomocą po­
świadczonych przez kapitana sportow ego or­
ganizacji macierzystej zrzeszonej w P. Z. 2. 
w yc iągów  z dzienników jachtowych co do 
odbytych pływań samodzielnych oraz za­
świadczenia kapitana jachtu o podróży od­
byte j w  charakterze zastępcy z opinią o kwa­
lifikacjach kandydata do sam odzielnego pro­
wadzeniach jachtu,

5. złożenia egzaminu z żeglarskie j w iedzy teo ­
retycznej i praktycznej przed komisją egza­
minacyjną P. Z. 2. w edług programu ustalo­
nego dla tego stopnia (zał. nr 6) po uprzed­
nim spełnieniu warunków p. 1— 4.

12. Za sezon żeglarski uważa się przynajmniej 
3 m iesięczne szkolenie praktyczne lub p ływanie w  or­
ganizacji żeglarskie j, lub cztero tygodniow y kurs, 
ośrodek lub obóz specjalny, uznany przez P. Z. Z.

13. Do uzyskania tytułu instruktorskiego przy stop­
niu żeglarskim wymaga się:

1) ukończenia lat 21,
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2) wykazania się pracą szkolenia w  ciągu 3 lat po 
uzyskaniu odpow iedn iego stopnia żeglarskiego 
P. Z. 2.,

3) ukończenia instruktorskiego kursu P. Z. Z. dla 
danego stopnia i złożenia egzaminu przed ko­
misją P. Z. Z.

14. Zarząd P. Z. 2. na wniosek komisji szkolenia 
może nadać tytu ł instruktora z pom inięciem  p. 3 § 13 
w  wypadku stw ierdzenia n iewątp liwych kw a lifikacji 
instruktorskich oraz może skrócić czas przewidziany 
w  p. 2 tegoż par. do lat 2.

II. KOMISIE EGZAMINACYJNE
15. Zarząd P. Z. Z. ustala listę egzaminatorów, tj. 

listę osób uprawnionych do zasiadania w  komisjach 
egzaminacyjnych P. Z. Z., spośród kandydatów przed­
stawionych przez organizacje zrzeszone w  P. Z. 2. lub 
według w łasnego uznania.

16. Zestaw ienie kom isji egzaminacyjnej w  składzie 
6 osób z imiennym wskazaniem przewodniczącego 
z listy egzam inatorów P. Z. 2. należy do zarządów 
organizacji zrzeszonych w  P. 2. 2. w  terminach prze­
widzianych ich regulaminem lub potrzebą. Tak zesta­
wiona komisja działa jako komisja egzaminacyjna 
P- Z. 2. O czasie I miejscu funkcjonowania kom isji 
należy zaw iadom ić Zarząd P. Z. 2. co najmniej na 30 
dni przed terminem egzaminu. Do każdej funkcjonu­
jące j kom isji egzaminacyjnej, Zarząd P. Z. 2. M inister­
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stwo Żeglugi I P. U. W. F. mogę delegow ać przedsta­
w ic ie li w  charakterze w izytatorów .

17. Komisje egzaminacyjne na stopnie instruktor­
skie pow o łu je  Zarząd P. Z. Z. na wniosek swej ko­
misji szkolenia.

18. Członkow ie kom isji egzaminacyjnych na stop­
nie śródlądow e pow inni posiadać najmniej stopień 
sternika śród lądow ego oraz m ieć za sobą szkolenie 
i pracę społeczną w dziedzinie żeglarstwa.

Członkow ie kom isji egzaminacyjnych na stopnie 
morskie pow inni posiadać stopień jach tow ego kapi­
tana m orskiego lub być fachowcami w  dziedzin ie że­
glugi m orskiej oraz m ieć za sobą szkolenie i pracę 
społeczną w  dziedzin ie żeglarstwa sportowego.

19. Komisje egzaminują ty lko te  osoby, które:
1) spe łn iły  warunki wymagane przez niniejszy re­

gulamin dla danego stopnia,
2) zostały zgłoszone do egzaminu przez w łaściw e 

w ładze sportow e organizacji macierzystych.
20. Egzamin obe jm uje  w iadom ości teoretyczne 

i um iejętności praktyczne ze wszystkich przedm iotów  
w  zakresie przewidzianym dla danego stopnia.

Przy ustalaniu ogó lnego wyniku komisja egzami­
nacyjna bierze pod uwagę ogólną opin ię o kandyda­
cie jako o żeglarzu.

21. Posiedzenia kom isji egzaminacyjnych winny 
być pro tokó łow ane na ustalonym przez P. Z. Ż. fo r­
mularzu (zał. nr 7). Przewodniczący kom isji przesyła
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pro tokó ł posiedzenia Zarządowi P. Z. Z. w  term in ie 
do 15 dni od zakończenia egzaminu.

22. W wypadku, gdy egzaminowany nie wykazuje 
dostatecznych w iadom ości z jak iegoko lw iek  przed­
miotu, komisja egzaminacyjna może w edług w łasne­
go uznania wyznaczyć dodatkowy termin z tego 
przedmiotu, podając to do w iadom ości P. Z. Z.

III. OZNAKI STOPNI
23. Osoby posiadające żeglarskie stopnie sporto­

we P. Z. Z. mają prawo noszenia oznaki swego stop­
nia, naszytej na obu rękawach munduru żeglarskiego, 
a m ianowicie:

jachtowy żeglarz śródlądowy i morski —  1 pasek 
czarny prosty szer. 1 cm,

jachtowy sternik śródlądowy i morski —  tak sam 
pasek z okiem,

jachtow y kapitan przybrzeżny —  1 pasek z okiem 
i 1 prosty,

jachtow y kapitan morski —  1 pasek z okiem i 2 
proste.

Przy ubraniu cywilnym można nosić oznakę 
w kształcie proporczyka o wym. 4 X 2  cm w  barwach 
b ia łe j i czerwonej, z umieszczonym na nim godłem  
p- Z. Z., jako oznakę dla sternika śródl. i morskiego, 
takiż proporczyk z jedną gwiazdką pod godłem  
P- Z. jako oznakę kapitana przybrzeżnego; z d w ie ­
ma gwiazdkami jedna pod drugą —  pod godłem  
P- Z. Z. jako oznakę jachtow ego kapitana m orskiego
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24. Instruktorowi przysługuje prawo do ogó lno­
polsk iego krzyża instruktorskiego z godłem  P. Z. Z.

IV. SPORTOWA KSIĄŻECZKA ŻEGLARSKA
25. Osoby posiada jące żeglarskie stopnie sporto­

w e obowiązane są do posiadania aktualnej «Sporto­
w e j książeczki żeglarskiej» (zał. nr 9). Sportową ksią­
żeczkę żeglarską wystaw ia Zarząd P. Z. Z.

V. SZKOLENIE ŻEGLARSKIE
26. Szkolenie żeglarskie sportowe na teren ie  Rze­

czypospolite j musi op ierać się na postanowieniach 
ninie jszego regulaminu. W szelkie kursy, obozy, 
ośrodki i rejsy, mające na celu szkolenie w  żeglar­
stw ie sportowym  mogą być organizowane jedyn ie  
za zgodą lub na zlecenie P. Z. 2.

27. Regulamin niniejszy wszedł w  życie na m iejsce 
dotychczasowego z dniem 1 lipca 1947 r.



O G Ó LN E  W IA D O M O Ś C I O  M ET EO R O LO G II

M e te o ro lo g ia  je s t d z ia łe m  g e o fiz y k i, b a d a ją ­
cym  z ja w isk a  zacho dzące  w  a tm o s fe rze . Tak z ło ­
żone  z ja w is k o , ja k im  je s t  tzw . c h w ilo w y  stan 
p o g o d y , ła tw ie j m ożna rozw ażać  po  ró ż n ic o w a ­
niu g o  na p e w n e  e le m e n ty  s k ła d o w e , zw ane 
czynn ikam i m e te o ro lo g ic z n y m i i w yznaczen iu  ich 
ro li w  z ja w isku  ogó lnym .

M e te o ro lo g ia  je s t je d n ą  z na js ta rszych  nauk 
iudzkośc i, co  zresztą  w  sko ja rze n iu  z d o n io s ło ­
ścią w p ły w ó w  z ja w isk  m e te o ro lo g ic z n y c h  na 
ks z ta łto w a n ie  s ię  życ ia  lu d z k ie g o  i z w ie rz ę c e g o , 
n ie  je s t w c a le  rzeczą dz iw ną . W e d łu g  je d n e g o  
z bad aczy  a n g ie lsk ich , C a m pb e lla  Thom psona, 
już na 40 w ie k ó w  p rze d  C hrystusem  za jm o w a n o  
s ię  w  B a b ilo n ie  k ron ikam i p o g o d y  i p rz e w id y w a ­
n iam i je j  stanu. P ie rw szy tra k ta t p o ś w ię c o n y  m e ­
te o ro lo g ii p o ch o d z i o d  A ry s to te le s a  (384— 322 
P rzed Chr.) i s k ła da  s ię  z trzech  częśc i o d d z ie l­
nych: I —  o k re ś le n ie  m e te o ro lo g ii,  z ja w iska  w i­



202

doczn e  na n ie b ie  (ko m e ty  i g w ia z d y  sp a d a ją ce ), 
h y d ro m e te o ry , w ia try , rzek i i ź ró d ła ; li —  m o­
rza, sys tem  p rą d ó w  i w ia tró w , trzęs ien ia  z iem i, 
p io ru ny , g rz m o ty ; III —  o rkany  i w ic h ry  b u rzo w e , 
z ja w iska  ś w ie tln e  (tęcza , ko ła , w ie ń c e  w o k ó ł 
s ło ńca  i ks iężyca).

W  czasach, k ie d y  w za je m n e  p o ło ż e n ie  g w ia zd  
w y ro k o w a ło  n ie  ty lk o  o  lo s ie  c z ło w ie k a , a le  
także  i ca łych  n a ro d ó w , o c z y w iś c ie  d e te rm in o ­
w a ły  one  także  i p o g o d ę . N a w e t K e p le r (1571 —  
1630) tw ie rd z ił,  że M e rku ry  po s ia d a  spe c ja ln ą  
w ła s n o ś ć  sp ro w a d za n ia  n ie p o g o d y , n ie b o  m ia ło  
być  poch m urne  w  czas ie  p o łą c z e n ia  p lane t, 
a deszcz zaczyna ł pad ać , k ie d y  b y ły  one  w  o d le ­
g ło ś c i 60°. W  ś re d n io w ie c z u  ro zp o w sze ch n io n e  
b y ły  d ia riusze  lub k ron ik i z no ta tkam i o  s tan ie  
p o g o d y , p ro w a d zo n ym i p rze w a żn ie  p rzez m ni­
chów .

Ilo ś c io w ą  s troną z ja w isk  a tm o s fe rycznych  p o ­
zw a la  za jąć  s ię  m e te o ro lo g o m  za s to so w a n ie  de - 
szczom ie rza  (Da V inci w. XV). P ie rw sze  ich s p o ­
s trzeżen ia  d o k o n y w a n e  są je d n a k  bez d o k ła d ­
neg o  p lanu i są m a ło  w a rto ś c io w e . D o p ie ro  przy 
końcu w . XVIII p o w s ta je  w  M annhe im ie  to w a rz y ­
s tw o  m e te o ro lo g ic z n e , k tó re  m im o d w u n a s to le t-
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m ego  z a le d w ie  is tn ien ia  n a d zw ycza jn ie  zap isu je  
s ię  w  d z ie ja ch  m e te o ro lo g ii,  ro zpow szechn ia ¡ac  
narzędzia  s p ra w d z o n e  i w y ró w n a n e , p o s ia d a ia c  
k o re s p o n d e n tó w  p ro w a d zą cych  sys tem a tyczne  
spos trzeżen ia , z a k ła d a ją c  s ta c je  w  n a jo d le g le j­
szych k ra jach  (Lab rado r, Ind ie , S ybe ria ) itd.

W r. 1851 na w y s ta w ie  w  Londyn ie  o g lą d a m y  
p ie rw s z e  m apy synop tyczn e , w y s ta w io n e  tam 
p rzez G la rsze ra , a w  r. 1878 p o w s ta je  M ię dzyna ­
ro d o w a  O rga n iza c ja  M e te o ro lo g ic z n a  (O. M. I.) 
to ra  rozrasta  s ię  w  n a jw iększą  w s ze ch św ia to w ą  

o rg a n iz a c ję  naukow ą.
W Polsce zna jdu jem y zapiski św iadczące o ist- 

n ieniu badań astro -m eteo ro log icznych  już w  koń­
cu XV w. Polska je s t także w  posiadaniu na jbar­
dz ie j w a rto śc io w e g o  cyklu spostrzeżeń n ieinstru- 
m entalnych. W roku 1647 za panow ania W łady­
sław a IV p rzyw iez iono  do  Polski p ie rw szy baro- 
m etr W roku 1919 p o w s ta je  je d n o lita  s ieć P l M 
w  W arszawie.

W  o b e c n e j, p o w o je n n e j s ie c i m e te o ro lo g ic z ­
ne j d z ia ła ją  s ta c je  synop tyczn e , k lim a to lo g ic z n e  
' ° P a d ° w e . S tac je  te  p o d le g a ją  o k rę g o m , 

o k rę g i c e n tra li, z n a jd u ją c e j s ię  w  W arszaw ie ! 
acJe synop tyczn e  zna jdu ją  s ię  w  b a rd zo  w ie lu
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m iastach, a już  zaw sze tam, g d z ie  są lo tn iska . 
Dane synop tyczn e  m e ld o w a n e  są z p o łu d n io w y c h  
o k rę g ó w  Polski d o  P o dcen tra li w  K rakow ie , 
a z p ó łn o c n y c h  d o  P o dcen tra li w  Łodzi, skąd 
p rze sy ła n e  są d o  C e n tra li g łó w n e j w  W arszaw ie .

Dla żeg la rza  n a jis to tn ie js z ą  rzeczą b ę d z ie  p o ­
znan ie m e te o ro lo g ii w  zakres ie , m ogącym  mu się 
p ra k tyczn ie  p rzyd a ć  w  czas ie  p ływ a n ia , oraz 
z punktu w id z e n ia  u m ie ję tn o ś c i p rz e w id z e n ia  p o ­
g o d y . P ie rw szym  d o  te g o  w a ru n k ie m  je s t  o r ie n ­
to w a n ie  s ię  w  z ja w iska ch  zachodzących  w  g a z o ­
w e j p o w ło c e  kuli z ie m sk ie j, zw a n e j atm osferą.

G rub ość  te j p o w ło k i o k re ś la m y  na o k o ło  
800 km, p o w ie trz e  je d n a k  na tych w ys o k o ś c ia c h  
je s t tak ro z rze d zo n e , że s tw ie rd z ić  to  m ożem y 
ty lk o  za po m o cą  p e w n ych  zachodzących  tam  z ja ­
w isk  św ie tln ych . W szys tk ie  inne z ja w isk a , a p rz e ­
de  w szys tk im  c ie p ln e , zachodzą w  re jo n a ch  n iż­
szych, d o  w y s o k o ś c i 11 km. S k ład  a tm o s fe ry  
w  p rzyz iem nych  w a rs tw a ch  p o w ie trz a  o b ję to ś c io ­
w o  w  p ro ce n ta ch  p rz e d s ta w ia  s ię , ja k  n a s tę p u je :

azo t 77,9%
tlen 20,9%
argon 0,9%
para w o dna 0,3%
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M am y w szys tk ie  dane , że b y  przypuszczać, że 
sk ła d  ten d o  w y s o k o ś c i 20 km p o z o s ta je  n ie ­
zm ien iony. W yższe w a rs tw y  p o w ie trz a  z p o w o d u  
trud nośc i techn icznych  n ie  są je szcze  .d o k ła d n ie  
zbadane , b a lo n y  o b s e rw a c y jn e  d o ta r ły  b o w ie m  
d o  w y s o k o ś c i z a le d w ie  22 km, a b a lo n y  s o n d a ­
żo w e  d o  40 km. W yko rzys ta n ie  p o c is k ó w  ra k ie ­
to w ych  o tw ie ra  tu p rz e d  m e te o ro lo g ię  z u p e łn ie  
n o w e  ho ryzon ty , na raz ie  je d n a k  sę to  d o p ie ro  
p ro je k ty  re a liz o w a n e  w  za k re s ie  p rób .

P o łow a  c a łe g o  p o w ie trz a  m ieśc i s ię  p o m ię d z y  
p o w ie rz c h n ię  z iem i a w yso ko ścę  5 km. 90% ca ­
łe j a tm o s fe ry  m ieśc i s ię  p o n iż e j w y s o k o ś c i 20- 
k ilo m e tro w e j,  a reszta , 10% m ieśc i s ię  w  o lb rz y ­
m ie j p rzes trze n i o d  20 d o  800 km.

Dolna w a rs tw a  a tm o s fe ry , w  k tó re j o b s e rw u ­
je m y  p rze n o sz e n ie  s ię  c ie p ła , p a ry  w o d n e j 
i p y łu  ze sko ru p y  z ie m s k ie j, nazyw a s ię  tropo- 
sferę. Nad tro p o s fe rę  rozc ię ga  s ię  bezchm urna 
stratosfera, k tó re j cechę  g łó w n ę  je s t  s ta ło ś ć  p a ­
n u ją c e j tam  te m p e ra tu ry . W yso ko ść  tro p o s fe ry  
n ie  w szę d z ie  je s t  je d n a k o w a  i za leży  o d  n a s ło ­
neczn ien ia . W  s tre fie  ró w n ik o w e j s ię ga  do  17 km 
a na b ieguna ch  d o  o k o ło  8 km. Nad Europę n ie
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p rzekracza  12 km. Z te g o  p o w o d u  w y s o k o ś ć  tro - 
p o s fe ry  w  z im ie  m a le je , a w  le c ie  w zrasta .

CHMURY, !CH RODZAJE I CHARAKTERYSTYKA

Para w o d n a , w znosząc s ię  z tych , czy innych 
p o w o d ó w  d o  g ó ry  i co raz  b a rd z ie j s ię  w z b ija ­
ją c , zaczyna s ię  sk rap lać , tw o rzą c  to , co  my na­
zyw am y o b ło k a m i lub chmurami. P odzia ł tych 
chm ur i ich ch a ra k te rys tyka  w y g lą d a ła b y , ja k  na­
s tę p u je :

CHMURY WYSOKIE
(ś red n ia  na jn iższa w y s o k o ś ć  6 000 m)

Cirrus (p ie rza s te ), p o je d y n c z e , d e lik a tn e  
chm urki o  b u d o w ie  w łó k n is te j,  bez c ie n i, p rz e ­
w a żn ie  k o lo ru  b ia łe g o  z p o ły s k ie m  je d w a b is ty m . 
P o jedyn cze  C irrusy w yka zu ją  ró żn o ro d n e  p o s ta - - 
c ie ; w y s tę p u ją  bądź ja k o  p o je d y n c z e  k iś c ie  lub 
ch w a śc ik i, bądź też  ja k o  sm ugi na b łę k ic ie  n ieba , 
w zg l. ja k o  ro z g a łę z io n e  n itk i p o d o b n e  d o  p ió r, 
p ie rza , w ło s ó w , k ła c z k ó w  itd . C zęsto  są usze­
re g o w a n e  w  sm ugi p ro m ie n is te , ro z c ią g a ją c e  się 
na s k le p ie n iu  n ieba , ja k  łuk i w ie lk ic h  k ó ł, k tó re  
d z ię k i p e rs p e k ty w ie  zda ją  s ię  z b ie g a ć  w  je d n y m  
pu n kc ie  ho ryzon tu , a lb o  w  d w ó ch  p rz e c iw le g ły c h
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punktach. C irrusy  s k ła d a ją  s ię  zaw sze z k ry s z ta ł­
k ó w  lo d o w y c h . Przed w sch o d e m  i p o  zacho dz ie  
s ło ńca  C irrusy za b a rw ia ją  s ię  na k o lo r  ż ó łty  lub 
ż yw o  c z e rw o n y ; rano ukazu ją  s ię  one  na n ie b ie  
w c z e ś n ie j niż inne chm ury, także  w ie c z o re m  są 
o ś w ie t lo n e  znaczn ie  d łu ż e j; p o  p e w n ym  czasie  
p o  zacho dz ie  s ło ńca  szarze ją . R ów n ież  w  c iągu 
dn ia  w  p o b liż u  ho ryzon tu  C irrusy  p rz y b ie ra ją  czę ­
sto  b a rw ę  ż ó łta w ą ; p o ch o d z i to  od  duże j g ru b o ­
ści w a rs tw y  p o w ie trz a , p rzez k tó rą  p rzechod zą  
p ro m ie n ie  ś w ie tln e  od  d a le k o  p o ło ż o n e j chm ury 
d o  oka  o b s e rw a to ra . C irrusy, ukazu jące  s ię  w ie l­
ką m asą, za s ła n ia ją ce  sobą  p ó ł i w ię c e j n ieba , są 
n iezaw o dną  oznaką zb liżan ia  s ię  n ie p o g o d y . 
W  c iągu  24 g o d z in  m ożna z te g o  k ie runku  o c z e ­
k iw a ć  s ilnych  w ia tró w  czy sztorm u. C irrusy  w y ­
p rze d za ją  obsza r n ie p o g o d y  na 300— 400 m il 
m orsk ich . Skrót: Ci.

Cirrocumulus (p ie rz a s to -k łę b ia s te ), w a rs tw a  lub 
ła w ic a  c irru s o w a , s k ła d a ją c a  s ię  z m a łych , b ia ­
łych  p ła tk ó w  a lb o  b a rd z o  m a łych  k łę b u s z k ó w  
bez c ie n i. Skrót: Cicu.

Cirrostratus (p ie rz a s to -w a rs tw o w e ), d e lik a tn a , 
b ia ła  zas łona  lub w o a l, n ie  z a c ie ra ją ca  k o n tu ­
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ró w  s ło ńca  czy ks iężyca , a le  p o w o d u ją c a  w o k ó ł 
nich z ja w is k o  «halo». Skrót: Cist.

CHMURY ŚREDNIE
(śr. w ys. na jw . 6 000 m, śr. w ys. najn. 2 000 m)

Altocumulus (w y s o k o -k łę b ia s te ), w a rs tw a  lub 
ła w ic a , z ło żona  z p ła sk ich  b ry ł lub  w a lc ó w . 
B rzegi c ie n k ich , p rze jrzys tych  częśc i w yka zu ją  
częs to  z ja w isk a  Iryzac jl, tj. m ien ią  s ię  b a rw a m i 
o  b lasku  p e r ło w y m . Skrót: Acu.

Altostratus (w y s o k o -w a rs tw o w e ), w łó k n is ta  lub 
p rążkow ana  zas łona , m n ie j lub w ię c e j szara lub 
b łę k itn a w a . Skrót: Ast.

CHMURY NISKIE
(śr. na jw . w ys. 2000 m, najn. w ys. w  p o b liż u  z iem i)

Stratocumulus (w a rs tw o w o -k łę b ia s te ) ,  w a r­
s tw a  lub ła w ic a , sk ła d a ją ca  s ię  z p ła sk ich  b ry ł 
lub k łę b ó w . N a jm n ie jsze  częśc i w a rs tw y , je szcze  
re g u la rn ie  u ło żo n e , są d o ś ć  g ru b e , o b ry s o w a n e  
n ie o s tro  i szare , z częśc iam i c iem nym i. Skrót: 
Stcu.

Stratus (w a rs tw o w e ), je d n o ro d n a  w a rs tw a
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chm urowa., o d p o w ia d a ją c a  m g le , n ie  d o s ię g a  je ­
dnak p o w ie rz c h n i z iem i. Skrót: St.

CHMURY O BUDOWIE PIONOWE]
(śr. na jw . w ys. p o z io m  C irrusów , śr. najn. w ys.

500 m)

Nimbostratus (d e s z c z o w o -w a rs tw o w e ), je d n o ­
sta jna , n iska chm ura d e szc zo w a  o p ra w ie  je d n o ­
litym  i c iem nym  w y g lą d z ie , s ła b o  z g ó ry  o ś w ie ­
tlona . Z chm ury te j pada  trw a ły  deszcz lub śn ieg . 
Skrót: Nbst.

Cumulus (k łę b ia s te ) , w ie lk a  chm ura o  p io n o ­
w ym  ro zw o ju , k tó re j szczyt tw o rz y  k o p u łę  usianą 
pączkam i, pod czas  g d y  p o d s ta w a  je s t p ra w ie  p o ­
z iom a. Skrót: Cu.

Cumulonimbus (k łę b ia s to -d e s z c z o w e ), p o tę ż ­
ne m asyw y ch m u ro w e , o  s ilnym  p io n o w y m  roz­
w o ju , k tó ryc h  częśc i k łę b ia s te  w znoszą s ię  w  p o ­
s tac i g ó r lub w ie ż y c  i k tó ryc h  część gó rna  p o ­
s iada b u d o w ę  w łó k n is tą  i ro z p o ś c ie ra  s ię  n ie ­
k ie d y  w  p o s ta c i k o w a d ła . C um ulon im busy da ją  
na o g ó ł p rz e lo tn y  deszcz lub śn ieg  (czasam i 
także  g ra d  lub k rupy) i tow a rzyszą  burzom  Skrót: 
Cunb.

14
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WIATRY, ICH CHARAKTERYSTYKA I POMIARY 
SZYBKOŚCI I SIŁY

P o w ode m  b e z p o ś re d n im  p o w s ta n ia  w ia tru  je s t 
cy rku la c ja  czy li ruch p o w ie trz a  p o  to rz e  zam ­
kn ię tym . Ruch ten p o w s ta je  z różn icy  nagrzan ia  
d w ó c h  sąs iedn ich  te re n ó w  —  na p rz y k ła d  w o d y  
i lądu. W m o m e nc ie  ro zp o czę c ia  na s ło n e czn ia ­
nia p o w ie trz e  nad lądem  ro zg rze w a  s ię  s iln ie , 
a nad w o d ą  znaczn ie  m n ie j. Sku tk iem  w ię k s z e g o  
og rzan ia , masa z iem i rozszerza s ię  s iln ie j niż 
masa w o d y , co  w  re zu lta c ie  p o w o d u je  unosze­
n ie  s ię  w ie lk ie j m asy cząs teczek  p o w ie trz a  do  
g ó ry  —  gdyż  to  je s t k ie ru n e k  n a jm n ie js z e g o  
opo ru  d la  rozszerzan ia  s ię  m asy z iem i. C ząsteczki 
nad p o w ie rz c h n ią  w o d y  p ra w ie  n ie  zm ien ią  s w e ­
go  p o ło ż e n ia , sku tk iem  cz e g o  zaczyna zachodz ić  
z ja w is k o  p e w n e j p o c h y ło ś c i c iśn ien ia , k tó re  na 
p o w ie rz c h n i z iem i n ie  z m ie n iło  s ię , na tom ias t na 
p e w n e j w y s o k o ś c i u le g ło  zm ian ie , p o n ie w a ż  
p rzez rozsze rzen ie  s ię  m asy p o w ie rz n e j na d a ­
ne j w y s o k o ś c i spoczyw a  te ra z  w ię k s z y  s łup  czą­
s teczek  niż p o p rz e d n io . Jasne, że im w y ż e j, tym  
w iększa  je s t p o c h y ło ś ć  c iśn ien ia  na p o s z c z e g ó l­
nych p łaszczyznach  p o m ię d z y  m asam i lądu i w o -
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dy. Dla w y ró w n a n ia  tych różn ic  zaczyna s ię  ruch 
g ó rn ych  w a rs tw  p o w ie trz a  znad lądu —  nad w o ­
dę. P ie rw szy s łup  tra c i p rzez to  na masie., d rug i 
zysku je . N a s tę p u je  sp a d e k  c iśn ien ia  nad lądem , 
a w z ro s t nad w o d ą . N a s tę p u je  te raz  p o c h y ło ś ć  
o d w ro tn a , w y w o łu ją c a  ruch o d w ro tn y  —  a w ię c  
znad w o d y  w  k ie runku  lądu. W  ten sp o só b  trw a  
zam kn ię ty  p ro c e s  c y rk u la c ji,  m a jący  m ie js c e  d o ­
p ó ty , d o p ó k i p o w ie trz e  nad lą dem  ro zg rzew a  
s ię  s iln ie j,  niż na w o d ą . W  nocy, k ie d y  m am y do  
czyn ien ia  z szybk im  s ty g n ię c ie m  lądu, a zacho ­
w a n ie m  te m p e ra tu ry  p rzez w o d ę , zaczyna s ię  
c y rk u la c ja  o d w ro tn a .

P rzec iw n ie  d o  re g u ły  o k re ś la n ia  k ie runku  p rą ­
d ó w  m orsk ich , nazyw anych  o d  k ie runku , do któ­
rego  p rąd  p ły n ie , k ie ru n e k  w ia tru  o k re ś la  s ię  w e ­
d łu g  k ie runku , z którego w iatr w ie je . Tak w ię c  
w iatr w ie ją c y  z p o łu d n ia  b ę d z ie  s ię  nazyw a ł w ia ­
tre m  p o łu d n io w y m  (S), a zg o d n y  z nim k ie ru n e k  
prądu b ę d z ie  p rą d e m  p ó łn o c n y m  (N).

M im o zasadn iczo  je d n a k o w e g o  sposo bu  p o ­
w s taw an ia  w szys tk ich  w ia tró w , roz różn iam y pa rę  
ich g a tu n kó w , o  k tó ryc h  w ie d z ie ć  na leży.

B ryzy są p rądam i p o w ie trz a  w y w o ła n y m i n ie ­
je d n a k o w y m  n a g rze w a n ie m  się  lądu i m orza.

14*
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W  dz ień  c ie p łe  p o w ie trz e  znad z iem i unosi s ię  
d o  -góry, a za s tę p u je  je  p o w ie trz e  zim ne znad 
obszaru w o d y . Ten w ia tr  nazyw am y bryzą m or­
ską, w  o d ró żn ie n iu  o d  bryzy ląd o w ej, w ia tru  w ie ­
ją c e g o  w  nocy  z lądu na m orze  z p o w o d u  o d ­
w ró c e n ia  s ię  stanu te rm ic z n e g o  w o d y  i lądu. Na 
p o lsk im  w yb rze żu  w ia try  b ry z o w e  ła tw e  są d o  
z a o b s e rw o w a n ia  w  p o g o d n e , s ło n e czn e  dni le t­
n ie . Bryza zaczyna s ię  z w y k le  k o ło  g o d z im y  10 
rano i d o  p o łu d n ia  w zrasta  na s ile , d o ch o d zą c  
d o  5° B (w e d łu g  ska li B eau fo rta , o oczym  p ó ź ­
n ie j) , a w  dn i szcze g ó ln ie  m o c n e g o  na s ło n e cz ­
n ien ia  na w e t d o  7"— 8° B. Bryza c ich n ie  p o d  w ie ­
czór, ró w n o le g le  d o  och ładza n ia  s ię  lądu. W y­
w o ła n e  w ia tre m  b ry z o w y m  fa le  m o rsk ie  p o w o ­
du ją  o d b ic ie  s ię  w  g ó rę  p ro m ie n i ś w ie tln y c h , co  
w  e fe k c ię  d a je  c ie m n y  pas na ho ryzo n c ie . Pas 
ten je s t d la  nas z a p o w ie d z ią  zb liżan ia  s ię  b ryzy .

Początek b ryzy  lą d o w e j w  naszych w a runkach  
n a s tę p u je  w -o k o lic a c h  g o d z in y  23, a s iła  b ry : 
zy —  a n a lo g iczn ie  ja k  w  c iągu  dn ia , je s t tym  
w ię ksza , im  w ię ksza  je s t różn ica  te m p e ra tu r m ię ­
dzy lądem  a m orzem . M im o to  b ryza  lą d o w a  je s t 
znaczn ie  s łabsza od  b ryzy  m o rs k ie j i rzadko  k ie ­
dy  d o ch o d z i d o  3" B.
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Rzędy chm ur k łę b ia s ty c h , unoszących się 
w  dz ień  w zd łuż  w yb rze ża , p rzy  bezchm urnym  
n ie b ie  nad m orzem , z d a le ka  już z a p o w ia d a ją
D ow stan ie  m o cn e j bryzy.

Na w yso k ich  sze ro ko śc ia ch  b ryzy  zn ika ją , bo  
s ło ń ce , ś w ie c ą c e  tam  w iększą  część d o b y , za­
p e w n ia  lą d o w i s ta łą  p rz e w a g ę  nagrzan ia  nad 
w o d ą .

Monsuny p o w o d o w a n e  są zm ianam i w a ru n k ó w  
c ie p ln y c h  m iędzy  kon tyne n ta m i I oceanam i 
w  skali roczne j. Letni sp a d e k  c iśn ien ia  nad lądem  
s ta łym  tw o rz y  niż. W  ten  sp o só b  nad oce a n e m  
p o w s ta je  w yż  —  I o d w ro tn ie  w  z im ie . Stąd 
w  m ies iącach  le tn ich  m onsuny w ie ją  z m orza na 
ląd, a w  z im ow ych  —  z lądu na m orze . M onsuny 
o b e jm u ją  obsza ry  o  ro z le g ło ś c ia c h  ty s ię c y  mil 
i ksz ta łtu ją  s ię  w  za leżnośc i od  zw a rto śc i i w ie l­
kośc i m asy lądu. N a jw iększa  masa lą d o w a  nasze j 
p la n e ty  —  A zja , je s t ź ró d łe m  n a js iln ie jszych  w ia ­
tró w  m onsunow ych , znanych d o b rz e  w  Indiach 
i A z ji W s c h o d n ie j i w  le c ie  w ie ją c y c h  z p o łu d ­
n io w e g o  zachodu z s iłą  sz to rm ow ą . B ędąc w ia ­
tre m  z m orza , p rzynos i m onsun ze sobą  w ilg o ć  
i w y w o łu je  o b f ite  deszcze  w  Ind iach. Z w ia tra m i 
m onsunow ym i sp o tyka m y s ię  poza tym  w  A fryce
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Z a ch o d n ie j w  p o b liż u  G w in e i, w  A u s tra lii i w  M e­
ksyku. W  naszych w a runkach  z a p o w ie d z ią  m on- 
sunu, p rz y c h o d z ą c e g o  tu z p ó łn o c n e g o  zachodu, 
są dni «zim nych ś w ię tych » , o d  11 d o  14 m aja. 
C h ło d y  p ie rw szych  dn i cze rw ca  są p o czą tk ie m  
m onsunu, w y s tę p u ją c e g o  w  p e w n ych  la tach  zu­
p e łn ie  w y ra źn ie . Z im ne i d e szc zo w e  la to  je s t w y ­
raźną oznaką d o b rz e  w y k s z ta łc o n e g o  m onsunu, 
z a n ik a ją c e g o  u nas z w y k le  w  p o ło w ie  w rześn ia .

W iatry spadow e w y tw o rz o n e  są p rzez o p a d  
z im nych, c ię żk ich  mas p o w ie trz a  z g rz b ie tó w  g ó r ­
skich. W ia try  te  m a ją  znaczen ie  d la  że g lu g i tam , 
g d z ie  ła ńcuchy  g ó rs k ie  g ran iczą  z m orzem . P o w ie ­
trze  w ia tró w  sp a d o w ych  w ch o d zą c  co raz  w y ż e j 
m iędzy  s tok i g ó rs k ie  o z ię b ia  s ię  i w raz  z n a b ie ra ­
n iem  w y s o k o ś c i traci w ilgotność. Po p rz e k ro c z e ­
niu pasm a g ó rs k ie g o  o g rz e w a  s ię  s p ły w a ją c  
w  d ó ł,  nie zyskuje je d n a k  p o n o w n ie  u tra c o n e j 
wilgotności. Stąd w y b itn a  suchość w ia tró w  spa ­
d o w y c h  i w yso ka  ich te m p e ra tu ra . W  Europ ie  
roz ró żn ia m y n a s tę p u ją c e  w ia try  s p a d o w e : b o ra , 
fohn , m is tra l i s iro kko . Poza Europą: w h ite ^sęua ls  
na w o d a c h  za ch o d n io -in d y jsk ich , w ill iw a w s  na 
w yb rze ża ch  Z iem i O g n is te j i p o łu d n io w e j Pata­
g o n ii, sum atras w  c ie ś n in ie  M a lakka  itp .



215

Passaty —  to  sys tem  w ia tró w  o g a rn ia ją c y c h  
ca ią  tro p o s fe rę , a c z e rp ią c y  sw ą e n e rg ię  z róż ­
n icy  te m p e ra tu r m iędzy  ró w n ik ie m  a b iegunam i. 
W  s tre fie  ró w n ik o w e j —  n a jb a rd z ie j n a g rz e w a ­
ne j —  p o w ie trz e  w s tę p u je , p o  czym  gó rą  o d ­
chodz i ku b iegunom . A n a lo g ic z n ie  d o  b ryz  i m on- 
sunó w  n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć , że p o w ie trz e  s p ły ­
w a nad b ieguna m i ku d o ło w i i p o w ra ca  w  o k o ­
lic e  ró w n ik o w e . Tym czasem  d z ie je  s ię  inacze j. 
Taki sys tem  m ia łb y  m ie js c e , g d y b y  n ie  o b ro to w y  
ruch z iem i w o k ó ł s w e j osi. P on iew aż je d n a k  z ie ­
mia o b ra ca  s ię , na w ia try , p rz e b y w a ją c e  w ie lk ie  
p rze s trze n ie , d z ia ła ją  s iły , o d c h y la ją c e  je  o d  za­
s a d n icze g o  k ie runku. P rak tyczn ie  rzecz b io rą c , 
s iły  te  w  o d n ie s ie n iu  d o  system u w ia n ia  passa ­
tó w , w y w o łu ją  n a s tę p u ją cy  ich u k ła d : W zno- 
czące s ię  w zd łu ż  ró w n ika  m asy p o w ie trz n e  o d ­
p ły w a ją  na p ó łk u li p ó łn o c n e j ja k o  g ó rn y  w ia tr  
p o łu d n io w y , co raz  b a rd z ie j o d c h y la n y  w  p ra w o . 
W ia tr ten  sk ręca , p rze ch o d z i w  p o łu d n io w o -z a ­
chod n i, i m n ie j w ię c e j na 30° s topn iu  sze ro ko śc i 
g e o g ra fic z n e j w ie je  już  ja k o  zachodn i. D a le j na 
p ó łn o c  p o w ie trz e  ró w n ik o w e  d o trz e ć  w ię c  n ie  
m oże, g rom adz i s ię  w o k ó ł ró w n o le żn ika  30°, 
o p a d a  i p o w ra c a  d o  ró w n ika  ja k o  w ia tr N, o d ­
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chy lony  d o  NO (passa t p ó łn o c n o -w s c h o d n i) , by  
w y p e łn ić  p o w s ta ją c ą  te o re ty c z n ie  p ró żn ię  nad 
ró w n ik ie m . P o d o b n ie  na p ó łk u li p o łu d n io w e j 
g ó rn y  w ia tr  p ó łn o c n y  zo s ta je  o d c h y lo n y  d o  NW, 
by  na sze ro ko śc i ok. 30° s tać s ię  w ia tre m  zacho ­
dn im  i p o w ró c ić  d o  ró w n ika , ja k o  w ia tr  d o ln y  
SO (passat p o łu d n io w o -w s c h o d n i) . W  ten sp o só b  
p o  obu  s tronach  ró w n ika  p o w s ta ją  d w ie  c y rku ­
la c je  p a s s a to w e , o s ią g a ją c e  n a jd a le j 30" s z e ro ­
kośc i g e o g ra fic z n e j.

Szybkość wiatru, no rm a ln ie  nazyw aną siłą w ia ­
tru, m ie rzym y za po m o cą  p rzyrządu  zw a n e g o  
ane m om e tre m . M ie rzy  s ię  ją  w  m e trach  na s e ­
kundę , z a m ie n ia ją c  to  p o te m  —  w  m ia rę  oo - 
trz e b y  —  na k ilo m e try  na g o d z in ę , a lb o  m ile  
m o rsk ie  na god z inę . P raktyczne w z o ry  tych zm ian 
w y g lą d a ją  n a s tę p u ją co :

1) (m /sek. X 4 )  — 10% =  km /godz.;

P r z y k ł a d :  Zam iana szybkośc i 11 m /sek. na 
km /godz.:

11 X  4— 4,4 — 39,6 km /godz .;
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2) m /sek. X  2 =  M m /godz.

P r z y k ł a d :  Zam iana szybko śc i 11 m /sek na 
M m /godz .:

11 X  2 =  22 M m /godz.

N o rm a ln ie  na m orzu o k re ś la  s ię  szybkość  w ia ­
tru w e d łu g  raz ju ż  tu w s p o m in a n e j ska li Beau­
fo rta . 12-sto s to p n io w a  ta ska la  spo rządzona  zo ­
sta ła  n ie  na p o d s ta w ie  p o m ia ró w  w ia tru , lecz na 
p o d s ta w ie  sku tków , ja k ie  ten  w ia tr  p rzy  różnych 
s iła ch  na w o d ę  w y w ie ra .

P on iże j pod ana  ta b e lk a  o b ja śn ia  zach o w a n ie  
s ię  w ia tru  i w y g lą d  m orza p rzy  poszc ze g ó ln ych  
s topn iach  ska li.

M apy synoptyczne to  m apy k o n tu ro w e , na 
k tó re  na p o d s ta w ie  regu la rn ych  m e ld u n k ó w  z ca- 
e 9 °  o k rę g u  m e te o ro lo g ic z n e g o  nanosi s ię  ak ­

tua lne  dane  m e te o ro lo g ic z n e , p o z w a la ją c e  na 
p o s ta w ie n ie  p ro g n o z y  na n a jb liższe  24 god z iny . 
M apy te  w y w ie s z a n e  są w e  w szys tk ich  w a ż n ie j­
szych p o rta ch  św ia ta  i m a ją  p e łn e  za s to so w a n ie  
w  n a w ig a c ji m o rs k ie j i lo tn icze j.
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P o szczegó lne  e le m e n ty  m e te o ro lo g ic z n e  
p rz e d s ta w io n e  są na m apach synop tycznych  g ra ­
ficzn ie .

W iatr oznacza ją  s trza łk i le c ą c e  z w ia tre m ; 
ostrza  ich w to p io n e  są w  kó łk a , o zna cza ją ce  s ta ­
c je  m e te o ro lo g ic z n e  (z w y k le  m iasta —  oznaczo ­
ne k ó łk ie m , p o d o b n ie  ja k  na m apach g e o g ra ­
ficznych ). S iłę  w ia tru  p o d a je  ilo ść  p ió r  w  zakoń ­
czen iu  s trza łk i, z tym , że um ieszcza s ię  je  p a ­
trząc  w  k ie runku  ostrza  —  p o  le w e j s tron ie . Je ­
d n o  p ió ro  oznacza 2" B, p ó ł p ió ra  —  1°B.

Zimne fronty oznacza s ię  k o lo re m  n ieb ie sk im .
C iep łe  fronty k o lo re m  cze rw on ym .
Kó łka p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c h  zac iem n ia  s ię  

w  tak im  stosunku, w  ja k im  chm ury zas łan ia ją  
n iebo . C a łk o w ic ie  za cze rn io n e  k ó łk o  oznacza 
100% zachm urzen ia , c a łk o w ic ie  b ia łe  —  czyste  
n ie b o  itd.

O p ró cz  te g o  w o k ó ł s ta c ji m e te o ro lo g ic z n y c h  
um ieszcza s ię  c a ły  sze re g  znakó w  k o n w e n c jo ­
nalnych i c y fr  o b ra zu ją cych  te m p e ra tu rę , stan 
te n d e n c ji b a ro m e try c z n e j, ro d za j o p a d ó w  itp.

R ozkład  c iśn ien ia  u w id a czn ia ją  izo ba ry . O d­
s tę p  m iędzy  nim i je s t m ie rn ik ie m  «pochy le n ia»
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c iśn ien ia . Im w ię c e j iz o b a ró w  na m ap ie , tym  s il­
n ie jszy  je s t  w ia tr.

Prognozy pogody w e  własnym  zakresie m ogą 
częs to  okaza ć  s ię  zw o dne . W yn ika  to  z d w ó ch  
p rzyczyn  zasadn iczych : p ie rw sza  z nich to  n ie ­
w ie lk ie  p o le  b ad ane  p rzez o b s e rw a to ra  z p o ­
k ładu  statku. Druga to  ko n ie czn o ść  d u że j w p ra ­
w y  w  od ró żn ia n iu  z ja w isk  rz e c z y w iś c ie  w ażnych 
d la  p rzysz łych  zm ian p o g o d y  o d  z ja w isk  n ie w ie le  
z tym i zm ianam i m a jących  w s p ó ln e g o .

Chm ury n isk ie  i chm ury p rą d ó w  w s tę p u ją c y c h  
n ie  m ają znaczen ia  ja k o  p ro g n o s ty k i n a d chodzą ­
cych zm ian i na leżą d o  dz iennych  w ahań  w  s ta ­
n ie  p o g o d y .

Dużą w a rto ś ć  d la  ro ko w a ń  o  s tan ie  p o g o d y  
m ają na tom ias t chm ury ś re d n ie , a lto s tra tu s  i a lto - 
cum uius. Szybki c ią g  tych  chm ur z k ie runku  p rz e ­
c iw n e g o  k ie ru n k o w i w ie ją c e g o  w ia tru  w ska zu je  
na is tn ie ją c y  s ilny  g ó rn y  w ia tr, k tó ry  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j p rz e b ije  s ię  w  końcu  w  d ó ł. Jeś li a lto ­
stra tus pbn iża  s ię , ro śn ie  i zaczyna p ad ać  deszcz, 
m am y d o  czyn ien ia  z c ie p ły m  fron tem . N a dcho ­
dzi niż. Jeże li na tom ias t n a d c ią g a ją c e  chm ury p o ­
d z ie lo n e  są na p o s z c z e g ó ln e  rzadk ie  pasm a i c ią ­
gną p o w o li,  je s t to  na o g ó ł óznaką d o b re j p o ­



g o d y . «Baranki» (fo rm a a ltocum u lus) są także  d o ­
b rym  p ro g n o s ty k ie m , choc iaż  w y s tę p u ją  także  
i w  czas ie  z łe j p o g o d y . N ie  trud no  to  je d n a k  roz­
różn ić , o b s e rw u ją c  w ó w cza s  ich szybki b ie g  
i n ie s ta ło ś ć  fo rm .

Chm ury w y s o k ie  m a ją  ty lk o  w te d y  w a rto ś ć  d la  
p ro g n o z y , je ż e li szybko  rosną i to  szcze g ó ln ie  
p rzy  w ia tra ch  zachodn ich . W  le c ie  m ija  z w y k le  
c a ły  dz ień  o d  poka zan ia  s ię  p ie rw szych  w y s o ­
kich chm ur d o  p o g o rs z e n ia  s ię  p o g o d y . N a d c ią ­
g an ie  chm ur w y s o k ic h  m ożna rozpozna ć  czasam i 
ju z  z o d le g ło ś c i 1000 km p rzez  zm ianę b a rw  zo- 
rzu p o ra n n e j i w ie c z o rn e j.

O g ó ln y  stan w id o c z n o ś c i ró w n ie ż  pom aqa  
w  p rz e w id y w a n ia c h  p o g o d y . M g ła  p rzes trzenna  
na h o ryzo n c ie  p od czas  zachodu  s ło ńca  je s t  sym p- 
om em  b lis k ie j zm iany w a ru n kó w . W w yp a d ku  

k ie d y  p o  c irru s ie  n a d c iąg a  a lto -cum u lus , co  zda ­
rza s ię  częs to , na leży  o c z e k iw a ć  sztorm u.

N iże j p o d a n e  w s k a z ó w k i m ogą d o  p e w n e g o
s topn ia  b yć  p rz e p o w ie d n ią  p o g o d y  w  o k re s ie  
le tn im .

M ożna o c z e k iw a ć  p o g o d y  d o b re j je ż e li :
1) b a ro m e tr  s to i w y s o k o  p rzy  ja snym  n ie b ie  

lub le k k o  s ię  w a ha ;
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2) s ło ń c e  zachodz i n ie  za pasmo chm ur, lecz 
w p ro s t za lin ię  ho ryzon tu , n ie b o  je s t ja s n e ;

3) g w ia z d y  są w id o c z n e , lecz ś w ie cę  s p o k o j­
n ie  i b la d o ;

4) d a le k ie  b ły s k a w ic e  p e łg a ją  tu i tam  na ja ­
snym n ie b ie ;

5) w  nocy  p a d ła  rosa ;
6) w ia tr  s ła b y ;
7) m o rsk ie  p tak i trzym a ją  s ię  d a le k o  o d  b rz e ­

gów .

M ożna o c z e k iw a ć  n ie p o g o d y , je ż e li:
1) b a ro m e tr  s ta le  op a d a , je ż e li o p a d a n ie  to  

je s t g w a łto w n e , to  d e p re s ja  je s t b lis ka ;
2) s ło ń c e  zachodz i za pasm o chm ur, k tó re  za­

s ło n iły  sobą  h o ryzo n t; w sch o d z i spoza 
chm ur;

3) g w ia z d y  są duże i s iln ie  m ig a ją ;
4) d a le k ie  b ły s k a w ic e  p e łg a ją  na chm urach,
5) m g ła  s ię  p o d n o s i, tw o rzą  s ię  z n ie j o b ło k i;
6) cum ulusy łączą  s ię  w  w ię k s z e  ko m p le k s y ;
7) spoza zas łony  chm ur na h o ry z o n c ie  w y c h o ­

dzą na n ie b o  w  duże j lic z b ie  c irrusy , zb liża
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s ię  d e p re s ja , n a o k o ło  s łońca  i ks iężyca  
tw o rz y  s ię  ha lo , b ę d z ie  szto rm ;

8) m orsk ie  p tak i trzym a ją  s ię  b lis k o  b rzegu ;
9) m e w y  s ie d zą ce  na w o d z ie , dz iobam i sw ym i 

w skazu ją  k ie ru n e k , skąd można o c z e k iw a ć  
w ia tru .

L



I

: .



Objaśnienia sygnałów ostrzegawczych
wywiewanych na ostraagalniacb PahctW- k e t ■ Hydr.Mafc.

S y g n a ł y S y g a a l y z a a c z c a ic
Nr ch-ifcA noc Ur d a ie A noc

1
f —

ĉ
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